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Rok 39.

Zdetronizowany szach perski, za jego głowę nałożono $100.000

Na powyższej
Czytelnicy zdetronizowanego sza­
cha perskiego. Machomeda Ali-Mi- 
rzę. który w niebywałe zamiesza­
nie wprawia Persję swem powro-

rycinie widzą

pomyślność skarbu 
George oświadczył, 
warunkiem tej po- 

wśród wszelkich 
jest 

utrzymała 
i swoje znaczenie 

mocarstw”.

Z CAŁEGO ŚWIATA.
Wojna domowa w Persyi. — O 

wytworzenie zamętu idzie Tur- 
cyi i Niemcom. — Groźne poło­
żenie na zachodzie Europy.

Niespodziewane wtargnięcie 
eks-szacha Mahomeda Alego do 
Persyi obudziło w całej prasie 
mnóstwo komentarzy, wśród któ­
rych przeważają poglądy, że Ma­
homed Ali jest tylko narzędziem 
w rękach potężniejszych od nie­
go.

Dzienniki angielskie wyrażając 
przekonanie powyższe, twierdzą, 
że niepewne położenie polityczne 
Europy sprzyja tego rodzaju 
przedsięwzięciom, a ‘Daily News' 
przypomina, że Niemej- zobowią- 
załj’ się do zachowania neutralno­
ści w sprawach perskich w za­
mian za koncesje naturj ekono-.ru miesiącami opuszczając Odesę 

wolną rękę w j udając się do Baden pod Wied
’ ---- zawiadomił o wyjeździe
swym rosyjskie ministeryum 

sam dziennik londyński spraw zagranicznych.
Podczas czterotygodniowego po­

bytu w Badenie. prowadził Moiia- Raczej przybyły 
med Ali tryb życia odosobniony. 
Dnia 7 lipca wyjechał z Badentt, 
pozostawiając rodzinę. W otocze­
niu b. szacha opowiadano, że udał 
się do Maryenbadu w celach ku­
racyjnych. Wiadomość ta się jed­
nak nie potwierdziła; okazało się. 
że Mohamed Ali nawiązał stosun­
ki z bratem swym Salar od Dou- 
lem, którj' w jego imieniu podjął 
agitacyę o odzyskanie tronu per­
skiego dla eks-szacha.

Powrót ten był, jak się to 
raz wyraźniej okazuje, już od 
wtiego czasu przygotowany.

Wojsko w Persyi zaczyna się 
dopiero tworzyć. To, co było do­
tychczas, składało się z ludzi źle 
wyćwiczonych i pozbawionych 
wojowniczego ducha. Jądrem tych 
wojsk byli t. zw. kozacy perscy, 
którzy w obronie eks-szacha oka­
zali większą sprawność od innych 
części wojsk perskich. Teraz ci ko­
zacy zaważyć mogą niemało na 
szali wypadków.

Jeżeli przejdą na stronę Malio- 
rneda A lego, to powtórzy się zja­
wisko z przed konstytucji w Per­
syi, długotrwała i uporczywa do­
mowa wojna.

W akcie abdykaeyjnym iMoha- 
med Ali zobowiązał się do stałe­
go zamieszkania w Odesie i zło­
żył przyrzeczenie, że nigdj- na zie­
mię Perską nie powróci. Przed pa-1

mieznej oraz za i ___
przeprowadzeniu kolei żelaznych' niem. 
przez terytorya perskie.

Ten 
zwraca uwagę uh uwolnienie przy­
wódcy reakcyjnego, Sardar Ar- 
szada. który znajduje się już 
wśród turkmenów i jak się zdaje 
przeciągnął icli na stronę eks- 
szacha.

Mahorned Ali na czele zaopa­
trzonych w doskonałą broń zwo­
lenników posiada szanse powo­
dzenia. To znaczy, że walka może 
się ciągnąć długo i wywołać w 
Persyi stan zupełnej anarchii.

Wiadomo zaś. co wtedy się dzie­
je dla obrony interesów między­
narodowych. czy op zdoła odzy­
skać władzę czy nie, lecz to, że w 
Persyi ’’wybuchły nieporządki”, 
na które państwo ościenne nie bę­
dzie patrzeć obojętnie.

co­
da-

"I tro Rossii piszę, że o wywo-

'łanie zamętu w Persyi chodzi Tur- 
eyi i Niemcom.

Dążeniem tych ostatnich jest 
stworzyć nowe i podtrzymywać 
dawne zaburzenia na Bliskim 
Wschodzie. Wszelkie komplikaeye 

i na Bałkanach i w Persyi ściągają 
uwagę Rosy i. Los Persyi bliski 
jest również dla Anglii.

“Tym sposobem — piszę “Utro 
’Rossii" — awantura eks szacha 
jednocześnie odejmują pewne siły 

j Anglii i Rosyi—dwóch mocarstw, 
i mających wpływ decydujący na 
I spokojny przebieg rokowań maro- 
! kańskich. Popychając Mohameda 
[ Alego na krok beznadziejny, 
Niemcy eheą wygrać w Afryce”.

o O O
Według wiadomości z Teheranu 

i do pism berlińskich, powszechnie 
tam sądzą, że b. szachowi uda się 
ponownie objąć rządj’ w Persyi.

Sądzą, że eks-szacb niebawem 
do Teheranu wkroczy na czele 20- 
000 żołnierzy. Byłaby to armia, ja­
kiej Persja od niepamiętnych cza­
sów nie widziała.

• • •
( Groźne położenie za zachodzie 
Europy nie ulega żadnej zmianie, 

nowe fakty w 
wysokim stopniu niepokojące. Je­

dnym z tych faktów jest nowa 
i prowokacja ze strony Hiszpanii, 
której ofiarą stal się oficer fran­
cuski Thiriet; drugim znaczącym 
faktem jest mowa angielskiego 

j kanclerza izbj' skarbowej Lloyd 
[Georgea wypowiedziana na uczcie 
I bankierów i kupców w Mansion 
City llouse. Lloyd George ueho- 
I dzi za zwolennika pokoju i za 
propagatora zgody angielsko-nie- 
ntieckiej. Tent sensaeyjniejsza 
jest jego mowa, którą “Daily 
('bronicie" zacytował jako “o 
strzeżenie Wielkiej Brytanii i 
kierunku Niemiec”.

Na toast za 
Anglii. Lloyd 
że pierwszym 
nad wszystko, 
warunków koniecznem jest aby 
Wielka Brytania utrzymała swe 
miejsce i swoje znaczenie wśród 
wielkich mocarstw”.- “Gdyby 
nam zarzucona została taka sytu-. 
aeya, w której pokój możnaby by­
ło utrzymać tylko przez wyrzecze­
nie się wielkiego i korzystnego 
stanowiska, jakie Wielka Bryta­
nia zdobyła przez wieki bohater­
stwa i doskonalenia się. albo przeż 
dopuszczenie do takiego postępo­
wania. przy któęem obrażoneby 
były żywotne interesy kraju w 
ten sposób, jak gdyby Anglia w 
radzie ludów nie miała już wagi, 
wtedy — należy to z naciskiem 
zaznaczyć — pokój za tę cenę o- 
znaczałby poniżenie, którego kraj 
tak wielki jak nasz nie mógłby 
ścierpiee". Mowę swoją Lloyd 
George zakończył wyrażeniem na­
dziei; że “pomiędzy dniem dzi­
siejszym a przyszłym rokiem nie 
zdarzy się nic takiego, colty kan­
clerzowi skarbu utrudniało odpo­
wiedź na toast nieustannego wzra­
stania skarbu Wielkiej Brytażiii”.

Trudno było w danym momen­
cie wyraźniej powiedzieć, że skar­
bowi Wielkiej Brytanii grożą bli­
skie wydatki na cele wojenne, 
wywołane koniecznością obrony 
stanowiska mocarstwowego pań­
stwa. Prasa nieąiiecka z całą bez­
czelnością twierdzi, że nie rozu­
mie mowy Lloyd Georga, i ,że u- 
waża za wykluczone, aby groźba 
zwracać się miała przeciwko 
Niemcom. .Mieszanie się do roko­
wań z Francyą -- oświadcza “Lo- 
eal Anzeiger” — nie byłoby god­
ne męża stanu wielkiego mocar­
stwa. Pioruny zatem spadają tyl­
ko na dzienniki angielskie, że 
przez zucłiwałe komentarze do 
mowy Lloyda Georgea starają się 
podburzyć rząd liberalny przeciw­
ko Niemcom.

Prasa francuska drży oburze­
niem coraz mniej powstrzymywa- 
nem. “Temps” stwierdza, że 
“klęski wojenne są przykre, ale 
zaszczytne, kapitulacya zaś w po-j 
koju — poniżająca”. Niemcy chcą I 
mieć “wspaniałą sytuacyę ostat­
niego zwycięzcy i kapitalizować 
dyplomatycznie zwycięstwa z 
przed lat czterdziestu”, ale po­
pełniają przytem błędy psycholo­
giczne; ostatni z nich “wzburzył 
Francyę i rozdrażni! 
Artykuł kończy 
liein. że Francja “nie ma konie- 
•znej potrzeby kontynuowania 
rozpoczętej rozmowy i że z łatwo­
ścią może się jej wyrzec”. Ton zaś 
‘Matina" jest wprost gwałtowny 

i szyderczy. W tym nastroju pra­
sy paryskiej są poważne niebez­
pieczeństwa fatalnego obrotu naj­
bliższej przyszłości.

Europę”, 
się oświadeze-

NIENAWIŚĆ RASOWA NA 
CMENTARZU.

11ARTFORD. Conn. — IJchwa- 
jlono tu na zebraniu najwybitniej­
szych obywateli zażądać od rady 
miejskiej, aby natychmiast naka 

izala usunąć z cmentarza miejsco­
wego zwłoki pochowanego tam 

i murzyna. Murzyn ten. niejaki 
|Cheitla Stanton, ocalił niegdyś ży- 
[cie swemu panu, sekretarzowi ma­
rynarki, Gideanowi Walliśowi, 

■ cieszył się więc szacunkiem wiel­
kim w rodzinie Wallisów, a gdy 

I wreszcie zmarl w sędziwym wieku 
Wallisowie kazali go pochować w 
swoim grobowcu rodzinnym. O- 
burzyło to niezmienne obywateli 
Ilartfordu. I 

| bohaterem i 
jednak nie przestał być przez to 
murzynem, nie wolno mu zatem 

jspoczywać wśród białych. Ilart- 
grożą wyrzuceniem

bo choć Stanton był 
i wiernym sługą, to

Wielkie popisy Awiatorów w Chicago

ZE WZLOTÓW W CHICAGO.

Takich widowisk Chicago jesz­
cze nie miało.

W sobotę rozpoczął się zlot a- 
wiatorów i ich popis. Zlot to naj­
większy w Ameryce i nawet po­
dobno w świecie, jeśli się weźmie 
pod uwagę ilość maszyn i konte- 
stantów. Nigdy jeszcze, nawet w 
ojczyźnie awiatyki, jeśli tak Fran­
cyę nazwać można, nie zdarzyło 
się, by tak licznie zebrali się lot- 
niej rozmaitych narodowości i 
tyle maszyn do ćwiczeń stawio­
no. Zabrakło miejsca w specjal­
nie zbudowanych szopach na 
pomieszczenie wszystkich ma 
szyn — szop tych jest razem 18 
— w każdej znajduje się po trzy, 
czterj', a nawet pięć maszyn — 
dodatkowo jednak musiano usta­
wić kilka namiotów, by pomie­
ścić maszynj' Wrightów, którzj- 
niespodziewanie na wzloty się 
stawili i najwięcej maszyn przy­
wieźli. Bracia Wright mają kil­
kanaście maszyn i ośmiu włas­
nych lotników.

Stadyum. w którem się wzloty 
odbywają w połowie przedstawia 
się, jak kolosalnych rozmiarów 
amfiteatr rzymski, ustawiono tam
około 80.000 siedzeń, z tej liczby 
jest około .30.000 siedzeń bezpłat­
nych. Stadyum jest we formie o- 
walnej i oznacza tor wyścigowy 
— tor ten znaczą wieże żelazne
ustawione w końcach stadyum i. nie został skaleczony, choć czterj'

[przed oznaczonym czasem wzno­
sili ię w górę i tak okrążali.

Punktualnie o wpół do czwar­
tej zaczęło się urzędowe latanie — 
naraz w górę poszły maszyny 
najrozmaitszego wyrobu: Wri­
ghta, Curtissa, Bleriota. Moisan- 

[ta. Baldwina. Grahama i White'a.
Maszyny Wrighta można za- 

[ raz na pierwszy rzut oka poznać 
■— mają bowiem dwie śruby i po­
suwają się powoli. Zdaniem lot­
ników jest to najsilniejsza i naj 

■bezpieczniejsza maszyna. Maszy­
ny Curtissa. pędzą szybko, są 
niniejsze, ładniej zbudowane — 
nadające się do rozmaitych wy- 
wijasów w powietrzu; inne bi- 
plany. czj li maszynj' o podwój­
nych skrzydłach w części przy­

pominają Wrighta w części wj- 
robu Curtissa.

Całkiem osobno stoją mono­
plany. Maszyna ta ma tylko dwa 
skrzydła i długi ogon. Śruba 
znajduje się z frontu — lotnik 

i siedzi na wierzchu. W locie ma­
szyna wygląda jak kolosalnych 

1 rozmiarów ptak — jednem sło­
wem o wiele lepiej się.przedsta­
wia niż biplan.

Patrząc na wzloty zdaje się 
[człowiekowi, że fruwanie w po- 
I wietrzu jest nadzwyczaj bezpie­
czne — że nie może być nieszczę­
śliwego wypadku.

W sobotę też i w niedzielę nikt

w wyścigach kontestanci muszą 
koniecznie’ okrążać wieże.

W sobotę bjł początek. Urzę­
dowo wzloty miały się rozpocząć 
o godzinie wpół do czwartej — 
lecz lotnicy już dwie godzinj-

maszynj' zostały uszkodzone. 
Stało to się przj' wznoszeniu się 
z ziemi w górę i z winj- straszne­
go błota. Monoplan Artura 
Stone'a. towarzysza polskiego 
lotnika, Władysława Lewkowi­

cza. został zburzony. Przewrócił 
! się, lotnik i jego pasażer wypadli 
ale żaden z nich skaleezonj nie 
został. Skrzydła monoplanu po- 

[ łamały się, śruba się ukręciła, 
koła wygięły.

Monoplan z biplanem zderzy- 
ły się i zostałj' uszkodzone. To 

i wszystko, co zaszło w sobotę w 
[ rodzaju wypadków.

Polski lotnik Władysław 
Lewkowicz.

Między 35 słjmnymi lotnikami 
biorącynii udział w konteście jest 
także Polak p. Władysław Lew­
kowicz z Paryża, którj- dokonu­
je wzlotów w monoplanie Ble- 

Iriota.
Przybywszj' do Chicago i nie 

[wiedząc nawet, że miasto to jest 
[ stolicą polskiego wychodźtwa 
przyznał się do swej narodowo- 
ści i kazał na “hangarze" czyli 

I namiocie, gdzie się znajduje jego 
monoplan wywiesić flagę naro­
dową polską.

We wszystkich pismach angiel­
skich i innych tudzież i w pro­
gramach jest podawanj jako Po­
lak, co mu się chwali.

Pan Lewkowicz swoją osobą 
robi sympatyczne wrażenie. Uro­
dzony w roku 1880 w Polsce pod 
Warszawą od trzeciego roku ży­
cia wychowywał się we Fran­
cji i tam się też. kształcił. Awia- 
tyką czyli lotnictwem zajmuje się 
od lat dziesięciu i fabrykuje ma­
łe aeroplaniki zabawkowe.

Gdy awiatyka rozwinęła się w 
[ ostatnich kilku latach i latanie w 
powietrzu maszynami eięższemi 

jod powietrza stało się faktem do-

(Dokończenie na str. 5-ej).

> spoczywać
fordczycj'
zwłok murzyna z cmentarza, je-

w żeli rada miejska nie zastosuje się
do ich żądania.
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Telegramy Zagraniczne.
LONDYN POD ZNAKIEM 

GŁODU.

SENSACYJNE ARESZTOWA­
NIE.

PARYŻ, Francya. — Wydano 
tu warant na aresztowanie Mariu- 
sa Jeana, zarządcy paryskiego od­
działu Credit Toncier Américaine 
banku zainkorporowanego w sta­
nie Delaware. Bank ten ma od­
działy w Nowym Yorku i Paryżu, 
a filie w kaźdein większem mie­
ście Francyi.

Na skutek skarg policj’a zrewi-

! rac do wnętrza tak, że caia zało­
ga musiała bez ustanku pracować 
przy pompach od chwili katastro­
fy, czyli od środy aż do niedzieli, 
gdy okręt zawinął do portu w New 
Yorku.

Na Kolumbii znajdowało się o- 
próez załogi 598 pasażerów. Dzień 
2-go sierpnia był pięknym, słone­
cznym. pogodnym, jakich nie wie­
le zaznają podróżni na Atlantyku. 
Dopiero po godzinie piątej po po-

dowala w ubiegłym miesiącu biu- ląd* 1™ wpłynął okręt w mgłę tak 
ra paryskiego odnośnego banku i ~ -
rezydencye dyrektorów. Papiery 
i książki instytueyi zabrano. We­
dle polieyi bauk ten został założo­
ny parę lat temu i wydał prospek­
ty, utrzymując, że ma 10.000.000 
dolarów kapitału wpłaconego na 
akeye. Podobno od założenia bank 
miał wypuścić akeyj na $10.400,- 
000 dolarów.

Sposób prowadzenia i______
przez bank wydał się władzom we h.'do tak silne, że większość siedzą- 
Franeyi grubo podejrzany, „ ._
wdrożyły śledztwo. Co więcej, po­
kazało się, że nie prawdą jest, ja­
koby ów bank miał mieć w Virgi- 
nii $2.000.000 akrów ziemi boga­
tej w węgiel i lasy.

Nowojorskim oddziałem kieru­
je zięć Jeana.

Niejaki Ponges, który był ra­
zem z Jeanem, oświadczył, iż się z 
interesu wycofał, bo przekonał się 
że opowiadania o milionach akrów 
ziemi są nieprawdziwe.

nieprzejrzaną, że nic na odległość 
jardu nie było można widzieć.

Zaczęły też huczeć sygnały 
strzegawcze. a okręt płynął

o- 
we 

mgle z ograniczoną szybkością. Po­
dróżni udali 'się o godzinie 6 do 
sali jadalnej i w wesołem usposo­
bieniu spożywali posiłek. Wtem 
rozległ się trzask ogłuszający, o- 
kręt wstrząsnął się w posadach i 

interesu : staniJ^ na miejscu. Wstrząśnienie

STRAJK TRAMWAJARZY
W LONDYNIE.

LONDYN. Anglia. — Tramwa­
jarze londyńscy przyłączyli się do 
strajkujących robotników porto­
wych. 70.000 unistów pracują­
cych na tern pohl, wyszło na bez­
robocie. Praca na południe od Ta­
mizy jest zupełnie zastanowiona.

Pełno okrętów przybyło z wiel­
kimi ładunkami produktów 
żywczych, ale niema komu 
dować.

to też 'eych runęła z krzeseł na podłogę, 
a na nic hposypaly się naczynia 
stołowe rzucone s?ą zderzenia. Że 
panika między ludźmi nie wybu­
chła. zawdzięczyć należy lekarzo­
wi okrętowemu, który zjawiwszy 
się w sali, energicznie uspokoił 
przerażonych.

Wskutek uderzenia w ogromną 
masę lodowca dziób okrętu został 
silnie uszWid zony, a jedna kotwi­

ąca oderwana od boku okrętowego 
minęła w morze. Ogromne kawały 
lodu odbite ogromną siłą zderzenia 
— okręt wrył się na 12 stóp w 

głąb lodów — zasypały pokład, ła­
miąc i gnąe nie do użytku drugą 
kotwicę. Z 99 pracujących mary­
narzy żaden nie został zabity, ale 
wszyscy są pokaleczeni, a trzech 
ma połamane nogi i obojczyki. — 
Okręt dopłynął do Nowego Yorku 
szczęśliwie, choć uszkodzony.

spo­
tt y ła-

CHICAGCWIANIN LATA 
PELINEM.

ZEP-

BERLIN, Niemcy. — Aleksan­
der Ił. Revel z Cieago odbył pięk­
ną podróż balonem sterowym Zep­
pelina “Szwabia.” '

Revel bawi w Baden i tam wła­
śnie odbył ową podróż. 4 godzinną 
ponad górami Czarnego Lasu i 
do granic Szwajcaryi. Wśród pa­
sażerów było pięciu Amerykanów, 
dwóch Anglików i czterech Niem­
ców.

Revel jest podróżą rozentuzyaz- 
mowany i wyraża się o niej z za­
chwytem.

FATALNY POŻAR HOTELU.
LONDYN. — Wybuchł tu 9 bm. 

wieczorem pożar w hotelu Carlton 
odwiedzanym najwięcej przez A- 
merykanów. Po ugaszeniu płomie­
ni, znaleziono na szóstym piętrze 
zwęglone zwłoki amerykańskiego 
artysty dramatycznego Jamesona 
Lee Finneya.

Carlton należy do najmodniej­
szych hoteli tutejszych i podczas 
wybuchu pożaru, było w nim oko­
ło 200 gości. Płomienie zniszczyły 
piąte i szóste piętro.

Szkody wyrządzone przez wodę 
znaczniejsze, aniżeli przez ogień.

Przeważna część gości ubierana 
się właśnie do kolacji, gdy odez­
wały się sygnały alarmowe. Pło­
mienie szerzyły się z szybkością i 
goście mieszkający na na piatem 
i szóstem piętrze — uciekli tak. 
jak stali; nie mieli bowiem czasu 
ratować swych rzeczy.

Z Chieagowian byli podczas po­
żaru w hotelu: Pani Shippy ze sy­
nem : panna Jessie Gardiner i J. 
P. Scott.

Oprócz Finneya nikt nie zginął^ 
nikt też z Amerykanów nie od­
niósł uszkodzeń.

Słynny wynalazca amerykański 
Edison, mieszka również w hotelu, 
przed pożarem jednak wyszedł na 
jakiś czas za sprawunkami.

PRZEGRANA LORDÓW.

LONDYN, Anglia. — Izba lor- 
idów przyjęła bil o veto 131 głosa­
mi przeciw 114. Przyjęcie' tego bi- 

• lu oznacza, że lordowie poddają 
się rządowi liberalnemu i zrzeka­
ją się swych praw do veta w spra- 
wach_ czysto-finansowych. Bil ten | 
przyjęli lordowie niechętnie, nisz- j 
czy bowiem ich przywilej od ! 
TOOO lat, ale ui-zynili to. chcąc za- 
pobiedz gorszemu złemu, a miano­
wicie zamianowaniu nowych kil- 

az ' kuset lordów liberalnych.
Głosowanie trwało blisko godzi­

nę. a do ostatniej minuty był re­
zultat niepewny. Zwolennicy opo- 
zyeyi bezwzględnej rozwinęli wię­
kszą silę niż po lordzie Halsbury j 
spodziewano się. Sytuacyę dla 
rządu uratowało 30 lordów kon­
serwatywnych. którzy w ostatniej 
chwili oddali głosy za projektem.

Dyskusja była rzeczywiście za­
cięta. Głosy podzieliły się tak. że 
z 13 biskupów. 11 głosowało 
wnioskiem, a 2 przeciw.

LONDYN. — W coraz większe 
j zamięszania i nieporządki wprawia 
|7 milionowe miasto strajk robotni­
ków dokowych i woźniców. Straj­
kujący od szeregu dni robotnicy, 
których już głód popycha do ra­
bunków, używają wszelkich sił, bj- 

nie dopuścić do pracy 
nych robotników 

| którego to powodu dochodzi 
częstych utarczek z policyą.

Tymczasem wszelkie rokowania 
pod egidą wydziału handlowego 
prowadzone pomiędzy pracodaw­
cami i robotnikami nie dają żad­
nych rezultatów i płonną jest na­
dzieja, jakoby do soboty osiągnię­
to jakiekolwiek porozumienie .

Położenie natomiast pogarsza 
się z dniem każdym. Onegdaj po­
rzuciło pracę przeszło 30 tysięcy 
woźniców i tysiące jeszcze innych 
ma rzucić praeę w tych dniach. 
Strajkujący woźnice zatrzymują 
na ulicach naładowane żywnością 
wozy, z powodu czego dochodzi 
do ciągłych bójek z policyą. W kil­
ku wypadkach poniszczono wozy i 
'powywracano towary, do czego 
główną podnietę dają kobiety, 
które nie mogą dostać żywności 
na rynkach raz z powodu braku 
tejże a powtóre z powodu nad- 

j miernie wygórowanych cen.
Ceny wszelkiego rodzaju żyw­

ności podskoczyły niezmiernie w 
górę. Mięso nap. podrożało o pa- 
renaście-centów na funcie. Zarzą­
dca jednego z największych skła­
dów importowanego mięsa z Ame­
ryki twierdzi, że w razie nieza- 
kończenia strajku do jutra, mia­
stu zagraża głód, jakiego Londyn 
z dawna nie zaznał.

Minister Churchill., oświadczył 
na posiedzeniu Izbj' Gmin, gdy 

i pewna część posłów chciała robić 
demonstraeyę przeciwrządową za 
dzisiejsze krytyczne położenie, że 
jeżeli 70 tysięcy strajkujących 
dziś w Londynie robotników do- 
pu|ci się jakichkolwiek wybry-' 
ków i będzie cheialo wznieść zabu­
rzenia, zażąda wojska.

Ruch handlowy ustał prawie, 
gdyż detaliczni handlarze nie ma­
ją pod ręką towarów, które leżą 
na okrętach.

nie unij- 
lub skebów, z 

do

EMIGRACYA Z AUSTRYI MA 
BYÓ OGRANICZONA.

za

KATASTROFA NA MORZU.

GIBRALTAR, Gibraltar. — 
86 osób utonęło w cieśninie Gi­
braltaru. gdy angielski parowiec 
Silverton najechał na francuski 
statek pocztowy, Eim.

Wypadek wydarzył się podczas 
mgły i francuski statek poszedć 
na dno w parę minut po kolizyi. 
27 osób ocaliła z trudnością załoga 
Silvertona. Silverton ma także u- 
szkodzony ster i front statku i 
brał nieco wody.

Emir jechał z Gibraltaru do 
wnego portu w Marokko.

Był to statek o pojemności 1,291 
ton a należał do firmy “Compagn. 
de Navigatione Mize de Marseils.

na-

pe-

PAROWIEC Z 598 PASAŻERAMI 
UDERZA O LODOWIEC.

NEW YORK. — Parowiec linii 
Anchor "Columbia" w drodze z 
Glasgowa do New Yorku, zderzył 
się podczas mgły nieprzejrzanej 
z olbrzymią górą lodową, płynącą 
w morzu. Góra lodowa miała nad 
powierzchnią wody przynajmniej 
150 stóp wysokości, a zderzenie by­
ło tak siłnę, że dziób okrętu wrył 
się w lodowiec na jakie 12 stóp 
głębokości, przyezem masy odła­
mów lodowych runęły na pokład, 
raniąc pracujących tam maryna­
rzy. Okręt odniósł poważne uszko­
dzenia, zarówno pod jak i nad wo­
dą. ąp przez wybite w zderzeń» u 
szczeliny woda zaezęła się wdzie-

KONGRES SYONISTÓW.

BAZYLEA. Szwajearya. — Pro­
fesor Warburg określił na kongre­
sie Synonistów pracę ostatnich 
20-tu lat. jaką wykonano dla do­
bra żydów w Palestynie.

Na 600.000 ludności jest 100.- 
000 żydów w Palestynie.

Wostatnieh 20 latach otworzo­
no w Jaffie bank narodowy żydo­
wski. w Haifie założono stację do­
świadczalną obecnie buduje się 
tamże techniczna szkoła — ma 
tam także powstać narodowe mu­
zeum. biblioteka i biuro do badań 
bakteryologicznych.

Żydom powodzi się coraz lepiej. 
Obecnie pewien kupiec z Kijo­

wa. ni jaki Robbinerrow. chce 
własnym kosztem wysztyftować 
do użytku żydów statek, który na­
zwany będzie "Teodor Ilerzl”, a 
nu', kursować między Tryestem. 
.Marsylią. Odessą, Konstantynopo­
lem a Jaffą.

W Tabaria chcą żydzi stworzyć 
zakład kąpielowy, wykorzystując 
tamtejsze źródła gorące.

j 80 marynarzy zbuntowało się i 
krzycząc: “Niech żyje republi-

jka”, próbowało opanować statek, 
i ale zostali pokonani i zakuci w 
kajdany.

Rząd przypisuje bunt ten anty- 
' militarnej agitacyi socyalistów i 
unij robotniczych, będących prze- 

iciw wojnie w Marokko. Premier 
. Canalejas oświadczył, że postara 
j s’ć lej propagandzie koniec poło­
żyć i nie zgodzi się na to, aby u- 

inie robotnicze obconarodowe pro­
wadziły agitacyę. w Hiszpanii.

Oświadczenie to premiera spo­
tyka się z ożywioną kontragitacyą 

i pism liberalnych. Natomiast pis­
ma monarchistyczne popierają źy- 

j wo premiera.
Skazani na śmierć

I zostali
marynarze, 

rozstrzelani.

KONGRES RAS.

LONDYN, Anglia. * — Obrady 
kongresu ras otworzył lord Wear­
dale w asystencyi senatu uniwer­
syteckiego. W kongresie uczestni­
czą przedstawiciele 46 państw. 
Na urządzonej przy kongresie 
wystawie etnograficznej reprezen­
towane są 94 narody i plemiona. 
Oddział polski na tej wystawie, u- 
rządzony. jak wiadomo, staraniem 
redakcji “Wsi Ilustrowanej” — 
budzi ogólne zajęcie.

Wystawę zwiedził dwór królew­
ski.

KONIEC STRAJKU W LON­
DYNIE.

Na rzece Gumo, która jest uwa­
żana przez krajowców za świętą. 

■ i w której z tej raeyi kąpią się 
pielgrzymi w ubraniach, przyozdo­
bieni w kosztowności, wydarzyło 
się w ostatnich czasach kilka wy­
padków tajemniczego utonięcia. 
Niedawno kąpała się w tej rzece 
pewna książniezka z Marwari, w 

! kostyum bardzo drogi przybrana, 
a szyję i ręce przyozdabiały roz- 

s maile drogie klejnoty.
Nagle księżniczka zniknęła pod 

wodą. Na ratunek pospieszyli jej 
; dwaj pielgrzymi, znajdujący się 
j opodal, lecz i oni zniknęli z powie- 
rzchni wody. Dopiero w trakcie 

(dalszych poszukiwań ujęto pew- 
nego człowieka, który należał do 
zorganizowanej bandy podwod- 

' nych rabusiów i morderców.
Rabusie ci czyhali na pielgrzy- 

j mów ukryci pod wodą, z długą ru­
rą trzcinową w ustach, wychodzą­
cą na powierzchnię wody, która 

; zezwala im czerpać powietrze, na 
i oczach zaś mieli przepaski, opa­
trzone cienkiemi szybami. Gdy uj- 

j rżeli jakiego bogatego pielgrzyma 
| ciągnęli go za nogi do wody i to­
pili, by potem obrabować go z ko- 

I sztownośei.
W ten sposób właśnie zginęła 

| księżniczka z Marwari.

SY7UACYA W MEKSYKU.

MIASTO MEKSYK. Meksyk. 
Dr. Franciszek V. Gomez ogłosił 
swą kandydaturę na prezydenta w 
.Meksyku. Kandydatura ma tę for­
mę, iż Gomez przyjmie nominacyę, 

jo ile mu ją kto ofiaruje.
Katolicka partya zwołała Zjazd 

partyjny, na którym przedstawic- 
I ni będą kandydaci na urzędników 
federalnych. Obecnie o prez.vden- 
tnrę ubiega się czterech kandy­
datów : De la Barra. Dr. V. Gomez, 
gen. Reyes i Madero. Przed mie- 

'siąeem jedynym kandydatem był

Agenci "Gazety Polskiej w Chicago.”
Ob. Edwin M. Dyniewicz, generalny reprezentant firmy jest na­

szym podróżującym kontrolerem wszystkich filii i agentur.
ZARZĄDCY FILII:

Bialski, W. New York, N. Y. 
Michalski W. Buffalo, N. Y.

Makowski M. Ł. Norwich, Conn. 
Murowski Geo. DuBois, Pa. 
Missall W. K. Buffalo, N. Y.

WłEllEN. Austrya. — Masowe 
deportaeye, które amerykańskie 
władze emigracyjne obecnie prak­
tykują. oraz ogłoszenie sprawo­
zdań,i opisów stosunków na Ellis 
Island, sprawiły, że austryacki 
rząd postanowił ustanowić odpo­
wiednio przepisy, aby uchronić 
swoich poddanych, jadących za 
morza przed zawodami. Głównym 
środkiem będzie ograniczenie emi­
gracji, ile to będzie możliwe.

W izbie panów rady państwo­
wej austryackiej, wniósł szef sek­
cyjny dr. Mataja, interpeiacyę, 
pytając się. czy poczyniono odpo­
wiednie kroki, aby przestrzedz 
poddanych austryac. szukających 
za oceanem nowej ojczyzny i ma­
jątków. na.jakie nieprzyjemności 
i zawody narażają się dobrowol­
nie. Dalej pytał, czy państwo emi­
grantom przedstawiło, że bardzo : 
często wracają oni zamiast z ma- ' 
jątkiem ze złamanem zdrowiem I 
lub jako kalecy.

W swoich wywodach dr. Mata- i 
ja domagał się jaknajwiększego | 
ograniczenia emigraeyi i przed- j 
stawienia wychodźcom właścijce- j 
go stanu rzeczy w krajach zamor-! 
skieh. Przez podanie gołej praw- ■ 

,dy emigrantom, zmniejszy się 
znacznie pochop do szukania nie­
zmiernych skarbów i szczęścia za i 

(Ojczyzną. Dr. Mataja radzi szcze­
gólnie w Galicji rozwinąć agita- 

(cyę przeciw emigraeyi za pośred-1 
nietwem księży i gazet. Jako bar­
dzo skuteczny środek dla po- j 
wstrzymania wychodźtwa radzi 

idr. Mataja stworzyć dobrze zor­
ganizowane biura pracy.

DZIEWCZYNA WŁÓCZĘGĄ.

( ANTON. O. — Szesnastoletnia 
panna .M. Myers. nasłuchawszy się 
o wolnem i interusującem życiu 
włóczęgów, włóczących się po ca­
łym kraju, postanowiła też szukać 
wrażeń. Ubrała się więc w męskie 
odzienie swego brata i pojeeha-a 
kradzioną jazdą na pociągu do 
głębi kraju, mając za towarzyszów 
braci Griffith 15 i 18 letniego. 
Rodzice dziewczyny ludzie zamo­
żni są zrozpaczeni i poszukują 
córki przez polieyę.

BUNT WE FLOCIE HISZPAN- 
SKIEJ.

Sąd wojeny w Kadyxie skazał 
na śmierć 26 marynarzy na pokła­
dzie hiszpańskiego krążownika 
"Niimaneia”, gdy statek ten stał 
na kotwicy w porcie w Tangierze.

Bunt był czyste polityczny; —

LONDYN. Anglia. — Strajk ro­
botników dokowych, latarników, 
węglarzy i tramwajarzy, którj' 
przez kilka dni powodował zabu­
rzenia w Londynie, tamował nor­
malny rozwój interesu i spowodo- 

j wal zupełny brak żywności i in­
nych produktów codziennej użyte- 

■ czności, zostać ukończony.
Robotnicy dostali 10 godzinny .Madero. Wśród jego zwolenników 

Idzień pracy i podwyżkę 25 proc, 
płacy. W poniedziałek wszyscy 
pracy wrócą. Zanim przyszło do 
porozumienia, zanosiło się na bar­
dzo straszne awantury. Wojsko 
w koszarach czekało na sygnał.

Z trudem tylko zapobiegnięto 
rozruchem.

LIVERPOOL. Anglia. — W Li­
verpoolu strajk obecnie przecho­
dzi kryzys. Właściciele okrętów 
grożą strajkującym przeładowy- 
waezom i węglarzom, iż wywołają 
w całym Liverpoolu "lookout”

Sytuaeya poważna.

wzburzenie.

KONGRES SYONISTÓW.

BAZYLEJA, Szwajearya. — 
Sprawozdanie, .jakie, złożyli 
kongresie Syonistów członkowie 

■ zarządu funduszu kolonizaeyjne- 
go. oświadcza, że fundusz ten po­
dniósł się z 40 milionów dolarów 

I na 47 milionów i że od tego fundu­
szu wypłacono 6 procent dywiden­
dy.

Narodowy żydowski fundusz na 
zakupno ziemi w Palestynie od o- 
statniej konferencji wzrósł o 300 | 
tysięcy dolarów.

BAZYLEJA. Szwajearya. — 
Wielki wezyr Hakki Bey nadesłał i 
na kongre syonistów depeszę, w 
której tenże dziękuje kongresowi I 
w imieniu rządu tureckiego za hoj-; 
ną ofiarę na pogorzelców w Kon- j 
stantynopolu.

na

ROZŁAM WŚRÓD LORDÓW.
LONDYN, Anglia. Zwycię­

stwo rządu w sprawie bilu o veto, 
spowodowano rozłam w partyi u- 
nionistów. Zanosi się na formalnj- 
rozdział partyi. Obecnie czynione 
są próby. ł>y powaśnione strony 
jakoś do zgody przyprowadzić na 
podstawie programu, który w 
pierwszym miejscu ma za zadanie 
rekonstrukeyę Izby lordów w myśl 
projektu lorda Landsdownea.

Na czele partyi stanie albo Bal- 
fbur albo Earł of Selborne. Kiero­
wnik frakeyi przeeiwrządowej, 
Earł of Halsbury, usunie się pra­
wdopodobnie od polityki.

Obecnie najważniejszą jest spra­
wa samorządu dla Irlandyi, t. z. 
“Home Rule”. Lordowie będą się 
zacięcie przeprowadzeniu tego 
projektu sprzeciwiać.

Przywódcy Irlandczyków w par­
lamencie angielskim są jak najle­
pszej myśli i spodziewają się wy­
walczyć dla Irlandyi pełny lokal­
ny samorząd. Tak zapatruje się na 
sytuacyę Jan Redmond.

James T. Clarke, prezydent zje­
dnoczonych towarzystw irlandz­
kich w Stanach Zjednoczonych, 
nadesłał Redmondowi i towarzy­
szom życzenia z okazyi pogromu 
lordów.

BUNT NA OKRĘCIE.
MONTREAL. Kanada. — Przy- 

. byl tu z Liverpoolu parowiec “Vi- 
ietoria”. należący do linii Allona. 
Zaraz przy jego przybyciu szeryfi 
aresztowali 57 służących z pierw­
szy i drugiej klasy. Aresztowani 
są oskarżeni o bunt. Nie chcieli 
inianowicie usługiwać do stołu pa­
sażerom okrętowym.

Poszło o to, że w Riinouskj,-ka- ’ 
z-no im pomagać przy wyładowy­
waniu poczty. Służący stawili o- 
pór. W końcu 
przy wyładowaniu poczty, 
miast 
stole.

jednak pomogli 
Nato- 

nie chcieli usługiwać przy

Sprytny góral.
Góral z pod Tatr przyjechał do 

Tarnowa po syna swego, kleryka, 
i trafił właśnie na egzamin. 
Ksiądz W. powiada do górala ;

— Ojcze, połóżcie piątkę [10 ko- 
;roni, j* 1 doigę i będę was pytał: 
;jak odpowiecie, to piątkę zyska­
cie, a jak nie. to przegracie.

Góral się zgodził.
Ksiądz pyta:
— Jak się nazywał świekr Moj- 

rzesza ?
— Je... Jetro! — odpowiada 

dobrze góral, a ośmielony kładzie 
znowu piątkę i mówi:

— Jegomość, teraz ja będę py­
tał: Jak się mój świekr nazywał?

— A czy ja twego świekra znał? j
— A ja Mojrzeszowego znoł ? — 

woła góral — a wiem jak się na- 
zywo — to macieź metrykę mego 
Franka, bo psed womy leży. Gdzie 
się podziała wasa uczoność ?

Śmiech ogromny, a góral, zagar­
nąwszy dwie wygrane piątki, po­
kłonił się i ze zwyklem : ‘ ‘ Niech 
będzie pochwalony”... pożegnał 
wszystkicli.

Papiernik Bros. New York. 
Romaszkiewicz Jan, urzędnik Banku 
Polskiego Juliusza Rottenbergera w 
Boston, Mass.
Sulkowski and Co. Newark, N. J. 
Witkowski J. Chicago, 111.

AGENCI:
Arent P. So. Chieago, 111. 
Andrzejewski J. Bay City. 
Bańkowski W. Ohio. 
Bohdanowicz A. Mass.
Brtyński A. Trenton, N. J. 
Bonaszewski, Jladley, Mass. 
Bąk J. Chicopee, Mass. 
Boryc S. Reading, Pa. , 
Bilinsky J. Philadelphia, Pa. 
Banaś, Lowell, Mass. 
Banaś E. Lowell, Mass. 
Bieniaś St. So. Chicago.
Bąsiadek A. Jamaica LI. N. Y. 
Barański P. T. Schenectady, N. Y. 
Butwil A. Sault St. Marie, Mich. 
Brink J. L. Hyde Park, Mass. 
Banas W. Easthampton, Mass. 
Chmieliński J. Philadelphia, Pa. 
Czernek, Altoona. Pa. 
Czemiejewski J. Laekawana, N. Y. 
Czerwiński T. Chicago, 111. 
Czyżewski B. J. Braddock, Pa. 
Dolecki J. Minneapolis, Minn. 
Dzielak B. New Jersey.
Dziaduś W. Massachusetts. 
Dziaduś A. Webster, Mass. 
Dolecki Jan, Minneapolis, Minn. 
Dombrowski F. Nanticoke, Pa. 
Florkowski B. Detroit, Mich. 
Frączkowski F. Wyandotte, Mich. • 
Giminski J. Syracuse, N. Y. 
Gordziewicz J. New York, N. Y. 
Gos Stanislaus, Newark, N. J. 
Gotocki F. So. Chicago, 111. 
Grzankowski F. Buffalo, N. Y. 
Grabowsii W. Buffalo, N. Y. 
Groblewski G. Plymouth. Pa. . 
Gordzielewicz J. New York. 
Gawroński S. Utica, N. Y.
Grysztar Tom. Nashua, N. II. 
Gabryelski I Wilkes Barre, Pa. 
Gawroński S. Utica, N. Y. 
Grucza T. Buffalo, N. Y. 
Gommel and Co. New Castle. Pa. 
Grzechowiak J. Igu. Phila. Pa. 
Gąsiewicz W. Laekawana, N. Y. 
Górny Fr. Sharpsburg, Pa. 
Haluch J. Indian Orchard. Mass. 
Hoffman Ign. Cleveland, Ohio. 
Jankowski A. Hartford. Conn. 
Juchniewicz Ant. Lorain, Ohio. 
Jurewicz B. Albany. N. Y. 
Jagocki F. X. Brooklyn. N. Y. 
Jancewicz J. D. Wikes Barre. Pa. 
Jaroszewicz K. K. New York. 
Jackowski J. Passaic, N. J. 
Jasiewicz W. Laekawana, Pa. 
Jurasz J. Chicago, Ill. 
Jacunski Fr. Lvnn, Mass. 
Xclaczynski I. Toronto Ont. Cana. 
Kczączek M. pom. ob. Pis. 
Krysiak W. F. Northampton. 
Kwaśniak J. Baltimore, Md. 
Klebek A. Procton. Vt.
Kurhewicz M. Depew, N. Y. 
Kostrzewa J. Saginaw. Mich. 
Krygii Z. South River, N. J. 
Kabat J. Utica, N. Y.
Kapalka Fr. Meriden, Conn. 
Kc.ścicłek M. Niagara Falls. N. Y. 
Kubik Leon, Cleveland, Ohio. 
Kudlacik M. Passaic, N. .1. 
Keltonik S. Johnstown, Pa. 
Kałuźńiak J. Newark, N. J. 
Litwinowicz M. Delaware i N. J. 
Łubieński S. A. Detroit. Mich. 
Liberty Commercial Co. Zaleski Bron. 
Maciołek K. New Bedford. Mass. 
Masilinnas J. A. Albany N. Y. 
Matuszak Jan, Berea, Ohio................
Milewski J. Brooklyn. N. Y. 
Mioduszewski K. Erie. Pa. 
Mazura F. Long Island, N. Y. 
Mekalski Andrz. Camden, N. J. 
Morawski P. Albany. N. Y. 
Makuch St. Holvoke, Mass.

Nutile Shapiro Co. Salem, Mass. 
Nowak F. J. Depew, N. Y.
Osinski J. Newark, N. J. 
Ostrowski B. Brooklyn, N. Y. 
Okr^glewski J. Torrington, Conn.
Okogleski J. Hartford, Conn. 
Orris A. Bayonne, N. J. 
Oslowski Z. S. Yonkers, N. Y. 
Okleyewicz Jos. Bridgeport, Conn. 
Osowski J. Depew, N. Y. 
Pisarek F. Conn, i Pensyl. 
Pilch J. Adams, Mass.
Fiaszczyński P. Torrington, Conn. 

*-Pcrevit Jan, Wilkesbarre, Pa.
Pierzchalski M. Newark, N. J. 
Piotrowicz J. Grand Rapids. 
Piasecki L. K. Chicago. 
Pijzanowski T. Welland Ont. Cana. 
Plochowski A. Brooklyn. N. Y. 
Pierzchalski M. Newark, N. J. 
Pulowiecki Ant. Medina, N. Y. 
Radomski W. Minn, i S. Dak.
Rice Stan. Albion N. Y. 
Rudawski J. Philadelphia, Pa. 
Rzońca M. Adams. Mass.
Reliance Publ. Co. Jaroszewioz K 
Rodziewicz J. Toledo, Ohio. 
Rozwód M. Auburn N. Y.
Rozkowski W. Indiana Harbor, Ind. 
Ruszaj M. Buffalo, N. Y.
Saja Leon. E. Oswego, N. Y. 
Szurek A. New York.
Saurek J. .jego pomocnik. 
Suchciński J. Newark, N. J. 
Sieczka F. So. Chicago. 
Sławski W. Minneapolis, Minn. 
Skindzierz B. Worcester. Mass. 
Stańczyk El. Mrs. Philadelphia, Pa. 
Szakowski L. Chicopee, Mass. 
Skindzierz B. Worcester, Mass. 
Samborski F. J. Westville, Mass. 
Sargalis and Łukaszewicz, Amster­
dam. N. Y.
Stempski J. Hamilton, Ont. Cana. 
Stopera S. Philadelphia, Pa. 
Stobierski J. Derby, Conn. 
Szczepański, Greenville, 8. Dakota. 
Supiński J. Pittsburg, Pa. 
Śleszyński A. Bayonne. N. J. 
Sablik J. Brooklyn, N. Y. 
Stańczyk E. Philadelphia. Pa. 
Szmarczewski, Brooklyn, N. Y. 
St. Zawisza Meriden. Conn. 
Szurek J. Adams. Mass. 
Szurek A. Amsterdam, N. Y. 
New York. N. J.
Szczepański, Leisenring, No. 1, Pa. 
Surmacz J. J. Pittsburg, Pa. 
Supiński J. Pittsburg. Pa. 
Trojanowski J. New Britain, Conn. 
Trzepel J. Chelsea. Mass. 
Tomaszewski J. Philadelphia.

.Treder M. Berlin. Wis.
Topolski J. Titusville, Pa. 
Twardowski J. Ware, Mass. 
Urbszo J. J. Lawrence, Mass. 
Wilk S. T. Hartford, Conn. 
Wiśniewski Fr. Brantford Ont. Cana. 
Wo^eulyewicz 'A. Shenandoah. Pa. 
Wąsowicz T. Philadelphia, Pa. 
Wnęk Andrzej, Elizabeth, N. J. 
Wolski K. Holyoke, Mass.
Wardain Rochester. N. Y. 
Wojciechowski J. Jersey City, N. J. 
Wilk St. Hartford, Conn.
Walijko J. Ipswich, Mass. 
New York. N. Y.
Zaleski S. A. and Co. Shamokin. Pa. 
Żywot J. Chieago.
Zdanowicz P. Jackson, Mich.
Abonenci, którzy mają płacić prenu 

meratę za “Gazetę Polską” i “Tygod­
nik Ilustrowany”, a idą do pracy, nie­
chaj pozostawią w domu pieniądze i u- 
poważnią swoje żony do zapłacenia a- 
bonamentu, a odbiorą zaraz swoje pre­
mie, jakie sobie obiorą, ponieważ wie­
czorem po rzóstej godzinie wnet zmrok 
zapadnie, to mało obejść można, a ca­
ły dzień się zmarnuje.
W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 
1163 Milwaukee Ave. Chicago, Ul.

RABUNKI POD WODĄ.

Obecnie już nietylko na powie­
trzu, ale i pod wodą bandyci do­
konują morderstw i rabunków.

Oto z Delfi w Indyach donoszą 
pisma angielskie, co następuje:

i

Żołądkowe Krople 2 oz. — 25 ct.
Leczą wszystkiego rodzaju eho- j 
roby żołądka, sporządzone z 
ziół i korzeni.

Bobrowe Krople 40 ct. 3 oz. $1.00. 
Robione z importowanych rosyj-1 
skieh bobrów w sposób specyal- 
nie przez nas posiadany i za­
wierają wszelkie właściwości le­
cznicze.

Chlorkowe Krople 15 ct. 2 oz. 25 c. 
Sporządzone z ziół i korzeni zna­
komite na kurcze żołądka, bie- j 
guńkę, zapalenie kiszek itp.

Maciczne Krople 25 c. 4 oz. 85 c. 
Sporządzone z ziół z gwarancyą, 
że niema w nich żadnych barw­
ników, perfum i trucizn.
Oprócz powyższych leków ma­

imy zawsze na składzie kompletny 
zapas ziółek, spirytusów, balsa-■ 
mów, kropli i innych lekarstw o- 
raz chemikalii importowanych z 

. Europy.
Wykonujemy lekarstwa na re­

ceptę nadsyłane pocztą.
Laboratoryum farmaceutyczne 

BIAŁEGO ORŁA.
ALEKSANDER C. PESKA, 

farmaceutyczny chemik.
4332 W. Thomas St., Chicago, 111.

Kaźcie sobie dać spróbo­

wać w każdym składzie.

Pióro natryskowe Waterman ideał napi 
©ze za jednem napełnieniem około 
20,000 słów. Warto pomyśleć jaka 
to oszczędność czasu. Przytem 
można pisać gdzie się chce, 
bo pióro nosi się w kio- 

szeni.

Tein piórem kiep­
sko piszący piszę do­

brze, a dobrze piszący piszę 
lepiej. Rączka jest silna, a pió- 
ze złota 14 karatowego. Jednoro

pióro Waterman’s Ideal wystarczy na 
całe życie. Ilustrowane katalogi wysyłamy 

nu żądanie. Należy się upewnić, czy kupowa­
ne przez was pióro ma stempel Waterman’s Ideal.

L. E. WATERMAN CO.
< *6  New No. 115 So. Clark str., Chicago, Ul.

JULIUSZ ROTTENBERG
NOTARYLSZ PUBLICZNY

Agencya biletów kolejowych i kart 
okrętowych.

115 SALEM ST., BOSTON. MASS. 
Karty okrętowe na wszystkie linie 

z Europy i do Europy.
Przesyłka pieniędzy pocztą, dra­
ftem i telegraficznie do wszystkich 

części świata.
Bilety kolejowe d(j wszystkich czę­
ści Stanów Zjednócz. i pakunki do­
stawiane do miejsca przeznaczenia.

Wynajmujemy skrzynki w kasie
ogniotrwałej.

■M
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Na powyższej rycinie widzą Czy­
telnicy terytoryum sporne w Ma­
roku. p które o niewiele nie przy­
szło już do wojny, a co jeszcze wy- 
klnezonem nie jest. O smaczny 
ten kąsek klóeą się trzy mocar­
stwa. Francya, Niemcy i Hiszpa­
nia. Anglia zaś bacznie przyglą­
da się całej sprawie i nie pozwoli ■

ina jakiekolwiek wzmożenie się po­
tęgi Niemiec w Marokku i stwo­
rzenie sobie placówki, któraby 

I mogła paraliżować jej ruchy, jako 
królowej morza. U samej góry 

i znajdą czytelnicy graficzne poró­
wnanie floty morskiej przeciwni­
ków tj. Franeyi i Anglii — jako 
sojuszników i Niemiec oraz Ilisz-

ipanii z drugiej strony. Flota An­
glii Samej wynosi 1,859,168 ton, a 

Iw połączeniu z Franeyą 2,415.474 
tou. podczas gdy Niemiec i Hisz­
panii 675.985 ton. Stosunek wiel­
kości tych obu okrętów jest sto­
sunkiem obu flot, jak widzimy 
bardzo znacznym.

NEW MEXICO I ARIZONA 
STANAMI.

WASZYNGTON, D. U. — One 
gdaj przeszedł w senacie bil usta­
nawiający dotychczasowe teryto- 
rya New Mexico i Arizona stana­
mi na równi z innymi. Prezydent 
Taft pono jest przeciwny temu i 
grozi zawetowaniem odnośnego bi­
lu, lecz w kongresie i senacie jest 
tylu zwolenników bilu, że go u- 
trzymają ponad veto prezydenta 
Prezydent Taft jest przeciwny bi­
lowi, ponieważ w konstytucyi Ari­
zony i New Mexico są paragrafy 
dające prawo obywatelom odwo­
ływania sędziów, gdy ci są nie­
kompetentni. lub niesprawiedliwi. 
To się prezydentowi niepodoba i 
żąda poprawki znoszącej to pra­
wo, lub też będzie się sprzeciwiał 
uznaniu tych terytoryów 
mi.

pszenicy ozimej o 15 milio-‘ 
i nów buszli; pszenicy jarej o 30 , 
'milionów buszli; owsa o 400 mi­
lionów buszli; jęczmienia o 30 mi­
lionów buszli; żyta o 3 miliony 

jszli; kartofli o 50 milionów busz- 
Iłi; s ana o 20 milionów ton.

kładu z W. Brytanią w sprawie 
sądów rozjemczych. Komitet zło­
żony z sześciu delegatów irlandz­
kiej orgauizaeyi “Ancient Order 
of Hibernians’’ i tutejszej fili 
Związku krajowego Niemców ma 
akcyę*  prowadzić. Tutejsza filia 
Związku niemieckiego liezy 95 
grup. Ma być zwołane wielkie 
zgromadzenie masowe i na niein 
ma się ułożyć petycya do senatu.

PRZEPŁYNIE OCEAN.
WALKA O TRAKTAT POKO­

JOWY.

LICHE ZBIORY.

stana-

SPR1NGF1ELD, 11]. — Doktór 
•Juliusz Wiliiam Demmer, dosko­
nały pływak, postanowił przepły­
nąć oeean Atlantycki z Liver- 
poolu do New Yorku na eo sobie 
wyznaczył 200 dni czasu. Gdy wo­
da będzie spokojna, pływak ma 
płynąć o własnych siłach, a tylko 
podczas silnej burzy będzie wsia­
dał na parowiec, który mu ma to­
warzyszyć w tej długiej i niebez­
piecznej podróży.

Pływak oblicza, że może pły­
nąć przeciętnie 25 mil morskich 
na godzinę. Naturalnie, jeżeli go 
rekiny nie pożrą. ..

wskutek ciągłych rozruchów w 
Meksyku, zatem wojska Stanów 
Zjednoczonych powinny tam 
wkroczyć i zaprowadzić porządek. 
Czy prezydent Taft udający zwo­
lennika pokoju powszechnego 
słucha Dra Buckley — wątpić 
leży.

u-
na-

MIĘSO DROŻEJE.
NEW YORK. N. Y. — Mięso 

wszelkiego gatunku znów podro­
żało w New Yorku. Detaliczni 
handlarze podnieśli cenę mięsa 
od 2-ch do 3-eh centów na funcie, 
tłómacząe się, że w zakładach hur- 
townych podniesiono znacznie ce­
ny. Trust mięsny zapowiada dal­
szą podwyżkę een na mięs w przy­
szłym tygodniu.

1000.000. na eo trust 
przystać.

Wiedząc o tym. jaką potęgę ma dził na morze z ~ 
zjednoczony ruch robotniczy trust na godzinę, 
kolejowy przez swych urzędników ™ 
oświadczył, że gotów jest w ka- |a astronomów, o 
źdej chwili wstąpić w porozumie- t]v 
nie z reprezentantami unii, ale nie nj 
razem ze wszystkieini. tylko z ka­
żdym lokalem z osobna.

nie może deszcz, a następnie zerwał się 
. gwałtowny cyklon, który popę- 

izybkością 50 mil

eej górników przy pracy, Baker 
przed paru tygodniami się ożenił.

SROGO, LECZ SŁUSZNIE 
UKARANY.

MILWAUKEE, Wis. — W sta­
nie Wiseonsin przeszło niedawno 
prawo, że handlarze żywym towa­
rem mają być karani więzieniem I 
do 20 lat. Prawo to po raz pier-1 
wszy zastosował}’ tam sądy w pra­
ktyce skazując Włocha Rocco 
Piasente na 20 lat więzienia za 
sprzedanie młodej dziewczyny 
niemieckiej do domu niesławy. U- 
wiódł on przód dziewczynę obiecu- ■ 
jąe się z nią ożenić, zabrał jej $100I 
oszczędności i w dodatku sprze-[ 
dał ją.

Łotra 
służona

więc spotkała zupełnie za- 
kara.

MAYORÓW SOCYALI- 
STYCZNYCH.

MILWAUKEE, Wis. — -Tiitęo 
rozpocznie się zjazd mayorów so- 
eyalistyeznych miast, których jest 
w Stanach Zjednoczonych około 
dwudziestu. Każdy z nich ma o- 
pracować referat, omawiający róż­
ne kwestye społeczne. Gości po­
dejmować będzie mayor grodu 
śmietankowego Seidel.

ZJAZD

POETYCZNY MĄŻ I CAŁUSY.
KANSAS CITY, Kan. — Do są­

du w Porterfield wniosła skargę 
rozwodową przeciw swojemu mę­
żowi pani Wentworth Carter. O- 
skhrża ona męża, że wciąż siedzi 
i piszę poezye — podczas których 
szukając widocznie natchnienia 
weiąż całuje żonę. Gada on tylko 
o miłości, kwiatach, poezyi i ca­
łusach. a do roboty, z której był­
by kawałek ehleba. ani kijami go 
nie napędzi. Przez 10 lat “cier­
piała” pani Carter poezyę i cału­
sy męża, aż jej się w końcu to 
wszystko naprzykrzyło więc chce 
się uwolnić od natrętenego po­
ety.

DROGI STRAJK NA WIDOKU.

WASZYNGTON, D. C. — W 
senacie wre walka o świeżo za­
warty traktat pokojowy poraię 
dzy Anglią, Franeyą, a Stanami 
Zjednoczonymi. Komuś mocno za­
leży na rozbiciu tego traktatu, 
więc kto wie czy będzie potwier-1
dzony przez kongres. Posłowie i NEW YORK, N. Y. — Drogi że- 
senatorzy Irlandczycy są z zasady lazne na zachodzie lada dzień zo- 
przeeiwni zawieraniu jakiehkol- staną objęte strajkiem kolejarzy, 
wiek traktatów z Anglią, a znów 
Niemcy niechętnie patrzą na łą­
czenie się trzech potężnych 
państw bez udziału Niemiec 
tym aliansie.

w

—
TESTAMENT MARKA TWAINA.

NEW YORK. N. Y. — Zmarły 
przed pól rokiem słynny pisarz i 
humorysta amerykański pozosta- 

! wił w Nowym Yorku i w Conneeti- 
Icut majątek wartości bliski milio- 
|na dolarów — a oprócz tego pra­
wa autorskie, z których dochód 

1 w ciągu następnych czterech lat 
wyniesie razem $90.000. Jedyną 

1 spadkobierczynią jest córka za- 
I mężna za Osipem Gabryłowiezem, 
I Rosyaninem artystą-muzykiem.

Okoliczność, że Mark Twain po- 
zostawił tak znaczny majątek jest 
zdumiewającą, gdyż wiadomo że 
13 lat przed śmiercią stracił on ■ 
był wszystko, co posiadał, a nadto i 
jeszcze bankructwo domu wydaw­
niczego, którego był wspólnikiem | 
uczyniło go dłużnikiem w wysoko­
ści pół miliona dolarów. Miał' 

I podówczas lat 6-3 i właśnie przed 
I niespodziewaną katastrofą zamie- 
rzał “złamać pióro” i użyć do-. 

[ lirze zasłużonego spoczynku. Pod 1 
względem prawnym nie był wcale | 
zobowiązany do spłacenia wierzy­
cieli, ale wytworne poczucie hono­
ru nie pozwoliło mu uciec się pod 
opiekę prawa. “Nie jestem afe-; 
rzystą — powiedział wtedy, — a 
honor jest surowszym panem niż 
prawo ; nie chcę innej ugody, 
prócz takiej tylko, któraby wie­
rzycielom oddala 100 centów za 
każdego dolara”.

Mimo wątłego zdrowia, podjął ' 
wówczas wyprawę odczytową do- ■ 
kola świata i z jej dochodów spla- ~ 
cii wszystkich wierzycieli. Potem 
znalazł jeszcze dość sił i czasu na 
zrobienie nowego majątku.

Ta niespodziana burza zdziwi- 
--------------- , gdyż ieh przyrzą-

• meteorologiczne wskazywały 
na pogodę w tym czasie. Wnoszą 
więc, ■ że szalone ciepło pochodzą­
ce od palącego się oleju raptem 
sprowadziło burzę elektryczną.

MILIONERKA POŚLUBIŁA SZO­
FERA.

ZAGRZEBANY W KOPALNI.

HARRISBURG, 111. — W ko­
palni węgla zawaliły się ganki za­
sypując wszystkie przejścia. W 
jednym z tych ganków znajdował 
się górnik Everett Baker, którego 
też złomy węgla i kamieni uśmier­
ciły na miejscu. Szczęściem że 
podówczas nie było w kopalni wię-

NEW YORK, N. Y. - 
Estella Julia French 
siostrzenica pani Elsie 
Vanderbilt zemknęła 
szoferem Jackiem Geroghty z 
Newport do Central Village, Con. 
i tam młoda para wzięła z sobą 
ślub Ojciec ekscentrycznej mi­
lionerki spostrzegł jej ucieczkę z 
szoferem w kilka godzin później 
i puścił się za uciekinierami w po­
goń, leez już za późno, gdyż za­
stał ieh wychodzących .od pastora 
po ślubie. Szofer Geraghty liezy 
23 lata, a jego bogata małżonka 
18-cie.

— Panna 
ulubiona 
French- 

ze swoim 
Geroghty

Krzywdzicie sami siebie tracąc cały zarobek.

Nauczcie się oszczędzać i zaoszczędzone pieniądze składajcie w dobrze 
znanym i zaufania godnym BANKU POLSKIM

NORTH-WESTERN TRUST & SAVINGS BANK

1154 MILWAUKEE AVE., blisko Division ulicy gdzie dostaniecie 3 doi. pro­
centu na rok. Możecie dostać książeczkę Kasy Oszczędności wkładając 
1 doi. lub więcej. Za 3 doi. rocznie dostaniecie skrzynkę do przechowa­

nia kosztowności i wartościowych papierów.

W Banku Polskim dostaniecie bilety okrętowe na najlepszych liniach do 
i ze starego kraju, a Pan Przybysz wyjaśni Wam wszystko dokładnie 
tak że nie będzie źadnych*oieregulonio»d.  Bank Polski uskuteczni Wam 

także wysyłki pieniędzy szybko i akuratnie.

JAN F. SMULSKI. Prezes JAN A. PRZYBYSZ. Wiceprezes

T. M. HELINSKI, • Kasyer . Wm. łi. SCHMIDT, Sekretarz

CYKLON W GALVESTON, PA.
GALVESTON, Pa., Texas. — 

Palący, się od kilku dni olej ziem­
ny przy zatoce meksykańskiej spo­
wodował burzę elektryczną, ja­
kiej nie pamiętają tu najstarsi lu­
dzie. Błyskawice i pioruny zapeł­
niły1 horyzont, spad! ulewny

Leon J. Nowak
ADWOKAT I DORADCA PRAWNY.

praktykuje w Sądach Stanowych i Stanów Zjednoczonych» 
tnîatwia wszelkie sprawy tądowe we wszystkich krajach, a tak­
ie sprawy spadkowe i plenipotencyjne, mając przedstawicieli w 
różnych krajach, udziela wszelkich informacji prawnych, jakich 
ktokolwiek zażąda.

Pełnomocnictwa i inne prawne dokumenta wyrabia w róż­
nych językach i do wszelkich krajów, według praw miejscowych.

Adres: 801 Fillmore Ave., Buffalo, N. Y.

Każdemu potrzebna nowa Książka
Stanowczo w każdym domu polskim powinna się znaleźć nowa książka, 

która dopiero co opuściła naszą prasę drukarską, pt.:

ZDYNIEZWICZA

WASZYNGTON, D. C. — Spra­
wozdanie ogłoszone przez rząd fe­
deralny podnosi, że z powodu po­
suchy i niezwykłych upałów w li- 
pcu zbiory ucierpiały i są najgor­
sze od roku 1901.

Posucha dotknęła najwięcej ob­
szary ciągnące się od Nowego 
Yorku i Pennsylvanii na zachód, 
aż do gór Skalistych. Stany pro­
dukujące: kukurydzę, pszenicę i 
siano, ucierpiały najwięcej. Zbio­
ry natomiast w Stanach połnocno- 
zaehodnich są wcale dobre.

Sprawozdanie zaznacza dalej, 
że zbiory jesienne wogóle, nie są 
takie, jakich się spodziewano i w 
porównaniu do lat ubiegłych na­
zwać je można lichemi.

Nieurodzaj odbił się najwięcej 
na kukurydzy; zbiór jej będzie o 
20 procent mniejszy, jak przecię­
tny w ostatnim dziesięcioleciu. 
Na szczęście jednak posiano jej 
daleko więcej, aniżeli w roku u- 
biegłym; różnica więc zostanie po­
kryta.

Oszacowanie zbioru kukurydzy 
wykazuje, że będzie on o 336 mi­
lionów buszli mniejszy, jak obli­
czano pierwszego lipca.

Pszenica jara ucierpiała rów­
nież fatalnie; zbiór jej jest mniej­
szy, aniżeli w roku 1904.

Owies jest także lichy, ale naj- 
fatalniej wypad! sprzęt siana.

Kartofli będzie również znacz­
nie mniej, jak w latach poprzed­
nich. W niektórych okolicach wy­
starczą one zaledwie na zaspoko­
jenie potrzeb farmerów.

Porównując sprawozdanie urzę­
dowe z roku ubiegłego i abecne- 
go wynika, że zbiory w roku bie­
żącym, będą mniejsze w nastę­
pujących zbożach i produktach.

Kukurydzy 600 milionów bu-

GOTCH NA GUBERNATORA.
HUMBOLDT, Iowa. — Zwolen­

nicy i wielbiciele Franka Goteha 
szampiona zapaśniczego na seryo 
mówią o jego kandydaturze na 
gubernatora stanu Iowa. Szcze­
gólniej mieszkańcy miejscowości 
Humboldt szaleją poprostu za nim 
za zaszczyt jaki ściągnął na tę 
miejscowość, wiec go popychają 
do polityki. Do gimnazyum, gdzie 
się Gotch obecnie trenuje, sposo- 
biąc się do walki z rosyjskim za­
paśnikiem Jerzym Hackenschmid- 
tem przychodzą tłumy ludzi, przy­
glądając się bezpłatnie zapasom, 
jakie Gotch codziennie urządza z 
trenerami.

SZKIELET OLBRZYMIEGO 
GADU.

SHARON SPR1NGS. Kansas. — 
W skale kredowej natrafiono na 
szkielet olbrzymiego gada w ro- 

I dzaju jaszczurek, które żyły kil­
kanaście. a może kilkaset tysięcy 
lat przed nami. Gad mierzy około 

146 stóp długości i szkielet jego u- 
. trzymał się doskonale i będzie za- 
| brany do muzeum przy uniwersy­
tecie Kansas.

WALKA Z WĘŻEM.

CINCINNATI, O. — Gdy 
cyant Beisert wyszedł z tra 

iju, którym jechał na swój poste­
runek ujrzał coś szarego w kształ­
cie parasola czy laski leżące na 

.drodze. Schylił się przeto, aby 
I podnieść — jak sądził ów parasol 
I— gdy nagle z przerażeniem spo­
strzegł, źe to wielki czarny wąż, 

| który się rzucił na niego. Wąż o- 
, winą! się kolo nogi polieyanta i 
I usiłował go ukąsić w twarz, leez 
Beisert bronił się pałką, aż nad- 

1 biegli konduktor i motorman z 
tramwaju, którzy gada uśmierei- 

I li. Wąż mierzył przeszło 6 stóp i 
należał do rzędu jadowitych.

poli-
mwa-

ZNALEZIONO ZBIEGŁĄ 
PARKĘ.

SPRINGFIELD, Mass. — Zna­
leziono tu pannę Julię Estellę 
Freneh, córkę milionera, która 
zbiegła z szoferem swego ojca 
Gerraghtyem i wzięła z nim ślub. 
Stary milioner ma procesować 
szofera za uwiedzenie mu córki, 
twierdząc, że liczy ona dopiero 17 
rok życia, a w sądzie podała swój 
wiek na 19 lat. Stary “papa” 
zbiegłej córki twierdzi, że ślub bę 

idzie unieważniony, a jego niepożą­
dany zięć powędruje do więzienia 
za uwiedzenie nieletniej dziewczy­
ny. Parkę wyśledzili reporterzy 
pism, którzy młodą milionerkę po­
znali z fotografii pomieszczonej w 
pismach.

PROTEST IRLANDZKO NIE­
MIECKI.

i BUFFALO. N. Y. — Tutejsi Ir­
landczycy i Niemcy zjednoezone- 
imi siłami będą się starali o wystą-j 
Ipienie przeciw ratyfikowaniu u-

DOMAGA SIĘ WOJNY.
WASZYNGTON. I). U. _ Dok­

tór James Edward Buckley z Chi­
cago wysiał petyeyę do najwyższe­
go sądu w dystrykcie Columbia z 
żądaniem, aby sąd wpłynął na pre­
zydenta Tafta i zmusił go popro­
stu do wypowiedzenia wojny Me­
ksykowi. gdzie jak wiadomo do­
tąd jeszcze spokoju niema.

Dr. Buckley jest zdania, że 
Stany Zjednoczone wiele cierpią

Żądania obejmują pięćdziesiąt 
milionów dolarów.

Tysiące robotników jest goto­
wych wystąpić do walki z trustem 
o wyższe place i lepsze warunki 
pracy.

Urzędnicy linii kolejowych za­
grożonych strajkiem cały dzień 
naradzali się nad sposobami prze­
trzymania strajku. Sytuacya jest 
tak groźna dla spraw finansowych 
w New Yorku i Chicago, że kapi 
taliśei z wielkim niepokojem ocze­
kują dalszych wypadków.

Niektóre oddziały już 
ją-

W niektórych miastach 
już na strajk całe grupy 
rzy choć przyznano im 
miast niektóre drobne ustępstwa, 
to jednakże robotnicy nie chcą się 

! tym zadowolnić i gotują się do ge­
neralnego porzucenia pracy na ko­
lejach, nie wyłączając warsztatów 
kolejowych. Strajk obejmuje li­
nie mechaników, ślusarzy, cieśli, 
robotników żelaźnianyeh oraz ma- 

[szynistów kolejowych.
Żądania unii zostały przedłożo­

ne trustowi kilka miesięcy temu, 
który jednakże postanowił je od­
rzucić i niedopuście do żadnych 
ustępstw robotnikom.

Na razie strajk obejmuje linie 
kolejowe należące do “króla” 
Harrimana, który oświadczył, że 
nie przyjmie żadnych żądań.

J. Krutschmitt, wiceprezydent 
unii “Union Pacific” i “Southem 
Paeifie” twierdzi, że przez zaspo­
kojenie żądań kolejarzy, kompa­
nia Harriman straciłaby rocznie o- 
kolo $7.000,000 zysku. '

Kolejarze na ostatku występu­
ją pod hasłem ośmiogodzinnego 
dnia pracy, ponadto żądają wyż­
szej płacy unijnych “foremanów” 
oraz różnych zmian eo do warun­
ków pracy.

Wiceprezydent kolejowy obli­
cza, źe wprowadzenie w życie pla­
nów zakreślonych w życie przez
unie spowodowałoby powiększenie

, wedatków na ogólna sumę $50,-

st rajku-

wyszły 
koleja- 

natyeh-

NAJNOWSZY 1 NAJPRAKTYCZNIEJSZY
LISTOWNIE

POLSKO - AMERYKAŃSKI
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Podręcznik, nietylko do pisania listów, w obydwu językach, niezbędnych 
w życiu codzienneni, ale i do użytku 

W SPRAWACH HANDLOWYCH. PRZEMYSŁOWYCH ITP. 
Z ZAŁĄCZENIEM 

Wzorów rozmaitych dokumentów cechy urzędowej, Przepisów Poczto­
wych, Reguł Etykiety codziennego życia, Narzeczy i Przyslo- 

, wi Polskich i Amerykańskich, oraz Kontraktów, Ogło­
szeń, Weksli czyli zobowiązań pieniężnych, oraz prze­

pisów Prawnych eo do wydawania Weksli.
JEDNEM SŁOWEM:

Obecny Podręcznik jest przeznaczony speey- 
alnie do użytku Polaków w Ameryce, zastosowany do 

potrzeb i warunków ich życia. Tego rodzaju Informator 
do pisania listów jest nieodzownie potrzebny dla naszej 

Emigraeyi do korespondowania Polaków z Amerykanami i na odwrót.

Książka ta odda nieocenione usługi nietylko tym, którzy w pisaniu listów i innych dokumentów nie mają 
wprawy, ale także ludziom kompletnie wykształconym, ale jeszcze dostatecznie językiem angielskim nie władają­
cym, bo każdy list i dokument jest w obu językach wydrukowany.

SPIS R Z E C Z Y.
Książka ta zawiera:
1. 26 listów po polsku i angielsku traktujących 

o miłości i małżeństwie.
2. 22 listów po polsku i po angielsku w materyi 

małżeństwa do rodziców, opiekunów, przyjaciół itd.
3. 12 listów po polsku i po angielsku pomiędzy 

narzeczonymi.
4. 3 listy po polsku i po angielsku przy zerwaniu 

stosunków miłosnych.
5. 25 listów po polsku i po angielsku najczęściej 

w stosunkach towarzyskich potrzebnych, jak chrzciny, 
wesele, choroba, śmierć, pogrzeb itp.

6. 6 listów po polsku i po angielsku familijnych 
między synem, ojcem, matką itp.

7. II listów po polsku i po angielsku prywatnej 
natury, jak o pożyczkę, o polecenie komuś, o pracę, 
o posadę itp.

8. 14 listów po polsku i po angielsku handlowych

i wpół prywatnych, jak przy kupnie domu, z zamówie­
niem towaru, itp.

9. Formy listów <lo prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych i innych wysoce postawionych urzędników.

10. Przepisy i reguły pocztowe.
11. Etykieta we wszystkich okolicznościach co­

dziennego życia.
12. Rocznice wesel.
13. Formy zaproszeń na uroczystości familijne.
14. 10 Telegramów z życzeniami na sejmy, jak 

Związku. Zjednoczenia, Sokołów itp.
].». Angielskie i polskie narzecza i przysłowia.
16. 4 po polsku i po angielsku formy kontraktów 

rozmaitych urzędowych dokumentów.
17. 5 po polsku i po angielsku form rozmaitych

weksli.
18. Polskie i angielskie wzory ogłoszeń.
19. Wzory pokwitowa ńi czeków.

i

Książka ta, zawierająca ogółem 270 stron, kosztuje w trwałej oprawie $1.00, 
w miękkiej 75 centów.

Piszcie na adres:

W. Dyniewicz Publishing Company
1163 Milwaukee Ave., Chicago, Illinois.
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— Na mnie więc przyszła przejmuje, widząc 
kolej skreślić t. z. artykuł o- 
krężny, jaki co dwa tygod­
nie Towarzystwo Literatów 
i Dziennikarzy polskich, roz­
syła stowarzyszonym pi­
smom.

Piąta to już praca móz­
gów, a nie wątpię, że i serc 
naszych, idzie w świat i za- 

i wita pod dach wielu tysięcy 
czytelników, aby rozszerzać 
ich widnokrąg umysłowy na 
sprawy narodowe, aby wska­
zywać drogę praw i prawd 
życiowych.

— Nim zajmę się moim te­
matem. . przypomnę Wam, 

1 Czytelnicy, choć w kilku sło­
wach. na jakie zasadnicze 
braki w życiu naszem społe- 
ezneni i na 1 jakie potrzeby 
zwrócili uwagę poprzedni 

( współtowarzysze pióra.
Zawołano naprzód: “Trze­

ba nam Wiary!”
I zawołano dobrze. — Bo 

bez “wiary” nie można się 
imać pracy żadnej; poczyna- głoście — 
nie czegośkolwiek bez “wia­
ry”, to walka bez nadziei 
zwycięstwa, »to szamotanie 
się w świecie, a nie.... ży­
cie.

A potem powiedziano tej 
zwykle, najbardziej wierzą­
cej. matce, żonie i córce na­
szej: jak kobieta polska ma pogrzebową, 
działać na wychodztwie, jak O tern, żeby życiem swem 
czynić, aby być nietylko utorować lepszą przyszłość 
słońcem domowego ogniska, społeczeństwu. . . Ojczyźnie, 
ale — pojmującą swe prawa o tern myślą jednostki — o- 
i obowiązki — kobiety oby- gól przechodzi nad pytaniem 
watelki. tem obojętnie.

Następnie wytłumaczono Niedawno czytałem arty- 
nam jasno, że każdy, nawet kuł o brakach ogólnych w

że są to 
(“słowa” i tylko “słowa.” 

Czeniu wśród nas tu na ob­
czyźnie. zapanowała jakaś 
nienawiść bratnia, jakaś dzi­
wnie nieszlachetnie prowa­
dzona walka o byt, jakaś 
żądza pogromu wszystkich 
i wszystkiego, co przeszka­
dza do dosiągnięeia, nader 
często, nizkiego celu? —

Ten brak “miłości” spo­
tykamy wszędzie u “naj­
wyższych" i u “najniż­
szych.”

Widzimy go w stosunkach 
parafialnych, prasowych, 
towarzyskich, a nawet ro­
dzinnych.

Skąd się ta zaraza wzięła ? 
Czyśmy rzeczywiście już 

tak źli?
Zli — przypuszczam, jesz­

cze nie tak. tylko bezradni i 
bezkrytyczni.

My nie mamy siły przeko­
nań. aby powiedzieć tym na­
szym prowodyrom: Miłość 

miłość czyńcie!
Następnie zaś. mv żyjemy 

zanadto dniem dzisiejszym, 
nie wspominając o przeszło­
ści, a o przyszłość dbając co 
najwyżej: aby było co zjeść, 
wypić, a wreszcie aby te kil­
ka dolarów asekuracyi star­
czyło na pochówek i stypę

rej Ojczyzny i może jej ni­
gdy w życiu nie zobaczy, my, 
którzy jednak przyznajemy 
się do polskości, nie rozu­
miemy. że nam potrzeba 
wszelkiemi siłami się skupić 
całą mocą zapanować nad 
swojemi namiętnościami, za 
wszelką cenę położyć kres 
tej bratobójczej walce, jaką 
niejednokrotnie 
my w parafiach, 
erach, pismach.

Polskie Towarzystwo Emigra­
cyjne w Krakowie dostarczy wam 
bezpłatnie wszystkich informacyi 
w sprawach emigracyjnych, wy- 
fcupna ziemi w Polsce itp Adres: 
Polskie T. E. Kraków ul. Kolejo­
wa 3. Austrya, Galicya. Krewnym bardzo wierzący, musi mieć wykształceniu i wychowaniu 
których sprowadzacie z kraju, po- śmiałość przekonań, musi zło

” piętnować otwarcie, o dobro
walczyć z zapałem.

W końcu zaś dano hasło- 
Precz z frazesami, niech żyje 
czyn!

I objaśniono dokładnie, 
jak nam tego czynu potrze­
ba. jak nam te frazesy szko­
dziły, szkodzą i będą szko­
dzić, jeśli nie zrozumiemy, 
że najwspanialsze hasła bez 
czynu są domem o wspania­
łym froncie, w środku któ­
rego panuje ruina.

Czego więc teraz potrzeba 
jeszcze, aby rozpocząć ro­
zumną pracę na |x>hi odro­
dzenia narodowego, spyta 
niejeden?

Wszak wskazano nam po­
trzebę wiary, dano radę jak 
kobieta powinna pracować 

nie wyprowadzi, na tern polu wspólnie z męż­
czyzną, nauczono śmiałości 
przekonań, wyjaśniono szko­
dliwość frazesów i siłę czy­
nu.

A jednak w tej pracy 
trzełta nam jeszcze.. .. 
łości.

Tak. czytelnicy — bo 
tego 
pracy doczesnej, tej 
nicy siły” w cierpieniu, tego 
“fundamentu” wszelkich 
szlachetnych poczynań, tak 
w życiu społeeznem. jak 
prywatnem — mamy za ma­
ło.

Mówi się i piszę, co praw­
da o tej 
dużo.

Z kazalnic, mównic, na sej­
mach i obchodach, na szpal­
tach pism słyszy się i czyta, 
tak często, to słowo ‘miłość', 
że formalnie zgroza człowie­
ka, mihijącc’0 Ojczyznę.

dajcie adres Domu Emigracyjne­
go Z. N. P., 180 Second ave., New 
Tork City, N. Y.

Chicago, Dl., dnia 17 Sierpnia 1911.

( Uwagi Redakcyi.

Dziwuj’ a niesłychanie doniosłj- 
ruch rozbudził się między ludem 
polskim w parafiach dyecezjd 
serantońskiej. Piszemy o nim ob­
szerniej w dziale 
skieh. Idzie tam o odebranie za­
pisów majątków 
rąk amerykańskich biskupów.

<« * * *
Tak zwany konserwatywny od­

łam naszej prasy, fakta te pomija 
dotąd milczeniem: czeka widocz­
nie na rezultat, z którego zresztą, 
nawet w razie zwycięstwa, wnio­
sków ogólnych 1 
bo dyecezyanie scrantońscy są w 
tern szczęśliwera położeniu, że ma­
ją za sobą prawo Stanu Pennsyl- 
vanii, czego o wielu innych dye- 
eezyacli powiedzieć nie można.

• • •
Dużo się już u nas pisało na te­

mat zapisywanych przez nasze pa­
rafie na biskupów amerykańskich 
majątków kościelnych. Przedsta­
wiają one. według przypuszczal­
nych obliczeń, wartość około 400 
milionów dolarów i wszystko, co 
się na obronę istniejącego syste­
mu podług uchwał koneilinm bal- 
timorskiego napisało, nie było ni­
gdy dostatecznie przekonywają­
ce». Najgorliwszy katolik, jeżeli 
jest Polakiem i nie obowiązują go 
przysięgi wierności i bezwarunko­
wego posłuszeństwa składane w 
ręce biskupów amerykańskich, 
przyznać musi, że dla Polski i Po­
laków. byłoby lepiej, gdyby te ma­
jątki zapisywane byłj’ jako wła­
sność poszczególnych polskich pa­
rafii.

z kolonii poi-

kościelnych z

obecnem i zwróciłem uwagę 
na bardzo trafne zdanie, że 
winą dzisiejszego systemu, 
jest myśl zbyt wielka o te­
raźniejszości, a nie zwraca­
nie sie do jasnych kart prze 
szłości.

Zdanie to można bardzo 
dobrze zastosować do nas.

Tak rzadko słyszymy ży­
we słowo, jak mało czytamy 
w pismach naszych o czy­
nach przodków naszych.

A przecież w Historyi na­
szej mamy tyle przepięk­
nych przykładów miłości 
Boga. Ojczyzjiy, rodziny, ty­
le wielkich zdarzeń, gdzie 
miłość i tylko miłość była 
czynnikiem decydującym, 
że mówić i pisać o tem jak 
najczęściej jest pierwszorzę­
dną potrzebą każdego dzia­
łacza narodowego.

Gdy sięgniemy w zamierz­
chłą przeszłość naszą, w 
pierwszą, 

i formacyę 
w i my się. 
panowała: 
pieczność, ufność, a przytem 
wielka wiara i miłość.

Toć w tycli czasach pier­
wotnych, gdzie jak piszą 
kroniki: brat, gdy szedł na 
zaproże brata, ściskał oręż 
w dłoni; polak, idąc w dale­
kie krainy, gęśle tylko brał, 
by pomagać “pieśni”, którą 
skracał sobie czas podróży. 
Pieśń “zgody”, pieśń “bra- 

“milości" bardzo-terstwa” orężem mu były....
Czyż więc nie warto z tych 

świetlanych chwil przeszło­
ści zaczerpnąć siły na przy­
szłość ?

Czyż my, rozsypani tu na 
ogromnej przestrzeni, my, 
z którvch wielu nie zna sta-

po- 
mi-

że tak powiem, 
narodu, to zadzi- 
jaka wśród nas 
łagodność, bez-

my
‘ źródła ożywczego” w 

“skarb-

prowadzi- 
organiza- 
a nawet 

przy ognisku domowem?
< zyż my, nie odczuwamy 

tego braku miłości?
Kapłan, nauczyciel, pi­

sarz, kierownik stowarzysze­
nia, ojciec lub matka, głoszą­
cy słowa “miłości”, a nie 
wprowadzający jej w życie, 
są dzwonem głośnym, ale pu­
stym. ’

Jak na odgłos dzwonu zla­
tują się ludzie, a zobaczyw­
szy, że jest to tylko fałszy­
wy alarm, wracają zawie­
dzeni do domu, tak słowa 
głoszące miłość, a nie po­
twierdzone “czynem” spro­
wadzają niejedną istotę na 
manowce, a nawet na drogę 
występku.

A gdy się zapytacie: ja­
kiej nam miłości potrzeba?

Odpowiem stanowczo: — 
chrześcijańskiej — to jest 
tej. której Chrystus uczył 
na ziemi,— miłości czystej, 
wielkiej, podniosłej, kocha­
jącej maluczkich i uciśnio­
nych, siejącej światło praw­
dziwej nauki, pełnej toieran- 
cyi przekonań, idącej z po- 

iinocą każdemu potrzebujące­
mu.

Trzeba nam “miłości”, 
która w każdym z nas. czy 
złym czy debrym widzi bra­
ta.

Miłość taka, to nie — 
chęć pobłażania występku, 
nic — słabość charakteru, 
nic — bojaźń narażenia się 
koniu. — Przeciwnie — to 
chęć poprawy złego w bliź­
nim. którego się chce uczy­
nić dobrym.

Karać nawet można z mi­
łością. a cóż dopiero uczyć, 
i działać.

My, współtowarzysze pra- 
<y na tej rzeczywiście, cięż­
kiej do orania niwie, jaką 
jest piśmiennictwo, musimy 
zacząć od siebie.

Siejmy na szpaltach pism 
••miłość", ale jednocześnie 
wprowadzajmy ją w życie w 

i bezpośrednich stosunkach, 
tak z pokrewnymi myślą, 
jak przeciwnikami.

Pozwoliłem raz sobie sło­
wa Sienkiewicza które 011 
w “Rodzinie Połanieckich" 
powiedział o małżeństwie, 
zastosować do dziennikar­
stwa. i dziś powtarzam: 
dziennikarstwo to shtżba Bo­
ża, a więc święta i odpowie­
dzialna.

A w tej służbie możemy 
stanowczo walczyć z pożyt­
kiem. jeśli ljauczając, karząc 
i prowadząc Czytelników ku 
ideałom narodowym, będzie­
my zawsze pamiętać na te 
wielkie słowa jednego z ucz­
niów MistiTKi z Nazaretu: 
apostoła Pawła: “Choćbyś 
miał wiarę taką, iżbyś góry 
przenosił, a miłości nie miał, 
— niezem jesteś!”

B. S. Kamiński.

1 Ani członkowie Związku Narodo­
wego Polskiego, których przez ca­
ły szereg lat odciągano wprost od

■ myślenia o interesach całości na­
szego wychodźtwa ani tembar-

I dziej członkowie Zjednoczenia, a- 
ni innjxdi organizin-yi. nie są je-

■ szcze do tego przygotowani. Tak 
;.jak dziś rzeczy stoją, to gdyby na­
wet "Dziennik Związkowy” po­

dparł, — jak tego wymaga redak- 
;cya "Dziennika Polskiego” — je­
go plan, to i tak nie wiele bv się 
zyskało, bo opinia ogółu związko­
wego na tak daleko idące refor­
my i na akcyę tak 
szeroko pojętą, ani

i przygotowaną.

doniosła i tak 
trochę nie jest

♦ • •

Że takie zapisy są możliwe, do­
wodzi istnienie kilkunastu pol­
skich parafii rzymsko-katolickich, 
które je u siebie przeprowadziły. 
Władze kościelne pod naciskiem 
konieczności, godzą się na taki 
stan rzeczy. Walka zatem o wy­
zwolenie polskich majątków para­
fialnych z pod opieki myślących 
o amerykanizowaniit nas bisku­
pów amerykańskich, nie może bj\’ 
absolutnie braną za jakiś bunt re- 
ligijnj- i ma charakter ściśle eko­
nomiczny o zabarwieniu narodo­
we« o tyle, że podwładni z wła­
dzą wałeząej- do różnych należą 
narodowości.

Czy Ind polski w Pennsylvanii 
zwycięży, trudno jeszcze dzisiaj o 
tern coś pewnego powiedzieć: w 
każdym razie, zwycięstwa żyęzą 
mu wszysej- Polacy, po c.rflyęh

którjr matka ich pracy poświę­
cić musi.

“Dla tych znowu matek, któ­
re ani ciałem ani duszą dziećmi 
opiekować się nie umieją jak 
należj', trzeba urządzać kursa 
Z zakresu pedagogii, hjgienj- 
itp. nauk ze sztuką wychowa­
nia pozostających w związku.

“Taką pracą, takim czynem, 
ehoćbj- na najmniejszą zakrojo­
nym skalę odrazu pchnie się 
sprawę naprzód i pozwoli się 
zwolna rozwiązać akcję, która 
powstrzyma gwałtowną dege- 
neracyę moralną i fizyczną na- 
szj ch przyszłych pokoleń.
Z uznaniem również podnieść 

trzeba ostatnio podjęte przez ten­
że “Dziennik Związkowy” stara­
nia nad podniesieniem u swoich 
czytelników wiary w nasze wła­
sne si y i w naszą przyszłość w 
Ameryce. Jak najusilniej zalecić 
by trzeba, całej naszej prasie, aby 
wszędzie i przy każdej okazyi po­
dnosiła ducha, wykazując, jak to 
właśnie uczyni! “Dziennik Zwią­
zkowy”, że nawet amerykanie li­
czą się z tem czego tu kiedyś do­
konać mogą Polacy. Pismo to sko­
rzystało z odczytu sekretarza dla 
spraw emigracji z łona stowarzy- 

amerykańskicj 
Young Man’s Christian Associa­
tion. p. Bowers, który z rzadką u 
Amerykanów bezstronnością po­
traktował przychodźeów europej­
skich i zupełnie właściwe z jego 
przemówienia wyprowadzało
wnioski.

Otóż p. Bowers — piszę “Dz. 
Zw.” — bez ogródek oświad­
czył — że ludy łacińskie zaleją 
kiedyś Amerykę, wchłoną w 
siebie rasę anglosaską, że i śla­
du z niej nie zostanie za jakie 
70 lat czyli za tyle czasu, ile 
potrzeba na dwa nowe pokole­
nia.

Szczególniej prelegent kładł 
nacisk-, że szczepy słowiańskie 
zajmą tu dominujące stanowi­
sko. a w pierwszym rzędzie 
Polacy- jako szczep najliczniej­
szy, najsilniej trzymający się i 
swoich tradycyi zwyczajów i o- 
b.wzajów narodowych, tudzież Î 
języka polskiego, staną z cza­
dem w pierwszym rzędzie.

Pan Bowers w odczycie swy­
mi cyframi stwierdził wzrost*  
rasy słowiańskiej i dla tego 
Słowian, a w pierwszym rzędzie 
Polaków, uznał za budowni­
czych narodu, na których ma 
się oprzeć przyszłość Stanów 
Zjednoczonych. Nazwał 011 ra­
sę słowiańską fizycznie silną i 
zdrową, moralnie czystą i pobo­
żną, która jest pożądanym na­
bytkiem dla tutejszego kraju. 
Wprawdzie znajduje się mię­
dzy Słowianami znaczny pro­
cent przestępców, ale to już w 
pokoleniu tu zrodzonem i wy 
ehowanem.
I dalej opierając się na tem z 

cala słusznością stwierdza ‘Dzień-; 
nik Związkowy’ co następuje:

Cyfry nie kłamią, ale jasno 
stwierdzają upadek ras anglo­
saskiej i germańskiej, a wzrost 
potężny rasy słowiańskiej.

Potęgę każdego narodu sta 
nowi jego liczba i rozwój kul­
turalny.
Słowian nieznane 
skandale małżeńskie 
dy. ani samobójstwo 
dlatego plemiona te wzrastają 
tu w liczbę bardzo szybko. Ze­
tknąwszy się z kulturą anglo­
saską, Słowianie przyswajają 
sobie z niej dobre pierwiastki, 
które w połączeniu z ich kul­
turą stają się potężną dźwignią 
do ich rozwoju i siły. Niedale­
kim jest czas, że kultura sło­
wiańszczyzny przerośnie kultu­
rę ludów dawniej tu osiadłych 
i przyszłość w tym kraju nale­
ży do Słowian, między którymi 
pierwsze skrzypce trzymać bę­
dą Polacy. Kultura nasza w 
tym kraju w niezem nie ustępu­
je anglosaskiej czy germań­
skiej, a pod wielu względami 
jeszcze ją przewyższa. A że 
nam jeszcze tego i owego nie- 
dostaje, to czas zrobi swoje. 
Czas i usilna w nim praca nad 
naszym rozwojem wytworzą z 
Polaków tutaj poważny czyn­
nik, który w połączeniu z in- 
nemi plemionami słowiańskie- 
mi odegra tu główną rolę.

Nie są to czcze przypuszcze­
nia i frazesy, ale fakty niezbi­
te, na które zwracają uwagę 
najwięksi myśliciele tego kra­
ju wcale obcy nam duchem i 
pochodzeniem. Cyfry naszego 
rozwoju liczebnego i kultural­
nego wskazują na to, że się 
wybijamy’ na front — że staje- 
my się budowniczymi narodu, 
że gdybyśmy’ przestali zasilać 
ten kraj swoją emigracją, i po­
tomstwem. to Ameryka zamiast 
się zaludniać — wyludniałaby 
się bardzo szybko.

Siły w nas, energii i praeo-

• • e
Trzeba nam się kolego szano- 

| wny uzbroić w cierpliwość i — za­
kasawszy rękawy zabrać do pra­
cy którą na lata całe rozłożyć na- 

! leży, a pójdzie raźno, boć — dzięki 
Bogu — spora już nas gromadka 

(takich, cośmy się i bez bliższego 
umawiana porozumieli. Wszyscy 
ci. co deklarac.rę młodego Towa- 
rzjstwa Literatów i Dziennikarzy 
podpisem własnym stwierdzili, to 

: zdeklarowani
kierunku, 
zacieśniający 

(właśnie przez coraz jaśniejsze poj- szenia młodzieży 
| inowanie idei 
| rzeki i. A jest 
ście, które co 
dają dowody, 

I służyć potrafią dzielnie i skutecz­
nie. Przed nami zjazd, który ma 

plam dać program zupełnie jasno 
. wytknięty — a potem praca. Pra­
ca cicha, zgodna wytrwała, podej­
mowana systematycznie, od sa-

: mych podstaw; najpierw podwali­
ny. potem zrąb, ściany i dach bu­
dynku. A że nam rąk i ochoty nie 
braknie, czuje to dziś każdy 

i co naprawdę pracę całego 
ofiarnie składa na ołtarzu

I swojego narodu.
• • «

, W tych dniach pożegnał 
|tj’m światem jeden z najstarszych 
dziennikarzy polskich, ś. p. To­
masz Łobarzewski. kolega tych, 

i którzy w ostatnich latach kolejno 
I kładli się w mogiłach. Poprzedzili 
go M. .1. Sadowski, Hieronim Der- 
dowski. T. II. Jabłoński, Henryk 
Nagiel, Kszimierz Neuman. Stani­

sław Ślisz, Henryk Iłowieeki, Hor­
baczewski, Migdalski i wielu in­
nych, którzj’ tutaj razem 7. nim 
pierwsze redagowali gazety. Ś. p. 
Tomasz w ostatnich latach niebrał 
już udziału w naszej publicystyce 
i żył z oszczędności, których wsze­
lako nie przy stoiku redaktorskim 

(się dorobił, ale “w bjtznesie”. — 
j Niech odpoczywa w pokoju.

obrońcy nowego 
z każdym tygodniem 

węzły braterstwa,

której służyć przy - 
u nas piór kilkana- 
tydzień nowe skła- 
że dobrej sprawie

Co inni piszą.

się Z

Stanach Zjednoczonych rozsypa­
ni, bo wówczas odzyskają podsta­
wę do rozpoczęcia podobnyeh sta­
rań wszędzie, gdzietylko jakakol­
wiek istnieje parafia.

...
Szkoda też. że społeczeństwo 

nasze, nie jest jeszcze dostatecz­
nie zorganizowane i że nie wszę­
dzie do walki podobnej ukaże się 
uzdolnionem. W tern wypadku — 
wszyscy to wiemy — lud nasz na 
pomoc swoich duszpasterzj- bynaj- nia naszych sił i obowiązku pra- 
inniej oglądać się nie może. Mogą 
oni sympatyzować i niewątpliwie 
w ogromnej większości sympaty- 

i znją istotnie ze swymi parafiana­
mi. ale — związani z władzą dye- 
eezyalną artykułami posłuszeń­
stwa. nie mogą stawać otwarcie telnicj- “Gazetj- Polskiej” znają śnie zasadach oparty. Nie można 
po stronie ludu. W każdym razie, wszelkie te sprawj- dokładnie, bo się jei&ak ludzie, że to wszystko 

' dobrze jest że się

rozpoczęła. Skoro się rozszerzj’ na 
całe Stany Zjednoczone, może się 
dla- naszego Indu okazać dobrą 
szkołą obywatelską, w której 
wzmogą się równocześnie jego 
polskie narodowe uczucia.
' " • • •

Z powodu zbliżających się sej­
mów obu naszych wielkich orga­
nizacji, wystąpił “Dziennik Pol­
ski” z Detroit ponownie z przypo­
mnieniem o konieczności połąeze-

mach już trzeci z rzędu rok, i — 
zapewne podobnie jak redakcja 
stwierdzą, że... jeszcze nie w tym 
roku.

• • •
Pomimo tego, że w tym roku 

nie potrafimy- jeszcze urzeczywi­
stnić tych planów, bo ogół za ma­
ło jeszcze z tern wszystkiem obe­
znany i za mało było w tym kie­
runku agitacja, zupełnie dobrze 
postąpił “Dziennik Polski” że tę 
sprawę poruszył. Godzimy się na 
każde prawie słowo, które tam 
wypowiada. Nawet plan połącze­
nia całego naszego wychodźtwa 
którego w przyszłości dokonać 

w

ej- zbiorowej w sprawach zasadni­
czych, jak nasze szkolnictwo, na­
sze stanowisko polityczne i robot­
nicze w Ameryce, problem koloni- 
zaeyi racjonalnej, oraz rozwój musimy, będzie niewątpliwie
przemysłowo handlowy itp. Czy- glównw-h zarysach na takich wła-( 
telniev “Gazetv Polskiei" znaia śnie zasadach onartc Nie można

ta walka raz, omawiamy je stale na naszyehWa- da sie^osięgnać prędko i łatwo. 
1

" Dziennik Związkowy” od nie­
jakiego czasu wykazuje dużo ró­
wnowagi i zszedłszy z- pola wyłą­
czności swojej organizacj i, pomie­
szcza rzeczy z punktu widzenia 

1 naszych interesów ogólno narodo- 
| wych bardzo cenne i zasługujące 
(na podkreślenie.

Zanotowaliśmy już co pisał o 
grzechach przeciwko jedności na­
rodowej.

Niedawno znowu - złożył dowód 
dawniej nie znanej tam bezstron­
ności. nawołując kobiety do Zwią­
zku Narodowego należące do 
wspólnej pracy ze Związku Po­
lek |“ który tego roku po raz pier­
wszy powołał do życia kolonie wa­
kacyjne z pomyślnym skutkiem”|, 
wskazując im pole czynu szerokie 

»v opiece nad dziatwą :
“Wiemy, że warunki nasze 

tak się tu na emigracyi kształ­
tują. że cały ciężar wychowania 
dzieci spada na matkę. Ojciec 
zajęty pracą całodzienną w fa­
bryce czy interesie żadnej nie 
ma możności kontrolować roz­
wój swych dzieci, wpływać na 
ich wychowanie.

“Mttsi to czynić matka, któ­
ra jednakże ani niema to dosyć 
czasu ani co gorsza nie umie te­
go uczynić a niestety w prze­
ważnej części ani nie rozumie 
wagi tej sprawy ani nie doce­
nia trudności zadania. Szkoła 
jak wiemy dzieciom za parę go­
dzin dziennie wpaja trochę, 
mniej lub więcej wiadomości, 
ale wychowaniem zajmować się 
nie może.

“Więc zostaje matka. Matka 
przepracowana a co gorsza nie­
świadoma swego zadania.

"Te braki winien usunąć 
czyn.

“Sposoby na to rozliczne i 
szczegóły nie wchodzą w za­
kres uwag niniejszych. Tylko 
parę myśli.

“Dla matek przepracowa­
nych, nie mogących dziećmi się 
zajmować “ogródki dziecin­
ne”, “żłóbki dla niemowląt” i 
wogóle instytueyę, gdzie pod 
czułą fachową opieką mogłyby 
niemowlęta spędzać czas ten.

U Polaków
są

i innych 
niemal 

i rozvvo- 
rasowe,

witości nie brak, tylko wierzyć 
w siebie musiemy żeśmy nie na­
rodem karłów, lecz narodem 
pełnym żywotności i wysokiej 
kultury. Pracujmy więc wszy­
scy Polacy zgodnie w tym kra­
ju. rozwijajmy się w każdej 
dziedzinie życia społecznego, 
wierzmy w siebie, i z tą wiarą 
idźmj’ naprzód. Uważają nas 
tu już obcy za “budowniczych 
narodu”, więc bądźmy nimi, 
budujmy naród, budujmy na­
sze społeczeństwo, któreby na 
nowej ziemi stanowiło część nie 
oddzielną z wielką całością tam 
w Ojczyźnie naszej. Zbudujmy 
tH. naród nowy postępem, ale 
starv tradycją. obyczajami i 
kulturą rdzennie polską. Bo 
ehoćbyśmy tu. opanowali ten 
kraj moralnie i dominowali nad 
innymi narodami pod każdy ni 
względem, to jednak będziemy 
zawsze tylko Polakami, tera 
dumniejszymi ze swej narodo­
wości, żeśmy się potrafili wy­
bić na pierwsze miejsce i zaim­
ponować swoją silą innym na­
rodom”.

• • •
A “Głos Polek” budzi w dal­

szym ciągu kobiety. Któż z nas 
nie wie, że kobieta polska na wy- 
ehodź.twie obarczona obowiązka­
mi rodzinnemi, które pojmowała 
najczęściej w sposób prawdziwie 
średniowieczny w ogromnej swej 
większości martwą jest dla spra­
wy społecznej, zupełnie. Słowa 
pieśni niecące nadzieję źe nie zgi­
nęła Ojczyzna, kiedy niewiasty 
tak czuja — nie dadzą się stanow­
czo zastosować do ogromnej więk­
szości naszych niewiast, bo one ni­
czego nie czuja. Niech żyje natn 
przeto ta, co je budzi umiejętnie, 
stawiając im przed oczy taki na- 
przykład ideał:

“Kobieta dziś pragnie być 
sobą samą, wyzwolić siły swe i 
zdolności ukryte i rozwijać wła­
sne, odrębne swoje — “ja” lu­
dzkie. Oto. eo mężczyzna obe­
cnie uznać powinien tak w ży­
ciu społeeznem, jak rodzinneni. 
Uznać tę obudzoną, wstającą 
do życia duszę kobiety, nie spj - 
ehać jej, nie lekceważyć, nie 
pogardzać, nie ranić — lecz, 
jak przyjaciel serdeczny, tkli­
wy brat oddany, miłujący we­
sprzeć ją, dzielić się myślą swą, 
duszą, uczuciem i oprzeć nowe 
szczęście rodziny nie na śle­
pych porywach ciał, uniesie­
niach zmysłów i żądz jedynie
— lecz na porozumieniu i od­
czuciu gorącem, serdeczne« 
dusz, na umiłowaniu i pozna­
niu wzajemnych pragnień, dą­
żeń i celów. Wtedy znikną 
brutalne sceny i tragiczne roz­
darcia zaprzysiężonych sobie 
istnień, które zrywają więzy 
swe rozpaczne, bo w nich tylko
— egoizmy dzikie, żądania 
gwałtowne, twarde słowa, bru­
talne scenj- i wybuchy. . . Nie 
może to wszystko mieć miejsca 
nigdy, jeżeli mężczyzna w sto­
sunku do kobiety da jej dobroć 
i wyrozumiałość, jeżeli prócz o- 
bowiązków, które kobieta ma 
—■ pamiętać też zeehee — że i 
prawo ona ma — a prawem tem 
wciąż nie tylko dawać, lecz i 
jest naczelnem — iż musi ona 
mieć też coś dla siebie — mieć 
coś dla życia własnego, dla du­
szy własnej, dla rozwoju wła­
snego. Mężczyzna nietylko to 
uznać dziś powinien, ale ponad­
to pragnąć potrzeby tej w niej 
musi, a nieżonaty w kobiecie 
tego szukać. Stokroć pewniej­
szą jest wartość kobiety z cha­
rakterem, z myślą, z wolą, niż 
gąski potulnej niby, zakochanej 
w buzi swej, figurze, piórach, 
fatalaszkach, strojach. Te — 
nijakie — są najniebezpiecz­
niejsze, bo pójść one mogą na 
strony rozmaite i zgotować nie­
spodzianki ciężkie. Matką i żo­
ną dzielną potrafi być ta tylko, 
co wie, dokąd idzie, czego chce, 
co kocha i do czego dąży. Ale 
takiej — by szczęśliwym być
— trzeba dać prócz chleba i 
małżeństwa — jeszcze zrozu­
mienie duszy jej eiepłe, tkliwe, 
serdeczne, związać z nią nie­
tylko żądze ciała, ale myśl, ser 
ce, dać przyjaźń gorącą męskość 
oddaną i wierną. Takie złącze­
nie stwarza moc i czar rodzin.v, 
w której hartują się serca i du­
sze, a króluje spokój, ciepło.

i a. Szanować trzeba żo­
nę i matkę utrudzoną rodziną, 
oraz własnym przykładem prze­
kazać dzieciom ten szacunek 
otoczona nie zawiedzie nigdy, a 
dla matki i cześć. Kobieta tak 
im światlejsza, szersza w my­
ślach i widzeniu rzeczy 
będzie — tem dostojniejszą żo­
ną się stanie, serdecznym przy­
jacielem, eo trud każdy osłodzi 
myśl podzieli, zrozumie, dzieci 
pokieruje, wychowa — a z do-

(Dokończenie na str. 5-ej).
i
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nr.; uczyni istną świątynię ci­
szy, uczucia i mocy. Dlatego 
jednak szukać trzeba w kobie­
cie nie lalki strojnej, koloro­
wej — ale skromnej pracowni­
cy, człowieka i od początku nie 
zapędzać jej. nie spychać — 
ale uznać szczerze równe prawa 
ducha jej i życia. Jakże rzad­
ko czynią tak mężczyźni i jakże 
smutne obustronnie tego są na­
stępstwa.”

W dzisiejszych “uwagach" pi- 
szemy obszerniej o nowym planie 
połączenia Polaków w Ameryce 
do wspólnej pracy, podanym 
przez "Dziennik Polski” w De­
troit. Na miejscu będzie przyto­
czyć tu. choćby tylko końcową 
część tego artykułu:

Jakiemi siłami rozporządza­
łaby taka Federacya i jaki był- 
kj’ jej zakres działania? Wie­
rzymy, że nawet wnajgorszym 
razie, gdyby ąlbo Związek albo 
Zjednoczenie odsunęły się od 
współudziału reprezentowałaby 
ona przynajmniej 150,000 człon­
ków. zatem siłę dwa razy wię­
kszą od tej, która jest dziś opo­
datkowana na cele ideowe. 
Przy sympatycznej agitaeyi i 
postępującem w stosunku do 
niej uświadomieniu narodowem 
Polonia amerykańska może 
bardzo łatwo i lekko złożyć w 
formie narodowej ' podatku 
$300,000 rocznie. Wspomniana 
federacja miałaby zatem środ­
ki znaczne i mogłaby zdziałać 
rzeczy wielkie. które dzisiaj, 
dzięki rozbieżności dążeń wy­
dają się nam niemożliwemu Od­
powiednio do naszych potrzeb, 
Federacja utrzjrmywaćby mu­
siała przynajmniej pięć depar­
tamentów czyli wydziałów, mia­
nowicie : wydział szkolny, poli­
tyczny. robotniczy. koloniza- 
cyjnj- i przemysłowo-handlowy. 
W ton sposób wszystkie naj­
ważniejsze problemy naszego e- 
migraeyjnego życia znalazłyby 
w niej uwzględnienie. Natural­
nie wydziały te obsadzone być- 
by ąiusiałj’ ludźmi kompeten­
tnymi, a nie patryotami dyle­
tantami. jak się to dziś dzieje. 
Budżet pensyjny każdego wy­
działu musiałby wynosić prze­
ciętnie bodaj $201X1. a budżet 
prezydyalnych urzędników dru­
gie tyle. Ogółem na koszta u- 
ruchomienia naszej zbiorowej 
pracj- trzebahy przeznaczyć 10 
proc, sumy podatkowej, wtedy 
tylko bowiem, to jest przy od- 
powiedniein wynagrodzeniu mo- 
żnaby liczyć na pozyskanie do 
steru odpowiednich ludzi.

Podatek roku pierwszego
odtrąceniu kosztów instalacji, 
wydziałów musiałby pozostać 
nienaruszalnym jako fundusz 
zakładowy. Dopiero w drugim 
roku, po ukończeniu dokład­
nych prac przygotowawczych, 
zaczęłaby się akcya we wszy­
stkich od razu działach. Przyj­
mując przeciętną w latach 
pierwszych cyfrę podatku na­
szego na $150,000 rocznie, od­
liczając ztego $15,000 na koszt 
administracji i 25 proc, czyli 
$35,000 na fundusz rezerwowy, 
można będzie rzucić odrazu na 
wspólne cele narodowe okrą­
głe $100,000 
skuteczności 
łaby liczba opodatkowanych i 
w niedługim czasie suma poda­
tku mogłaby dojść do $300,000 
a uwzględniając odsetki fundu­
szów kolonizacyjnych, które po­
tem z pewnością wystarezyłybj’ 
na koszta administraeyi i na 
pokrycie funduszu rezerwowe-’ 
go. moglibyśmy stale z roku na 
rok wydatkować na nasze cele 
ideowe sumę ogromną $300, 
000.

Jakbj- taka pomoc wydatna i 
rozumna wpłynęła na życie emi­
gracyjne, nie trzeba tłumaczyć.: 
Dość powiedzieć, że wyniki ak- 
cyi takiej przerosłyby zaraz w 
pierwszym roku wszystko, co tu ! 
zdziałano na tern polu w ostat- 
niem dziesięcioleciu.

Oto pokrótce przedstawiony i

wykonaniu i donioślejsze w 
skutkach.

Tylko na Boga. unikajmy 
dwóch rzeczy, z gruntu myl­
nych. nie identyfikujmy ze 
zbiorową silą emigracji żadne­
go z dziś istniejących Towa­
rzystw. ani nie myślmy o budo 
waniu nowej jedności jako z 
gruntu nowej organizacji. W 
obu wypadkach miniemy się al­
bo z prawdą, albo ze zrozumie­
niem potrzeb ogólnych.
Tych kilka luźnych myśli rzu­

camy pod adresem naszych or­
ganizacji i naszej prasy. Zwła­
szcza chodzi nam o opinię świa­
tłą kierowników Z. N. P., o 
zdanie pism związkowych. Po­
nieważ rzecz to wobec nadcho­
dzącego sejmu bardzo aktual­
na. Redakcja pism związko­
wych mogłaby znaleźć odrobi­
nę czasu na zstąpienie z pie­
destału wyłączności i rozgląd­
nięcie się także w tych drobno­
stkach. które się dzieją poza 
Związkiem.

Polityka wiecznej ignoracyi 
równa się czasem polityce stru­
sia. który schowawszy głowę w 
piasek myśli, że jest bezpieczny 
przed niebezpieczeństwem. Tak 
samo pewni panowie chowają 
głowę w Związek przed ży­
ciem. Może jest to nawet auto- 
sugestyii. w każdym jednak ra 
zie rzecz niezdrowa”.

( Dokończenie ze str. 1-ej).

ZE WZLOTÓW W CHICAGO.

pu

rocznie. W miarę 
działania wzrasta-

sposób, forma i owoce skupie­
nia pojedynczych wysiłków e- 
migracyi. Nie chodzi nam o na­
zwę. lecz o treść, czy to będzie 
Federacya Towarzystw czy Ra­
da Narodowa, czy Związek Jed­
ności, rzecz to obojętna, byleby 
było zgodne współdziałanie o- 
gółu reprezentowanego 
nizacyaeh.

Być może, iż nasze 
rzędowe, towarzyscy 
kompetentni, osądzą 
myśl skupieniem siły

w orga-

sfery u- 
hidzie 

całą tę 
emigra­

cyjnej za projekt niewykonal­
ny, za marzycielstwo nieprak­
tyczne. Wtakim jednak razie 
niech ci Panowie dają swoje 

j projekta lepsze, łatwiejsze w

koiiaiiyin p. Lewkowicz z całym 
młodzieńczym zapałem zaczął 
uprawiać lutnictwo. Kształcił się 

, w szkole lotniczej Bleriota i 
wkrótce uzyskał dyplom zawodo­
wego pilota 26 lipea 191(1 r. od 
komisji Aeroklubu we Francyi.

Od tej pory rozpoczął on swo­
ją karyerę lotnictwa i zdobył so­
bie sławę i przydomek “Sensatio- 
nal Pole”. Brał on udział w za­
wodach lotniczych we Francyi, 
Ilolandyi, Węgrzech i w Amery­
ce, zdobywając sławę i uznanie w 
fachowych kołach lotniczych.

Specjalnością p. Lewkowicza są 
loty na wysokość i tak zwane 

ślizgowe” w dól z zupelnem za­
trzymaniem ruchu motoru. Ro- 

idak nasz sześciokrotnie wzbijał 
się w górę; aż do zupełnego wy­
czerpania benzyny i powracał na 
ziemię spadając stromo. Pan 
Lewkowicz jest pierwszym lot­
nikiem, który przez całą godzinę 
utrzymał się na wysokości 
stóp na Long Island

i r. b.
nad
wzlotu z bulwaru Nassau. Krą­
żył on ponad miastem na wyso- 

i kości 9,000 stóp, i dopiero, gdy 
jinu motor stanął był zmuszony lą- 
idować. A był to zlot wspaniały 
ślizgowy na przestrzeni siedmiu 
mil i wylądował w okolicy Leo­
nia. N. V. na hagnisku. Kola ae­
roplanu ugrzęzły w. bagnie i wy­
lądowanie było gwałtowne, przy- 
czem maszyna uległa poważnemu 
uszkodzeniu. Z tego powodu p. 
Lewkowicz nie bierze udziału w 

i ehieagoskim konteście samodziel­
nie. a jako lotnik reprezentujący 
firmę amerykańską Qeen.

Wzloty niedzielne.
Niedziela przyniosła nowe 

żenią i nowe sensacye.
Rekord sobotni kiedy "tylko” 

dziesięciu uniosło się w jednej 
chwili awiatorów, został pobity,' 
gdy w niedzielę około czwartej po 
południu na nieboskłonie w parku 
Granta pojawiło się ludzi-ptaków 
jedenastu.

Pierwszy uniósł się w powie­
trze "jedynka” biplan Baldwina. 
"Jedynka” szybuje prosto nad je­
zioro, zawraca, zatacza parę kół i 
chwacko ląduje tuż przed hanga­
rami.

Tymczasem w górze szybuje 
już W. J. Beathy w biplanie Wri­
ghta, a równocześnie Rene Simon 
w Misancie. Powoli w górze 
zaczyna się coraz bardziej roić.

Tom Sopwith w Iłoward-Wri- 
ghcie, Lincoln Beachey. E. Z. O- 
vington, James Ward w Curtissa- 
ela, dalej w Curtissa biplanie u- 
nosi się En. Ely, znany ze swych 
wzlotów na okręty wojenne, da­
lej Oscar A. Brindlej we Wrigh­
cie.

W powietrzu robi się rojno.
Jedenastu lotników szybuje jak 

duże bociany, czy ogromne koni­
ki polne lub szarańcze. Zwłaszcza 

i monoplany ślicznie się prezentu­
ją. Zupełnie jak duże ważki. A 
huczą jak wielkie bąki nicponie, 
co z kwiatu na kwiat przelatują.

Publiczność zachwycona. Wtem 
sensacja.

Rene Simon w monoplanie 
Moisanta wzbija się w górę. Szy­
buje tuż nad publicznością. Wtem 
słychać, że motor ucicha. Widzów 

i przejmuje zgroza. Słychać okrzy

6,000 
w czerwcu 

i pierwszym, który łatał po- 
New Yorkiem dokonawszy 

z bulwaru Nassau.

wra

ki: ‘‘Spada!” W rzeczywistości 
aeroplan sunie z szybkością bły­
skawiczną w dół pod kątem 45 
stopni. Już tylko kilkadziesiąt 
stóp od ziemi, już mniej. Tu i o- 

' wdzie widzowie zasłaniają oczy.
W tej chwili znowu poczyna 

i motor huczeć i monoplan 
śmiałym Francuzem zwolna 
ezyna się dźwigać ku górze. 

; tylko sztuczka.
Wrażenie nader dziwne.

Wrażenie oglądania wzlotów 
wczorajszych nader dziwne. Pa­
rę lat temu, gdyby ktoś o takim 
tryumfie lotnictwa mówił, wy- 
śmianoby go, a dziś jedenaście 
maszyn huczy w*  górze, jedena­
ście ptaków-ludzi buja z ogrom­
ną łatwością.

Nagle pojawia się jakiś duży 
ciężki ptak. Szybuje zwolna przez 
pole wzlotów. Tłum widzów się 
śmieje: "Niedołęgo! Do gniazda! 

JTu już nie masz co robić!”
Śmiech wywołują stada wróbli 

I przelatujących tu i owdzie przez 
boisko lotnicze. Jakie one marne, 
jakie małe.
Hydroplan wywołuje sensacye.

Nielada sensację wywołuje by? 
dropłan typu Curtisa, w którym 
unosi się Ilugli Robinson. Z 
szybkością 50 

■ szybuje śmiało 
iskiem. Zatacza 
wodą, opada na 

, łódź. Tłum bije oklaski i krzyczy 
z radości. Robinson unosi się zno- 

, nu z fal i za chwilę już jest nad 
boiskiem.

Letnicy robią nowe rekordy.
Pierwszy rekord lynerykański 

i na lot z pasażerem pobił Anglik 
Tom Sopwith, który « dwoma 

j pasażerami uniósł się w powie­
trze i z gracyą po 60-ciu minutach 
| pobytu w powietrzu spad! na zie- 
i mię, zdobywając $3,000.

Przy wznoszeniu się w powie­
trze zdobył rekord -I. V. Martin !— Pierwszj’ otrzymał $500, dru- 

ipobijając rekord światowy 1 sto- gj $300, trzeci $200.
pą 5 i pól cala, a stawiając nowy 

i rekord 1 stopę i 3 cale.
Beachey wywołuje sensacyę.
Beachey, miody awiator, gło­

śny z tego, że przeleciał nad wo­
dospadem Niagary zadziwił w nie­
dzielę publiczność swemi sztuka­
mi. To latał tuż nad ziemią, doty­
kając niemal kolami trawy to zno- 

i wu skręcał tak nagle, że maszyna 
(jego stawała niemal prostopadle 
I do ziemi, to znowu unosił się w 
' gąrę do zawrotnej wysokości i 
stamtąd spadał jak jastrząb w 
spiralnych liniach tak szybko, iż 

i publiczności wydawało się, że 
1 wywraca koziołki. Sztuki te za- 
j pierały wprost oddech u widzów. 

600,000 widzów.
widzów tych była masa

ze 
po- 
To

W

za 
z

W 
Robinson, 

mil na godzinę 
lotnik nad bo­

bik: już jest nad 
fale, płynie jak

A
wprost niewidzialna. Obliczają ich 
na 61X1.000 ludzi. Od Michigan 
Blvd., aż do wody, oil Randolph 

j ulicy do Van Buren jedna masa 
ludzi. Niedość, że na trybunach 

i siedzą, że na zboczach i na wałach 
opodal «boiska stoją, że się cisną 

jna stokach nasypu kolei Illinois 
Central, ale pełno ich na obu mo­
stach nad koleją, na Michigan 

■ BI d. na dachach pobliskich gma- 
; chów.

Brindley pół dnia w powietrzu.
Oscar A. Brindley bawił się 

w niedzielę w samotnika. Uniósł­
szy się zaraz po danin sygnału w 
powietrze pozostawał w niem hen

z z

pod obłokami przez całe niemal 
popołudniu aż do 7:30.

Zdobył on nagrodę za wyso­
kość 4.400 stóp, chociaż koledzj’ 
jego awiatorzy utrzymują, że u- 
niósł się on znacznie wyżej.

Rezultat wzlotów sobotnich.
Rezultat wzlotów sobotnich 

przedstawia się następująco:
Chyźośe monoplanów: 20 mil 

— Ovington w maszynie ('urtiss- 
Bleriot w 23 minutach i 52.89 se­
kundach : drugą nagrodę otrzy­
ma! Anglik. Sopwith w maszynie 
Bleriota, który 20 mil zrobił 
23 minutach, 57.05 sekundach.

Nagrodę w sumie $3000 
wzlot trwający dwie godziny
pasażerem dostał Welsh w ma­
szynie Wrighta, który był w po­
wietrzu dwie godziny i 4 minuty. 
Welsha jednak pobił Beatty w 
masznie Wrighta, bo zleciał po 2 
godzinach i 11 minutach i 35 se­
kundach.

Podróż 15 milową nad lądem i 
wodą zrobił Ovington w 17 minu-1 
tach, 12.45 sekundach. Sopwith 
odbył tęź podróż w 17: 19,89. Ely 
w maszynie Curtissa w 20: 12.50, 
Hammond w maszynie Baldwina 
w 20: 12,63. Ward w Curtissa w 
20: 35.71.

Rekord wysokości: Gili w ma­
szynie Wrighta wzniósł się 4.980 
stóp w górę: Beachy w Curtissa 
3.507: Parmalee w Wrighta 3.273; 
Brindley w Wrighta 1.142: Or- 
vington w Curtissa 911.

Długotrwałość wzlotu: Rodgers 
w maszynie Wrighta fruwał 2 go­
dziny. 35 minut i 33 sekund; Tur­
pin w Wrighta 2: 35.47; Beatty 
2: 32.30; Welsh 2:02; 1 
dzinę 46.25.

Niedzielne rezultaty 
wiają się następująco:

Wyścigi biplanów, 
Beachy w Curtissa 23: 
vington 23 :56.07 ; Ward

Ob. Michał J. Perłowski.

Za pośrednictwem lam pisma 
naszego składa p. Michał •). Perło­
wski, prezes nowej firmy polskiej 
Union Mail Order House, serdecz­
ne podziękowanie tym wszystkim, 
którzy tak skwapliwie popierają 
jego nowe przedsiębiorstwo i 
spieszą z zamówieniami, nie czeka­
jąc nawet na katalogi.

Wysyłka tychże cokolwiek się 
| opóźniła, a to z powodu, że przy 
drukowaniu takiej wielkiej księgi 
ozdobionej wielu setkami rycin, 
za dużo jest pracy. Obecnie jed­
nak, każdy kto tylko się zgłosi, o- 

I trzjma katalog zupełnie darmo.
Pisać trzeba pod adresem:

UNION MAIL ORDER HOUSE 
1356 N. Ashland ave., Chicago, 111.

Wyścigi monoplanowe, 8 mil. 
z pasażerem: Tom Sopwith w 
maszynie Bleriota, 9 minut i 30.94 

i sekund.
' Przy spuszczaniu się pierwszj 
nagrodę otrzymał Martin w 
szynie Graham-White, który 
nął 1 stopę 3 cale od mety.

Specjalną nagrodę za złama­
nie rekordu otrzymał Tom Sop- 
witr. Wczoraj niósł on dwu pa­
sażerów jedną godzinę i 10 mi­
nut. Za to otrzymał $3000. Pasa 
żerami Sopwitha byli: Harry 
England i. Edward Kraetner.

Za wznoszenie się 500 metrów 
w górę od ziemi. Tom Sopwith 
wzniósł się w czterech minutach, 
la Rene Simon w 5 minutach i 30 
sekundach. Obaj w maszynach 
Bleriota.

Wytrwałość: wygrał wczoraj 
Reno Simon w monoplanie Ble­
riota. który fruwał w powietrzu 
z rzędu 3 godziny, 5 minut i 32 
sekundy bez spuszczania się na 
ląd. Oscar Brinlej’ w maszynie 
Wrighta fruwał 3 godziny, jedną 
minutę 
gers w 
nuty i. 
riota 2 
ku ud.
10 minut i 32 sekundy.

Wysokość: Oscar Brindley 
maszynie Wrighta wzniósł 
do wysokości 4.442 stop.

Zdrowie jest skarbem człowieka!!
Nie pomogą miliony złota, pyszne pałace i Wszystkie rozko 

zbrzydną, z chwila. kiedy człowiek traci zdrowie. Zycie niemu dlań 
szeg.i powabu i uroku! A zatem Największym Skarbem człowieka 
jest Zdrowie. Tysiijc ludzi, którzy ei.-rpi.i na żołądek. Wątrobę i N, 
system wewnętrzny, wypróbowali najlepsze lekarstwo na cudown 
tych chorób, zwańe

A”
-lest t<> środek wypróbowany przez byłego ehemika Stanów Zjednoezo 

nych, który slużj1 w wojsku nad brzegami Oceanu Spokojnego i udało mu się 
od ludyan dowiedzieć o cudownych skutkach lekarstwa wyrabianego z kory 
drzewa zwznego "Kaskara". — Indyai.ie używają to lekarstwo od kilkuset 
lat. dlatego też wynalazca tego lckistwa opatentował go i Rząd Stanów Zje 
(Inoezonych udzielił mu prawa na rozpowszechnianie tego dobrodziejstwa po­
między cierpiącą ludzkość. — Lekarstwo to nie zawiera żadnych ryzykownych 
drogeryj, ale pomięszane z rozmaitemi ziołami, jest, 
lekarstwem na powyższe choroby. Sekkret mięszania ziół —

Butelka kosztuje
.Piszcie zaraz po to cudowne Lekarstwo z załączeniem 

gotówki w liście registrowanym. udrsttjąc:

KASKARA MEDICINE CO.

JOHN L. SMITH, właściciel.

zupełnie DARMO!DARMO!

i 42 sekundy, G. R. Rod- 
Wrighta 2 godziny 52 mi- 
5 sekund. Sopwith w Ble- 
godziny 40 minut i 30 se- 
Ely w Curtissa 2 godziny.

Ф PIĘKNOŚĆ I ZDROWIE. »

Odpowiednia ilość tynktury 
“benzoin” z gliceryną, jest zna­
komitym środkiem na pleć.

Leki inassarz twarzy, należy ro­
bić najmniej dwa razy dziennie, 
przj’ rannej i wieczornej kąpieli.

Nie należy nigdy używać zbyt 
gorącej kąpieli, gdyż zbytnie po­
cenie się zawsze zkodzi zdrowiu. 
Zanurzanie się w wodę podczas la­
ta należy zawsze czynić z wielką 
ostrożnością, najlepiej jest kąpać 
się w wodzie letniej.

Niektórzy twierdzą, 
wypadku zatwardzenia, 
by nie można wyleczyć 
maślanką, 
to pożądane pożywienie, a dwie 
szklanki dziennie każdemu się 
przydadzą. Dobrze jest pić ma­
ślankę przy każdem jedzeniu, gdy 
łagodne jej kwasy korzystnie 
wpływają «a wszystkie soki w 
żołądku.

Obcinanie rzęsów wygląda wstrę­
tnie. Sztywne rzęsy należy na noc 
smarować pomadą. ażebj*  były 
gładkie.

Kamień ponieksowj' w proszku, 
lub wtabliezce usunie plamy z rąk. 
Uporczywe plamy znikną po do- 
datkowj ni natarciu sokiem cytry­
nowym.

Doskonałym środkiem na opa­
lenia słoneczne jest gliceryna i ró­
żowa woda, pięć kropli gliceryny 
na jedną uncyę wody. Zwyczaj­
na woda może być użyta, jeżeli 
niema pod ręką perfumowanej. 
Nacieraj ręce miękkim płótnem, a 
potem na sucho wycieraj przez 3 
minut.

karatowy, czystym zło- 
i GWARANTOWANY

ZEGAREK 1 + 
tern powlekany 
na 20 lat. Ten śliczny zegarek poślemy 
każdemu zupełnie Darmo. Piszcie na­
tychmiast przysyłając swój dokładny 
adres do: JMPORTED and AMERI­
CAN TOBACCO CO. Reliancc Bułdg., 
P. NEW YORK.

POSZUKUJE się tysiące ludzi, 
którzy cierpią na ból głowy, aby 
używali Peska Froszek na Ból 
Głowy; skuteczność gwarantuje­
my. A. C. Peska. Farmaceutycz­
ny Chemik, 4332 W. Thomas str., 
Chicago, 111.

cudownym i niezawodnym 
jest tajemnicą. — 
tylko 51.00. 
Money Order lub

I
422 S. Ashland ave., Chicago, 111.

Niesłychana

TŁ- —

razem ze staloweini sprężynami i grubym

Sposobność.

że niema 
którego 
zwykłą 

W każdym razie jest

Niema nie lepszego na zaziębię 
nie dla dzieci, jak rycynowy olej 
dodany do cukierków z malasysu. 
Olej trzeba dodać do cukierków 
przed zdjęciem radia z ognia. Za­
pach oleju nie da się odczuć.

Proszek pomeksowy jest najle- j 
pszym środkiem do utrzymania ' 
białości zębów, zdrowych i nieze- 
szpeconych, co się przyczynia do | 
piękności. *

Jeżeli zauważysz marszczenie 
lub pękanie skóry, próbuj zasto­
sować dyetę z owoców i jarzyn a i 
przez dwa tygodnie zauważysz . 
zmianę na lepsze, także z pewno-1 
śeią przedłużysz to do miesiąca a 
może i dłużej.
Zbawiennym środkiem na wzmo­

cnienie ócz jest, zwilżanie ich wo-1 
dą jak również należy zwilżać po­
wieki, co rano, a szczególnie pod- ’ 
czas bólu głowy. Zabiega się to 
neuraigii. na którą skarżył się 
słynny muzyk Wagner, narzeka-1 
jjąe na nerwowość ócz.

150 F — To jest nasze ‘ specyalne" łóżko, które sprzedajemy 
materacem po bajecznie niskiej cenie.

To metalowe łóżko, ma jednostajną ramę tylnego i przedniego szczytu grubości 11|16 cala, jest ślicz­
nie emaliowane, w kolorach; białych, niebieskich lub zielonych. Jest zrobione w czterech rozmiarach, mia­
nowicie: 3 stopy; 3 stopy 6 cali; 4 stopy i 4 cali i 4 stopy 6 cali szerokości. Tylny szczyt ma 57% cala, 
a przedni 38% cala wysokości.

Sprężyny te są o twardej stalowej ramie, która jest gwarantowana, iż nigdy się nie pokrzywi i zaw­
sze będzie pasować do łóżka. Jest ślicznie bronzowana chemicznym bronzem, od którego stronią pluskwy. 
Sprężyny te są zbudowane bardzo mocno, bo mają pod spodem silne dodatkowe rozciągacze, które chronią 
sprężyny od zbytniego wklęśnięcia i dlatego w każdein miejscu mają równą elastyczność, która czyni sprę­
żyny takie bardzo wygodnem łożem.

Materac jest grubo wyściełany z grubą warstwą filcu na wierzei u z skórzannemi zakończeniami prze- 
ciągnień. Jest faktem handlowym, iż takiej doskonałości kombinacyi, jak to łóżko, sprężyny i materac, 
niepodobieństwem jest dostać taniej jak $15.00. My zaś. aby zrobić reklamę naszej firmie, całą tę kombi- 
nacyf, to jest: łóżko, sprężyny i materac sprzedajemy za »JE

Waży wszystko razem 165 funtów. Cenę .................................................................. ÇO. I D

UWAGA: Gdyby kto żądał, aby to łóżko poeiadało obecnie bardzo modne — emalie tak zwane “Vernis 
Martin” Jzłoty bronzj, to niech nadeśle 75c. extra.

Nie zwlekajcie z obstalunkiem piszcie po to łóżko dziś.

Wysyłamy Polski Katalog na żądanie

UNION MAIL ORDER HOUSE
Michał J. Perłowski, prezes

1356 N. Ashland Avenue, CHICAGO, ILL.



t GAZETA POLSKA W CHICAGO

Widok zatopionego w Hawanie “Maine” i ogrodzenie ckolo niego

i
Photo copyright by American Press

Powyższa rycina jest odbitką 
ostatniego zdjęcia fotograficznego 
jakiego dokonano ze szczątków 
zatopionego krążownika “Maine" 
oraz skrzyni w przystani w Hava-

Associatton, 1S«11.
nie na Kubie, przy pomocy której i 
wydobywają zatopiony okręt. Je-1 
szcze kilka stóp mułu skrywa taję 1 
mnice w.rsadzenia tego krążowni­
ka. po usunięciu którego to mułu

zagadka rozwiązaną
świat cały dowie się o prawdziwej 
przyczynie eksplozyi, która spo­
wodowała tyle nieszczęść.

Z Osad Polskich w Ameryce.

Z PENSYLWAŃSKIEGO PIE­
KŁA.

niebezpiecznie. Przestraszonj’ na­
stępnie dokonaną zbrodnią Nagło­
wski. skierował rewolwer w wła­
sną skroń, przyezem tylko skórę 
sobie zadrasnął. LesorOWą od­
wieziono natychmiast do szpitala, 
gdzie lekarze wątpią w jej wy­
zdrowienie, Nagłowskiego zaś o- 
sadzono w więzieniu, gdzie posie­
dzi, aż do czasu wyzdrowienia lub 
śmierci swej ofiary.

* » *
Wyłudziwszy od swej ukocha­

nej sto dolarów... na koszta li­
cencja ślubnej i pierścieni. Józef 
Kawka, górnik polski z Farming- 
ton. zostawiając swoją upatrzoną 
Maryę Stankiewicz na ulicy przed 
sądem, innymi drzwiami ulotnił 
się p«> angielsku, nie pożegnawszy 
nawet swej Mary. Spłakana Stan­
kiewicz nie mogąc się doczekać 
powrotu Kawki, po kilku godzi­
nach wyczekiwania zgłosiła się na 
policyę z prośbą wyszukania 
Józia, a raczej jej pienię­
dzy. Z wieczora policyi udało 
się znaleźć- Kawkę w towarzy­
stwie kilku dam z ćwierć świat­
ka, a pozostałe ze setki 40 dola­
rów. bylj- najlepszym dowodem, 
że bawił się Kawka dobrze.

- przechodziło na następców. Je-
- żeli taki majątek przeszedł w inne 
• ręce, to właściciele tego majątku 
■; mieli to samo prawo wybierania

i proboszcza. W miastach, gdzie 
. mieszczanie fundowali kościoły, 
. prawo wybierania proboszcza na­

leżało do cechów rzemieślniczych, 
a majątkiem kościelnym zarządzał 

i dozór kościelny, wybrany z pomię­
dzj’ parafian, biskupi zaś pilno­
wali spraw czysto duchownych. 
Taki stan rzeczy istnieje po dziś 
dzień w Austryi i Prusach, w Kró

’ i lestwie Polskiem rząd rosyjski 
i przywłaszczył sobie prawo obsa­
dzania proboszczów, majątkiem 
■jednak kościelnym zarządza do­
zór kościelny. Dlatego też panuje 
tam świętj’ spokój i zgoda.

W jaskrawym przeciwieństwie 
do tego oh. Krauze przedstawia

■ stan rzeczy tu w Ameryce. Prawo 
baltimorskie żąda, aby majątki 
kościelne były zapisane na wła­
sność- biskupów o ile prawo stano­
we na to się zgadza, gdzie zaś 
prawo stanowe jest przeciwne te- 

i mu biskup musi być trustysem. co 
prawie na jedno wychodzi. Ludzie 
cywilni w zarządzie majątku koś­
cielnego nie mają żadnego głosu.

■ Wprawdzie może mieć- parafia ko-
■ mitel? alezten komitet nie parafia­
nie, ale sam proboszcz wybiera. 
Takie więc niesprawiedliwe pra­
wa nie mogą wydać dobrych owo­
ców, a stąd ustawiczne naduży­
cia. Tu mówca dał kilka przykła­
dów nadużyć, np. w parafii M. B. 
Częstochow, w Nantieoke gdzie

; biskup wraz z księdzem zaciągnę­
li ośm tysięcy dolarów długu bez 

] wiedzy parafii'i nikt nie wie na 
| co te pieniądze zostały użyte, a 
drugi przykład nadużycia w Ply«- 

| month, gdzie po śmierci probosz­
cza zgłosił sic bank po odbiór $3.- 
[000 pożyczki, zaciągniętej rów­
nież bez wiedzy parafian.

Następnie obywatel Majew­
ski przedstawił zebranym smutnj- 
stan parafii św. Stanisława, jak 
biskup pozwolił najpierw zrabo- 

I wać- parafię, a następnie zsyłał ca­
łe hordj’ policyi. która nie szczę­
dziła pałek na parafian, a którą 
jeszcze w dodatku biedni parafia­
nie musieli opłacać- i dzisiaj, cho­
ciaż biskup z. góry wie, że musi 
parafii deed oddać, pomimo to 
woli się włóczyć- po sądach, byle 
tj’lko parafię materyalnie rujno­
wać.

Również energicznie przeciw 
nadużyciom w parafiach przema­
wiali : ob. Werner z Plymouth i 
ob. Jacewicz z Duryea i ob. Ku­
jawski ze Scranton, ten ostatni żą­
dał, aby w walce o majątki para­

fialne zainteresować- także nie- 
, wiasty.

Następnie ob. Krauze, przewo- 
] dniczący wiecu, zawezwał zebra­
nych, abji wybrali komitet do 

i pracowania rezolucyi.
W skład komitetu weszli: 

T. Butkiewicz, z Nantieoke. 
S. Kucharski z Sugar-Notch,, 
A. Werner z Plymouth, 
F. Jacewicz z Duryea. 

|S. Majewskie z Nantieoke, 
M. Bednarek z Nantieoke.

Na wniosek ob. Jaeewicza. po- 
party przez ob. Sagona, uchwalo­
no. aby powyższy komitet rozwi­
nął energiczną agitacyę po całej 
dyecezyi scrantońskiej, aby wszy­
stkie parafie polskie zorganizo­
wać, poczem odbędzie się jeszcze 

! jeden wiec, w Nantieoke, po któ­
rym wszystkie parafie zażądają 
od Biskupa zwrotu majątków pa- 

I rafialnych i zaprowadzą wzorową 
, gospodarkę. W razie oporu ze 
strony Biskupa sprawa przedłożo­
na będzie wyższej władzy. Odśpie­
waniem “Boże coś Polskę”, za­
kończono wiec.

i ku odbywała się konwencj a tych­
że murzynów w St. Louis, zapra­

szano ich z następną konwencj ą 
<lo Denver, obiecując dobre przj’- 

| .jęcie w każdym hotelu, gdy teraz 
jednak się delegaci i goście mu- 

'rzyni zjechali, zamknięto im drzwi 
przed nosem. I to się nazywa ey- 
wilizacya i ehrystyanizm bia­
łych ’

go się chce pozbyć. Są międzj- na­
mi plotkarze i plotkarki, mający... 
za długie języki, to możebj- kawa­
łek odstąpili ? Pozostanie im i tak 
jeszcze dosyć- długi język do... 
nicowania swoich bliźnich...

RELJSSNERA

SAMOUCZEKEKSPORT TOWARÓW Z AME­
RYKI DO ROSYI

WASHINGTON. D. (’. — Nare­
szcie Stanj’ Zjednoczone zdołały 

j opanować rynki rosyjskie, rugu­
jąc z nich towary wyrobu angiel­
skiego, a zastępując je własnemi. 
Stany Zjednoczone pod względem^ 
eksportu swoich towarów do Ro- 
syi zajęły obecnie drugie miejsce. | 
Pierwsze są Niemcy, które w cią- j 
gu ostatnich pięciu miesięcy wy- ■ 
słały do Rosji swoich towarów za 
$93,707,000, następnie Stany Zje- 
(Inoczone za $29,073,500 i Anglia 
za $25,084,000. Najwięcej ze Sta­
nów Zjednoczonych idzie teraz na­
rzędzi rolniczych, obuwia, maszyn 
do szycia i różnyełi drobniejszych 

1 wyrobów żelaznych. Powoli Sta­
ny Zjednoczone wyrugują Niem­
ców z rvnków rosyjskich.

CHCĄ KUPIĆ KAWAŁEK LU- 
DZKIEGO JĘZYKA.

KANSAS CITY. Mo. — Kto 
chce sprzedać za dobre pieniądze! 

Ijeden cal języka, ten może się; 
i zgłosić- do państwa Longów w łn- 
| dependence, Mo., a zarobi dosko-: 
nale. Córka państwa Longów 17 

i letnia Inez, jadąc automobilem u- 
legał wypadkowi, gdyż podczas u- 
derzenia w slup automobilem wy­
padła na bruk, a język dostał jej 
się międzj’ zębj- i odcięła go so­
bie kawałek, który zginął. Leka­
rze orzekli, że chcąc jej uratować 
mowę, należy kawałek języka 
ludzkiego złączyć- z jej, a będzie 
mogła mówić.

Rodzina dziewczyny dosyć- za­
można ogłasza, źe ofiaruje znacz­
ną sumę za kawałek języka, kto

POLSKO-ANGIELSKI

Najłatwiejsza 'meto­
da nauczenia się po 
angielsku w bardzo 
krótkim czasie.

Przerobił dla Polaków w Am.

E. M. DYNIEWICZ.

Każdy wyraz opisa­
ny jest jak się wy­
mawia*  i piszę po an­
gielsku. Samouczek 
ten odciśnięty na do­
brym papierze o- 
bejmuje stron 150 
formatu 9ł.\8ł. Za­
wiera w sobie rów­
nież zbiór wyrazów 
najwięcej w mowie 
potocznej używa­
nych. Oprawny mo­
cno w angielskie płó­
tno ze złoconym ty­
tulikiem.

Cena egzemplarza $1.00

W. DYNIEWICZ PUB. CO.
1163 Milwaukee Ave.,

CHICAGO, ILL.

Z ST. LOUIS, MO.
Ks. dr. Marya Bernard Skulik 

niezależnymi.
Czytamj- w “Przewodniku Pol- 

I skini ”:
Donoszą nam cz.vtelnicy nasi, że 

widzieli onegdaj ks. dr. Maryę 
ISkulika w towarzystwie “ks.” Lu 
| bicza z Chicago, znanego tam o- 
piekuna “Domu Sierot” ?| jak 

i krążyli po parafii niezależnych i 
podobno naradj’ jakieś mieli z 
proboszcz ni tej parafii. -Mało 
nas to osobiście obchodzi kto z 
kim i gdzie chodzi, nie mniej je­
dnak uważamj’ za stosowne nad­
mienić tu o stosunkach powyżej 
wymienionych, a to z tego powodu 
że jeden z nich jest znany z po­
większenia "Rodziny” a drugi ze 
"wzorowego” prowadzenia o- 

ichronki sierot w Chicago. Jak już 
w poprzednim numerze pisaliśmy 
ks. dr. zamierzał tu w Si, Louis 
Rodzinę swoją umieścić, ale nie u- 
zyskał na to pozwolenie arcybi­
skupa. “Ks.“ Lubicz zaś obej- 

1 mie podobno w zarząd Ochronkę 
dla sierot, zakładaną przez nieza- 

' leźnyeh ; ma on wprawę do tego 
rodzaju interesów.

Ładna kompania! — ani słowa!

z

go z naciągniętych. Firma ta je­
dnak tak dobrze się ukrywa, że 
trzeba było zaniechać do czasu do­
chodzeń.

Otóż sprawa ta jest poniekąd 
znana naszej Polonii. Obecnie je­
szcze raz poruszamy ją. a to z tej 
przyczyny, że dostała się ona na 
łamy dzienników amerykański« h. 
które z ironią piętnują łatwowier­
ność- naszych ludzi i brak uczci­
wości ze strony tych pism pol­
skich. które ogłaszają w rodzaju 
ogłoszenia Caspara, przyjmują i 
za naszych nieoświeconych współ­
braci. ale chyba największj’ wstyd 
za nasze pisma, które nie waha­
ją się dla marnych groszj- podob­
nego rodzaju łajdackie ogłoszenia 
umieszczać- na swych łamach.

Smutna to historya i tein sa­
mem smutniejsza, że dzienniki 
muszą poruszać- takie sprawy, o- 
czywiśeie ze szkodą dla opinii o 
Polakaeli w ogóle. My ze swej 
strony nie będziemy się na razie 
wiele opisywać- o tern. Zwracamj’ 
tylko uwag«- naszych czytelników, 
że wszelkie sztuczki magiczne, 
wszelkie znikające monety, czj’ 
pieniądze powracające do kieszeni 
szczęśliwego posiadacza, wszel­
kie zapewnienia o sztucznym spo­
sobie zdobycia majątku są czczym 
wymysłem, podleni kłamstwem ob- 
liezonem na łatwowierność- ludzi 
ciemnych i zabobonnych. Kto z 
was spotka się z podobnego ro­
dzaju sprawą najlepiej zrobi, je­
żeli doniesie o tern policyi.

Czas już przestać- wierzyć- w gu­
sła i czary.

Nowa lista ofiar zabitych i poka­
leczonych w kopalniach węgla.
Wojciech Karoski z Minners.

Mills. górnik, zatrudniony w Alinę sobie pieniądze 
rai Spring kopalni, został odwie- jąc o 6:30 wróci«' 
ziony w sobotę do miejskiego szpi­
tala. Spadająca skala 
mu nogę.

z

złamała

zatrud- 
Dundfie,

• • •

Stanisław Piotrowski, 
nionj’ w Loomis kopalni 
pracując tuż obok otworu kopal­
nianego. stracił równowagę i spadl 
w dół z wysokości »0 stóp. Odwie­
ziono go w stanie beznadziejnym 
do Moses Taylor szpitala w Scran­
ton. kto 

lub 
za-

po

• O •
Szczepan Potelski ze Swoyers­

ville. wozacz Lehigh Valley Coal 
Co., uderzonj’ wykolejonym wo­
zem. doznał złamania prawej ręki. 
Leżj’ w szpitalu miejskim.

• • •

Ignacy Rutkowski z Lee Park, 
zajętj’ w Smith kopalni przy No. 
Pensj ivania are., został silnie
palony przy eksplozyi gazów. Le­
czy się w Mercy szpitalu.

• O
Również przy eksplozji gazów 

w Dorrance kopalni, doznali gro­
źnych poparzeń na rękach i twa­
rzy, Henryk Denko, górnik zamie­
szkały przj’ 125 W. Church ul. i 
Karol Bobecki. jego pomocnik, 
zamieszkały przy 25 Hancock ul.

Obu w krytycznym stanie od­
wieziono do szpitala miejskiego.

• • •
Z tego samego powodu odniósł 

poparzenia fatalne Feliks Gedryć 
z Brodick, górnik Temple Iron 
dan Coal Co.

• e •
Przedwczesnj wybuch miny, 

spowodował silne popalenie górni­
ka Antoniego Damiana. zatrud­
nionego w Jeddo kopalni we Free­
land, 
wzrok.

Gdj’ już zostali wypuszczeni z 
piekła ellisislandzkiego i umiesz­
czeni w poczekalni kolejowej N. J. 
Central, jakiś łajdak, udał inspe­
ktora zdrowotnego, zaczął badać 
ich oczy, głowę i kazawszj- wydać 

— zniknął, obieeu- 
Szubrawiec a

merykański nie wróci jednak, a 
biednymi ofiarami oszustwa zajął 
się. stacyjny agent z Jersey City, 
który za pośrednictwem agenta 
Waraczewskiego rozesłał okra­
dzionych biedaków do krewnych. 
Biedni ludzie oddali ostatnie pie­
niądze oszustowi i z trudem udało 
im się nakłonić woźniców do od­
wiezienia ich rzeczy — na rachu­
nek krewnych.

Nauka stąd taka, że gdy 
sprowadza swych znajomych 
krewnych, powinien nimi się
jąć, albo zwróci«' się do Domu E- 
migraeyjnego Z. N. P. j!80 — 2 
ave. New York. którj’ powinien 
być przedewszystkiem na usługi 
emigrantów, a dopiero potem ho­
telem dla ’’wybitnych” związko­
wców ' '.

• e • -
Po całodziennem poszukiwaniu 

przez stroskanych rodziców zagi­
nionego 6-letniego Franusia Kuzi- 
ka 15 Clover ul. znaleziono go 
nieżywym w łódce dziurawej w 
Kanale Morrisa u wylotu ulicy 
Polk.

Chłopczyk wyszedł z domu ro­
dzicielskiego w sobotę po objedzie 
— i zginął bez śladu. Dopiero w 
poniedziałek o godz. 10 znalazł go 

’polieyant Van Steinberg, gdj- już 
policja została o tern zawiadomio­
na. Chłopiec utonął. Po zbada­
niu ciała przez dra McKenzie’go 
odstawiono go do kostniej’ Multi 
na. skąd zabrane zostało do domu 
rodziców.

Z PITTSBURGA, PA.
Dr. Starzyński żeni się z milwau- 

czanką. — Będziński rzucił się 
pod pociąg. — Nagłowski strze­
la do gospodyni. — Kawka w u- 
lu.

Prawdopodobnie straci

• • •
Podczas eksplozyi gazów, jaka 

miała miejsce we środę w I), and 
U. kopalni w Plains, odniosło sil­
ne poparzenia pięciu górników. 
Między Popalonymi jest trzech 
Polaków: Jan Lesiński, Jan Po­
lak > Karol Moscow. Rany nie są 
niebezpieczne, wyleczą się wkró­
tce.

Z DETROIT, MICH.
“Czarna magia’’ wśród Polaków 

w Ameryce. Szajka oszustów 
naciąga łatwowiernych.
Czytamj' w “Dzienniku Pol­

skim ’’i

Powszechnie znany i ceniony 
wśród Polonii pittsburgskiej, dok­
tór Tadeusz Antoni Starzyński, 
syt życia kawalerskiego, wstępuje 
29 go hm. w stan małżeński, po­
ślubiając nadobną pannę Wikto- 
ryę Klementynę Andrzejewską z 
Milwaukee z Penns 
ktorowi serdecznie 
myślnoścu

Kto chce w łatwy 
sposób zarobić
DUŻO PIENIĘDZY 
ten niech zażąda dar­
mo i opłatnie wielki

o • •
Adam Bednoski z Pringle Ilill. 

górnik Kingston Coal Co., odwie­
ziony został do Mercy szpitala. 
Doznał silnych obrażeń przy o- 
berwanhl się węgla.

Pewne osoby w Polonii naszej 
w Detroit znają nazwisko Toma­
sza Caspar i jego wspólników z 

j Chicago. Ciekawa ta firma ogła­
sza w dziennikach, że może wyu- 
czj’ć różnych sztuczek magiczno- 
czarodziejskich. że poinformuje 

i chętne osoby w jaki sposób dojść 
I bez trudu do majątku, ofiarowu­
je na 
rające 
dobne 
wśród
są także i wypadki pożądnego na­
ciągania tej firmy, której ofiarą 
padł nie jeden łatwowiernj’ czło­
wiek, chcący dojść łatwym sposo­
bem do majątku.

Sprawę tę poruszał już. w dzien­
niku nasz polski adwokat pan Jó­
zef Gardulski. byłj' redaktor 
’Dziennika Polskiego” który sam

________ rt *>j  j;.
Z NEWARKU, N. J.

Jak okradają naszych po wylądo­
waniu w Nowym Yorku. — Fra­
nus Kuzik utonął.

chorobom lub słabościom. Nie

F. PAMM, Kraków, ulica Zielona
L. 3 — 137. Austrya-Galicia-Europa. 32

cennik ilustrowany z 3-ma tysiącami 
odbitek zegarów, wyrobów jubilerskich, 
towarów muzycznych i galanteryjnych.

Największa Księgarnia na Wscho­
dzie W. Michalskiego w Buffalo, 1180 
Broadway, gdzie znajduje się także ge­
neralna agentura *4Gazety Polskiej”. 
Na składy dewocyjne; książki do na­
bożeństwa i powieściowe; piękne obra­
zy religijne ipatryotyczne; papier li­
stowy; kalendarze; sztuczne kwiaty i 
pamiątkowe pocztówki. xx

Z NANTICOKE, PA.
Wiee reprezentantów polskich pa­

rafii dyecezyi scrantońskiej w 
sprawie majątków kościelnych.

Donosiliśmj’ już o kłopotach 
polskich rzymsko-katolickich pa­
rafii św. Trójcy i św. Stanisława 
w Nantieoke, które nie chcą od­
dać- tytułu własności biskupowi.

W ostatnim numerze donosi 
"Górnik” w związku z tą sprawą 
co następuje:

“Owocem dalszego sporu para­
fii św. Trójcy i św. Stanisława z 
biskupem był wiec odbytj’ w Nan- 
ticoke na Broadway hali w nie­
dzielę dnia 6 sierpnia. Oprócz pa­
rafii św. Stanisława i św. Trójcy, 
następujące parafie bjdj- repre­
zentowane; par. św. Michała z 
Glen Lyon, Matki Boskiej z Ply­
mouth, św. Jadwigi z Kingston, 
Najśw. Rodzinj- z Sugar Notcłi, 
św. Stanisława Kostki z Wilkes 
Barre, dalej parafie z Duryea, 
Old Forge, Dupont i Scranton.

Wiec otworzy! ob. S. Majewski 
i wyjaśnił zebranym cel zebrania, 
poczem jednogłośnie wybrano ob. 
J. Krauzego na przewodniczącego 
i ob. M. Bednarka na sekretarza. 

jCek-m zebrania było omówienie 
kwestyi: czy polskie kościoły w 

j scrantońskiej dyecezyi oraz wszel­
kie fundusze kościelne mają zo­
stać- pod wyłączną kontrolą bisku­
pa, a parafianie mają się zadowol- 
nie malowanymi komitetami, czy 
i nadal wolno biskupowi obciążać 
majątki kościelne długami bez 

, wiedzy parafii, czy też kościoły 
winny być- przepisane na parafian 
i parafianie mają sami zarządzać 
majątkami kośeielnemi — jednem 
słowem, czj- polacy w scrantoń­
skiej dyecezyi mają być nadal 
traktowani przez władzę kościel­
ną jako dzieci, ez.v też mają być 
nwhżani jako parafianie, dojrzali.

Na ten temat przemawiali: ob. 
J. Porwit z Wilkes Barre, ob. J. 
Krauze z Nantieoke, ob. S. Majew­
ski z Nantieoke, ob. F. Wiśniew; 
ski z Nantieoke, ob. Wirner z Ply­
mouth i ob. Fr. Jacewicz z Duryea 
Pa.

Ob. Porwit przedstawił zebra­
nym warunki, jakie istnieją 

w Europie. 
Mianowicie wytłomaczył, co zna- 
ezy prawo kolatora. Obywatel, 

■ którj- niegdj-ś fundował i wyposa­
żał kościół, miał prawo wybierać 

: proboszcza, a biskup zwjlcle ten 
wybór potwierdzał i to prawo

•

Station. Do- 
życzymy po

et-

robi różnicy naco cierpisz. 
Leczę wszystkie choroby zna­
ne ludzkości. Pisz dzisiaj, 
dłużej nie czekaj. Porada i 
książka darmo. Załacz 2c- 
znaczek pocztowy.

Czyś przedtem próbował 
się leczyć i bez skutku to 
niech cię nic wstrzymuje. Ja 
ci pomogę. a Adres:

Rev. Newman,
2929 W. Lake st. Chicago III.

Ty Uratowałeś Mnie

cych ludzi listownie.
OKRĘTY W KWARANTANIE.

NEW YORK. N. Y. — Dwa pa­
rowce “Calabria” i “Venezia” 
przybyłe z portów włoskich w Ne­
apolu i Palermo zostałj- zatrzyma­
ne w kwarantanie w New Yorku 
dla obserwacj i czy niema na nich 
chorych osób na cholerę. Osiem 
osób chorych zabrano do szpitala 
detencyjnego. Jeden z pasażerów 
Salviani zmarł w drodze na cho­
lerę i to spowodowało alarm. O- 
gółem przybyło na tych dwóch o- 
krętach 1,701 pasażerów.

Ja Wam Wyślę Bezpłatnie Recepty
Jako dowód mojej lekarskiej zdolności

Wysyłam bezpłatnie z góry opłaconą poczti) PRYWATNY PRZEWODNIK MEDY­
CZNY. 120 str. Ta cenna doktorska książka wytlómaczy o wszystkich chorobach i jak 
takowe leczyć, prywatnie w twoim domu Moją oryginalną metodą listownie. Ta k»'ążka 
zawiera kompletny przepis diety co możesz jeść a czego należy unikać w rozmaitych wy­
padkach .

Ta książka jest warta kilka doUrów dla każdego, kto potrzebuje lekarskiej pomocy. 
.Ta chcę wysłać tę książkę darmo, każdemu choremu i potrzebującemu, kto napisze zaraz. 
Jeżeli potrzebujecie lekarskiej pomocy, wypełnijcie poniższy kupon i odznaczcie jednym 
...x... przed chorobą na którą cierpicie, a dwoma ...xr... tę. która was najwięcej 
dolega, albo możesz wytłómaczyć mi swojemi własnemi słowami. Nie zwlekaj, pisz zaraz, 
dzisiaj. Pisz swoje imię i nazwisko i adres wyraźnie. Zrób to zaraz.

peunsylwań- 
nieja-

kolei 
aresztowała 
Bedyńskiego. który

Na 
i skiej 
' kiego 
I w chwili nadejścia pociągu osobo­
wego wskoczył na tor kolejowy 

i chcąc śmierć znaleźć- pod kolami 
tegoż. Prowadzący pociąg ma­
szynista na czas zdołał spostrzedz 

! Bedyńskiego, zatrzymując pociąg 
na dwie stopj- przed nim. Niedo­
szłego samobójcę odstawiono na 
stae.yę policyjną. gdzie sędzia 
Mathews, skazał go za tak pobo­
żne przedsięwzięcia na 10 doi. 
grzywny, albo dwadzieścia dni 
do roboczego.

s • e
Michał Nagłowski w Manown, 

niezadowolonj- z rachunku, jaki. pomiędzy kościołami 
mu przedłożyła gospodyni jego 
Marya Leser, rozpoczął z nią kłó­
tnię. w traktacie której nie mo- 

Trzej pierwsi to i miał sprawę w sądzie gdzie wystę- gąc kobietj’ przekrzyczeć, wyeią-

sprzedaż monety samowra- 
do kieszeni i inne tym po- 
rzeczy. Firma ta znaną jest 
Polaków od dawna. Znane

dworcu 
policja 
Michała

NIE CHCĄ PRZYJĄĆ MURZY­
NÓW DO HOTELI.

Kupou na bezpłatną receptę i bezpłatną książkę.

Czlerech emigrantów zapłaciło
$94 frycowego.
bracia Rusini z Galicj i, a czwarty ] powal ze skargą przeciwko firmie gnał z kieszeni rewolwer i strzelił 
to rodak z Królestwa. Tomasza Caspar, imieniem jedne- dwa razy do Leserowej. raniąc ją

DENVER, Colo. — Zebrało się 
tu około 2,000 murzynów delega­
tów i gości na komisyę edukacyj­
ną jaka się tam rozpoczęła one- 
gdaj. Jest to najlepszj- element z 
pomiędzj- murzynów z całego kra­
ju, a jednak właściciele hoteli i 
restauracji nie chcą przyjmować 
czarnych ani ich obsługiwać. Ko­
mitet recepcyjny teraz jest w kło­
pocie, gdzie pomieści tyle czar­
nych gości i co im dać jeść. Jest 
to niegodziwość ze strony bia­

łych, ponieważ gdy w zeszłym ro-

Dr. James W. Kidd, Box P 584, Kidd 
Bldg., Fort Wayne, lud.

Proszę przysłać mi zaraz z przesyłką 

z góry opłuconą, bezpłatną receptę na 
moje cierpienie i książkę medyczną. 
Wszystko zupełnie za darmo.
Nazywam się........................................................  .
Mój adres ...............................................................

Mam lat...................... ..............................................

Jestem cierpiący |Jak długo?]........................

Jeżeli Wasza choroba nie jest na liście 
obok, to proszę, podać jej nazwę po­

niżej ......................................................................

Głównie Cierpię Na:
(Proszę zrobić dwa krzyżyki XX przed 
nazwiskiem cłioroby, na którą najbar­
dziej cierpicie. Po jednym zaś krzyżyku 
X przed innemi Waszemi dolegliwością-
mi.|
-------Nieczysta Krew--------Wyrzuty
------ Reumatyzm 
------- Ból Lędźwi

i Lumbago 
——Eczema

------- Astma
------- Choroba Nerek 
------- Cierpienia Pę­

cherza
------- Choroby skórne------- Bicie Serca 
------- Szkrofttły  Syfilis 
------- Katar ------- Kobieca Słabość
------- Wodna Puchlina -Cierpienie Wątroby
------- Hemoroidy 
------- Neuralgia 
------- Biegunka
------- Zatwardzenie
------- Niestrawność
------- Ból Głowy 
------- Zawroty

-Częściowy Paraliż 
-Chroniczny Kaszel 
------- Nerwowość
------- Prostatitis
------- Słabość Płciowa
—Piersiowe Niedo­

maganie
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Wiadomości z Chicago
SAMOBÓSTWO POLAKA.

Znan.v w Chicago kontra.kt.or 
murarski, Franciszek Górski, zam. 
pn. 3057 N. Central Park ave. w 
Avondale, odebrał sobie życie wy­
strzałem z rewolweru w piątek o 
godzinie 9-tej rano.

Powodem samobójstwa miały 
być kłopotj- finansowe. Zmarły 
bjł jednj- z kontraktorów. któ- 
rzy podali ofert.v na roboty mu­
rarskie przy nowym Domu Związ­
ku Polek.

Pogrzebem zajmie się pan -T. Ja- 
rzembowski z Noble ul.

Zmarły był członkiem Tow. Or­
ła i Pogoni, gr. Z. N. P.

Pozostawił tylko żonę. Miał lat 
około 60.

( a odczuty doskonale akompania- 
Iment, p. Karezyńskicgo; ze wszy- 
' stkich akompaniatorów, jakich 
słyszeliśmy, p. Karczyńskiego 
pierwszem stawiamy miejscu.

Na
, Małek
(stów

tu 
na

zakończenie koncertu p. 
imieniem Stów. Organi- 

podziękowal kilku słowy 
l’v publiczności, za udział i uznanie 

■— w całej pełni zasłużone.

STÓPAWIATOR SPADA Z 50 
WYSOKOŚCI.

Ignacy Semeniuk, 26 lat, ama­
tor - awiator. zamieszkałj- w ho­
telu Saratoga, o szczęściu może 
mówić, żc się nie zabił, a co naj- 

: mniej nie pokaleczył gdy biplan ( 
Curtissa, którym latał, zaplątał się 

■ w druty telefoniczne i runął na 
ziemię.

Semeniuk jest amatorem, jest 
studentem w szkole awiatycznej. 
iOnegdaj uniósł się na wysokość 
50 stóp w powietrzu 

jszkolj awiatycznej przy W. 20-tej 
i Looms. Druty są w tem miej-

nie-
ty

. Powodem tej niezwykłej śmier-; wj’ 
telności jest, jak ogólnie sądzą 

(wysoka tama na rzece Despłaines 
: w Maywood, która zatrzymuje 
(wodę. — Tama ta jest własnością 
firmy North Shore Ełeetrie Com- 

(pany, która chcąc pozyskać jak 
największą ilość wody i wyzyskać 
ieli silę, podniosła ostatnimi cza- 

j sy znacznie tamę.
Wobee upałów, jakie panują w 

tym roku w stojącej wodzie, wszj-- 
stko gnije. — Woda ta stała się 
zabójczą dla ryb i od paru już ty­
godni zaczęły ryby ginąć, ale nie 
było początkowo w tem nie 
bezpiecznego. — W ostatnim
godniu doszło to do takich roz­
miarów, że sąsiedni mieszkańcy, 
zmuszeni. byli poczynić jakieś 
kroki zaradcze, aby się nie nara­
zić na epidemię. Okolice nad rze­
ką stałj- się niemożliwe do mie­
szkania. — W wodzie i nad wodą 
u wybrzeży, niezliczone masj’ gni- 
jącyeli ryb, nad nimi zbite roje 
obsiadających je much, a wieczo­
rami komarów.

Onegdaj z rozporządzenia za- 
______ rządu miejskiego wzięto się do tej 

nad polem n>ebezpieeznej i wstrętnej pracy i 
- zaczęto uprzątać ryby, zakopując 

.....j -i® w głębokich dolach. —Jak po- 
seu bardzo wysoko i ster samolo-1 naoczni świadkowie, jednego 
tu Semeniuka zaplątał się w nie.,'hda zakopano przeszło 2,000,000 
wskutek czego maszyna runęła na a jeszcz<1 kilka, a może kil-
ziemie kanaście milionów jest nad rzeką

Aeroplan spadajać uderzył Jó- 1 " rzeee- 
zefa Zelmera, który przyglądał Komitet wjbrany na posiedze­
nie wzlotom. Zelmer, zam. pn. i1'11 objwateli zagrożonych mia- 
11822 So. Sangamon ulica, został steezek> zostal wj^łany do kom- 
dość dotkliwie obrażony. (P* 11“ elektrycznej, aby zapobie-

Semeniuk dostał się pod aero- katastrofie i urządziła więk-
(plan i widzowie myśleli. żc został ’sz',odpłj""" dla wodj. 
zabity. Chwilę leżał on bezprzy- 
tomnj’ na ziemi, -ale zanim przj’- 
jaeiele dobiegli doń, począł on już 
sam wydobywać się z pod gru-: 
zów.

Rany jego nie są groźne.

KONCERT ORGANISTÓW.
(Sprawozdanie Dz. Chic.l

Zjazd Stów. Organistów zakoń­
czył się w czwartek niezwykle u- 
datnym koncertem, urządzonymi^ 
w sali św. Stanisława Kostki.

Niestety mimo atrakcji znako­
mitych koncert zbyt licznej nie 
ściągnął publiczności, ku czemu 
zapewne przyczynił się dzień bar­
dzo paruj- w dodatku — powszed­
ni. ci jednak, co przybli, nie 
pożałowali trudu, gdyż otrzymali 
pełnię istotnie artystycznej saty­
sfakcji z występów wczoraj­
szych, które też gorąeo — entu­
zjastycznie oklaskiwano.

Po otwarciu wieczoru chóral­
nym mazurem Kątskiego, pię­
knie wykonanym przez Chór św. 
Trójcy pod dyrekeyą p. A. Mał- 
ka, odśpiewała trzy prześliczne 
piosnki p. J. Smulska, której glos 
dźwięczny i świeży w połączeniu 
z cudną aryą naszych swojskich 
melodyi tworzył całość, godną POLSKI CHŁOPAK ZABÓJCĄ 
najwyższego uznania i pochwa­
ły: wyrazem ich były długie, prze­
ciągłe oklaski. Kwartet podwój­
ny “W kalinowym lesie” i kwar­
tet mieszany “Kanon wieczorny”, 
obie rzeczy kompozycji A. Kar­
czyńskiego, zwracały uwagę ra­
czej muzyczną swą stroną, ani­
żeli może wykonaniem, w którem. 
zwłaszcza przy pierwszym utwo­
rze. zauważyliśmy usterki, spowo­
dowane, być może, wysokicmi 
trudnościami kompozycji — zre­
sztą bardzo zajmującej i wielu 
pięknymi motywami uposażonej, 
a napisanej ze znajomością muzy­
ki widoczną i głęboką. “Konon", 
odśpiewany przez panny Kemp­
ską i Cj-lkowską. oraz pp. Wal- 
kiewieza i Kolanowskiego. utrzy­
many jest w nastroju poważnej 
muzyki kościelnej, mniej jednak 
estradom koncertowym podatnej i 
przystępnej.

Aryę z “Fausta” (Odsl. III.) od­
śpiewał poprawnie p. K. Kowal­
ski; lepiej jednak podobał nam 
się śpiew jego w doskonałym 
“Kra ko w iaku ” Ka rezjr ńsk iego,
który choć oddany na brawo, wra­
żenie zrobi! o wiele wyższe. Pier­
wszą 
trzy 
groch, która wśród nieustannych 
oklasków wykonała Galla “Dzie­
wczę z buzią jak malina”, Alitą 
“Cicho śpij” ’ Steffensona “Lale­
czko ma” — jedno piękniej od •J » J ‘ Zlidrugiego, a wszystko razem go­
dne tej tak zasłużenie lubionęj i 
cenionej śpiewaczki naszej.

Część drugą koncertu stanowi­
ła główna atrakcja wieczoru — 
“Chrystus”, oratoryura Maudel- 
sohna-Barthoedy’ego. wykonane 
|nie w całością przez połączone, 
chóry parafii: św. Trójcy, św. 
Młodzianków, św. Piotra i Pa­
wła, św. Jana Bożego. Najśw. 
Maryi P. Nieust. Pom. i św. Mi­
chała : sola wykonał p. Kowalski, 
dyrygował p. A. Karezjński. Z 
szezerem zadowoleniem stwier­
dzamy, że wysoce trudn.y ex- 
peryment muzyczny. porwanie 
się śmiałe na rzecz tej miary, jak 
rzeczone oratoryum. wypadło w 
rezultacie ku niezamąconej ża-. 
dnym zarzutem ehwale tak śpie­
waków, połączonych, jak i ich 
kierowników i dyrygenta. Rzeez 
całą śpiewano z zupełną popraw­
nością. pewnie i gładko, a miej­
scami z silą nawet, wywołując po- 
tężnj i przejmujący szczerze e- 
fekt wśród słuchaczy. Znać było 
i wyćwiczenie głosów, i opano­
wanie utworu i kierownictwo u- 
miejętne. co wszystko uradowa­
ło nas szczerze i wielce __ tem
więcej, że przed koncertem żywi- 
łiśmj' pewne wątpliwości w mo­
żliwość udania się przy naszych i 
siłach utworu tak wysoce trudne-i 
go, ja omawiany. Dodatkowo I 
zaznacza nij-: że bardzo pięknie 
przygrywał w czasie oratoryum 
tego p. Borowiński: na osobną 
też wzmiankę, jak najpochlebniej 
szą, zasługuje piękny, djskretny.

Reprezentanci kompanii oświa- 
[dezyli, że tego nie zrobią, wobec 
‘ czego mieszkańcy byli zmuszeni 

.(sami zająć się tem, ratując swe 
(zdrowie i życie. — Zburzono więc 
( część tamy, dając tym sposobem 
(większy odpływ wodzie i rybom. 
Przez to osiągnięto tyle, że nieży- 

i we ryby eałerai masami spadają 
W z. czwartek natrafiła policj a (z j gromadzą się pod tamą

nu malca, który za namową towa- " kotłującej wodzie, 
rzysza strzelił w parku Riverview- ‘ „
do właściciela galeryi 1__ .

część koncertu zakończyły 
pieśni pani Róży Kwasi-

. ! Ztąd trudniej je dostać, jak z ' 
__ Franka l»’ze<i tamy i wszystko to razem 

Strattona i zabił go na miejscu.1'-r|1'-iąc, powoduje odor, który gro- 
Stalo się to w poniedziałek.

Stratton czyścił w swej galeryi 
strzelniczej tarcze, gdj- wtem ów 
malec. 11 lat Uczący, Stanisław 
Wojtecki, zamieszkałj’ pn. 29551 
N. Avers ave. wziął za namową ■

zi zakaźną chorobą.
Okoliczni mieszkańcy mają za­

miar jeszcze więcej zniszczyć ta­
mę, aby dać zupełny odpływ Wo­

jdzie.
_ ___ Jeżeli nie spadnie ulewny i wiel-

towarzysza w rękę strzelbę i strze- k' deszcz, tak aby rzeka wezbra- 
! lii d<> celu. Kula zamiast w tar--*" 1- ln°że się to skończyć kata. 
ezj’ utkwiła jednakże w Stratto- -st|olą dla mieszkańców nadbrzeż­
na głowie, zabijając go na miej-,
seu.

Przez trzj' dni Stanislaw i dwaj 
jego towarzysze trzymali w ta­
jemniej- szczegółj' całego zajścia. 
Onegdaj dopiero jedeu z owych 
chłopaków. Jan Skóra. _ ,______
N. Avers ave. zdradził całą rzecz )dzi z szMflami i pikami, zabrali się 
rodzicom, a ci dali znać polieyi. '1° niszczenia tamy. — Sa oni je-

Wojteckiego aresztowano i spra- óuak w prawie i ignorują pogró- 
wa jego pójdzie przed sąd uielet- zk’ kompanii, 
nich.

Małj- Jan Skóra był zatrudnio- 
n.v w owej galeryi, której kierow- 
niekiem był Stratton. Zaraz pier­
wszego dnia, gdj- tylko Skóra po- 

jezął pracować, j 
jaciele Stanislaw 
William Rokosz z 
Aers ave.

Skóra pozwolił 
strzelić raz. Ten wziął strzelbę. — 
Padł strzał i Stratton runął na 
ziemię. Stanisław i mały Rokosz ( 
umknęli. Skóra zataił cala spra­
wę. aż onegdaj opowiedział rodzi-

: com.
Smutny wypadek.

nych miasteczek.
Kompania elektryczna grozi A. 

; L. Rankinowi. prezydentowi w 
(Maywood: marszałkowi Sweeney 
ji adwokatowi Fred. Laramie, ja- 

_ ko głównym sprawcom przekopa- 
•a. z pn. 25121 n'a ta,u-v- (’* trzej, zebrawszy lu-

SMUTNY OBRAZEK.

Jeden z redaktorów pism związ­
kowy opisuje co następuje, cze-

przyszli doń przy, kył 'Ld.7;ie‘"i2'..P°!
Wojtecki i
pn. 2919 N.

DAJEMY 
na kredyt i 6 
miesięcy próby

* TYLKO
$20.00 po 5c. 

dziennie
Poszlemy Wam nadzwyczaj pię­
kny 14k solid Gold filled zega­
rek, łańcuszek i brelok na 6 
miesięczną próbę, a gdy już ze­
garek wypróbujecie i będziecie 
zadowoleni, od togo czasu będ­
ziecie płacić dalej $1.50 mie­
sięcznie. to znaczy 5 centów na 
dzień. Cena tego zegarka z łań­
cuszkiem i brelokiem jest tylko 
1-0.00. ___ ____#

Jeszcze lepszy, ciężki, wspa­
niały złoty, lik gold filled ze­
garek, łańcuszek i brelok, do­
jemy za $40.00 tylko, również 
na wypłatę po 10 centów dzien­
nie czyli $3.oo miesięcznie.

Pisze i e natychmiast po in- 
formarye 1 katalog z którego 
możecie wybrać co Wam się po­
doba i załączcie marki na 
przesyłkę.
S. G. Watch Co. Dept. 22, 1087 
Lexington ave. New York, N. Y

’, spoconych, zziajanych, któ­
rzy wytoczyli się na ulicę z owej 
hali i poczęli się między sobą kłó­
cić.

Nagle od słów przyszło do kuła­
ków, a w końcu w rękach zabija­
ków zabłysły noże, rozległy się 
przekleństwa i jęki rannych, któ- 

(rych pokiereszowano nożami,, i 
krew świeża, młodzieńcza zabar­
wiła chodnik, a ostatecznie... zja­
wili się policyanci z pałkami, któ- 

I rzy rzuciwszy się międzj- pijaną, 
■ zaślepioną czeredę bijących się 
szaleńców, zaczęli rozdawać ciosj- 
na. prawo i lewo, a kogo nie dosię-

j gnał nóż, tego dosięgła pałka po- 
(lieyanta...

Rannych ciężko zabrano z bru­
ku. i razem z kilku lżej pokaleezo- 
nymi odwieziono “patrolką” na 

(stacyę policyjną, gdzie zapewne 
na drugi dzień do swoich guzów 
i cięć nożami dopłacili po kilka- 

(naście dolarów kary i kosztów są­
dowych.

A muzyka dalej wygrywała 
fałszywie różne melodye wśród

[ochrypłych przyśpiewywań “ba­
wiących się” gości, aż nagle... o. 

(zgrozo!... muzyka zagrała nasz 
(hymn nardowy “Boże coś Pol­
skę”. Przj- podniosłych tonach te­
go drogiego każdemu Polakowi 
hymnu wrzaski pijanych tance- 
rzj- jeszcze bardziej się wzmogły 
i wyto formalnie, przjdupując i 
brzęcząc szklankami i kieliszkami.

Żal ścisnął serce, na policzki wy­
stąpił rumieniec wstydu, a duszę 
ogarnął smutek, że tyle jeszcze 
międzj- nami ciemnoty, tyle zła i 
że tych ludzi nikt nie pouczy, aby 
się zachowali inaczej, aby się 
przedstawiali jak ludzie cywilizo­
wani, a nie jako gromada jakichś 
dzikusów. Ale ludzie ci niewinni, 
że ich tak wychowano i że tu nie 
ma komu ich pouczyć, jak mają 
postępować w życiu.

Słowo pisane nie dotrze do 
tych ludzi, bo wielu z nich czytać 
nie umie, 
nie chce.
śeiej z ust kapłana, swego przewo­
dnika duchownego też rzadko kie­
dy usłyszą słowa nauki moralnej, 
lecz najczęściej wyzwiska i napa­
dania na tych, co istotnie pragną 
oświaty tego ludu. Nie dziw prze­
to. że lud ten dziczeje i 

loraz umoralnienia szuka 
kieliszku i bijatyce.

Smutne to nńd wyraz 
jące nas wobee obcych, 
lepiej nie będzie? Przebóg nic!— 
Zwalezajmj’ zlo wspólnie i zwal­
czajmy je przez pisma i z kazalni­
cy, bo przyszłość nas czeka niewe­
soła. jeżeli pozwolimy nadal sze­
rzyć się pijaństwu i zepsuciu”.

lub umiejąc — czytać 
W kościei«- też najeżę-

oświaty, 
w kuflu.

i poniża-
Czy już

Iskiej w Chicago. Analogiczne o- 
brazki obserwować można wszę­
dzie w koloniach naszych w Ame-

■ ryce.
Posłuchajcie, co mówi: 
“Smutne myśli nasuwają nam 

(pod pióro fakt a z życia pewnej 
i części naszego ludu w dzielni­
cach, gdzie w żaden sposób nie 
może dotrzeć słowo oświaty, sło­
wo zachęty do życia szlachetniej­
szego, niż życie w pijaństwie i 
ciągłych bójkach, czego następ- 

BEZCZELNY RABUNEK. stwem są aresztowania, włóczenia 
Henryk Tomczyk, liczący lat (się po sądach i płacenie kar ob- 

23. z zawodu piekarz, powraca-1 eonarodowym sędziom, polieyaJi- 
jąc do domu w nocy, został napad- tom i detektywom przez naszych 
nięty przy Robey i Lubeek ul., (mniej oświeconych rodaków, 
przez dwóch niewyśledzonych do­
tąd złoczyńców i ograbiony 
tówki $2.25 i zegarka.

Tomczyk stawił czynny 
bandytom i ci rozloszczeui 
pobili go i zadali mu 
pchnięć nożem, 
z upływu krwi i policjant znalazł 
go bezprzytomuego na ulicy, le­
żącego w kałuży krwi.

Ofiarę oglądnął lekarz i wozem 
patrolowym odwieziono ją do 
szpitala powiatowego.

Polieya śledzi za bandytami. W 
pierwszej chwili było to niemożeb- 
ne, gdyż Tomczyk bjł bezprzytom- 
n.y i nie mógł podać rysopisu na­
pastników. Stan Tomczyka jest 
groźny, gdyż rany są niebezpiecz­
ne.

Wojteekiemu

Wracając z posiedzenia Towa- 
go- \ rzystwa późniejszą porą przez 

ś dzielnicę gęsto zamieszkałą przez 
opór ! naszych rodaków, doleciały piszą- 
tem, 

osiem

z

eego niniejsze uwagi fałszywe 
dźwięki muzyki i nieludzkie wrza- 

Tomezyk zemdlał ski pijanych biesiadników w jed­
nej z podrzędnych hal tańca, któ- 

Ire nawet nie zasługują na nazwę 
(hal’ czyli sali, ale nory obrzydłej. 

I’rzeehodnie innonarodowcy 
przystawali zdziwieni i pytali się, 

(czy kogo mordują w tej hali, że 
(takie krzyki tam wyprawiają, a 
| gdy się dowiedzieli, że to tylko 
("■polish dance” się w tej chwili 
(odbywa, rzucili kilka niesmaez- 
(nych epitetów pod adresem Pola- 
ków i szli dalej, uśmiechając się 

| szyderczo...
A muzyka “rżnęła od ucha” ja­

kieś krakowiaki, kujawiaki, i ma- | 
(żury, a podłoga jęczała pod przj’- i 
; tupywaniem tancerzy, a powietrze ( 
[o kilka bloków napelniąłj’ nielu- i 
jdzkie wrzaski “bawiącej” się dru- j 
I żyny.

To się nazywała zabawa.
Ale co bardziej ścisnęło nasze I 

serce, to widok kilku spitych jak i 
niestworzenia uczestników "zaba-

DROBNE NOTATKI.
Polski teatr •’Rozmaitości” pod 

■zarządem pp. S. Ignaczaka i W. 
; Wójcickiego zawiadamia nas. że 
| wszystkie przygotowania odno­
szące się do zapowiedzianych 

(przedstawień, jak “Emigracja 
Chłapska”, “Dobry Numer”, 
“Trójka hultajska” i t. d. — są 

: na ukończeniu. — Bilety na pier­
wsze przedstawienie “Emigracja 

i Chłopska”, odbyć się mające w 
hali Walsha dnia 20 sierpnia r. b. 

! w większej części już rozsprzeda- 
| no, pozostałe zaś są do nabycia 
iw kawiarni ’ Kasyno”, w bufecie 
(’’Wawel” i pod ’halą Walsha, w 
(cukierni p. Preyss i w restauracji 
p. Lenard. Zarząd teatru oświad­

cza, że przedstawienia będą roz­
poczynane punktualnie w czasie 
oznaczonj-m na programie, wska- 

(zanem przeto jest, by i publicz 
i ność punktualnie się stawiła.

• • •
Śmiertelnie poparzyła się trzy- 

j letnia Marya Janaszek i w parę 
■godzin później wyzionęła ducha w 
■mieszkaniu rodziców pnr. 1146 
(Grand ave. Matka dziecięcia An- 
j na Januszek, zajęta była praniem 
(bielizny i przenosiła kocioł pełen 
wrzącej wody z pieca na krzesło, 
gdj’ zerwała się rączka u kotła a 
woda 
wiącą

MILIONY OTRUTYCH RYB.

Nie mało kłopotu mają obywa­
tele okolicznych miasteczek z usu­
wa niem nieżjwych ryb. leżących 
ealj ini stosami nad wodą i Wr wo­
dzie rzeki Despłaines. — Nad rze­
ką tą rozmieszczone są miastecz­
ka : Maywood. Forest Park. Mel­
rose Park i River Forest.

D A E M O ! I 1
Wysyłamy śliczny katalog, zegarków 

I męskich, damskich i różnej biżuteryi, 
jak również instrumentów muzycznych 
— rewolwery, strzelby i dużo różnych 
bardzo pożytecznych rzeczy. Żądajcie 
natychmiast, które zaraz darmo wysy­
łamy. Adresujcie: A. S. Sterens and 
Co., 104 Greenwich str. New York, 
N. Y. __________________x

KOLEGIUM DLA AKUSZEREK w 
każdej kolonii w tym kraju potrzeba 
nowych akuszerek. Polskie panie mogą 
sobie zdobyć opłacającą się profcsyum, 
jeżeli teraz wstąpią do naszego Pol­
skiego Kolegium dla akuszerek. Jest to 
jedyna odpowiedzialna szkoła dla aku­
szerek i jedyna szkoła dla pań posia­
dających umiarkowane zasoby. Wykła­
dy w języku polskim. Kompletny kurs 
kosztuje teraz tylko 50 dolarów. Przyj­
mujemy kandydatki ze wszj-stkich czę­
ści kraju. Nasze kolegium daje dobre 
dyplomy. Pisz do nas dzisiaj i adresuj: 
DR. A. M. SOUKUP, 3639 22st. Cor. 
Miliard, CHICAGO, ILL. x

SPECYALNA OFERTA.
Na wszystkie książki zniżone ceny. 

Możecie dostać w moim składzie. Wy­
syłam katalogi za nadesłaniem 2e mar­
ki. Dykcyonarz kieszonkowy w pięknej 
skórkowej oprawie ze złoconym napi­
sem, zawierający 30.000 słów polskich 
i angielskich. Cena 75 e. a teraz po 60e 
Adresujcie: Księgarnia Polska J. Pie- 
trowicz Stocking Str. 129 Grand-Ra- 
pids, Mich. xxx

DROBNE OGŁOSZENIA

Ważne dla niemających pracy, osobli­
wie w Chicago.

Potrzeba agentów do rozeprzedawa 
nia Gazety Polskiej oraz do sprzedawa 
nia książek. Gazeta Polska jest naj 
starszem polakiem pismem w Ameryce, 
zamieszcza najwięcej wiadomości ze 
wszystkich części świata; różne poucza 
jące artykuły i ostrzeżenia; zawiera 
śliczne ilustracje; dlatego też ludziej 
chętniej ją prenumerują niż jakie inne 
tygodniowe pismo. Agenci otrzymują 
większe komisowe niż przy innych pi­
smach a pracujący stale tylko sześć 
godzin dziennie, zarobią nie mniej jak 
18 dolarów tygodniowo. Agenci zabez­
pieczeni są od wszelkich strat a na ro­
zpoczęcie agentury potrzebują zaled 
wie kilkanaście dolarów. Warunki da 
ję te same co w Wydawnictwie. An 
gielski języ kniepołstzebny i kto sobie 
życzy mieć lekką i stałą pracę, niechaj 
się zgłosi do gencralnago agenta: I. 
Witkowskiego pod No. 101" Milwau­
kee Ave. Chicago, 111. xx

wylała się na Marynię Ba­
się na podłodze.

• • •
zapłacenie sto dolarów ka- 

sędzia 
robotnika

Na
ry skazał sędzia municypalny 

| Scully robotnika Andrzeja Sta­
szek, 3250 Fisk ul., którego kaza­
ła aresztować żona za znęcanie się 

(nad nią i maltretowanie dzieci.
“Gorszym niż rabuś i złodziej 

jest człowiek ten, który bije swą 
żonę" — mówił sędzia Scullj — 
“i w każdym wypadku powinien 

, być surowo karany”.

POTRZEBA AGENTOWI!!
W każdej miejscowości, gdzie znajdu­

ją się Polacy potrzebujemy agentów do 
rozpowszechniana ‘1 Gazety Polśkiej” 
“Ilustrowanego Tygodnika Po wieść io- 
wo-Naukowego ’ ’ jakoteż sprzćdażj 
książek. Nawet ci, którzy w dzień pra 
cują. mogą wieczorami kilka dolarów 
dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 
się do: W. DYNIEWICZ PUB..CO., 
1163 Milwaukee, Ave., Chicago. 111..

i

ODEZWA! Najpiękniejszy ścienny 
kalendarz na rok 1911 i 1912. Na nim 
portrety wszystkich Monarchów świata. 
Car Rosyjski, Cesarz Austryacki; Pre 
zydent Taft na czele. Portret Papieża. 
Chorągwie narodowe kolorowane. Ma­
pa Stanów Zjednoczonych. Wart 10 do­
larów. Wysyłamy go każdemu, kto na- 
deśle 25 centów. Spiesz. Adres: Tsidor 
Herz Co. 422— 7 Ave. NEW YORK. x

BACZNOSC RODACY: Mam na sk!a- 
dzio bardzo zajmujące historye: Hrabia 
Bandyta; Jednoręki Bandyta i Józef 
Petrosino pogromca Czarnej Ręki. Ka­
talogi i pierwsze zeszyty darmo tylko 
na przesyłkę 4c markę,; Adres: Joba 
Sablik 378 Oakland Str. Brooklyn 
N. Y. x

IWKZEHA AGENTÓW mç/. /.- zn i 
kobiet do rozpowszechniania naszego 
słynnego WINA ŚWIĘTOJAŃSKIEGO 
i naszA-ch słynnych lekarstw. Język an­
gielski nie wymagalny. Kto nie zdolny 
do ciężkiej praey, lub nie chce we fa­
bryce pracować, a zarabiać 3 do 4 dola­
ry dziennie, niech piszę po warunki. 
Proffesor Karol Szwarce Co. 243 ROX- 
BIJRY Str. BOSTON. Mass.________x

NOWOŚCI TAJEMNICA! SEKRET! 
CZYTAJCIE! KTO ma zamiar teraz je- . 
chać do kraju! Rodaku! Zastanów się, 
czy wiesz, o w cenie szyfkartowej do 
kraju tkwi wielka tajemnice! Nie daj 
się bałamucić od drobnych agentów z 
gazet! Tacy chcą cię zwabić sztucznemś 
obiecankami. Napisz do nas a wyjawi­
my Ci tajemnicę! Podamy spis, nazwy 
i odjazd szyfów i prawdziwe ceny. Spró­
buj napisać! Postkartka za centa wyja-

; śni wszystko. Adres: Isidor Herz Co. 
| 422— 7 Ave. blisko 34 str. New York.

x

TEN SAMOUCZEK.
Czyli Pośrednik Polsko-angielski jest 

jeden z najlepszych dla naszych Braci 
robotników do nauczenia się po angiel*  
sku w krótkim czasie, z opisem każde­
go wyrazu jak się ma wymiawiać i z 
dołączeniem różnych rozmów i listów w 
języku polskim i angielskim. Opraco­
wał W. Dyniewicz. Ta ozdobna książ­
ka cena tylko 48c. Proszę oośpieszyć, 
nim zapas będzie wyczerpany, bo póź­
niej będą droższe. Nadsyłać markami, 
adresować: Księgaimia Polska J. Pie- 
trowiez. Stocking Str. 129 Graud Ra- 
pids, Mieli. x

NAJTAŃSZE KARTY Okrętowe, o- 
raz kancelarya notaryalno-adwokacka, 
gdzie się dokonuje wymiany i wysyłki 
pieniędzy, oraz gdzie jest biuro sprze­
daży i kupna realności, a także zabez­
pieczenia życiami od ognia, znajduje się 
par. 707 przy 3-ciej Ave. pom. 22 i 
23 ul w Brooklynie. Usługi swoje pole- ' 
ca nasz rodak: Franciszek X. Jagocki.

x
Polska Księgarnia.

Ludowa w New Yorku 276 E. 153 st. 
poleca bardzo ciekawą książkę, z której 
się można dowiedzieć, czy są duchy na 
świecie i czy z nimi człowiek mówić mo- 

j że pod tytułem: “Potęga Spirytyzmu”. 
, Dla chcących mówić po angielsku pole­
ca również najlepszy w świecie samon- 

1 czek, w kórym jest uwidocznione, jak 
się każdy wyraz wymawia i jak się pi­
szę .

Cena pierwszej książki $1.00; drugiej 
$1.20. Kto sprowadzi obie, płaci tylko 
$1.80. Pieniądze można przysyłać przez 
Money Order lub w liście registrowa- 
nvm. xI *

CHCESZ KUPIĆ farmę tanio wraz 
z zasiewem i inwentarzem na dogod­
nych warunkach, pisz do: J. Kwaśnie­
wski., 354 Becher str. Milwaukee, Wis.

POSZUKUJEMY ludzi, którzyby 
pragnęli powiększyć swe zarobki. 
Chcemy pomódz im .^o zarabiania od 
5.00 do 10.00 dolarów tygodniowo i 
więcej, ucząc ich Angielskiego języka 
tak tutaj niezbędnego.

Otworzyliśmy szkołę, w której uczy­
my Polaków angielskiego języka meto­
dą szybką, praktyczną i wielce korzy­
stną.

Nie będzie Was nic kosztować.
Przyślijcie nazwisko Wasze, adres 

centy w znaczkach pocztowych do: 
International School, Class 1. 281 East 
lOth str. NEW YORK CITY, NY X

i

Farmerzy, Robotnicy,
orąz wszyscy ludzie pracujący ręcznie’ często­
kroć [zapadają Jna choroby nerkowe. Skoro 
tylko zanwazysz osłabienie lub jakiekolwiek 
zaburzenie w działalności nerek, wątroby albo 
pęcherza, wzmocnij te narządy przy pomocy

Severy Lekarstwa 
na Nerki i Wątrobę

50 centów i Jeden Dolar

NA CO MTEC KŁOPOTY! NA CO 
DARMO SUSZYĆ GŁOWĘ! Słuchaj! 
Czy masz jaki proces w kraju! chcesz 
odebrać jakie długi, pretensye, spłaty, 
zaległości! Masz spadek dostać! Chcesz 
wystawić pełnomocnictwo! kontrakt, 
lub jakikolwiek aktt Masz co legalizo- . 
wać w konsulatach! Masz kłopoty woj­
skowe o kontrole, ćwiczenia 
runki! Nie 

i nas! Damy 
j bezpłatnie, 
i s!dor Herz 
: 34 Str.

i asente- 
myśl dużo, zaraz nupisz do 
pomoc, radę i pociesaenie 
— Pamiętaj rasz aJres: I- 
Co. 422 — 7 Ave. blisko

x

KTO CHCE SPOKOJNIE SPACf 
Rodaku! Czytaj! Czy wysyłasz pienią­
dze do kraju! Pamiętaj! Nie ufaj byle 
komu. Wsi»omnij. żeś na grosz ciężko 
pracował. Wysyłaj pieniądze przez 
nas. Ręczymy za każd;‘ cent. Doręcze­
nie w 10 dniach. Za 21 dni każdy do- 
staje ud nas oryginalny kwit z poczty 
na dowód że pieniądze zostały doręczo­
ne. Przez nas setki tysięcy rodaków 
wysyła pieniądze do kraju. Każdy za­
dowolony. Nasz kurs najniższy. Spró­
buj raz a pozostaniesz naszym kostu- 
merem na stałe. Adres: Isidor H<’rz Co. 
122—7 Ave. blisko 34-str. New York.

r

PROPERTA na sprzedaż w dobrym 
porządku. Właściciel na miejscu.

Adres: 1337 Chapin St. x

Dobry w każdej porze roku |
Organizm twój słabnie i wychodzi z porządku. 
bo jest kiepsko odżywiany przez krew rzadką, w 
nieczystą ij zubożoną. Stan taki zmierza do 
chonóby. Jlecz zmienić go można w kierunku 
zdrowiy. Jeżeli brać lekarstwo zwane

Severv
Czyściciel Krwi

Jeden Dolar

Nowożytna Choroba
Wyczerpanie nerwów jest uważane za chorobę naszych czasów. 
Liczba cierpiących na nerwy ciągle wzrasta.

łOto przyczyny: 1 1 Oto objawy:

Kłopoty, 
Przepracowanie się. 
Ostre wsjlółzaw<»dnict wo. 
Praca siedząca, 
Złe nałogi.
Wybryki wszelkiego rodzaju. 
Niewłaściwy sposób życia,

r 1

f

Niepokój.
Nadwrażliwość.
Obawy,
Bezsenność,
Osłabienie ogólne.
Drażliwość,
Przygnębienie. Melancholia,

A tu jest lekarstwo

SEVERY NERVOTON
Uspokaja i wzmacnia nerwy. 
Przywraca nerwom energię, 
Daje sen spokojny i orzeźwiający. 
Wzmacnia i odmładza cały organizm.

Kup butelkę dzisiaj Cena jeden dolar

Sprzedawane wszędzie u aptekarzy. Upewnij się. że dają ci “Severy.” 
Po Fachowa Poradę Lekarską Pisz do Naszego Wydziału Lekarskiego.



8 GAZETA POLSKA W CHICAGO.

POLSKI BANK
NUTILE

BOSTON*  MASS.
92 Salem Street

KAUCYA 1 KAPITAL $50,000.00
= SHAPIRO COMPANY

PROVIDENCE, R. I. SALEM, MASS.
Market Square. ! 213 Derby St.

Sprzedajemy Szyfkarty do i z'EUROPY po NAJTAŃSZYCH CENACH. Bilety kolejowe do wszystkich miast Ameryki 
i Kanady, przyjmujemy wkładki na depozyta i od takowych płacimy odpowiedni procent o czem gwarantuje nasza kaucya 
złożona w Stanie Massachusetts i kapitał w sumie $50,000.00 Wysyłamy pieniądze do wszystkich części świata TELEGRAFI­
CZNIE, które bywają doręczone w przeciągu trzech (3) dni bez żadnej dopłaty dla odbiorcy w kraju. 100 rubli $51.90. 500 
rubli $259. 1000 rubli $517. 100 kor. $20.48. 500 kor. $102 1000 kor. $203.78. Sporządzamy dokumentu jakto pełnomocnictwa
(Dewierennosti), załatwiamy sprawy Notaryalne i wojskowe rzetelnie, uczciwie, prędko i tanio. Zapytajcie się listownie lub 
osobiście w jednym z naszych banków. Odpowiadamy na listy odwrotną pocztą. PORADA ZA DARMO,POSZUKIWANIA.

JEDYNA POLSKA Księgarnia w 
Brooklynie A. J. Płochockiego. Wybór 
książek do nabożeństwa; pocztówek, to­
warów galanteryjnych; tytoniów rosyj­
skich i austryackich; herbaty rosyjskiej 
lekarstw patentowych itd. Główna a- 
<encya Gazet Polskich. 87 Grand Str. 
BROOKLYN, N. Y.______________ x

KTO MI NADESLE 15c lub 30c, te­
mu wyszlę prześliczny list do kraju u- 
łożony wierszami lub ubierany wstąże­
czkami. P. Arent 8345 ‘Superior ave. 
6o. Chicago, Dl. x

FARMY W MICHIGANIE.
NA sprzedaż uprawione z budowlami 

i nie uprawne bez budowli ziemia naj­
lepszego gatunku rodzi wszystko, blisko 
dobrych szkół na dobrych drogach, w 
polskiej okolicy i kościele polskim po 
różnej niskiej cenie, piszcie do: A. Ko- 
waleeki, Saginaw Valley Land Co. Bay 
City, Michigan. x

MASZYNA DO PISANIA, najlepsze- 
go typu z polskimi akcenta ni. Nowa 
kosztowała $100, bardzo ma) używa­
na, do nabycia za $50. Zgłosić się na 
adres: L. D. 1163 Milwaukee Ave., 
Chicago, 111.

ARTYKUŁY DE’.VO. Y.INE. rumy, o- 
brązy, książki do modlenia a także hi­
storyczne i powieściowe są do nabycia 
u M. Kudlacika, 49 ul. 3 w Passaic 
N. J.

FARMY.
Na sprzedaż najlepsza 15 akrowa 

farma blisko miasta i kościoła, szkoły 
i fabryki; cena $1.500. $850 gotówką, 
reszta na spłaty; musi być natychmiast 
sprzedana z powoda innego interesu. 
Zgłosić się listownie lub osobiście do: 
Andrew Kita 2429 Winnemac ave. 
Chicago, 111. 34

KTO sobie życzy mieć lekką i stałą 
pracę, niech eię zgłosi do mnie osobi­
ście lub listownie, a otrzyma agencyę 
Gazety Polskiej na najlepszych warun­
kach, do tego gotowe adresa do kole- 
ktowania. Zarobek nie wyniesie mniej 
jak $2 dziennie tylko za 6 godzin pra­
cy. J. Witkowski 1017 Milwaukee Av. 
Chicago, ni. xx

PRZEŚLICZNY list do kraju, ubie- 
rary wstążeczkami wyszlę każdemu, 
kto mi nadeszle 30c markami. J. Wit­
kowski 1017 Milwaukee Ave. Chicago, 
Dl. x

USTi POLSKIE NA POCZCIE.
Ll*ty  te zoAtaaą ва poczcie w Chicago przea 
dwa tygodnie od czarni Ich ogłoszenia, l'odwtkh 
ÇfgodDiach będą odesłane do Washingtona« 

I gdzie będą otworzone i zniszczone.

1 Adamowicz Antoni — 17 Bachara 
Błażej — 24 Banach Alex __ 45 Bera-
nek P — 69 Bogacz W — 81 Brody В

I — 92 Buza Joseph — 130 Cybulski W
— 136 Czyz Anna — 160 Drabek J — 
182 Fedoronka Mr — 219 Gdowski W
— 230 Górski H — 248 Gruber And — 

.^10 Jackowiak M — 325 Jarembska M 
i — 334 Jezioro S — 345 Juszczynka J
442 Krupa Jan — 451 Kukawski P —
467 Kvatemik A — 485 Lewandowski
Władysław — 499 Lorek Mary — 500 
Lunecki Onyfra — 531 Marszałek M — 
562 Misinski F — 574 Mrowieć Józef
— 599 Nowacka Aniela — 602 Nowicki 
Franz — 612 Orłowski Józef — 622

1 Palka Magdalena — 569 Tlechowa W 
; — 682 Puchalski Joachim — 707 Ro­
żek Józef — 715 Rybak Michael —• 
748 Senk Mary an — 777 Smaga Ant —*

MIKADO DZIĘKUJE ZA PRZY- 
_ JĘCIE ADMIRAŁA TOGO.

WASHINGTON, D. C. — Mut- 
suhito, mikado, czyli cesarz Japo- 

!nii przesłał do prezydenta Tafta 
(podziękowanie za tak gościnne i 
serdeczne podejinoawnie admirała 

.Togo, zapewniając przytem prezy- 
Identowi o swej niezłomnej przy1- 
jaźni.

Onegdaj admirał Togo przybył 
południu z Baltimore do Filadel­
fii i natychmiast udał się na spo­
czynek do hotelu, gdyż się czuł 
zmęczony i osłabiony szeregiem 
przyjęć i bankietów. Na stacyi 
witał admirał tysiączne tłumy, 
wznoszące okrzyki na jego cześć.

POLSKI TEATR ROZMAITOŚCI!
Nowozorganizowany Polski Teatr 

“Rozmaitości” pod zarządem pp. I- 
gnaczaka i W. Wójcickiego, zawiada­
mia nas, że począwszy od 20 Sierpnia 
rb. będzie dawał stałe przedstawienia 
w święta i dnie powszednie. Przygoto­
wania, odnoszące się do przedstawień: 
“Emigracya Chłopska”, — Dobry Nu­
mer — Trójka Hultajska — itd. są 
na ukończeniu. Bilety na przedstawie­
nie “Emigracya Chłopska”, odbyć się 
mająca dnia 20 Sierpnia w hali Walsha 
Noble róg i Emma ulic, w większej 
części już rozsprzedane, pozostałe zaś są 
do nabycia w kawiarni “Kasyno”, w 
bufecie “Wawel” i pod halą Walslia 
w restaniracyi “Lenard” i w cukierni 
Preyss. Wogóle przyszłość teatru tego 
zapowiada się bardzo świetnie, a my ze 
swej strony życzymy powodzenia te­
mu przedsiębiorstwu polskiemu.

; DLACZEGO iść w dzikie bory i lata I 
długie pracować bez dochodów, nim 
się kilka akrów wyroduje.

Sprzedajemy farmy obsiane z goto­
wymi zbiorami w Michiganie; farma 40 

i akrowa połowa obsiana, połowa bór z 
hausem i stajnią o dobrej czarnej zie­
mi urodzajnej przy stacyi kolei, mie- 

( ście i przy fabryce masła po cenie 
$1000. $250 gotówką, resztę na lat 10. 

i Wiele większych farm na sprzedaż. — 
! Kompania ręczy za pracę, najniższa 
płaca $2 zimą i latem. Piszcie po in- 

_ formacye. JOSEPH KOSIŃSKI, Lands 
and Farms, Chicago, 111. 1702 Dayton st.

XXX

POTRZEBA 25 wykwalifikowanych 
górników; kopalnia WENONA, pracuje 
obecnie stale i prawdopodobnie do 
kwietnia pójdzie pełną siłą. Potrzeba 
certyfikaty z Illinois; kopalnia jest 
unijną. Zgłaszajcie się zaraz: WENONA 

I COAL CO. Wenona, Ill. xx
--- ---

NAUCZCIE SIĘ PO ANGIELSKU 
w trzech miesiącach, w domu, w Wa- 

■ szyr.i wolnym czasie mówić, czytać i pi- i 
s? ' naszą niezrównaną, prawnie za-j 

Ï strzeżoną metodą. Wyuczenia się gwa­
rantujemy, albo nie żądamy zapłaty, 

i Tysiącom dopomogliśmy do dobrobytu 
i szczęścia w Ameryce i z pewnością 

I Wam dopomożemy.
j Napiezcie zzraz po bezpłatną przed- 
i wstępną lekcyę i przekonajcie się. za- 
j nim na różne książki pieniądze na dar- 
i mo wydacie.

NARODOWA SZKOŁA JĘZYKÓW. 
1176 Milwaukee, Ave. Chicago, Dl. xxx

POTRZEBA NAUCZYCIELEK do 
szkoły polskiej przy kościele św. Józefa 
w Norwich, Conn.

KVvALIFIKACYE: Gruntowna zna- 
1 jomość języka polskiego i angielskiego.

Zgłosić s’’ę pod adresem: Rev. J. J. I 
: Ambot, St. Joseph’s Church, Norwich, | 
Conn. 32

____________________________________
NOWA KSIĄŻKA “O Przyszłej Woj­

nie”, rzecz bardzo interesująca i na 
i czasie, wyszła nakładem naszego wyda- • 
I wnietwa i jest do nabycia w naszej | 
Księgarni za 15c. Autor. Wincenty Lu- ! 

; tosławski, mówi w tem dziele o tej woj- 
• nie, na którą się teraz właśnie zanosi. !

W. Dyniewicz Fuol. Co. 
1163 Milwaukee Ave. Chicago, Dl.

NAUCZ SIĘ BALW1ERSTWA.
W kilku tygodniach łatwo się można 

nauczyć; nie wiele kosztujo. Zgłosić się 
do:

STATE BARBER COLLEGE
819 La Salle str. Chicago, Dl. xx

NOWOŚĆ: RODACY! NOWY WY­
NALAZEK! POSIADAMY najlepszy 
środek przeciwko wypadaniu i jedno­
cześnie na POROST ’WŁOSOW. GWA­
RANTUJEMY, że w przeciągu miesią­
ca po użyciu tego środka dostaje się 
piękne, bujne i silnie osadzone włosy. 
Cena tylko $1.50 centów. Pieniądze i 
zamówienia nadsyła ćpod adresem:
D. WRÓBLEWSKI and CO. 73 East 
3rd Str. New York, NY. Dept. D. 34

$20 DOLAROW PŁACIMY TYGO 
dniowo każdemu, kto tylko pomaga nam 
rozpowszechniać nasze słynne wino 
ŚWIĘTOCHOWSKIE i inne lekarstwa. 
Praca tylko 2 godziny dziennie a ję­
zyk angielski nie jest wymagalny. Wy- 
tnijcie to ogłoszenie i przyślijcie, za­
łączając 2c markę po objaśnienia. A- 
dresujcie:
D. WRÓBLEWSKI and CO. 73 East 
3rd Str. New York, NY. 34

EMERINE Lekarstwo na tępe brzy­
twy. Wyostrzy każdą zaniedbaną brzy­
twę w jednej minucie, że będzie goliła 
jak nowa. Potrzebne i pożyteczn dla 
każdego mężczyzny. Zaoszczędzi czasu 
i pieniędzy. Cena 25c. Wystarczy na 
lata. Rozdajemy śliczne prezenta za 
rozpowszechnianie naszych domowych 
artykułów. Pisz po katalog i specyalną 
ofertę, załączając markę dwu-centową. 
Adres: KOPERNIK TNTRODUCTION 
Co. Drawer A. Westfield, Mass. 37

Nowość! Nowość?
NOWA AGENCYA

GAZETY POLSKIEJ!
W naszej agencyi i ekspedyeyi, ma­

my wielki nowy zbiór książek i gazet 
polsko-amerykańskich i europejskich. 
Dajemy premie od 30c. najmniej na do­
larze! Spróbujcie, a przekonacie się! 
Piszcie po cenniki i okazowe numera 
gazet darmo. Adresujcie: GENERAL­
NA AGENCYA POLSKA, 1521 Tell- 
Place, CHICAGO, 1LL. xxx

MOTORCYKIEL, Indian Twin, 
! dwucylindrowy, sam wyrabiający 
elektrykę, (Magneto), 1909 model 
o sile 5 koni, na dwa siedzenia, 
zupełnie jak nowy, a także nowe 
gumy; kosztował $275.00, sprze­
dam bardzo tanio z braku miejsca 
na przechowywanie go. Wiado­
mość w redakcyi “Gazety Pol­
skiej” 1163 Milwaukee ave., Chi­
cago, Ul, u W. N.

WALKA KOMPANII Z SĘDZIA 
I POLICYĄ.

DES MO1NES, Iowa. — Do są­
du okręgowego wniosła skargę 

i kompania tramwajowa Des Moi- 
nes City Ttailway Co, przeciw 

! sędziemu L. De Graffowi, zarzu- 
jeając mu że przekroczył konsty- 
tueyę Stanów Zjednoczonych i 
konstytucyę stanową. wydając 

| rozkaz sądowy, że kompania ma 
przyjąć do pracy z powrotem 
konduktora B. J. Iliatta i zakoń­

czyć tem strajk. Kompania o- 
i świadczą, że konduktor Iliatt 
przekroczył reguły kompanii w 

121 wypadkach, zatem pracować 
Itam nie może pod żadnym warun­
kiem. Dalej kompania oskarża 
■ mayora miasta i policję o sprzy­
janie strajkującym konduktorom 

• i motormanom, nie aresztując ich 
!za nadużycia i nie chroniąc wła- 
isnośei kompanii od zniszczenia.

Jak wiadomo po wybuchu straj- 
|ku na tramwajach z powodu wy­
dalenia przez kompanię konduk­
tora Iliatta, Sędzia De Graff wy­
dał zakaz sądowy przeciw straj­
kowi, nakazując kompanii przy- 
Ijąć wydalonego konduktora, a 
t strajkierom wrócić do pracy. — 
i Strajkierzj- byli zadowoleni z fe­
lgo, gdyż otrzymali to, co chcieli, 
lecz kompania chce postawić na 

Iswojem, że nie przyjmie wydalo­
nego raz konduktora.

Po stronie robotników stoi ma- 
|yor miasta i szef polieyi, a poli- 
cyanei wcale nie zaczepiali straj- 

; kierów jak się to w innych mia- 
| staeh praktykuje.

ROZMOWA KWIATOVT.
Jest to zabawa drukowana na 50 

kartonach z objaśnieniem. Mając ta­
kową, możecie rozmawiać w towarzy­
stwie kilku osób nie używając języka. 
Bardzo zajmujące. Przyszlijcie adres i 
35c. a otrzymacie takową odwrotną 
pocztą. Adresować:

BRACIA LEWANDOWSCY, 
785 S. Front St. Philadelphia, Pa. x

Ważne dla niemających pracy, osobli­
wie w South Chicago.

Potrzeba agentów do rozsprzedawa- 
nia Gazety Polskiej, oraz. do sprzeda­
wania książek. Gazeta Polska jest naj- 
etarszem pismem polskiem w Ameryce, 
zamieszcza najwięcej wiadomości ze. 
wszystkich części świata; różne pou­
czające artykuły i ostrzeżenia; zawiera 
śliczne ilustracye; dlatego też ludzie 
chętniej ją prenumerują niż jakie inne 
tygodniowe pismo. Agenci otrzymają 
większe komisowe niż przy innych pi­
smach a pracujący tylko stale 6 go­
dzin dziennie zarobią nie mniej jak 18 
dolarów tygodniowo. Agenci zabezpie­
czeni są od wszystkich strat a na roz­
poczęcie agentury potrzebują zaledwie 
kilkanaście dolarów. Warunki daję te 
same co w Wydawnictwie. Angielski 
język niepotrzebny i kto sobie życzy

CENY TARGOWE.
..BIZUTERYA, zegarki itp. bardzo ta- j 
nio do nabycia u J. Okleyowicza 108 ! 
Hallam str. w Bridgeport, Conn., który 
także przesyła pieniądze do starego 
kraju. Każdy, kto raz załatwi interes u 
Okleyowicza, będzie rekomendował , 
wszystkim znajomym. x

Nowy generalny agent na miasto 
Boston, Mass.

Niniejszem zawiadamiamy, iż p. Jan 
Romaszkiewicz, urzędnik w Banku Pol­
skim, Juliusza Rotenberga. 115 Salem 
St. Boston, Mass, jest naszym gene­
ralnym agentem na miasto Boston, 
Mass.

NOWI AGENCI.
Złotorzyński J. Detroit, Mieli. 
Frączkowski Jós. Detroit, Pa. 
Siemiński Konst. Detroit, Mich. 
Kolms Ig. Detroit. Mich.
Kossakiewicz J. Detroit, Mich. 
Alihol Stan. Chicago, Tli. 
Pacholski M. Detroit, Mich.Ostatnie Wiadomości.

DARMO! Każdemu wyślemy darmo 
książeczkę opisującą różne choroby 
skórne, oraz cenniki medycyn i artyku- j mieć stałą praeę i lekką, niechaj się 
łów toaletowych po cenach fabrycz- zgłosi do generalnego agenta: P. Arent 
nych. Adresować: Profesor Karol No« 8345 Superior ave. Sp. Chicago, 
Szwarce Co. 243 Roxbury St. BOSTON Dl. x
MaM- x SZYFKARTY NA POSPIESZNE O

KRĘTA PO NAJNIŻSZYCH CENACH. 
Gdy chcecie sprowadzić kogo z kra- 

1 ju lub ’echać sami, piszcie do nas po 
j informacye. Ręczymy za dobrą obsłu­
gę...................................................................

CONTINENTAL STEAMSHIP CO.
220 E. 7th St. New York, NY. Dep 10

x ----- -------- —------------------------ —-------- 
JEDYNA POLSKA KSIĘGARNIA W 

SO. CHICAGO, in.
I Wielki wybór książek do nabożeń­
stwa i powieściowych; listów ozdob- 

i nych; pocztówek; powińszowań; różań­
ców; krzyżyków; brzytew; obrazów; 
albumów; tytoniu i cygara. Wyrabiam 
ramy do obrazów i agencya różnych 
pism. Katalogi książek powieściowych 

; i do nabożeństwa wysyłam darmo. 
! Kto mnie nadeszle 2c na przesyłkę.
GENERALNA AGENCYA GAZETY 
POLSKIEJ I TYGODNIKA ILU­
STROWANEGO, PIOTRA ARENTA, 

| 8345 Superior Ave. So. Chicago, Ill. x

KSIĄŻKI powieściowe i do nabożeń­
stwa nabyć można u

L. M. Makowskiego 
róg Cliff and Roth'ul. NORWICH, 
Conn. x

Jan Stobierski 13u Main str. Derby 
Conn., 
nabożeństwa i 
kże na składz 
i inne przed id 
Stobierska jest jedyną 
akuszerką w okolicy. 
Ring 2, House 3.

poleca swój skład książek do 
powieściowych. Ma ta 

ie patentowe medycyny 
ioty. Pani Stanisława 

* dyplomowaną 
Telefon 107

XXX

A. J. Płochocki. Jedyna księgarnia 
polska w Broklynie 87 Grand 6tr. Wy­
bór książek do nabożeństwa, pocztó­
wek, towarów galanteryjnych, tytoniów 
rosyjskich i austryackich, herbaty ro- 

jakiej; lekarstw patentowych itd.
ŚWIERZBY, PARCHY I ROZA choć­

by 15 lat stare. $1.25 za kompletne wy. 
leczenie. Setki podziękowań za tako­
we. 1000 dolarów nagrody, kto nam do- 
kaźe, że nie prawda. Adresuj tak: Pro- 
ffesor Karol Szwarce Co. 243 ROX- 
BURY St. BOSTON, Mass. x x

FARMY w południowym Michiga­
nie na sprzedaż, фату farmy uprawia- I 
ne z budynkami i z zasiewami; ziemia; 

; wyborna, zdrowy klimat równiny, bu- | 
! raki cukrowe rodzą się obficie, blisko . 
Î kolei; mamy także grunta nieuprawne; 
, informacyf udzieli SUŁKOWSKI 
LAND CO. Box 203 Pinconning, Mich. 1 
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Do niemających pracy.
I Potrzebuję natychmiast agentów, lu- ; 
dzi młodych, uczciwych, umiejących pi­
sać »po polsku do rozpowszechniania 

i Gazety Polskiej. Kto tylko niema pra- i 
i ey, niech się zgłosi do mnie a udowod­
nię mu. że agent pracujący przy tem j 
tylko 6 godzin, zarobi nie mniej jak 

! 18 dolarów tygodniowo. Jeżeli to nie 
i będzie prawdą, zapłacę każdemu $25. ' 
; Zgłaszać się proszę do Generalnego A- i 
! genta Józefa Witkowskiego, 1017 Mil- i 
i waukee, Ave. Chicago, Ill. xxx I

DARMO! zupełnie DARMO! PAPIEŻ NIE MOŻE CHODZIĆ.

Jedyna Polska Księgarnia w Man­
chester, N. H. P. Kruczek, 496 Che- 
•tnut St., Wielki wybór książek do 
nabożeństwa i Powieściowych; Listów 
ozdobnych, pocztówek; Artykuły dewo- 
eyjne, Wyrabiamy ramy do obrazów i 
Agencya różnych pism. Katalogi wy­
syłamy darmo. P. Kruczek and Co. 496 
Chestnut str. Manchester N. H. x

TANIO DO KRAJU.
Kto niema dosyć pieniędzy szyfkar­

ty kupić, może się dostać do kraju za 
małą cenę przy kilkagodzinnem zajęciu 
na szyfie.
$25.00 Szyfkarta do kraju

bez roboty $25.00
Piszcie po informacye lub zgłoście 

się osobiście do:
European Travellers Bureau, 48 Mont­
gomery St. JERSEY CITY NJ. xx

POTRZEBA AGENTÓW do rozpo­
wszechniania Gazety Polskiej, warunki 
bardzo dobre. J. Witkowski 1017 Mil­
waukee Ave. Chicago, 111. xxx

POLECAMY BANK POLSKI JU­
LIUSZA ROTTENBERG, 115 Salem 
•t. Boston, Mass., założony przed 18 
ioty, a pod kaucyą $75.000 złożoną w 
«tacie Massachusetts, który jest najpe­
wniejszym Bankiem Polskim. Wysyłamy 
pieniądze do starego Kraju w 12 dniach 
•przedaję szyfkarty na wszystkie linie 
okrętowe. Udzielam bezpłatnie poradę 
w sprawach notaryalno-adwokackich, 
wyrabiam pełnomocnictwa, ściągam 
«padkobierstwa itd. Zgłoście się li­
stownie lub osobiście pod adresem: Ju­
liusz ROTTENBERG, Dept. P. 115 
Salem str. BOSTON. MASS. x

Nowa generalna agencya i skład ksią­
żek 

na miasto Salem i okolice.
Niniejszem zawiadamiamy, że Nuti- 

le 8hapiro Co. 213 Derby Str. Salem, 
Mass, jest naszą generalną agencyą na 
miasto Salem i bliższą okolicę. Zara­
zem posiadają skład książek naszego 
wydania. Prenumeratorzy mogą otrzy­
mać premie w miejscu. Katalogi i 
cyrkularze wydają wysyłają na żąda­
nie. xx

GRZYBY!
Grzyb jest najdroższym artykułem | 

; spożywczym na dzisiejszym rynku z po- 
wodu braku plantacyi i wiedzy zbiera­
nia nasion i tychże hodowania. Łoży­
sko czyli pudło 15 stóp długie a 3 stóp 
szerokie przynosi kwartalnie 20 buszli 
grzybów. Kupcy płacą za buszel $3, 
jedna taka skrzynka daje $240 rocznie, 
takie plantacye można urządzić w pi­
wnicy ” bejzemeneie ’ ’ nie zajmią dużo 
miejsca, mało pracy a wielkie docho- 
dy.

Pisz więc do nas, załączając jednego 
dolara a my ci wyszlemy książkę, za­
wierającą wszystkie wiadomości jak: 
przygotowanie gruntu; sadzenie, zbie­
ranie i przechowywanie nasion itd. w 
domu możesz robić pieniądze, cztery 
skrzynki, które łatwo możesz pomie­
ścić w piwnicy, dadzą rocznie $960 
czystego dochodu.

Adres: J. W. Platke, Chemical La­
boratory 1530 N. Leavitt Str. Chicago, 
Ill. 33

JAN WALEJKO, właściciel polskiej 
groserni, Bu czerń i i Piekarni ma także 
na składzie wielki wybór książek po­
wieściowych. Jan Walejko, Ester str. 
Ipswich, Mass. x

MAM 40 akrową farmę do sprzeda­
nia z budynkami; cała pod pługiem. 
Blisko miasta, ziemia bardzo dobra. 
Jest czarna i glinkowata. Po bliższe 
informacye proszę się zgłosić listownie: 
Do: Ben Bis, Pinconning, Mich. R 3 
Eox 9. August

BACZNOSC RODACY!
Mam na składzie nadzwyczaj cieka­

we historye w zeszytach lub oprawne 
np. Dwie Zony pod jednem dachem, 
Hrabia Bandyta; Leśna Różyczka; Je­
dnoręki Bandyta; Wśród Waryatów; 
Niewinnie Skazany; Sen Miłości; Jó­
zef Petrosino pogromca Czarnej Ręki, 
Rinaldo Rinaldini i wiele innych cie­
kawych Historyi. Katalogi i pierwszy 
numer darmo. Adres: Jan Sablik 378 
Oakland str. Brooklyn NY. x

NIESŁYCHANIE WAŻNA RZECZ!
Każdy ojciec familii marzy w tym 

kraju o tem, aby zdobyć dla siebie wła­
sny dach nad głową, a każdy Polak dą­
ży do tego ze wszystkich sił.

Zdarza się jednak, że na swej drodze 
trafia oszustów i — gubi nieraz wszy­
stkie oszczędności.

Kto chce tego uniknąć, a kto chce 
przytem zrobić interes bardzo korzy­
stny, niech kupuje teraz obszerne lo 
ty w dzielnicy Jefferson, w Chicago. 
Gwarantujemy, że za dwa do trzech lat 
wartość ziemi w tej okolicy się podwoi. 
Jesteśmy gotowi w tym terminie każ­
demu kto nie będzie z ziemi zadowo­
lony zwrócić wypłacone pieniądze i wy­
płacić jeszcze 10 procent za cały czas 
przez który były w naszem posiadaniu.

Każdy powinien skorzystać z tej spo­
sobności. Po bliższe informacye należy 
się zgłaszać na adres:

LEON W. DYNIEWICZ, 
1163 Milwaukee, Ave. Chicago, Dl.

WAŻNA WIADOMOŚĆ! — Skóry 
rozmaitego gatunku oraz narzędzia do 
naprawy butów dostać można tanio w 
nowym polskim składzie pnr. 1144 Mil­
waukee Ave., Chicago. Zamówienia z 
prowineyi wysyłamy odwrotną pocztą. 
J. Karpiński 1144 Milwaukee, Ave. Chi­
cago, Dl. 36

ŚLICZNY łańcuszek do zegarka gwa­
rantowany na 15 lat sprzedawany gdzie 
indziej po $5.00, wyszlę każdemu, kto 
mi nadeszle $2.75. J. Witkowski 1017 
Milwaukee Ave. Chicago, Dl. xxx

PRZEŚLICZNY LIST do kraju ubie­
rany wstążeczką wyszlę każdemu, kto 
mi nadeszle 30e markami. J. Witkow­
ski 1017 Milwaukee, Ave. Chicago, Dl.

XXX

NA CHOROBY SEKRETNE męzkie 
i kobiece starokrajskie lekarstwa. Pisz­
cie do Polsko-Litewskiej apteki, 205 
Middlesex str. Lowell, Mass. 34

ORGANISTA, uzdolniony wszech­
stronnie z dobremi rekomendacyami 
poszukuje posady przy parafii na far­
mach. Zgłoszenia należy wysyłać pod 
adresem:
M. BITLNER, 5 Fulton Court, NEW 
BEDFORD. Mass.

DLACZEGO?
Iść w dzikie bory i lata długie pra­

cować bez dochodów, nim się kilka a- 
krów wyroduje.

Sprzedajemy farmy obsiane z goto­
wymi zbiorami w Michiganie: farma 
40 akrowa połowa obsiana, połowa bór 
z hausem i stajnią o dobrej czarnej 
ziemi urodzajnej przy stacyi kolei, mie­
ście i przy fabryce masła po cenie 
$1000. $250 gotówką, resztę na lat 10. 
Wiele większych farm na sprzedaż. — 
Kompania ręczy za pracę, najniższa pła­
ca $2 zimą i latem.

65.000 akrów najlepszej bardzo uro­
dzajnej ziemi z twardego drzewostanu 
w środkowym Wisconsinie w cenie od 
$12 zwyż na długie spłaty przy dobrych 
drogach, kolejach, miastach, polskich 
kościołach i szkołach.

I Piszcie po informacye. JOSEPH KO- 
; SINSKT, Lands and Fanns, Chicago, 
III., 354 Wisconsin St. xxx

POLSKO-LITEWSKA APTEKA.
| NA CHOROBY SEKRETNE męzkie ’ 
1 i kobiece starokrajowe lekarstwa. Pi- 
szcie do Polsko-Litewskiej apteki 205; 
Middlesex str., Lowell, Mass. 34

Śliczna domowa skrzynka muzyczna 
grająca przeszło 200 rozmaitych pol­
skich kawałków; poślemy każdemu 
zupełnie darmo. Piszcie natychmiast 
przysyłając swój dokładny adres, do: 
Imported and American Tobacco Co. 
Reliance Building, P. C. New York. 33

MAGDALENA PONICKA poszukuje 
Alexandra Ponickiego, który opuścił 
dom rodzicielski.- Gdy liczył Jat trzy­
naście, był około Thonawandy, N. Y. 
na farmach; obecnie liczy lat 25; wło­
sy miał blond, oczy szare, niewielki 
miał znak na czole. Ojciec umarł, a 
matka jest na farmie. Matka prosi, a- 
by się mogła z nim widzieć. Ktuby ze 
Szanownych rodaków znał miejsce jego 
pobytu lub on sam, niechaj raczy do­
nieść strapionej Matce pod adresem: 
Magdalena Ponicka, Stanley, Wis.

POSZUKUJE Ludwika Wandołow- 
skiego, pochodzącego z Królestwa Pol­
skiego; wieś Plewki, powiat i gubernia 
Łomża. Przebywa w Ameryce Północ­
nej około lat 12. Ktoby o niem wie­
dział lub on sam, niech się zgłosi na 
adres: F. Wądołowski, Box 60. Sayre­
ville, N. J. Nagrodę listownie otrzy­
ma każdy, kto da zna ćo jego pobycie.
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POSZUKIWANIE.
Poszukuję swego wuja Władysława 

Woronowicza, gub. Suwalskiej, powiat 
Kalwary.jski, gmina Udryjęfca ze wsi 
Jaekany. Dwa lata temu mieszkał w 
South Bend, Ind. a teraz niewiadomo 
gdzie ? On sam lub kto inny, raczy dać 
znać pod następującym adresem: 
SZYMON ZUBRAK, No. 17 So. Leo­
nard str. Waterbury, Conn.

SŁYNNY DOKTOR wydał księgę 
Sekretną dla miłośników dobrego po­
wodzenia. Czego sobie życzyć będziesz, 
to będziesz miał. Niewiasta od mężczy­
zny a mężczyzna od niewiasty. Cena 
książki tylko $2»0O. Wyślemy lekar­
stwo na robactwo a także na mędewe- 
szki. Wyleczy na zawsze 50c. marka­
mi przysłać do JOE OLS, Box 1224, 
Adams, Mass. 33

BACZNOSC! BACZNOSC RODACY!
Posiadam wielki skład książek do 

Nabożeństwa i powieściowych; nauko­
wych. Obrazy religijne, listy i koperty, 
20 gatunków kalendarzy. Także posia­
dam prawdziwe i skuteczne lekarstwa 
na wszelkiego rodzaju choroby kobiece 
i męskie. Napisz lub przyjdź do swego 
rixlaka. JOZEF PIETRZAK, 395 Hud­
son Ave Rochester, N. Y.
Katalog z odwrotną pocztą z informa- 
cyą.

FARMA NA SPRZEDAŻ.
100—akrowa farma, zaraz blisko mia­

sta z lasem; duży dom mieszkalny, sto­
doły, stajnie; urodzajna ziemia; zdrowa 
woda w ładnej i zdrowej okolicy. 
Sprzedam*  wraz ze zbiorami, bydłem, 
końmi, drobieni i innym inwentarzem, 
oraz wszystkiemi przyrządami farmer­
skimi. Przyczyni sprzedaży słabe zdro­
wie. Z tej przyczyny sprzedani za 
przystępną cenę i na dogodnych warun­
kach. Dobra sposobność. Po bliższe 
informacye pisać do: S. F. D. Box; 
425, West field, Mass.

LQXDYN, Anglia. — Telegra- 
I my do Exchange Telegraph Com- 
| pany donoszą z Rzymu że mszę św. 
(odprawiono w pokoju, w którym 
leży papież. Siostry i siostrzenice 

j Piusa X. były obecne. Scena by­
ła podobno bardzo rzewna.

Papież po przyjęciu komunii o- 
I świadczył, że się czuje lepiej, ale 
gdy cheiał później wstać, okaza- 

. Jo się, że się czuje słabym. Nawet 
lekarze zabronili mu próbować 

| chodzie.

STRAJK POWSZECHNY W 
ANGLII.

LONDYN, Anglia. — Wielka 
Brytania znajduje się w przede­
dniu poważnych przejść. Grozi 
jej bowiem strajk powszechny, 
wobec którego strajk londyński 
jest niezem.

Z Liverpolu i Glasgowa, Man­
chesteru, Bristolu i Sheffieldu o- 
raz innych wielkich miast nadcho­
dzą wieści o zaburzeniach ulicz­
nych połączonych z zaburzeniami 
kolejarzy. Zanosi się na general­
ny strajk tychże, połączony ze 
strajkiem robotników portowych.

Zwycięstwo robotników londyń­
skich dodało innym otuchy.

LIVERPOL, Anglia. — Jeden 
polieyant został zabity, a czter­
dziestu tak ciężko poranionych, że 
ich pozabierano do szpitali, gdy 
robotnicy starli się z policyą. 60 
robotników odniosło również ra-

UWZGLĘDNIENIE OSADNI­
KÓW.

WASHINGTON, D. C. — Ty- 
jsiąee osadników w stanach Okla- 
I homa, Nebraska i Wiseonsin, któ- 
rzy wygrali rządowe działki na re­
zerwacjach opuści grunta, udając 

[się na zarobek gdzieindziej, ponie- 
[waż skutkiem niezwjklej suszy 
(sprzęt zboża, ważywa i owoców 
był tam nader nędznj’. Osadnicy 
wrócą w kwietniu, aby obrobić 
ziemię. Nie stracą oni przez to 
prawa do tytułu własności, ponie­
waż kongres zgodził się na ich 
wydalenie za zarobkiem.

CENY DLA GEOSEBNIKOW.
BYDŁO Chicago:

Woły...................... ...............6.40 — 7.00
Krowy .................. .......... 3.75 — 6.15
Cielęta .................. .......... 3.50 — 9.00
Świnie .................. ........ 6.35 — 7.00
Owce................ 4.50 — 6.35

ZBOZA, Chicago.
Pszenica ................ .....................85 — 99
Kukurydza ............ ....................40—67

. 33 46
Zyto ...................... ...............................80

St. Louis:
Pszenica: ............ ................................99
Kukurydza............ .............................. 52
Owies.................... ............................... 32

Minneapolis:
Pszenica ................ .............................97%
Kukurudza .......... .......................... 42
Owies .................... ............................ 28%
Zyto ...................... ............................... 83
Bawełna, Chicago ...........13.36 — 14.00
Siano tona............ .............. 7.00 — 18.00

DRÓB ZYWY.
Stare Koguty .... .............................7%
Gęsi....................... .. ....................... s

Fasola skrzynka . .......... 2.00 — 3.50
Cebula..................... .............................1.50
Pomidory 6 pud. . ...................1.00—1.75
Kartofle nowe .. . ........................ 1.15
Słodkie kartofle .. .... 1.50 — 1.65

DRÓB BITY:
............................ 14
............................. 10

Stare Koguty........ ........................... 10%
Knezki .............. ...................... 10-12
Gęsi........................ ..............................10

MASŁO.
Extra ................ ................................. 25
Extra First .... .............................  24

............................. 21
Dairies................. ........................... 22

Dla groserników о 1 centa taniej.
JAJA:

Extra .... .... . ............................ 20
Pr i ni я first.......... ................................ 17
First ..................... ...........................15%
Ordinary First .. ................................14
Seconds ................ ................................8

Czeladnik krawiecki otrzymał 
w Niemczech w czternastym wie­
ku trojak wynagrodzenia za swą 
pracę.

SERY:
i Twins....................................................10%
Young American.................... 11%
Szwajcarski........................................12%
Limburger...............................................10
Cegiełkowy................................ 9-9%

OWOCE, Chicago:
Jabłka baryłka....................................2.00
Cytryny pudełko................... 5.50
Pomarańcze pudełko .. .. 2.75 — 3.25
Ananas pudełko................. 1.75—2.25

WARZYWA, Chicago:
Buraki......................................................40
Marchew beczka .............. 3.00 — 3.50
Nowa kapusta................................1.25
Kalafiory koszyk..................................75
Salery pudełko...........................25—45
Ogórki tuzin ......................... .75 — 1.50
Sałata ..................................................... 25
Rzodkiew tuzin.......................10 — .45

liy.
W dzielnicy Salington panowa­

ło niebywałe zamieszanie. Walka 
trwała do północy. Na ulicy 
Chrześcijańskiej robotnicy zbudo­
wali barykady istrzelali do kon­
nej polieyi. Wezwano wojsko. O- 
ficer został zraniony a wiele do­
bytku zniszczono. Gwałtowny na­
strój demonstrantów to najle­
piej charakteryzuje, że napadali 
oni lekarzy ambulansowych i stra­
żaków spieszących do ognia.

Do awantury przyszło z powodu 
zajścia z policjantem, który cheiał 
aresztować kilku z demonstran­
tów. Awanturników rozprószono 
ale zebrali się oni ponownie i za­
atakowali policj’ę.

Tom Mann, kierownik strajku, 
zaleca] spokojną akeyę, ale tłum 
się rozszalał i począł niszczyć 
wszystko eo mu wpadło w ręce. 
Podpalano domy, tłuczono szyby, 
niszczono sklepy i rozbijano fron­
ty domów.

GLASGOW, Szkocja. — W 
Glasgowie przyszło także do za­
burzeń. Ruch tramwajowy ustał.

30,000 robotników zagroziło o- 
strymi krokami, o ile pracodaw­
cy nie przestaną zatrudniać łami­
strajków.

Przyszło w pani miejscach do 
starć z policyą. Tramwaje ścią- 

| gano z szyn a strajkierzy siadali 
i na torach.-by nie dopuścić train- 
1 wajów.

wielkie zniżenie cen na nowych i używanych
MOTORCYKLACH.

Edwards-Crist Mfg. Co. ofiaruje następujące zniżki na nowych i uży- 
wanyeh motorcyklach, na które zwracamy uwagę interesowanych czytelników.

NOWE MODELE z roku 1911.
EXCELSIOR TWINS, DAWNA CENA $310, OBECNIE .................$250.00
EXCELSIOR SINGLES, Magneto, dawna cena $250.00 — obecnie $225.00
EXCELSIOR SINGLES, Battery, dawna cena $225.00 — obecnie $200.00

RACYCLE, siła 4 koni, zwykły pas, Battery, dawna cena $225, obecnie $180.00 
RACYCLE, siła 4 koni, zwykły pas, Magneto, dawna cena $250, obecnie $200.00 
ARM AC, siła 4 koni. Battery, V Bolt, dawna cena $240.00, obecnie $150.00 

UŻYWANE MASZYNY DAWNIEJSZYCH MODELI.
Jeden siły 6 koni, Thor twin, 1910, V Bolt, Magneto, w doskonały $175.00 
Jeden siły 6 koni, Thor twin, 190, chain, magneto w doskonałym stanie $175.00 
Jeden Harley-Davidson, 1909, battery, dobrze niklowany, tak jak nowy $140.00 
Jeden Harley-Davidson, 190S, battery, dobrze niklowany jak nowy, z $125.00
Jeden Harley-Davidson, 1908, battery, koła niklowanie, doskonały $100.00
Jeden Merkel, siła 4 korni, w zupinie dobrym stanie....................i.... $100.00
Jeden Manson, siła 3 i pół konia, wszystko znakomite w dobrym stanie $125.00 
Jeden Torpedo, siła J i pół konia, w dobrym stanie, gumy nowe $125.00 
Jeden Armac, siła 3 koni, niklowany, noWe gumy, w dobrym stanie $ 75.00 
Jeden Armac, siła 4 koni, 190, battery, V Belt, niklowany w dosko­
nałym stanie 28x2|£ nowe gumy, dobry jak nowy, tylko mała skaza
w cylindrze ....................................................................................................... . $ 90.00
•leden Armac, siła 4 koni, 1911, battery, V Belt, niklowany, w dosko­
nałym stanie, 28x2’-j nowe gumy, dobry jak nowy, tylko mała skaza 
w cylindrze ........................................................................................................ $100.00
Jeden 1911 Armac, sila 4V*  konia, niklowany, nowe gumy w dosko­
nałym stanie ........................................................................................................ $115.00
Jeden Excelsior 1909 battery, w doskonałym stanie ............................ $140.00
Jeden Excelsior 1910, battery, w doskonałym stanie ............................ $125.00
Dwa Excelsiory 1910 battery, zupełnie dobro ........................................ $150.00
Jeden Excelsior, magneto 1910, zupełnie dobry ..................................... $150.00
Jeden 1910 Excelsior, magneto w bardzo dobrym etanie ...................... $100.00
Jeden 1911 magneto Excelsior, przejechał około 1500 mil, dobry.......... $175.00
Jeden 1911 battery Excelsior, był około 2 miesiące w użyciu, przeje- 
chał około 2000 mil ........................................................................................ $150.00
Jeden 1911 magneto Excelsior, w doskonałym stanie, prawie nowy — $185.00 

' Jeden 14)11 Excelsior, battery, w doskonałym stanie, nie przejechał
jeszcze h )0 mi...................................................................................................... $165.00

W cenach powyższych są zniżenia od $25.00 do $60.00 z dawnej ceny 
tych maszyn tak nowych jak i używanych. Wymaga się zapłaty gotówką.

EDWARDS CRIST MFG. CO.
1150 Jackson Boul. Chicago, 111.
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Holmes.

skiego. W najbliższych dniach 
“misyonarz" rosyjski rozpoczy­
na swą działalność w mińskiej 
guberni, jako uznanej przez rząd 
za najbardziej zagrożoną dla pra­
wosławia.

dochodzą 
pożarach, 

groźny 
Od

639 pism polskich. Z nich przy­
pada na Królestwo i Rosję 211. na 
Galieyę 232. na Poznańskie i Nie­
mcy 105, na Amerykę 90 i na 
Francję 1. Chmielowski zaś dla 
r. 1896 doliczył się wszystkiego 
354 czasopism, z których przypa­
dało na Galieyę 171. na Poznań 
skie i Niemcy 63, na Królestwo i 
Cesarstwo 66. na resztę Europy 9 
i na Amerykę 38. Zestawiając da­
ne z r. 1911 z r. 1896. widzimy, że 
najszybszy wzrost dziennikarstwa 
polskiego pod względem ilościo­
wym w ciągu ostatniego 15-leeia 
odbył się w Króli stwie, następnie 
w Ameryce, dalej w Poznańskiem 
i wreszcie w Galieyi.

Zwłaszcza zasługuje na uwagę 
rozrost w ostatnich latach prasy 
prowineyonalne.j. Nie mamy już 
ani jednego większego mi 
gdzieby na straży interesów 
łeezeństwa miejscowego nie 
organ polski, a nawet kilka 
Nadto mamy pisma polskie w 
nie, Kijowie i Petersburgu.

Aczkolwiek w ostatnich 
sacłi daje się zauważyć duży przy­
pływ widawnietw peryodyezmeh 
jest on stosunkowo mniejszy, niż 
w innych krajach europejskich. 
Na 20-milionowy naród wszystkie-

Nosił kulę 33 lat w nodze, teraz nosi ją jako wisiorek

EMPERORi . WILLIAM [
Photo of Moroccan Rousli Riders

Na powyższy ni obrazku znajdu­
ją >it*  <*i.  którzy w ostatnim cza­
sie byli głównymi aktorami. 1 «ró- 
j*\  obrazku widzimy dzikich jrź-

copyright by Burton
dźców marokańskich. Na dole ce­
sarza Wilhelma, ambasadora fran­
cuskiego w Berlinie Jules Catnbo- 
na. który pertraktuje z liiemie-

ministrem spraw zewnętrz- 
i angielskiego ministra fi-

Ziemie Polskie pod Moskalem

Strzały do policyi.
Z Częstochowy donoszą o nastę­

pującym na] adzie na patrol poli 
ey.iny: W sobotę, około godz. 11 
pomocnik komisarza t-go cyrku­
łu w otoczeniu dwóch strażników 
obchodził rewir. I’i> wyjściu z pi­
wiarni na Stradomiu. patrol za­
uważył dwóclt podejrzanych mło­
dzieńców. i ciiciał ich otoczyć. AA’ 
tej chwili posypały się gęste strza­
ły. Zranieni zostali obaj stójko­
wi. Spieszący na miejsce żołnierz 
pułku lubawskiego padl zabity. 
.Nieznajomi zbiegli.

Wydalenie uczniów.

Dyrektor szkoły handlowej w 
Łomży otrzymał z lnąnisteryum 
przemysłu i handlu rozkaz, aby 
niezwłocznie wydalił ze szkoły 16 
uczniów czterech klas wyższych, 
aresztowanych trzy miesiące temu 
przez żandarnieryę.

ckim
nyeli 
jiansów Lloyd George’a.

Kolega Macocha mężem czterech 
żon.

Sprawa Macocha.
Prokurator sądu okręgowego 

piotrkowskiego sporządziwszy akt 
oskarżenia Damazego .Macocha, 
przesłał go do konsystorza włocła­
wskiego na ręce biskupa Zdzito- 
wieekiego.

To przejrzeniu i rozpoznaniu 
całego aktu oskarżenia odbędzie 
się sąd kanoniczny, którego mocą 
Damazy Macoch oraz inni inkry­
minowani zakonnicy będą pozba­
wieni godności kapłańskiej i od­
dani pod sąd cywilny.

•Sprawa Macocha odbywać się 
będzie «Piotrkowie przy drzwiach 
zamkniętych. Termin nie jest je­
szcze oznaczony.

Zerwana tranzakcya.
Przed kilkunastu dniami spra­

wiła wielkie wrażenie w warsza­
wskich kolach giełdowych wiado­
mość o sprzedaży przez zakłady 
Starachowickie firmie Endelinan 
i Papierny 5-letnieli cięć na prze­
strzeni 2,400 mórg lasu za sumę 
1,400.000 rb. Otóż w ostatniej 
chwili nabywcy się cofnęli i tran- 
zakeya do skutku nie przyszła.

Zbrodnia.
Z Mińska Mazowieckiego dono­

szą :
Z dnia 24 na 25 zm. w nocy na 

szosie, prowadzącej do Siennicy 
wśród lasu popełniono ohydny 
mord na młodej kobiecie lat 20 
mającej. Nieszczęśliwa ofiara ma 
rani na głowie od tępego narzę­
dzia i kilka ran ciętych od noża. 
Śledztwo nie ustaliło, czy zbrod­
nię popełniono w celu rabunku, 
czy też w celu zemsty osobistej, 

miejsce wypadku zjechały 
i. ladze sądowo-lekarskie.
Przeniesienie gubernii z Kalisza 

do Łodzi.
"Gazeta Kaliska” dowiaduje 

się z wiarogodnego — jak twier­
dzi - źródła, że ininisteryum 
spraw wewnętrznych nadesłało 
kaliskiemu rządowi gubernialne- 
mu polecenie sporządzenia kosz­
torysu przeniesienia 
Kalisza do Łodzi.

Przeniesienie to 
najpóźniej w końcu 
ku przyszłego.

czy 
Ns’i

przez 33 lata chodził z mą.

Dwie ofiary.
Z pod Kalisza donoszą: W tych 

dniach uczeń 5 klasy szkoły rządo­
wej 18-letni Władysław Sikała, 
kąpiąc się w stawie, znajdującym 
się w pobliżu lasu tlokińskiego, 
natrafiwszy na głębinę, począł to­
nąć. Spostrzegł to 14-letni Fran­
ciszek Popiołek. uczeń 4 klasy 
szkoły prywatnej, pospieszył mu 
na pomoc, Lecz wciągnięty przez 
tonącego na głębinę wraz z nim 
zniknął pod wodą. Usiłowanie 
przywrócenia im życia było bez­
skuteczne. Wypadek ten wy­
warł głębokie wrażenie w całej o- 
koliey.

Liczne pożary w Królestwie z po­
wodu upałów.

Z rozmaitych stron 
wiadomości o groźnych 
AA' Warszawie wybuchł
pożar przy ulicy Targowej, 
piorunów w okolicy Radomia wy­
buchło kilkanaście pożarów, w sa­
mi m Radomiu podczas pożal u pism 639 jest to stosunkowo 
zgorzały 2 ofiary, tak samo zasz- bardzo nie wiele, zwłaszcza w po­
ło kilka pożarów w okolicy Lodzi równaniu choćby z Czechami, któ- 
i Kowla.

Iskry z lokomotywy przy dlu- 
otrwałej suszy niecą pożary 

przy plantach kolejowych. Liczne 
torfiska przy plancie kolei Teres- 
polskiej kilkakrotnie groziły sku­
tkiem zapalenia się poważnem nie­
bezpieczeństwem. Trawniki na 
szkarpach doszczętnie 
Na kolei wiedeńskiej iskry 
komotyw zapaliły w wielu 
scaeli zboże.

Katastrofa na jeziorze. 
AA nocy z dnia 20 na 21 zm. 

tonęło w jeziorze Luhienieekiem. 
odległem o wiorstę od st. Chodeez 
na Kujawach, pięć osób, zajętych 

IłorWieniem ryb. Jako przyczynę 
wypadku podają okoliczność, że 

I środek łódki był oddzielony dla 
złowionych ryli i dla wpuszczania 
wody, do czego w dnie znajdował 

i się otwór, zatykany szpuntem. 
I Szpunt ten wyleciał, woda poczę­
ła się wdzierać a łódka tonąć, eze- 

| go nie zauważył nikt ze znajdu­
jących się w łódce 8 osób. Wszy­
scy też wpadli w głębię. Zginęło 
pięć osób mianowicie matka ryba­
ka Królikowskiego, córka tegoż, 
licząca lat 16, syn, parobek i obca 
dziewczyna niewiadomego nazwi­
ska lat 14. Rybak Królikowski i 
dwóch innych zdołali się urato-

• wać.

Trawniki 
wypalone, 

z lo- 
miej-

u-

[rzy na'6 milionów ludności posia­
dają przeszło 900 czasopism.

Baletnica pod zarzutem szpiego­
stwa.

Przed paru tygodniami dono­
szono z Petersburga, że u pewnej 
pierwszorzędnej kaletnicy dokona 

ino rewizji. posądzając ją o szpie­
gostwo. Obecnie na drodze p«m 

. fnej przychodzą następujące wia­
domości: Slyi^a. znakomita ba- 

[letniea Krzesińska. która pozosta­
wała w najbliższych stosunkach z 
kilkoma wielkimi książętami i z 
najwyższymi dostojnikami w pań­
stwie. została aresztowana pod 

j zarzutem szpiegostwa. Pokazało 
[się. że najważniejsze rosyjskie ta­
jemnice wojskowe były regularnie 
w kilka tygodni wydawane Japo­
nii i Niemcom. Aresztowano wic- 

i In oficerów sztabu generalnego, 
podejrzewając ich. że to oni wy­
dają te tajemnice. AAkrótce jed­
nak wykazała się ich niewinność, 

i a podejrzenie skierowało się na 
Krzesińska. Przeprowadzono re- 
wizyę w jej pomieszkaniu i zna­
leziono tyle materyalów obciąża­
jących lialetnicę. że ją aresztowa­
no. Garin, przeprowadzając re- 

| wizyę w sprawie milionowych o- 
szustw w czasie rosyjsko-japoti- 
skie.j wojny, stwierdził, że macza­
ła w nich palce Krzesińska jako 
agentka bardzo wysoko postaćio- 

| nyeh osób, lecz wówczas, właśnie 
ze względu na te osoby, sprawę na 

[życzenie cara umożono.
0 język ojczysty w kościele.

AA pismach warszawskich znaj- 
' iłujemy wyrok II departamentu 
karnego warszawskiej izby sądo-

Fhoto by American Press Association. 1911.
Dr. James R. Wood, który jesz­

cze odbywa praktykę lekarską na mu jednak przed 15 laty zaczął 
Statcn Island. został ongiś pod dokuczać ból. dokonano operaeyi 

:czas bitwy pod Gettysburg w.
chwili pełnienia obowiązków leka­
rza wojennego, ranioijy kulą w 
nogę. Kula utkwiła w nodze, po- 
czem rana zasklepiła się i Wood

i wydobyto kulę, którą lekarz ka­
zał przerobie na wisiorek i drogą 
tę pamiątkę nosi przy dewizce od 
zegarka, jak widzimy na powyż­
szym' obrazku.

wej. wydany w dniu 9 lipca rb. 
w sprawie o zakłócanie spokoju w

[gub. suwal- 
głosi co na-

rzenia zwartej opinii, że znów bę­
dzie miarodajną polityka salonów 
i kawiarni, że wysuną się na świe­
cznik zepchnięte na plan drugi 
grupy i jednostki. że wreszcie 
przepada najniebezpieczniejszy 
wróg interesów żydowskich — 
materyalnych, moralnych i intel- 
lektualnych. Koalicjh przedsta­
wicieli i -obrońców tych wszyst­
kich grup i interesów, zsolidary-r 
zowanyeh wspćilnemi nienawiścia- 
mi’ i uprzedzeniami. ruszyła w 
pole przeciw demokracyi narodo­
wej w.rdając okrzyki tryumfu, że 
legł przeciwnik dokuczliwy a nie­
bezpieczny.

Oto zdaniem naszem, istotna 
przyczyna kampanii, rozpoczętej 
przez niektóre organy prasy war­
szawskiej przeciw demokracyi na­
rodowej.

Na szczęście wszakże dla przy­
szłości naszej, mówiraj' to z całą 
świadomością i pewnością, radość 
ta rychło okaże się przedwczesną.

Płonne są więc nadzieje wszel­
kiego rodzaju kandydatów do 
rzekomego spadku po bankrutu­

jącej demokracyi narodowej, a 
[ rozczarowanie będzie gorzkie.

Bo demokracja narodowa jest 
dziś jed.ina w naszym kraju gru- 

ipą. która posiadając c-echj- poli­
tyczne stronnictwa. ma zawsze 

[szersze oparcie w opinii całego 
kraju. j(-St jedyną grupą, mającą 
możność zorganizowania w no 

j wych warunkach polityki pol- 
| skiej w tej dzielnicy.

Ewolucya zaś. którą stronni­
ctwo przechodzi, aczkolwiek może 

' go pozbawić kilku dziesiątków do- 
t ychezaso w jth z wolenni kó w,
wśród których mogą być nawet 
osobiście cenne jednostki, umocni 
je moralnie, wytworzy z niego i- 
stnie zwartą i świadomą swych ce-‘ 
lów i zadań grupę polityczną zdol­
ną do wytęż^pej i celowej akcyi 
politycznej na pożytek całego na­
rodu.

kościele w AAisztyńcu 
ska[. Akt oskarżenia 
stępuje:

AA dniu 3 kwietnia 
ministrator dyecezyi 
uważając, że w parafii wisztynie- 
ckiej większość stanowią litwini. 
polacy zaś — mniejszość, wydał 
dekret, na mocy którego śpiewy 
religijne w • koścjęjc. wisztynie 
ckim odbywać się miały w dane 
dni po litewsku.

Dnia 6 czerwca polary zaczęli 
| śpiewać modlitwy po polsku.

Proboszcz wisztyniecki. ks. Kro- [ 
I kinis. oświadczył, że śpiewać po [ 
1 polsku nie należy. Polacy śpie­
wali w dalszym ciągu, zagłuszając 

I śpiew litwinów.
Na żądanie ks. Krokinisa straż 

: nik Buszer sporządził protokół, a 
, prokurator z art. 75 nowego kod. 
[kryminalnego oskarżył 15 osób.

Gdy sąd okręgowy w Siiwal- 
| kach uniewinnił oskarżonych, 
prokurator założył protest do T- 
zby. a w <1. 9 zm. prok. Kazieyn 
w dluźszem przemówieniu protest 
popierał.

Obrońca oskarżonych żądał ich 
uniewinnienia. "Według rządzą­
cego wszechświatem prawa natu­
ry — mówił on — każde stworze­
nie chwali Stwórcę w tym języku, 
który otrzymało w darze przy u- 
rodzeniu. Żaden dekret, ani ko­
ścielny, ani świecki nie może zmu­
sić ptaka do modlenia się po ry- 

[ biemu. nie zmusi wiocha do mo­
dlenia się po japońsko. Tern to 
wybitnem prawem kierował się 
papież Pius X w encyklice swej 
z dnia 13 października 1906 roku, 
wyjaśniając, że, i narodowość li 

[ czebnie przeważająca i narodo­
wość mniej liczna, mają prawo 
modlenia się w języku ojczystym. 
Oskarżeni Polacy skorzystali z te­
go prawa i śpiewali po polsku. 
Czyż to przestępstwo? Czyż moż. 
na modlitwą zakłócić spokój w 
kościele. Że zresztą tego zakłófe 
nia wogóle nie było, stwierdzili li­
czni świadkowie: ks. zaś Krokinis. 
któremu tak wierzy prokurator, 
to nie świadek bezstronny, to li- 
twin-szowinista, fanatyk, którego 
słowa przyjmować należy z za­
strzeżeniem”.

Izba odrzuciła protest i unie­
winniła wszystkich oskarżonych.

Przedwczesna radość.
“Gazeta AAarszawska” 

przyczyny, dla których 
się w

r. 1909 ad- 
sejneńskiej.

Pisula Wai-szawskie donoszą:
AA’ więzieniu piotrkowskiem ra- 

| zem z bohaterami zbrodni, speł- 
I nionej na śp. Macochu, znajduje 
się niejaki Jan Miller, oskarżony 
o wielożeństwo. Aliller. tak samo, 
jak Damazy Macoch, był człon- 

[ kiem klasztoru Jasnogórskiego, a- 
[ le widząc, że na szerokim świe­
cie łatwiej żyć szeroko, niż w mit­
rach klasztoru, wystąpił z zakonu 

[i ]>od nazwiskiem Szymańskiego 
[pracował czas dłuższy na kolei 
[ wiedeńsko-warszawskiej. — Ko­
rzystając z sympatycznej powie­
rzchowności i towarzyskiego życia. 
Szymański zdołał, nim doszedł do 

130 roku życia, cztery razy się oże­
nić i tó w bardzo bliskich od sie­
bie miastach, ślub brał jeszcze w 
('zęstoćtiowie. zawsze na podsta­
wie sfałszowanych papierów i 
usze mu się to udawało.

Otóż dopiero przedostatnia 
[na. z natury energiczniejsza. 
Iczęla zbiegłego męża ścigać i 
dała go w ręce policyi. Na 

;prawy, która się odbędzie we 
wrześniu, wezwane zostały wszy­
stkie cztery żony S. w charakte­
rze świadków i poszkodowani cli.

Za “tajne” szkoły polskie.
Za założenie i potajemne pro 

wadzenie szkoły polskiej gen. guli, 
skazał proboszcza parafii w llor- 
bulewie na 1’krainie ks. Andrusz­
kiewicza na 1,00(1 rubli kary, na- 

; uezyciela Iłongarę na 7 dni are­
sztu. a rodziców, których dzieci 

[uczęszczały do tej szkoły na grzy­
wny po 25 rubli.
“Niebezpieczne” modlitewniki.
Znaczna część ludności prawo­

sławnej w ('helmszezyźnie posłu­
guje się językiem polskim. Zda- 

[ rza się tedy, że prawosławni w 
cerkwiach modlą się z polskich 
książek do nabożeństwa. AA' celu 

[wyrugowania tego rodzaju- "nie- 
j.k aiml..-«.-’ książek pełniących 
jiuisię rusyfikacji Chełmszczyzny 
'prawosławne bractwa postanowi­
ły sprowadzić z Galieyi modlitew­
niki. jakie są używam- przez uni­
tów. by'według tych wzorów wy­
drukować nowe książki do uabo 
żeństwa w języku ros.. jskim.

“Misyonarz” rosyjski.
Duchowny Sterożew. który, jak 

wiadomo, przeszedł z wyznania 
prawosławnego na katolickie, a 
później znowu wrócił do prawo­
sławia. został obecnie mianowany 
misjonarzem do walki z katolicy- 

izmem na kresach zaboru rosyj-

Statystyka prasy polskiej.
AA' roku 1903 śp. K. Deck w 

swym skrzętnie zebranym “Spisie 
perjodycznyclt pism polskich’’ 
Kraków. 1904. doliczył się ogółem 
570 czasopism polskich. Według 
świeżo ogłoszonego "Wykazu pra­
sy polskiej” Berlin. 1911. liczymy

£ # Szkoccy posłowie do parlamentu 
angielskiego w strojach narodowych

Echa obławy na bandytów.
Obława na bandytów, którzy 

wymknęli się ścigającym ich stra­
żnikom policyi zgierskięj pod Ło­
dzią. rażąc śmiertelnie strzałami 
rewolwerowymi, nie dala żadnego 
rezultatu. Oddziały polieyantów 
i strażników, które zapędziły się 

jaż pod Piotrków, powróciły z ni- 
[ czem. Bandyci przepadli, niby 
kamień w wodę.

AAyszły na wierzch bardzo cie- 
i kawę szczegóły o tern. w jaki 
: sposóli polieya dowiedziała się. że 
tramwajem db Zgierza wyruszy­
ła na jakąś wyprawę szajka ban- 

jdytów. Stało się to w 
cy sposób:

Jeden ze złodziejów 
wych, operujący’ stale 
stanku tramwajowym, usiłował o- 
kraśe pasażera i wsunął mu do 
kieszeni rękę, lecz zamiast port­
monetki, znalazł tam rewolwer. 
O swej “pomyłce” złodziej dał 

[znać natychmiast do T cyrkułu, 
(który, wobec tego. iż. tramwaj od-;bezpiecznych" 
[szedł, zawiadomił o tern policmaj- 
istra w Zgierzu. Ciekawa rzecz, 
czy złodziej powróci] następne na 
swój posterunek stały?

Świętokradztwo.
AA' sobotę rano po otwarciu ko­

ścioła katedralnego w Mińsku, za­
uważono na obrazie N. Panny Ar. 
Niepokalanego Poczęcia brak nie­
których wotów, a mianowicie: kil­
ku pierścionków, ofiarowanych 
różnejni czasy. Zastępca probo­
szcza zawiadomił o świętokradz­
twie policyę, która wdrożyła śle 
l.ztwo.

następują-

kieszonko- 
na przy-

Z Warszawy

gubernii z

nastąpiłoby 
czerwca ro-

Photo copyright by American Press Associatioo, 1911.

Zamerykanizowani Szkoci za-[każdej sposobności chętnie wdzie 
I rzucili w zupełności swój strój na­
grodowy. uważają go za odpowie­
dni chyba do występów blazeń- 
skieh. Nigdzie tutaj nie można 

i spotkać tego barwnego stroju, 
i podczas gdy w Anglii patryoei 
j szkoccy na każdem miejscu i przy

waja swój strój narodowy i para­
dują w nim. Na powyższym ob­
razku widzimy dwóch szkockich 
posłów do parlamentu na ulicach 
Londynu, robiących furorę swym 
strojem narodowym wśród niena­
wistnych Anglików.

omawia I 
ukazały 

prasie pogłoski o upadku I 
N. D. a nawet zjawili się kandy­
daci do zajęcia opuszczonego 
przez nią stanowiska.

“Ośmielone rzekomą słabością j 
znienawidzonego wroga, wychyli­
ły się zewsząd tęskniące do daw­
nych stanowisk żywioły, wydaje 
im się bowiem, że powrócą nieba­
wem dawne dobre czasy, że wy­
gnany zostanie silniejszy ton na­
rodowy z naszego życia, że ponie­
chane będą usiłowania do wytwo-

— Zdrowie podeszłego w leeieeh 
arcybisk. ks. Wincentego Gho- 
ściak-Popieła tak się polepszyło, 

[że sTarzee od kilku dni wyjeżdża 
' dla wdychania świeżego powie­
trza. AA' imieniny swoje, w środę 
19 zm.. w dniu św. AAincentego, 
przyjmował składających mu ży­
czenia. Już kilka razy donosiły 
gazety, że ks. arcybiskup kona. 
Ale Popielowie mają twarde życie, 
jak chory zauważył.
Trzy tygodnie aresztu za Macocha.

AA’ czerwcu br. na przechodzą­
cego ul. Sienną ks. AA'. S . krzyknął 
robotnik AA'. “Macoch”, czem ob­
rażony ksiądz spowodował aresz­
towanie u. AA. przez policyę. AV 
sprawie tej odbyła się onegdaj 
rozprawa sądowa, zakończona ska-

(Dokońo»«« aa «Mtypaej
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Opłaci się pisać do nas!!
Kto chce kopić tanio 

•Jl} ksiąZk! do nab. albo po-
O wlećclowe, różańce, szka- 

pierze, krzyże lub Inne 
rzeczy do nabożnego u- 
żytku katolikom potrze- 

* I"'" W One’ 1 obrady.
lA r8,i,y ^0 obrazów, eztu- 
®Lczne kwiaty, wianki, bu­

kiety ltp. niechaj pleze po katalogi do
JOB. KWAŚNIEWSKI,

654 Becher str. Milwaukee, Wis.

1 rzu, a mimo to żył wcale dosta­
tnio. Za pomieszkanie płacił np. 
60 koron miesięcznie. Były dnie, 

Iw których ubierał się prawie ele- 
I gancko, to znowu przybierał wy­
gląd zwykłego robotnika. Sposób 
jego życia zwrócił uwagę policyi, 
która go aresztowała.

Żerdzińskiego oddano do aresz­
tów miejskich, gdzie pozostanie 
aż do zbadania jego osoby.

[Dokończenie z poprzedniej stronicy.] szynków, przy ul. Wolskiej, WJ SZ- 
~ : *————p0 stamtąd trzech nożowników,
zaniem robotnika na trzy tygod- między którymi ' znajdował się 

brat wynajętego w swoim czasie 
za 30 rb. mordercy dr. Drzewie­
ckiego. Franciszek Sieczko.

Mimo późnej pory i uprzednie­
go pijaństwa, bandyci chcieli jesz­
cze w dalszym ciągu pić... ale nie 
mieli gotówki, a żaden z wolskich 
szynkarzy nie chciał im już kredy-' 
tować. Postanowili więc znaleźć 
“frajera”, któryby im postawił j 
kolejkę.

W pobliżu ulicy Młynarskiej, o- 
koło bramy domu 24, spotkali ja- j 
kiego.ś nieznajomego człowieka, ul .
którego zażądali, by im dał rubla z llwa"!ł- że należy zdjąć eza- 
na wódkę. Nieznajomy, jak się 
okazało następnie. Michał Miko-< D’. kary i pdał się z wyjaśnieniem 
łajczyk. widząc w pobliżu stojący zajścia <lo gubernatora, lecz stam- 
posterunek policyjny, stanowczo ' . .
odmówił im żądanego rubla. Ban- żądano natychmiastowego 
dyci widocznie również z obawy 
przed polieya zagrozili tylko Mi­
kołajczykowi, że pożałuje tego i o- 
deszli w ulicę Młynarską.

W rzeczywistości jednak, ko­
rzystając z panujących tam mro­
ków zaczaili się za węgłem, obser­
wując policjantów i kiedy ci o- 
statni skierowali się ku rogatce, 
wybiegli z ulicy .Młynarskiej i po­
pędzili za idącym Mikołajczykiem.

— Dasz rubla — krzyknęli — 
bo nożem.

Mikołajczyk, czy istotnie rubla 
nie miał. czv też nie ćiieiał dać, 

j podbiegł ku bramie domu nr. 30. 
sądząc, że tym sposobem uwolni 

{sie o<l nożowców.
Bandyci atoli dopędzili go. W 

'powietrzu nad Mikołajczykiem 
błysnęły noże, których widok wyr- 

1 wal okrzyk z gardła nieszczęśli­
wej ofiary.

Na odgłos tego oRrzyku, nad- 
I biegła polieya. która znalazła w 
I wejściu bramy domu nr. 30 leżą­
cego w kałuży krwi Mikołajczyka.

Wszelki ratunek ze strony we­
zwanego lekarza Pogotowia oka- 

!.a |zał się daremny.
Mikołajczyk ugodzony w 

brzuch i szyję — zmarł. Zwłoki 
jego przewieziono do gabinetu me­
dycyny sądowej.

Zarządzony za zbrodniarzami 
pościg udał się, gdyż dwóch ucze­
stników morderstwa: Wawrzyńca 
Dudka i Józefa Stryehuiskiego 
schwytano. Trzeci nożowiec, na 
którego właśnie aresztowani zwa­
lają cala winę, narazie ueiekł, ale 
prawdopodobnie rychło dostanie ' 
się w ręce policji, która zarządzi­
ła specyalne środki, mające na ce­
lu schwytanie bandyty. -

nie aresztu. Sąd uznał bowiem 
słowo “Macoch” za obelgę wyrzą­
dzoną księdzu na miejscu publi- 
eznem.

Sędziwy starzec.
Przy ul. Koszykowej nr. 22 zaj­

muje skromny kącik 107-letni sta­
rzec nazwiskiem Stanisław Pie­
trzak, b. żołnierz z r. 1831., Po­
stać bardzo sjunpatyezna. Żyje z 
jałmużny, ale nie jest natrętny. 
Trzyma się, jak na swój wiek, 
względnie dzielnie. Lubi rozma­
wiać o dawnych czasach. Pamię­
ta dobrze Napoleona gdy- bawił w 
Warszawie. Gawędziarza otacza­
ją wieczorem grupy sąsiadów jego 
i spora liczba wyrostków, cieka­
wie przysłuchującym się opowia­
daniom treściwym miłego starusz­
ka.

i

Nowe umundurowanie policyi w 
Królestwie.

W tych dniach polieya warsza­
wska otrzymała nowe umunduro­
wanie, przypominające strój źan- 
darmeryi francuskiej. Koszt no­
wego umundurowania, znacznie 
droższego niż dotychczas, poniosą 
kasy tych miast, które obowiąza­
ne są utrzymywać policję.

Kradzieże w księgarniach.
W Warszawie spełniano 

dłuższego czasu kradzieże
matycznie w wielu księgarniach. 
Straty dochodzą do 10,000 rubli. 
Aresztowano kilku służących. 
Śledztwo wykazało — że nabyw­
cami książek kradzionych byli 
antykwaryusze, głównie niejaki
Adler z ulicy Świętokrzyskiej.

od 
syste-

Przykra niespodzianka.
W marcu 1909 r. Jakób Woj­

ciechowski stanął przed 11 wy­
działem warszawskiego sądu okrę­
gowego, pod zarzutem dokonania 
napadu bandyckiego na dom Jó­
zefy Walczakowej i Starnawskięj.

Napad trwa! około dwóch go­
dzin, i jakkolwiek bandyci mieli 
częściowo obwiązane twarze, mi­
mo to poszkodowane poznały Ja- 
kóba Wojciechowskiego jako jed­
nego z tych bandytów, którzy- żą­
dając pieniędzy, grozili im noża­
mi, wzięli je na stryczki i grozili 
■uduszeniem.

Sąd okręgowy uniewinnił Woj­
ciechowskiego, nakazując niezwło­
czne uwolnienie go z więzienia.

Oczywiście Wojciechowski z dc- 
eyzyi skorzystał i nie stawił się ,lo 
izby sądowei. która wskutek pro­
testu prokuratora rozpoznała 
sprawę jego powtórnie.

Tymczasem izba sądowa skazała 
Wojciechowskiego na 8 lat robót 
ciężkich.

Wojciechowski zresztą widocz­
nie sam miał wątpliwości co do 
wyroku izby sądowej: po uwol­
nieniu go przez sąd okręgow;y, 
zbiegi bez śladu, i obecnie wyko­
nanie wyroku skazującego na ro­
boty ciężkie jest niemożliwe.

Z LIÏWY I RUSI

że

jest tu paręset osób kalwinów, 
Polaków wyznania prawosławne­
go i luterańskiego. tak. iż trzeba 
liczyć w Wilnie Polaków więcej 
niż 81 i pól tysiąca osób.

Prześladowanie księży.
“Kuryer Wileński” donosi,

gubernator skazał ks. Michała 
.Majewskiego, proboszcza ze Zło­
tej Góry, na 300 rubli grzywny 
zamianą na 2 miesiące więzienia, 
”za demonstracyjny hardy wy­
bryk wobec policyi” w czasie pro­
cesji. W rzeczywistośic było tak : 
ks. .Majewski podczas procesji 
zwrócił się do jednego z policyan-

7. okazało Olga 
którym jest 

się na Kau- 
miał żonę i

abonamentem. Np. Kto sobie wybierze 
powieść Hrabia Monte Christo, która 
kosztuje $2.00, to odciąga sobie dola­
ra, jako premię, a dolara przysyła ra­
zem z prenumeratą i dołącza lOc na 
przesyłkę premii. Prawo do powyższej 
premii mają tak samo nowi, jak i sta­
rzy abonenci “Gazety Polskiej.’’

Na zmianę adresu należy przysłać 
lOc w znaczkach pocztowych.

Katalogi książek 1 obrazów wysyła­
my każdemu na żądanie, bezpłatnie.

j pkę. Ks. .Majewski odmówił zapła-

tąd odstawiono go na policyę i za- 
zanła- 

I cenią 300 rubli pod grozą natych­
miastowego aresztowania.

Zagadkowa tragedya.
W gaju gadeckim w Kijowie 

Stróże znaleźli dwa skrwawione 
trupj’. mężczyzny i kobiety, obok 
których porzucone byłj’ dwa re­
wolwery.

Z położenia, w jakiem znalezio­
no zwłoki, przepuszczają, że ko- 
----

bieta została zabita przez mężczy­
znę, który następnie popełnił sa­
mobójstwo.

Wyjaśniono następnie, że samo­
bójcą jest 23 letni Szuling, pomo­
cnik naczelnika więzienia, a zabi­
tą — 20 letnia Olga Tabowiato- 
wówna.

Był to koniec prawdopodobnie 
jakiejś Iragedyi tych dwojga lu­
dzi, gdyż jak się 
miała narzeczonego, 
student, znajdujący 
kazie; Szuling zaś 
dziecko.

Za figurę z napisem.
W majątku Żmudź, w powiecie 

chełmskim, przy drodze prowa­
dzącej ze wsi Dryszczów do wsi 
Laszezany. w niszy muru, otacza­
jącego gorzelnię, należącą do pani 
Zofii Kicińskiej, straż ziemska 
znalazła, jak donoszą “Lub. Gub. 
Wied.”, posąg Matki Boskiej, na 
którego podstawie umieszczony 
był napis o charakterze przeciw- 
państwowym.

Po przeprowadzeniu śledztwa 
okazało się. że statua była umiesz­
czoną z wiedzą i wolą p. Kiciń­
skiej.

<Jenerał-gnbernator warszawski 
zabronił p. Kicińskiej mieszkać w 
gub. lubelskiej i siedleckiej.

Jubileusz proboszcza 
z Albigowej.

* !------------- f .

Polsce znana jest wieś 
Albigowa, posiadająca 

włośeiań-

Ziemie Polskie pod Austryakiem

Pomnik grunwaldzki w Zako­
panem.

W niedzielę. dnia 2 zm. odbyła 
\ się Uroczystość poświęcenia ka­
mienia węgielnego pod pomnik 

■Grunwaldzki- Mj^ wzniesienia 
pomnika, podjęta we wrześniu u- 
biegłego roku przez Towarzystwo 
“Związek Górali”, dzięki skrzęt­
nej pracy prezesa Towarzystwa i 
komitetu bndowj- pomnika p. Fr. 
Pawlicy, szybko się urzeczywistni­
ła. Pomnik wykuto z tatrzańskie­
go granitu, figurj’ odlano z bron- 

Izu podług bezinteresownie wyko­
nanego modelu a rtystj’-rzeźbia­
rza p. Brzegi.

z

Zniesienie fortów.
Projekt uwolnienia Warszawy 

od otaczających ją pierścieniem 
fortów wchodzi częściowo w wy­
konanie. Zniesione zostają prze- 
dewszystkiem forty: w Służewcu, 
w Mokotowie po za kościołem i na 
wzgórzu pomiędzy Wierzbnem a 
Ckerniakowem. Wojska z tych 
fortów już wyprowadzono, rucho­
mość wywieziono, ludność okoli­
czna spaceruje w godzinach wie­
czornych po walach bez wszelkich 
przeszkód: tylko w niektórych 
stoją warty w celu ochrony znaj­
dujących się tam kazamat do cza­
su zdecydowania kwestyi. komu 
obecnie należy przekazać forty.

W sprawie tej władze wojsko­
we prowadzają korespondencję z 
kilkoma instytucjami admiipstra- 
eyinemi.

Z chwilą zniesienia fortów mo­
kotowskich podmiejska ta dz.bdni- 
ca będzie się mogą zabndowjwać 
domami murowanymi, 
pory było wzbronione, 
kotowskie zbudowane 
tach 1887 —. 1891 za 
wództwa okręgiem
warszawskim generała kr. Zada­
niem wszystkich wogóle fortów 
warszawskich była obrona miasta 
od strony Prus. Obecnie wskutek 
zmiany dyslokacyi wojsk, system 
tej obrony stracił swe znaczenie 
strategiczne.

eo do tej 
Forty nio­

by ły w la- 
czasów do- 

wojskowym

Krwawa Wola.
Woli, która 
była postra-

Nożowiectwo na 
przez dłuższy czas 
chem Warszawy, nie zostało wytę­
pione, lecz od czasu do czasu ob­
jawia się w strasznej alarmującej 
miasto zbrodni.

Właśnie onegdaj w nocy wieść 
o takiej krwawej zbrędni wstrzą*  
snęła mieszkańcami Wolj. f Oto, ( 
godzinie 2-ej w noej; po orgii pil 
jackiej, w jednym z oslawionyelj

— Na Litwie i Rusi odbj wają 
się obecnie wj'borv do ziemstw, 

I które z takim hasłem zostalj’ 
wprowadzone w mjśł żądań nacj­
onalistów rosyjskich. Ludność- za-, 
ehowuje się wobec wyborów
wielka obojętnością. W wielu po- 

i wiataeh zjazdy wyborców drob­
nej własności nie dochodzą wcale 

Ido skutku. Pomimo wytężonej a- 
I gitacyi naeyonaliści rosyjscy do­
znali w wielu miejscach porażki. 
Kola, zbliżone do rządu, są tein 
mocno zaniepokojone. Rozlegają 
się glosy, że prawo o zlemstwach 
będzie jeszcze raz zmienione w ten 
sposób, aby stanowczo złamać w 
nim wpływ Polaków.

50 lat w więzieniu.
•lak donosi “M. G.” w tych 

dniach dostawiono do tutejszego 
'więzienia niejakiego Izaaka Zel- 
cera, który, zaaresztowanj- w r. 
1866, od tego czasu z maleiui 
przerwami stale siedzi w więzie­
niach. Chwile swobody zawdzię­
cza! tylko kilkakrotnym ucieez-i 
kom z robót ciężkich które odby­
wać miał już od roku 1879. Obec- 
nie będzie on odpowiadał za kra­
dzież jakiej dopuścił się w r. z. w 
drukarni Dworca, gdzie jego to­

warzyszka. też zbiegła z ciężkich 
robót weszła na służbę w charak­
terze pokojówki. Zelcer zaś za pa­
szportem Dobrowolskiego ucho­
dził za jej ojca. Sprawa rzeczona 
ma właściwie tylko akademickie 
raczej znaczenie, bo Zeleerowi i 

Itak należj- się jeszcze dużo lat 
więzienia i ciężkich robót.
Ilu mieszkańców liczy Wilno?

Podług ostatnich wiadomości, 
stary gród Gedyniinowj- liczył w 

i dniu 14 stycznia b. 217,000 głów 
| ludności, w tern: katolików 92.- 
1760. prawosławnych 8,842, żydów 
1101,238, reszta przypada na przed­
stawicieli innych wyznań. Ta sa- 

I ma statystyka urzędowa wykazu­
je Polaków w Wilnie 81,638 osób, 
•łest to jednak liczba, dowolniej 

I zmniejszona, gdyż Litwinów kato­
lików Wilno liczy tylko 2 tysiące 
podług jću własnego samooblieze- 

7 iiie się w r. z. Przedstawicieli in- 
tiycluakazodowirfei jest w Wilnie 
Ino^ei kilkitdżićsiąf ale za to

Cudowne ocalenie.
Przed kilkoma dniami przejeż­

dżał pociąg towarowy koło budki 
tuż przed Gajami wielkimi] kolo 
Tarnopola . Na torze bawiło się 
czteroletnie dziecko, syn budnika 
Knoryńskiego. Maszynista spo­
strzegłszy dziecko, puścił natych­
miast kontrparę, było już jednak 
za późno, pociąg zbliżał się z taką 
szybkością, że mowy nie było na­
wet mowy o tern, aby się zatrzy­
mał przed miejscem, na którem 
stanęło osłupiałe grozą niebezpie­
czeństwa dziecko. W ostatniej 
chwili spostrzegł ojciec grożące 
jego synowi niebezpieczeństwo, z 
nieludzkim krzykiem porzucił 
swe stanowisko, lecz zanim do­
biegł. pociąg już zakrył dziecko. 
Lecz ruchy kół coraz powolniej­
sze, słabsze, wreszcie pociąg staje 
i w tej chwili daje się słyszeć 
krzyk dziecka, które maszynista 
i ojciec mieli za zabite. Przeraże­
nie, które obezwładniło chłopca, 
było jego zbawieniem, bo dziecko 
stało spokojnie tak. że cztery wa­
gony przejechały nad nim, nie ro­
biąc mu najmniejszej szkody.

Połączenie stronnictw na Szlą­
sku.

"W niedzielę, dnia 9 lipca 1911 
roku odbyły się w Cieszynie wal­
ne zgromadzenia Polskiego Stron­
nictwa Ludowego, im których u- 
chwalono jednogłośnie połączyć o- 
ba te stronnictwa w jedną orga­
nizację polityczną i nazwać ją 
Polskiem Zjednoczeniem narodo- 
wem. Połączenia tego dokonano 

i obustronnie w tein przekonaniu 
że skupienie sił pod hasłem naro- 
dowem jest koniecznością wobec 
coraz większego naporu wrogich 
żywiołów i że ułatwi obronę inte­
resów ludu polskiego na Śląsku.

SnłonąKhotel w Krynicy.
Donoszą z Krynicy: W nocy na 

niedzielę spłonął duży hotel ’Pod 
Trzema Koronami”, zamieszkany 
przeważnie przez ludność żydow­
ską. Zaledwie dwie sikawki były 

.czynne, dwie inne zepsute; na­
czyń do noszenia wody nie było. 
Wodj' do sikawek nie można było 
dostać. Pożar wybuchł o północy, 
żadnej jednak ofiary nie pochło­
nął gdyż ludzie szczęśliwie poucie- 

(kuli, zdawszy mienie na pastwę 
płomieni. Hotel ten należał do 

| probostwa grecko-katoliukiego. 
które puściło go w dzierżawę; za­
wierał 150 pokoi i. był zamieszka- 

i ny przez 300 osób. Do godziny 
10-ej z rana zgliszcza się jeszcze 

'tliły.

Tajemnicze strziły do pociągu.
Pisma lwowskie opisują dwa 

|następujące wypadki: Dnia 13 z. 
ni. gdy pociąg pośpieszny numer

SA CHOROBY NEREK l PĘCHERZA
Usuwa w 24 

godzinach 
wszelkie moczowe 

wydzieliny 
Każda pigułka /*  

aokI laką nazwę 
wntrzegajeia alę 
naślado waictw 

fprz<dat trt 
u-fZKtlkich autflraf.k

“Teraz jest czas” 
do przeczyszczenia waszej krwi i wzmo 
cnienla waszego organizmu przez użycii 

GENTIO-COMPOUND 
Gentio Compound jest wartościową 

preparacyą n leczenie chorób Krwi 
Pęcherza; Nerek; Żołądka i Organón 
Urynowych. Gentio Compound skład*  
się z koncentrowanych jarzynowy«! 
goryczy i jest bardzo wartościowe n*  
dyspepsyę i wycieńczenia z utratą ape 
tytu. Niema lepszej preparacyi w dzie 
dżinie lekarskiej, jak Gentio^łom 
pound. Aby przekonać się o tem, przy 
ślińcie 35 centów przez Money Ordei 
lub w znaczkach po'eztowych, a natycb 
miast poślemy wam butelkę Gestie 
Compound. Przesyłkę sami opłacimy.

Adresować:

K
W całej 

galicyjska 
wzorowe gospodarstwa 
skie i wzorowe urządzenia społe­
czne. Cały swój rozwój zawdzię­
cza ta wieś pracy proboszcza miej­
scowego, ks. Tyczyńskiego. Obec­
nie pisma galicyjskie donoszą, że 
ks. Tyczyński obchodził 25 leeie 
swego pobytu w Albigowej i poda­
ją o jego działalności następujące 
szczegóły.

Objąwszj' probostwo w roku 
1886, odbył gruntowną wizytacyę 
w swej parafii, poezem zaczął 
działać na swyeli parafian w du- 

j chu uinoralnia-jąejm i podniesie­
nia ich ekonomiczno-kulturalnego.

W trzy lata później utworzył 
szkołę zimową dla włościan pod 
firmą Kółka Rolniczego i trzy 
prywatne sklepiki chrześcijańskie. 
Zorganizował w Kółku wykłady 
publiczne w niedzielę wieczorami 
dla gospodarzy. Z owego Kółka 
Rolniczego, a raczej z owych wy­
kładów zimowych, powstało zwol­
na bardzo wiele pożytecznych 
dzieł dla parafian. Tu rodziłły się 
projekty 
konać jirzewrotu w Albigowej. 
Dzięki też Kółku, Albigowa otrzy­
mała powoli oborę rozrodową. ra­
sy oldenbruskiej, chlewnię zaro­
dową. kurniki zarodowe, zaznajo­
miła się z nawozami sztucznymi.

Pedicura Remedy Co.
3334 Milwaukee av. CHICAGO, 11,

zie posłany każdemu 
przyszłe parg znacz­

ków pocztowych, nasz No. 4 najwięk­
szy katalog w Polskim języku. Opis 
200chorób i jak je wyleczyć. Ilustracje 
i opisv elektro-leczniczych aparatów, 
Mydeł, Perfum. Brzytew. Harinonji, 
Koncertinów. Powinśzowafi. Listowe- 
co Papieru. Fontanteznych Piór i set­
ki innCeh rzeczy. Pisz po katalog dzi­
siaj i adresuj: .loHN’sSurPLT Hocsa, 
2834-2887 S. Oakley .\ve. Chicaoo Ilu

203 dążąc z Krakowa, znajdował : 
się już za Przemyślem, przeprawa-1 
dzał rewizyę biletów pan Sagań- 
ski. towarzyszył mu przytem kon­
duktor. Nagle padł strzał, przebił 
szybę w oknie wagonu i kula zra­
niła konduktora w rękę. Lekką 
ranę zawdzięcza konduktor tylko 
temu, że szyby w oknach są gru­
be, więc osłabiły silę kuli. Drugi 
zamach zdarzył się 19 hm. 
ten sam 
dążąc z Krakowa, był około 3 ki- z orką plaska. Powstał duży sklep 
lometrj’ 
lońskim, znów padł strzał z brow­
ninga do wagonu
go. Siedzieli w nim wówczas mię- domowego. Szkoła ta. z której Al- 
dzy innymi: pp. W. Janowski, ibigowa słynie, przeznaczona jest 
budowniczy we Lwowie, st. rew. w pierwszym rzędzie dla dziew- 

, kolei. Wolański. insp. kolejowy czat wiejskich po skończonym 16 
Lęffler. Kula przebiła szybę i tuż roku życia i ma wychować dzielne 
nad głową p. Janowskiego przele­
ciała. Gdyby kula poszła była o 
cel niżej, p. Janowski ■mógłb.y b.vł 
zostać śmiertelnie ranny w głowę.

Gdy
pociąg pośpieszny nr. 203

przed Gródkiem Jagieł- Kółka Rolniczego, ognisko han­
dlowe. Założoną została sześcjo- 

restauraeyjne- miesięczna szkoła gospodarstwa

PREMIE...
czyli podarunki dla naprzód 
płatnych abonentów “Gazen 
t.v Polskiej w Chicago.”

Ponieważ wielu abonentów zapisuje 
gazetę na kwartał lub pół roku, co u- 
trudnia bardzo prowadzenie książek i 
naraża nas na znaczne koszta, postano­
wiliśmy dać każdemu abonentowi, któ- 

i myśli, które miałj’ do-' ry opłaci z góry “Gazetę Polską” za 
cały rok, premię, czyli podarunek war­
tości jednego dolara w książkach znaj­
dujących się w naszej księgarni, ..tak 
powieściowych, jak i historycznych, ja­
koteż do nabożeństwa, za zapłatą lOc 
na przesyłkę tejże premii. Jeżeli na 
premię są wybierane roczniki Tygodni­
ka, to trzeba dołączyć 40c na przesył 
kę.

“Gazeta Polska” na cały rok kosz­
tuje $2.00, na pół roku $1.25, a na czte­
ry miesiące $1.00, na kwartał 75c. ...

“Gazeta Polska” do Europy kosztu­
je $3.00 bez premii, a do Kanady kosz­
tuje $3.00 z premią. ..

Jeżeli książka wybrana na premię 
kosztuje więc j jak dolara, to abonent 
dopłaca tyle, ile książka ponad dolara 
kosztuje i przysyła tę sumę razem z

POTRZEBA AGENTÓW!!!
W każdej miejscowości, gdzie znajdu­

ją się Polacy potrzebujemy agentów do 
rozpowszechniana “Gazety Polskiej” 
“Ilustrowanego Tygodnika Powieśeio- 
wo-Naukowego” jakoteż sprzedaży 
książek. Nawet ci, którzy w dzień pra­
cują, mogą wieczorami kilka dolarów 
dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 
się do: W. DYNIEWICZ PUB. CO., 
1163 Milwaukee, Ave., Chicago, 111.

Absolutnie Czysty Miód do sprze­
dania po $2.00 gal., u bartnika

A. H. OFFER
utrzymującego swą wielką pasiekę pu.
6259 Patterson Ave., CHICAGO.

Dojechać można karą du Dunning. 
Poza miejscowym wysyła się 
expressem. (x)

Awantury żołnierzy policyjnych.
W niedzielę, około godziny 12 

w no-y. odbyły się głośne awan- 
turj’ na ulicy Długiej i Rynku 
głównym w Krakowie. W szynku 
przy ulicy Długiej zabawiało się 
kilku żołnierzy piechoty z dwoma 
kapralami policyi. W kilka go­
dzin później podchmielone towa­
rzystwo wyszło na ulicę, żołnie­
rze policyjni będący po za służbą 
dobyli szabel i jeden z nich ciął 
tokarza Gołębiowskiego w rękę, 
zadając mu głęboką ranę. Przy- 
szCoby zapewne do większego nie­
szczęścia, lecz przechodnie wyrwa­
li żołnierzom szable i w ten spo­
sób ich rozbroili. Żołnierze poczę­
li uciekać. Chcąc ujść pogoni, do 
dorożki wskoczyli i podeiąwszy 
konie, pędzili ulicą Sławskowską 
ku Rynkowi. Tu ich schwytano i 
odstawiono na odwach. gdzie 
natychmiast komisarze policyjni 
rozpoczęli dochodzenie. Tymcza­
sem naokoło odwachu zgromadził 
się tłum przechodniów, który rósł 
ż każdą chwilą. Wśród zebranych 
znać było wielkie wzburzenie i 
zdawało się, że przyjdzie do wię­
kszej awantury. Polieya skonsy- 
gnowała oddział żołnierzy w licz­
bie trzydziestu, którym po dłu­
giej chwili udało się przywrócić 
porządek. Wielu świadków zaj­
ścia zgłosiło się na policyi. celem 
złożenia zeznań. Welu z nich po­
twierdziło. że żołnierze policyjni 
byli rzeczywiście pijani.

praktyczne i postępowe gospody­
nie wiejskie. Oto kilka szczegółów 
z których jasno rysuje się działal­
ność ks. Tyczyńskiego. Uderzyć 
musi, przedeiyszystkiem nacisk, 
jaki kładł od początku na prakty­
czne wykształcenie, na uświado­
mienie ludu w sprawach jego wła­
snych. na oświatę pożyteczną, jak 
powoli wciągnął parafian do lep­
szej pracy gospodarczej, jak ich 
skupiał około siebie wspólnie z ni­
mi pracując nad podniesieniem ich 
dobrobytu.

W dniu jubileuszu przesyłamy 
zacnemu kapłanowi i dzielnemu i- 
bywatclowi kraju życzenia, by jak 
najdłużej owocną swoją pracę 
mógł prowadzić.

IZ. I kupić «zczefG-żłotj
D.tO CRCe lub erebrny zegarek, 
łańcuszek; pierścionek; kolczyki; br*  
azki z orłem Jub heYbem polskim lub t> 
aiceh piszę piękny ilustrowany ki 
talog i cennik, a zaoszczędzi na pewne 
35 du 50c na każdym dolarze, kunuiae 
riote lub srebrne wyroby z pierwszy 
ręki- Katalog ten zawiera piękne ryci­
ny na złete i srebrne odznaki i medals 
dla towarzystw i klubów Adresował 
należy:

K. STAOHOWSKI & CO.
1115 Noble EtrM Chicago, UL

Cud w Pianowicach

"Wieś Pianowiee w powiecie 
Samborskim, szeroko słynęła w o- 
koliey z ciemnoty, nieposzanowa- 
nia cudzej własności i z pijaństwa. 
Dość przytoczyć, że w gminie tej 
liczącej obecnie 1180 dusz było 8 

(karczem a z szynkarstwa utrzy­
mywało się 69 osób, że jeden z

Jeszcze jeden szpieg.
W mieszkaniu kawalerskiem 

przy ul. Chmielowskiego we Lwo­
wie. pod 1. 2. aresztowano Włady­
sława Żerdzińskiego. pod zarzu­
tem szpiegostwa. Rewizja doko­
nana przez kom. Kwiatkowskie­
go i dwóch ajentów nie przynio­
sła żadnych rezultatów. Żerdziń- 
ski jest bezsprzecznie indywi- 
dyum podejrzanem ale dotych­
czas brak wszelkich pozytywnych 
dowodów, któreby stwierdzały, że 
uprawia! szpiegostwo. Był on nie­
gdyś. jak twierdzi, gimnastykiem 
cyrkowym, a obecnie na bruku 
lwowskim zajmował się kolporta- 
rzein gazet. Liczy lat 30. Przed 
dwoma latj- grasował w Krako­
wie, skąd go wydalono z powodu 
braku wszelkich dokumentów. Na­
stępnie dłuższy czas bawi) w Za­
kopanem, skąd również go wyda­
lono. Przyjechał następnie do 
Lwowa. Zarabiał bardzo mało, ty­
le, eo można zarobić z kolporta-
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Ceny najniższe-Bezpieczeństwo najwyższe. $100,000.00 4
«

CZYTAJCIE UWAŻNIE!
Nie dajcie aię łudzić przez Agentów krzykliwą i kłamliwą reklamą. Je­
żeli Wam kto powiada, że Wam ręczy za’ to lub owo, spytajcie aię szar­
latana ezem ręczy i gdzie jego gwarancya ! Odpowiedzialny Agent i ban­
kier składa gwarancyę do Kasy rządowej. Nim powierzycie »woje pie 
nłądze do przechowania lub przesłania do kraju, przekonajcie aię czeiu 
i jak kto ręczy za Wasz ciężko zapracowany grosz. Złożyłem do Kasy 
rządowej Sto Tysięcy Dolarów jako gwarancyę dla Was. Pamiętajcie za­
tem. że unikać należy niepewnych bankierów. Na Wasze usługi jest sta 
ry doświadczony Agent, który: Wysyła 100 koron za $20.43: 200 kor. 
za $40.85: 500 kor. za $102.oo: 1000 kor. za $204.oo. — 50 rub. 
za $26 13: 100 rab. za $51.90; 500 rub. za 259.40; 1000 rub. za $518. 
Sprzedaje szyfkarty do Europy » do Ameryki

Sporządza kontrakty, pełnomocnictwa i 
Załatwia sprawy wojskowe a czyni to

wszystko tanio, dokładnie i punktualnie.
Piszcie no kurs szczegółowy i ceny szyfkart. Odpowiadam odwrotnie, 
a porada jest bezpłatna.

HENRY J. SCHN1TZER, notaryusz
141 Washington St. New York.

Ceny najniższe - Bezpieczeństwo najwyższe $100,000.00

(Ciąg dalszy na str. 11-ej).

MASO BW. ELŻBIETY MA 
WYRZUTY.

Najbezpieczniejsza i najskuteczniej 
sza maść na wyleczenie świerzby; ee*» 
my; wrzodów; wyrgułów; letnej wyey 
pki; parchów na głowie u dzieci i wie 
le innych chorób skórnych. Cena 50« «> 
słoik — pocztą 60c. Adersować: 
The St. Elizabeth Family Remedy O< 
1722 — 24 W 48 St. Chicago, IU. . .1

W całej Ameryce takie pię­
kne krzyże i nagrobki nieznaj- 
dzieciedo kupienia jak u mnie, 
a to za bardzo przystępną 

cenę.
Przeświadczycie się, piszcie 

po ilustrowany katalog. 
ADRES:

S. KELTONIK,
203 Chestnut st., Johnstown, Pa,
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Aby wnrowadzić w użycie nowe prawdziwe o 23 kamieniach Ze­
garki kolejowe.
Czyeto złote, pozłacane i inne zecark zamierzamy eprzt»- 

dawai' pierwsze lu 000 o 23 kamieniach zegarki “ACH RATtS” 
open f-ce'./lko g.» 75. Te doezonałe zegarki o kopertach złoco­
nych bardzo pięknie grawirowanych. z udoskonalonym regula­
torem i wszelkiemi udogodnieniami. Zegarki te eą nader 
akii rat nie idące. Są one rozmiarów dla Alęzczyzn i Kobiet.

Gwarancya 20-letnia. MńeY-pKwrUdS 
lecz nadto nader piękne i dumni jesteśmy z takiego wyrobn 
i śmiało z dumą możecie je pokazać swoim przyjaciołom. Jeśli 
pragniesz rzeczewfście kupić eobie zegarek dobry, tanio to ku­
puj ten. Kartka pocztowa 1 cent sprowadzi ci ten zegarek do 
domu, byś mógł go oglądać i wypróbować. Jeśli spodoba ci 
się zegarek to po zapłaceniu $5 75 i opłaty przesyłki zegarek 
staje tlę twoją własnością w przeciwnym razie nie bierzeea 
na siebie odpowiedzialności i zegarek wraca do nas — na 
SS”« Ryzyko jest po naszej stronie. SJJ?’ 
ka dodajemy zupełnie darmo pozłacany łańcuszek.

Feelinó Better Already
0,1 ' Thank Toul

Cieszę się 
żem posłu­
chał waszej 
rady i nasmarowa­
łem się

Dra-Richtera
PBII-HPELIEB

Pozbyłem się bólu*gardła,
i kłucia w krzyżach, i czuję się o 

wiele lepiej teraz. — Powinien 
żnajdować się w każdym domu. 
Strzeż się imitacyi. • 25c. i 50c.

F. AD. RICHTER & CO., 215 Pearl Street, New York
Richtera Congo Pigułki, (25c. i 50e.) dobre na zatwardzenie.
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GAZETA POLSKA W CHICAGO. IT

Zdobyła rekord w celowaniu rewolwerem.

Photos by American Press Association.

Po dwu latach starań onegdaj 
sprawa ta miała się zakończyć w 
Krakowie. Za wspólną zgodą aż do 
sądowego .rozstrzygnięcia, które z 
rodziców będzie opiekunem dzie*  
eka, a tern samem zawiadowcą i 
zarządcą jego milionowej fortuny 
umieszcz. no córeczkę w jednym z 
pensyonatów wychowawczych w 
Szwajcaryi.

AV ostatnich tygodniach hrabia 
R. oczekując końca procesu sepa­
racyjnego. toczącego się w apela- 
eyi. sprowadził ze Szwajcaryi do 
Krakowa swą córkę, liczącą już 
lat 11 i umieścił ją u pani S. wła­
ścicielki “Pension de familie”
przy.ul. Straszewskiego 1. 27. Ró­
wnocześnie prawie przybyła także 
hrabina R. i zamieszkała w jed­
nym z pierwszorzędnych tutej- 

'swi-h hoteli.
■ .Wyrok apelacyjny wypad! na 
korzyść matki, wobec czego lir. u- 

I dała .się przedwczoraj w południe 
do pensyonatu p. S. i zabrała dzie­
cko. które zawiozła do hotelu. Gdy 
jednak wysiadła z powozu i wesz­
ła do westibulum. wpadł gwałto- 

I wnie hr. R. porwał momentalnie 
dziecko na ręce i rzucił się z liiein 

;do ucieczki. W drzwiach wyjścio­
wych jednak zastąpił mu drogę 

i wywiązała się zamieszka, w któ­
rej hrabia uciekający potrącił u 
drzwi wielkie szkło, którego ka­
wałki' tak zraniły dziecko, źe aż 
zemdlało. Matka zawezwała inter- 

[ wencyi policy.i następnie zabrała 
córkę i ueiekła z nią automobilem 
do Tarnowa. a stąd pociągiem 
błyskawicznym do Lwowa.

Obawiała się bowiem powtórne- 
i go napadu hrabiega.

Ładny obrazek z życia krakow­
skich stańczyków!

Święto nauki polskiej.

.Nowym rekordem mogą się po­
szczycić zacne córy Ewy, bo oto 
jedna 7. przynależących do płci 
piękniejszej tego świata, Mrs. 
Chapman. Angielka, zdobyła re­
kord w strzelanin do celu z rewol­
weru i zyskała zloty medal, daro­
wany jej przez angielskie “Natio­
nal Revolver Ass’n. Pani Chap­
man, Którą powyższa ilustracja 
przedstawia, właśnie w samej 
chwili mierzenia do celu, była je­
dyną kobietą, biorąea udział w

konteśeie o tę nagrodę, w którym 
stawało dziesiątki mężczyzn, no i 
pobiła wszystkich na głowę. Wi­
dać, że i kobiety mają celne oko i 
nie lubią pudłować.

Na tym samym obrazku widzi­
my W. O. Raven’a, światowego 
szampiona w strzelaniu z rewol­
weru. nie brał on udziału w świe­
żym konteśeie w Anglii, no i może 
dlatego o pani Chapman dziś sły­
szymy. •

'Ciąg dalszy ze str. 10-ej).

szynkarzy w ciągu lat kilkunastu 
nabył na własność 100 morgów 
chłopskich gruntu i stał się dzier­
żawcą obszaru dworskiego.

W miarę, jak wzrasta! majątek 
karczmarzy ubożała ludność i dziś 
we wsi prawie sami nędzarze.

Od kilku lat parochem w tej 
wsi jest znany działacz ukraiński 
ks. Baraniecki, który nie uczynił 
nie dotąd, by podnieść ludność mo­
ralnie i ekonomicznie, by wydobyć 
ją z nędzy i ochronić przed panu­
jącą gruźlicą, ale za to z całą ener­
gią wpaja w ludność nienawiść do 
Polaków.

Celem jego działalności, w któ­
rej nie gardzi żadnym środkiem, 
jest zniszczenie Polaków i zmu­
szenie ieh do zmiany obrządku na 
greeko-katolicki. I rzeczywiście, 
w ostatnim lat dziesiątku ludność 
rzymsko-katolicka zmniejszyła się 
o 104 dusze czyli o 30 procent pol­
skiej ludności, a reszta — oporna 
— mówiła tylko po rusku, święciła 
ruskie święta, do kościoła do wsi 
sąsiedniej chodziła tylko na wiel­
kanocną spowiedź.

Lecz energicznej działalności w 
ostatnich trzech latach T. S. L. i 
nowego proboszcza łacińskiego ks. 
Różyckiego, udało się tę resztę 
Polaków uratować przed ruteniza- 
eyą, mimo terroru ruskiego, mi­
mo napadów na eksponowaną 
szkołę polską, na nauczycielkę i 
żydów, którzy swe dzieci do pol­
skiej posyłali szkoły.

W czerwcu br. — jak donosili­
śmy już, — z niewiadomego źró­
dła rozeszła się pogłoska, że w 
studni w Pianowieaeh ukazała 
się Matka Boska.

Ciemny lud począł z zabobonną 
wiarą gromadzie się przy tej cudo­
wnej studni'!!

A kiedy O. Branicki.) urządził 
uroczystą procesje na miejsce, a 
następnego dnia począł odmawiać 
“akafist” [odmawianie pacierzy, 
podawanie krzyża do kolejnego 
pocałowania i oczywista dobro­
wolne datki| wieść o “cudzie” ro­
zeszła się po całej okolicy i ścią­
gnęła tysiące ludzi ze wsi odle­
głych. a nawet z Węgier. Setki lu­
du otaczało wciąż “wybraną stu­
dnię”.

I choć okoliczni księża polscy 
po oglądnięciu “cudownego” 
miejsca tłumaczyli ludowi, że ma­
ją do czynienia ze zwykłem oszu­
stwem, lud wpatrywał się wśród 
ogromnego natłoku w podrzucony 
na dno studni cwikier. co miał 
wyobrażać ołtarz kryształowy, w

fajkę, niby św. -Józefa, paciorki, 
“koronę Matki Boskiej”, z nabo­
żeństwem obmywał się “cudowną 
wodą”, dniami całymi modlił się 
i śpiewał przy “cudownej studni.’ 

“Otiee” Baranowski.) okazał się 
także dobrym finansistą 1’iano- 
wiee stały się miejscem odpust o- 
wem. a puszka z ofiarami wciąż 
pełna.

Lud polski nie dał się wpraw­
dzie »bałamucie, ale bronić należy 
także biednego »bałamuconego 
ludu ruskiego przed wyzyskiem 
i kpinami z jego religijnych u- 
czuć.

Sensacyjna kryminalna 
afera w arystokracyi 

krakowskiej.

O niezwykle sensacyjnej afe­
rze, jakby wyjętej z powieści kry­
minalnej. donosi jeden z dzienni­
ków krakowskich.

Przed około 12 laty, znany 
przedstawiciel złotej młodzieży 
hr. R, poślubił córkę magnata po- 
dolskiego p. S. Małżeństwo, jak 
tyle innych, nie było szczęśliwe, 
lir. R. lubiący błyszczeć i impono­
wać, żyl na wysoką skalę, nie li­
cząc się z groszem, który bez ra­
chunki na wszystkie strony roz­
rzucał. Niepomny na żonę, hulał 
po świecie, zaniedbując ją zupeł­
nie.

Kiedy w rok po ślubie przyszła 
na świat córeczka, zdawało się. iż 
będzie ona łącznikiem wiąźącym 
rodziców. Niestety stało się ina­
czej. Hr. R. nie zaprzestał poprze­
dniego trybu życia, zaniedbując 
ją zupełnie.

Tymczasem p. widząc, iż zięć 
prowadzi rozrzutne i burzliwe ży­
cie, nie chcąc swym majątkiem po 
śmierci dostarczyć mu środków po 
temu, napisał testament, w któ­
rym zamianował generalną swą 
spadkobierczynią nie córkę, lecz 
wnuczkę, dziś już 11-letnią hra­
biankę R. W ten sposób przed 10 
jeszcze laty w myśl testamentu 
dziadka została młoda hrabianka 
R. spadkobierczynią majątku, wy­
noszącego 10.000.000 rubli.

Pan S. 4 lata po spisaniu tego 
testamentu zmarł.

Ponieważ z czasem stosunki po­
między małżonkami zupełnie ozię­
bły. a nawet nieco zaostrzyły się. 
postanowiła żona po dziesięciole- 
tniem prawie pożyciu małżeń- 
skiem — uzyskać seperaeyę sądo­
wą.

1

Nauka polska święciła w ubie­
głym tygodniu wielkie swoje świę­
to w Krakowie, w którego starych 
mitrach odbył się jedenasty z rzę- 

[du zjazd lekarzy i przyrodników 
polskich.

Zjazdy naszych uczonych udają 
się za każdym razem coraz wspa­
nialej, jak o tern świadczy, cho­
ciażby zeszlotygodniowy. Przesz­
ło tysiąc uczestników ze wszyst­
kich dzielnic Polski, szereg najwy­
bitniejszych przedstawicieli nauki 
czeskiej, rosyjskiej i ruskiej jako 
gości—oto wcale poważne ciało li­
czone, które we wtorek ubiegły 
rozpoczęło swoje pracę nad sku­
pieniem i niejako przejrzeniem do­
robków nauki polskiej z ostatnich 
lat pięciu, A było tego dorobku 
nie mało, skoro przez trzy dni u- 
ezestuiey zjazdu, podzieleni na od­
powiadające ich specjalnościom 
sekcje. pracowali usilnie od rana 
do późnego wieczora.

W sekcyach i na plenarnych po­
siedzeniach wygłoszono kilkaset 
referatów ze wszystkich dziedzin 

[nauk ścisłych. Poruszono mnóstwo 
kwest ji pierwszorzędnego znacze­
nia, ustalono i sformułowano mnó­
stwo nowych pytań i problemów. 

I na wiele starych dostarczono tra­
fnych odpowiedzi.

Dwa a może i trzy nawet poko­
lenia u zonych zetknęły się tu ze 
sobą przy wspólnym warsztacie 
nauki polskiej, komuikująo sobie 

i wzajem swoje zdobycze naukowe 
j i rezultaty długoletnich wysiłków 
[na różnych polach badań nauko- 
: wych i krzepiąc się zarazem do 
nowej, jeszeze wydatniejszej, niż 

I dotychczas pracy.
Niebawem pojawi się pod facho- 

[wą redakcją pamiętnik zjazdu, w 
j którym plon jego obrad będzie ze- 
[branj- umiejętnie i troskliwie. Ta 
! księga, stanowiąca nowy pomnik 
i polskiej nauki, będzie też niewąt- 
[ pliwie na długie lata skarbnicą 
i wiedzy i cennych wskazówek dla 
wszystkich, którzy w niej szukać 
będą odpowiedzi na swoje własne 

i pytania.
Nasze zdrojowiska, które przy 

użyciu odpowiednich kapitałów 
I mogłyby się stać pierwszymi w 
Europie, rosną wprawdzie nie tak 

[ rychło, jak pragniemy, ale rosną 
stale i dzisiaj niejedno z nich mo- 

iże już śmiało stawać do konkuren­
cji z każdem zdrojowiskiem za- 

: granieznem.
Miłe wrażenie wywiera także 

[i wystawa farmaceutyczna. Prze-' 
mysł tej gałęzi wytwórczości ludz- 

I kiej zaczyna zarówno w Galicyi. 
[jak i w Królestwie wyzwalać się z 
pod miażdżącej go dotąd przewa- 

[ gi swoich przemożnych konkuren­
tów niemieckich, francuskich i an- 
[ gielskieh.

Pięknym wstępem do zjazdu le- 
karsko-przyrodniezego w Krako- 

[ wie była tam obchodzona w wigi- 
: lię rozpoczęcia obrad tego zjazdu 
uroczystość pic dziesięcioletniego 
jubileuszu najstarszego polskiego 
organu lekarskiego 'Przeglądu le­
karskiego.’

Uroczystość jubileuszowa odpo­
wiadała w zupełności wielkim za- 
sługopi tego pierwszego organu le- 

jkarskiego. Mnóstwo mów gratula­
cyjnych wygłoszono przez delega- 

[ tów rozmaitych korporacji lekar- 
Iskieh polskich i obcych, między te- 
mi prof. Bechterewa imieniem na- 

[ uki rosyjskiej. prof. .Jaroslava 
Hlavy z Pragi i dra Wachnianina 

l delegata lekarzj- ukraińskich, 
świadczyło dowodnie o tern zaslu- 
żonem uznaniu i poważaniu, które 
["Przegląd” zdobył sobie swą pię- 
dziesięcioletnią pracą w szerokich 
sferach lekarskich, “nietylko w 
Polsce, ale także i poza jej grani- 

[ eami.

Ziemie Polskie pod Prusakiem.

Boją się orła nawet
Hakaty styczny dziennik “Pose-| 

ner Zeitung” w rubryce “Głos z 
łona czytelników” umieścił arty­
kuł, występujący przeciw ponow- 
lienni umieszczeniu blaszanego or­
la polskiego na ratuszu w Pozna­
niu. a uzasadniający to żądanie 
tein, że takie zakończenie wieży 
byłoby nie historyczne, bo ratusz | 
peznańsKi istnieje od wieków, a 
orla umieszczono na nim dopiero 
w r. 1783”. oraz tern, że “orzeł 
polski jest symbolem wielkiej Pol­
ski i byłby policzkiem dla każde-! 
go Niemca, żyjącego w pruskiej 
królewskiej rezydencja, Poznaniu, 
gdyby orzeł polski rozpostrą! na 
nowo swe skrzydła w samym środ­
ku obywatelskiego samorządu, ja-, 
ko symbol polskiej potęgi, siły i [ 
wielkości”, Niemcy tedy boją się 
nawet blaszanego orla polskiego 
i chcą go zupełnie usunąć.

Walka o ziemię.
Dobra Bojany na Kaszubacli ob­

szaru 44 I mórg, nabył w drodze 
kupna od Spółki parcelacyjnej 
“Kupiec” w Wejherowie za 118,- 
000 marek p. Maryan Grellus ze 
Środy.

W tych dniach przeszły uwa 
majątki z rąk obcych w polskie, aj 
mianowicie: folwark 290 mórg w[ 
Langszynie nabył p. Wojciech 
Paszkiewicz, a majątek 207 mórg 
w Tomaszynie p. Przydrożny. Oba 
majątki znajdują się w powiecie 
ostródzkim na Mazurach.

Poświęcenie cudownego obrazu.
W niedzielę odbyło się w koście­

le w Szamotułach poświęcenie od­
nowionego obrazu cudownego 
Matki Boskiej Szamotulskiej; O- 
braz ten jest ważną pamiątką hi­
storyczną. Kiedy bowiem -łan So-; 
bieski miał oswobodzić Wiedeń, 
oblężony przez Turków, obraz bj-ł [ 
w ołtarzu polowyin, przy którym i

blaszanego, ; przed

NOWE KSIĄŻKI.
Pierwsza Księgarnia Polska w Anie- 

I ryee, W. Dyniewiez Publishing Co. 1163 [ 
Milwaukee, Ave. otrzymała od innych 
księgarń w wielkim zapasie książki.

[ które sprzedajemy po cenach następu­
jących:
Księga Sybilińska o Przyszłości. Zbiór [ 

objaśnień; proroctw; przepowiedni i ;
■ jasnowidzeń o różnych narodach, a , 
i szczególnie o Kościele Katolickim, 

Polsce i Ślowiańszczyżnie. Ze sta­
rych ksiąg, z różnych pieśni i z ust 
ludu zebrał i spisał Józef Chociszew-

I ski. Cena...........................................75e. .
Nabożeństwo do Matki Boskiej Bole- 

| snej. odprawiane w kościołach OO. 
Serwitów. Tłumaczone z włoskiego 

i przez ks. Stanisława Jędruszezaka, ! 
: O. S. M. Cena...............................5c. I
Skarbiec Wynalazków i praktycznych 

[ przepisów, czyli 2600 rad. wskazówek 
' do fabrykowania rozmaitych wyna- [ 
1 lazków, recept lekarskich i artyku- ! 
j lów handlowych, jako to: Atramen- 
I tu; alkoholu; Amonii; Bateryi elek­

trycznych; Bronzowania; Bielenia ;
[ Drożdży; Dyamentów; Esencyi; Eks­

traktów; Emalii; Elektryki; Farb, 
Fajerwerków; Filtrów; Garbowania, ; 
Galwanizowania; Gwoździ; Konkre-

; tu; Krochmalu; Klejów; Konserw; 
Lodów; Lodowni; Masła; Magnesu;

; Maści; Marmuru; Mięsa; Mleka; Po- . 
kostów; Plam wywiabiaczy; Papie- ;

; rosów; Serów; Żelaza; Złocenia; je- i 
: dnem słowem tysiąca całego szeregu Ï 

najsławniejszych wynalazków po­
dług przepisów najuczeńszych ludzi, {

[ najsławniejszych lekarzy w świecie. I 
W broszurze. Cena...................... $2.00
Piszcie po te książki do naszej księ­

garni ;

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 
1163 Milwaukee Ave. Chicago, Ul.

KUŚNIERZ.
Wyrabia rozmaite FUTRA i KO2L 

CHY, Kaftany, epodnie i kamizelki s< 
skór owczych własnej wyprawy i ręei 
nego szycia, a także czapki i rękawił»

Robiący obstalunki, niechaj przyśi« 
jakąkolwiek miarę:

ST. BOBOWSKI,
JGcstynf Downers Grove. Hi

I W każdej miejscowości, gdzie znajdu- 
i ją się Poltey potrzebujemy agentów uo 
rozpowszechniana “Gazety Polskiej■*  
“Ilustrowanego Tygodnika Powiekk- 
książok. Nawet ci, którzy w dzkń pra

• cują, mogą wieczorami kilka d<»Iaró\
• dzianino zarobić. I*o  waru: •. zgbisió 
kię do: W. DYNIEWICZ PUB. CO., 
i 1163 Milwaukee. Are., Chicago. 111.

NOWY WYNALAZEK.
Najnowszy sposób leczenia choroby włosów 
Tysiące łysych ludzi dostało piękne włosy.

Wasze włosy są cenniejsze nad 
rubiny lub dyamentyl

Jeżeli czekać będziecie aż do 
zupełnej utraty włosów i r.a to, by 
czaszka stała się świecącą jak 
szkło, nie odzyskacie wtedy wło­
sów nawet za milion dolarów.

Kasze -lekarstwa są nieocenione,
ceny przystępne nadzwyczaj, tak, że na­

wet najbiedniejszy nie potrzebuje pozbawiać 
się lekarstw dra Brundzy.

Nie wierzcie ogłoszeniom ani agentom, an: 
aptekom; gdyż ci starają się, aby tylko wy 
zyskać pieniądz.

Panie nie potrzebują nosić fałszywych 
włosów, jeżeli używają naszego nowo odkry 
tego wynalazku na włosy i czaszkę.

Toniemy wam DARMO wszelkie informa 
cye tyczące aię powodu wypadania włosów 

łysiny i jak można temu przeszkodzić. Ka 
idemn, kto przyśle swoje nazwisko i adres 
Nit zwlekaj, napisz zarraz do nas.

PROF. J. M. BRUNDZA & CO. 990 
Broadway and So 8tb atr. Brooklyn. N. Y

Czy możesz jeść?!
co ci się podoba, czy też to 
tylko, co ci doktór pozwoli.
Jeżeli chcesz powiększyć ape­

tyt i trawienie, używaj

TRI .NERA
AMERYKAŃSKI

ELIXIR
GORZKIEGO

WINA

Kupując patrz, ażeby marka ta 
była na paczce.

Jest on zrobiony t. czystego 
czerwonego wina i importowa­
nych gorzkich ziół. Pomoże 
on niezawodnie we wszystkich 
chorobach trawiących orga­
nów, krwi i nerwów. Dosta­

niesz w aptekach.

Joseph Triner,
1333-1339 S. Ashland Ave.,

CHICAGO, ILL.

rozpoczęciem bitwy odbyło 
się nabożeństwo błagalne o zwy­
cięstwo. Ten skarb drogocenny 
byłby uległ wkrótce zupełnemu 
zniszczeniu, dzięki swzakźe stara­
niom ks. proboszcza Grzybowskie­
go, obraz artjstjcznie odnowiono. 
Studenci ruscy na wystawie nie­

mieckiej.

“Dziennik Poznański” donosi, 
że we środę przybyło do Poznania 
kilkunastu ruskich studentów uni­
wersytetu i politechniki ze T.wo- 
wa. Zwiedzali oni osobliwości mia­
st ale właściwym celem ieli przy­
jazdu było zwiedzenie wystawy 
wschodnio-niemieckiej, którą jak 
wiadomo Polaej' bojkotują.

życie — za gorzałkę.
Świętochłowice na Gór. Śl. W 

pewnym kamieniołomie nagroma­
dziło się wody na ezterj- metry 
wysokości. Pewien 20-letni mło­
dzieniec założył się ze swym to­
warzyszem. że wydobędzie z topie­
li tej butelkę z wódką, jeśli ją o- 
trzyma na własność. Szaleniec 
rzeczywiście skoczył po wrzuconą 
butelkę i rozumie się. żywo z to­
pieli nie wyszedł. Nie ilość tego, 
przy wydobywaniu zwłok jeszeze 
tego samego dnia, utopił się znów 
drugi człowiek. I tak dla butelki 
piekielnej gorzały, dwoje ludzi n- 
traciło marnie życie.

Dla redaktorów polskich.
Na 300 marek grzywuj- lub 30 

dni więzienia skazała izba karna 
w Gnieźnie odpow. redaktora 
“Lecha”, p. Adama Blaźaka za 
rzekome podburzanie do gwałtów, 
jakiego dopatrzono. się w artyku­
le wielkanocnym p. t. “Z mar­
twych wstanie”. Prokurator 
wniósł o lóO marek.

KSIĄŻKI O POLAKACH I DLA 
PÓLAKOW W AMERYCE.

Wszystkim czytelnikom ‘Gazety Pol­
skiej’ polecamy następujące dzieła, na- 

i pisane w sposób bardzo zajmujący i 
pouczający, przez redaktora Gazety ; 
Polskiej, Stanisława Osadę: 
W Dniach Nędzy i Zbrodni, powieść z 

życia Polaków w Ameryce; w dwóch 
częściach, osnuta na tle smutnych 
dziejów głośnej w swoim czasie ar- 

: mii Rybakowskiego. Druga część ma­
luje życie Polaków w Buffalo, przed 
i w czasie ohydnej zbrodni Czołgo 

. sza. Cena........................................ 50c.
Z Pensylwańskiego Pieklą. Nowela z 

j życia polskich górników, w ktżilej 
odmalowane są wszystkie nędze 
pracujących w kopalni węgla, wyzysk [ 
kapitalistów^ sprzedajnośe prowody- ! 
rów' i zamęt wprowadzony przez po- [ 
wstanie tz. ruchu niezależnego. Ce- [ 
na....................................................... 35c.

Historya Związku Narodowego Polskie­
go i Rozwój Ruchu Narodowego Pol­
skiego w Ameryce. Kto chce poznać 
dzieje naszego osadnictwa od lat naj­
wcześniejszych, aż do doby obecnej, 
kto chce zaznajomić się dokładnie z 
wpływem, jaki Polska wywierała na i 
życie nasze w Ameryce, ten winien 
koniecznie mieć tę książkę pod ręką. [ 
Wydana nakładem Związku Narodo- 

' wego Polskiego w 2 rocznicę jego za- [ 
łożenia, obejmuje 748 stron dużego 
formatu i ozdobiona jest 59 ilustra- 
cyami. Cena z przesyłką poczto­
wą .................................................. 75c.

Sześć odczytów O stronnictwie Demo 
I kratyczno-narodowem i Lidze Naro; 
[ dowej. Zawsze posiadający wartość ' 
1 podręcznik wyświetlający drogi, któ- [ 

remi podąża myśl polska społeczna j 
do wielkiego celu wywalczenia naro- ' 
dowi naszemu należnego mu miejsca 
w organizacyi świata. Cena .... 50c.

Liga Narodowa a Polacy w Ameryce. 
; Broszura trdktująca o wpływie, jaki 
[ Polacy amerykańscy wywierali na 

rozwój myśli politycznej w Polsce i [ 
[ na odwrót. Cena .............................. 25c. [
Sokolstwo Polskie, jego dzieje i idea ' 

[ ły. Cena .......................................... 15c I
Na Rok Grunwaldzki. Do każdego za­

mówienia dodajemy darmo książecz­
kę pod powyższym tytułem,w któ- | 
rej autor podnosi najważniejsze zada­
nia, jakich Polacy w Ameryce pod- [ 

I jąć się muszą wspólnemi siłami.

Goldzier, Rodgers & FroeM
ATTORNEYS AND COUN­

SELORS AT LAW.
?OK6j S20

Chamber of Commerce Building.
3do 1*  SJL1A I WASHIXGTOS Oil-.» 

CHICAGO, ILL.
'•Arre: RLEVATC« TEU. MAIW^l-

GŁUCHOTA I SZUM W GŁOWIE.
Leczone są natychmiastowo naszą 

nową sławną metodą, która stanowcze 
usuwa samą przyczynę tego kłopotu. O 
piszcie, co wam dolega dokładnie. Pi 

i szcie dzisiaj, bo spóźnienie jest niebez 
i piecznc-m.
German Institute for Eyes and Ears. 
2320 Park ave. ST.LOUIS, Mo. Dept 
84 X

Ciąg dalszy na str. 12-ej.

UCZ SIÇ PO ANGIELSKU.
Czy masz dobrą posadę f Czy umleei 

po angielsku mówić f pisać ł Jeżeli nie, 
tego, języka możesz się nauczyć w bar 
dzo krótkim czasie z naszych nowych 
lekeyi polsko-angielskich. Chcemy was 
przekonać, jak celna jest nasza metoda 
i poślemy wam próbkę. Piszcie do nas 
list i adresujcie:
“SZKOŁA POLSKO ANGIELSKA’’.

3639—22 str. cor. Miliard ave. Chicago.

POTRZEBA AGENTÓW!!!
W ażdej miejscowości, gdzie znajd u 

ją się Polacy potrzebujemy agentów dc 
rozpowszechniana “Gazety Polskiej” 
“Ilustrowanego Tygodnika Powieścio 
wo-Naukowego” jakoteż sprzedaży 
książek. Nawet ci, którzy w dzień pra 

! mogą wieczorami kilka dolarów
. dziennie zarobić. Po warunki - wlosić i 
! się do: W. DYNTEWJCZ PUB.' ; O.. • 
1163 Milwaukee, Are., Chicago, W.

SPIS I CENY POLSKICH 
LEKARSTW.

Egiuterro No. 1 ............... $ .25
Egiuterro No. 2 .................. .50
Zmijecznik {mały| .............. .25
[x] Zmijecznik |wielki| .. 1.00
Krople maciczne ___ .35
Maść Niedźwiedzia ............ .25
Trojanka ..................... ’..... .25
Liniment dla dzieci ........ .25
Lekarstwo na kaszel ostry .25
Lipowy balsam na Płuca .. .25
Anty-Lakson dla dzieci . .25
Proszki od robaków dla

dzieci ................................ .25
Proszki od robaków dla do-

rosłych .............................. .35
Woda od bolenia ócz .. .25
[jt] Ogniociąg |Exp. 5 fla-

szek za $1.00| ............ .25
Krople Żołądkowe .............. .25
Lek od Laksy i l^rwawej

biegunki ............................ .75
Lek na niestrawność .... .50
Proszki na uśmierzenie bó-

lu głowv .......................... .10
Krople na ból zębów.......... .10
Maść przeciw psuciu i pocę-

niu nóg ........................ .25
Zelazny wzmocniciel zdro-

wia .................................... .50
Lek na uspokojenie dzieci .25
Lek na odciski czyli od-

gniot ki .............................. .15
[x] Leki na Grypę .......... 1.25
[x] Włos-Ochron ................ .50
Włos-Ochron mydło .. .10
Proszki na wątrobę........ .35
Borowianek ........ .25
Bękosi«*k  ...................... .25
Kinder Balsam .................... .25
Krople Bobrowe ................ .50
Łagodnik .............................. .35
[x] Odnowiciel krwi . . 2.00
fx]' Nerwocisz .................... 1.00
[x] Lek na Ekzemę czyli

Różę u dzieci ................ 1.25
Plastry Zywokostne . .25
Pomada na Włosy .......... .25
Uehotyna .......... .25
Zgagasik ............................ .50
Węgierski Fixator na wą-

sy .............................. .15
Nerkolok |mniejszy| .......... .25
[x] Nerkolok |większv| .... 1.00
Proszek Oczny ... .25
[x] Lek na Szkorbut i ogól-

ny ból zębów .................. 1.25
[x] Lek na Parchy czvli

Świerzb za raźny . 2.00
Gardłolek .......................... .25
Lek na Beldki .................. .10
[x] Lek i maść na Liszaje 2.00
Czarnol .................................. .25

LEKARSTWA POLSKIE
uzdrowiły tysiące, uzdrowią i cie­

bie. Na wszelkie formy 
REUMATYZMU 

choćby jaknajbardziej zastarzałego, 
mam pewne i nieodzowne Lekarstwo 
pod nazwiskiem

(X) "UICURE” 
które bez wątpienia wyleczy rychlej 
lub później z tej choroby każdego. 
Cena $3.50. Posyłamy ekspresem po 
otrzymaniu ceny.

UWAGA: Jeżeli łęki mają być
przesłane Pocztą, trzeba dołożyć do 
25 centowych łekarstw lOc a do 50 
centowych 15c w celu opłacenia Por­
to. Leki oznaczone krzyżykiem [x] 
pocztą posyłać nie można, tylko 
Ekspresem. — Fabryka kosztów
przesyłki nie opłaca.

SPECYALNE LEKI 
przyrządzam podług dokładnego opi­
su choroby.

Także Recepty pisane przez Euro­
pejskich Lekarzy według metody 
METRYCZNEJ przyrządzamy akura- 
tnie, ściśle i sumiennie, według cen 
jak najbardziej umiarkowanych.

Leki Polskie wolno jest sprzeda­
wać każdemu bez opłaty specyalnego 
łajsnesu. — Przeszło 7 tysięcy sztor- 
ników i około 300 agentów moich 
mają je na składzie. Dlatego, jeśli 
Wasz Aptekarz niema tych lekarstw, 
kupcie sobie od swojego aztornika 
lub mojego Agenta, lub piszcie 
wprost do fabryki, załączając pełną 
cenę naprzód.

W okolicach, gdzie nie mam jesz­
cze Agenta, proszę pisać o warun­
ki.

Pisząc załączajcie 2c markę poci- 
tową Da odpowiedź.

ALBERT G. GROBLEWSKI
241 E. Main St., Plymouth, P*.  

Luzerne Co., Pa

DOKTOR KALLMERTEN,
mjsLffliM spwiLim 
Na wszystkie Chroniczne, 

Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn, 

Kobiet i Dzieci.
Ofiaruje $1000 Nagrody 

każdemu innemu doktorowi, który 
wj-leczył tylu ludzi co on.

Dr. Kallmerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 

swoiemi medycynami z*  ziół i korceni, 
chocbyś utracił nadzieję wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy ci^ opuścili. Przeto 
nie zwlekaj dłużej, opisz swą choroby 
ze W8zeikiemi szczegółami, podaj swoje 
imię, nazwisko i adree, wiek i wagę cia­
ła, załącz kosmyk włosów i 2 centową 
markę pocztową, a otrzymasz Bezpła 
tną Poradę, wraz z interesującą ksią­
żeczkę, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko tez ich sposób wyleczenia. Adres

DR. F. J. KALLMEllTEXłr 
Toled« O. -

SKŁAD ZAŁOŻONY W 1851 B.

HENRY SCHOELLKOPF,
Grosernik Hurtowny i 

Detaliczny.
232-234 E. Randolph st. Chicago.

Pomiędzy Franklin i Mancet nl.
Sprzedaje po najtańszych cenach: 

Najlepszy, prawdziwy str szwajcarski 
Ser Edamski i ser Permasański. 
Fromago de Brie i ser RokforskL 
Ser z rośliny, Nieuszatelaki i LimbnrskL I 
Brunświcki salceson. _ i
Salem i Westfalskie szynki.
Wędzone i marynowane węgorze. 
Holenderskie sztokfisze, anchov a.
Nowe ohlcndcrskie śledzie. ro<j. xi l.,;W’or. 
Prawdziwe francuskie sardynki i szampinian. 
Francuski groch, najlepsza oliwa 
Niemieckie szparagi, krajana fasola 
Najlepszy jęczmień perłowy kasza jęczmienna 
Kasza tatarczana, kasza owsiana.
Mąka tatarczana, mąka ryżowa. 
Swj»że orzechy, migdały, papryka. 
Niemieckie powidła, mak. I
Świeże orzechy, migdały, cytronat.
Suszone gruszki, wiśnie, prunele. ‘ ’
Francuskie śliwki, świeże rodzynki.
Włoskie łazanki [nudle] makarony. 
Najlepsza Vanila czekolada z Cocos. 
Prawdziwa rosyjska herbata, extrakt mięsny. 
Drewniane trzewiki i pantofle |dr«wviaki|. 
Prawdziwa kawa Jawa. Mócca i Rie. 
Prawdziwa tabaka do zażywania Loobak’a. 
Niemieckie kołowrotki i gremple.
Świeże siemię warzywowe. siemię trawy. 
Siemię dla kanarków, siemię konop ara. 
Siemię rzepakowe, jako i wszelkie inx< to­
wary korzenne.

HENRY SCHOELKOPF.

WYDAWNICTWO 
MUZYCZNE

I KSIĘGARNIA

B. J. Zalewski,
Tctóoa Monroe 3M7 w CHICAGO, ILL
Każdemu w yślemy tiiżej podane katalogi kto 

nadeśle marek w cenie oznaczone»:
1. Katalog nut do śpiewu, na fortepian 

i szkoły na rożne instrumenty wła-
snego nakładu...................................................óc

2. Katalog Nowy, nuty importowane i
własne nakłady.......................................... 6c

3. Katalog Ksiąiea i sztuk teatralny eh. <»c
4. Katalog Harmonii u kolorach, ust­

nych harmonijek, koncerty» itp. 6c
5. Katalog rzniętych, dgtyeh i perkusyj­

nych instrumentów. oras nmszynża- 
mogrających, rekordów itp ................... 12e

•. Katalog klasyfikacyjny a nutami........
Wszystkie katalogi razem... COe
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[Dokończenie ze str. 11-ej do lekarza w Strzelcach, chłopiec 
w drodze umarł. Nieszczęśliwi ro­
dzice musieli więc zwłoki zabrać 
ze sobą znowu do doiuu.

Brutalność pruskiego pedagoga 
ra Szląsku.

Przed paru miesiącami zaszedł 
oburzająej- fakt pobicia polskiego 
dziecka przez niemieckiego peda­
goga Kreisla. dyrektora szkoły w 
Kkoczeu ie.

Przeciw brutalnemu pedagogo­
wi wniesiono skargę i w rezulta­
cie sąd powiatowy w Skoczewie 
skazał Kreisla na 3 dni aresztu z 
zamianą ua grzywnę 60 kor. i li­
znął go za niezdolnego do sprawo­
wania funkcj i nauczyciela. Zr.sn- 
dzonj' wniósł przeciw wyrokowi 
zażalenie nieważności i odtąd 
“Nordmark” poruszyła niebo i 
ziemię, byle tylko swego praco­
wnika —, bo Kreisel jest przewo­
dniczącym "Nordmarku” w Sko­
czewie — na posterunku tym u- 
trzymać.

Sąd apelacyjny w Cieszynie, 
przj' ponownej rozprawie polecił 
zbadać pobitego chłopca dwoni le­
karzom cieszyńskim. gorliwym 
członkom “Nordmarku”. Ci. ma­
jąc szczególnie interesy “Nord- 
inarku” ua oku, orzekli, zbadaw­
szy chłopca w jakie trzj' miesią­
ce po wypadku, że objawy choro­
bowe nie musialy stać w związku 
przyczynowym z doznanem obra­
żeniem eielesnem. Tak więc- sąd 
w Cieszynie bez wszelkiej podsta­
wy zlekceważył stanowcze orze­
czenie lekarzy sądowych w Sko­
czowie i na podstawie ponownego 
orzeczenia lekarzy cieszyńskich u- 
wolnił Kreisla od winy i kary. Ko­
szta procesu ma w dodatku pono­
sić ojeiec chłopca Heczko, biedny 
robotnik polski!

Bezpośrodnieiu następstwem' te­
go wyroku było, że pan dyrektor 
Kreisler. urządzając dzieciom 
szkolnym wycieczkę, oświadczył 
im te słowa: “wer von Eueli pol­
nisch sprechen wird, der wird 
geprougeld werden!” A za lern 
draga Września w Skoczowie!

Faktem tym powinno się zająć 
gorąco społeczeństwo polskie i dą­
żyć koniecznie do wznowienia po­
stępowania karnego.

Polski haracz dla socyalistów.
W miesiącu maju r. b. z Górne­

go Szląska socjalistyczny zwią­
zek boehumski górniczy zebrał z 
Górnego Szląska 3S19,2ÜI mk. .skła­
dek. W 
niey na 
to, że i 
Saehaei 
1UU wył 
katyst.tini i kapitalistami, że glo- nosi społeczeństwo nasze, 
sowali przeciw tajnym wyborom 
starszych knapszaftówyeh i inne 
podobne szkody wyrządzali robot­
nikom naszym. Głupieli na świecie 
nie brak, bo sami się rodzą.

Banda Kowala przed sądem.
W czwartek odbyła się w By­

tomiu rozprawa sądowa przeciw 
całej bandzie Kowala, która 
cy na 23 grudnia okradla 
Sokoła w Kamieniu pod 
miem. Oskarżonymi byli: 
nik z Laurahuty, Walerus 
wódzia. Czardybon z Michałko­
wie. Sosinka ą Brzeziny, Johanna 
Piontek, oskarżona o przeehowy-. 
wauie rz’eezy skradzionych. W ja­
ki sposób okradli Sokoła ? O go­
dzinie 9. sj brali się piwłchmiełeni 
do ich kolegi Sosiuki. Po drodze 
zatrzymali się w knajpie i pito do 
12 w noev. Z Brzeziny elteieli się 
dostać do Szarleja i obrali bliższą 
drogę nad granicą. Tu zauważyli 
ku ogólnej ich radości, że budka 
stróża próżna, a więc doskonała 
sposobność do kradzieży. Jak po- 
mjśleli tak zrobili. Kowal. Wale- 
rus i Machnik wzięli się do dzi Ja 
i zabrano p. Sokołowi towaru na 
1275 marek i nieco gotówki. Zdo­
bycz ukryto u Piontkowej Po tak 
wytężającej pracy |>ołożjli się do 
snu. Koło 10 rano Kowal i Wałe-

amuceni gór- 
swój grosz za 

stcyaliści razem z Huem i 
1 glosowali przeciw wolne- 
xirowi lekarze razem z ha-

MB!

w no- 
ktipea 
Byto- 

Maeh- 
z. Za- 

'ko-

’ Miko ów.
Synek Gondzika widząc strzel- 

. hę za szafą, wyjął ją i myśląc, że 
nie jest nabita, celował w kiernn- 

| ku dziewczyny. W tej chwili padł 
strzał a dziewczyna padła trupem 

’ ua ziemie. Podobne wypadki po­
wtarzają się codziennie. Pważaj- 

| cie więc na dzieci!

Drobne z Prus Zachód

Pelplin.
Teraz już na całej 'przestrzeni 

miedzy Tczewem a Bydgoszczą 
druga para szyn kolejowych zo­
stała do użytku oddaną. Najpóź­
niej. bo dopiero w środę 19-go b. 
m. zakończoną była przestrzeń 
między Czerwińskiem a Morzesz­
czynem.

Pospiech poczty.
Szybkość w ekspedycji jest w 

kupiectwie bardzo cenioną zaletą. 
Niemniej cenimy zaletę u poczty, 
która zresztą mogłaby pod niejed­
nym względem służyć naśladowa­
nia godnym przykładem. Ale i 
niemieckiej póczcie zdarza się cza­
sem niepunktualność. Otóż w pią­
tek odebrała spółka "Siuchciński 
i Stobiecki” kartę pocztową, wy­
słaną z Keyni dnia 16 czerwca 
1904 roku. A więc, aby dostawie 
kartę z Keyni do Bydgoszczy. za­
ledwie kilka mizernych mil od sie­
bie oddalonych, potrzebowała ce­
sarska poczta niemiecka przeszło 
6 — wyraźnie sześć — lat !

Drobne z Poznańskiego

Ręprezentaeya taka istotnie 
jakby mu przypadła w udziale. 
Zarówno bowiem wysoka kultura 
umysłu i duszy,’jak i fortuna ma- 

ignacka. którą rozporządzał, posta- 
: wił.v go w piefwszjni szeregu zie­
mian wielkopolskich. Obowiązki, 
które stąd wjpływały, Kościelski 
pojmował głęboko i rzetelnie.

Był czas, kiedj- łudził się. że “u- 
gpda" polsko-niemiecka ma szan­
se powodzenia, i stanął na czele 
partyi dworskiej. wyróżnionj' 
przez cesarza Wilhelma i obdarzo- 
ny wjjątkowem jego zaufaniem. 
Rychło jednak złudzenia te pry­
sły. Kościelski wycofał się z źj- 
cia politycznego, osiadł w Miło­
sławiu i rozpoczął życie obywatel­
skie. Pałac jego otwarty był zaw­
sze dla spraw, które obchodziły 

; Polskę. Tam. na błoniach parko­
wych ćwiczyły się zastępy “Soko­
łów” poznańskich, którem władze 
pruskie odmawiały prawa do ’zlo­
tów’. tam odbyła się też pierwsza 
na ziemiach polskich w r. 1899 

1 uroczystość poświęcenia pomnika 
(Juliusza Słowackiego, tani gościli 
także niejednokrotnie najwybit- 

i uiejsi pisarze i artyści polscy, z 
którymi Kościelski żył w przyja­
źni.

Poza służbą krajową obchodziła 
go najbliżej sztuka. Poezyi. która 
mu opromieniła lata młodzieńcze, 

( nie wyrzekł się nigdy. Zostaje po 
1 nim cały szereg utworów lirycz­
nych od "Sonetów nadgoplań­
skich" do wrażeń tatrzańskich 

( “Co mi Tatry dały" ; kreślonych 
już na starość. Zostaje tasze kilka 
utworów dramatycznych. jak 
"Władysław Biały". "Arya". 
"Nierówne prawa". "Dzienniczek 
Justysi", “Laura" i "Kłopoty pa­
na Elwira".

Zmarł, szamocąc się długo z cho- 
■robą. która nurtowała wyjątkowo 
siłuj organizm. Zgon jego odbił 
się żalobuem echem w całej Pol-

■ sue.

I chwyciwszy z ogniska goreją- 
leą. smolną głownię, pobiegł z nią 
do łóżka, żeby słomę zapalić. Le­
śniczy, gdy to zobaczył, krzyknął 

1 przeraźliwie i rzucił się na ratu­
nek.

Lis widząc, że przejście ma wol­
ne, cisnął głownię na ziemię, po- 

■ kazał leśniczemu język i dal susa

Moje leczenie wodą.

Poznań.
Sad przysięgłych uwolnił kobie­

tę Gujen. która 23 maja zastrzeli- 
swego męża. Przez 20 lat cierpia­
ła ona cierpliwie prześladowania 
męża, który był znany jako nało­
gowy pijak. Kiedy w nocy 23 ma­
ja, powrócił pijany do domu i zbił 
ja do krwi kijenu z rozpaczy po­
chwyciła’ rewolwer i go zastrzeli­
ła. Sąd uznał czyn 
nę w chwili rozpaczy i uwolni! zu­
pełnie.

— W niedzielę po południu U-
■ marł tu dyrektor Banku Spółek 
Zarobkowych ś. p. Michał Więc­
kowski. Nowa to strata, którą po-

tracąc 
w zmarłym męża wypróbowanego 
w sprawach finansowych, oznaj­
mionego z biegiem interesów tak 
rozgałęzionej instytucji, jaką jest 
Bank Związku. Przedtem zmarły 
był długie lata dyrektorem Banku 
Przemysłowców w Poznaniu. W 
życiu publieznem śp. W ięskowski 
czynny brał udział. Zasiadał w za­
rządach różnych towarzystw .i in- 
stytueyi kulturalno-oświatowyi-h- 
był także od lat wielu członkiem 
prowincjonalnego komitetu wy­
borczego ua Księstwo i eentralne- 
go komitetu wyborczego. Zasługi 
ś. p. Więckowskiego zwłaszcza o-

■ kolo ekonomicznego podniesienia 
społeczeństwa naszego są wielkie. 
Niech odpoczywa w pokoju!

Kościan.
I'ezeń rzeżnieki Goździewski 

zranił się w prawą rękę, [’onieważ 
zranienie 
zważał on 
le i udał 
wtenczas.

' puchnąć, 
będzie trzeba rękę odjąć 
waż zakażenie krwi postąpiło już 
za daleko.

Czerniejewo.
Straszne pożar zniszczył masy- 

(wny motorowy młyn p. Mądrego. 
1‘omimo. iż wnet pracowano dwo­
ma sikawkami, nie dało się nie u- 
ratować. Młyn spłonął doszczęt­
nie. Spaliło się także mąki i zapa­

i go zastrzeli- 
jej jako obro-

było nieznacznem. nie 
na nie pierwotnie wea- 
się do lekarza dopiero 

gdy mu ręka poczęła 
Lekarz oświadczył, że 

ponie-

«t.ilnego i żandarma prze&zKodziły S('ny żyta za przeszło 8000 marek, 
utespo- p Ałądry ponosi bardzo

mieszka- vvie|kll szkodę. Ogień został podo- 
drapnął bno 
i został 
którego

i

im w dalszych ruchach, 
dzianie zjawiając się w 
niu Piątkowej. — Kowal 
w tej chwili przez okno 
w łóżku tylko Machnik, 
wraz z Czardybonem, Sosinka 
Piontkowa osadzono w bezpieczne 
nrury więzienia. Machnika skaza­
no na 3 i pól lat domu karnego, 
Walerusa na 3 lata i pięć lat u- 
traty czci. Czsrdybona i Sosinkę 
na 1 rok i 3 miesiące więzienia. 
Piontkowa puszczom» na wolną 
stopę.

podłożony.

Józef Kościelski
1845-1911.

WARSZAWSKA WIELKANOC, 
(przed laty pięćdziesięciu'.

W tych dziwnych, a na wieki 
pamiętnych czasach, wyprzedza­
jących powstanie styczniowe, od 
których równo pół wieku dzisiaj 
upływa, w czasach religijnych 
munifestaeyi i podniesienia się 
ducha narodowego na niedościgłe 
ni przedtem ni potem wyżyny — 
najdziwniejsze jednak były świę­
ta Wielkanocne roku 1861.

Wielki tydzień rozpoczął

Drobne ze Śląska

Strzelce.
Pewien 4-letni chłopiec w Bło­

tnicy najad! się wiśni, poczęta- na­
pił się wody. Nastąpiły boleści żo­
łądkowe. gdy go rodzice zawieźli

Dnia 22 iipca r. b. jak już dono- 
isiliśmy. zmarł w Miłosławiu, po 
długiej chorobie sercowej, ś. p. Jó­
zef Kościelski.

Wielkopolska straciła w nim je- 
idnego z najwybitniejszych swoich 
(obywateli. Schodzi z nim do gra- 
I Im piękna i rzadka postać, o szla- 
; chętnych liniach, przypominają­
cych dostojne postacie sławnych 
senatorów i wojewodów. Zdawało 
się też. że nikt nie był więcej od 
niego powołań» do reprezentowa­
nia dzielnicy poznańskiej wobec 

I całej Polski.

sł j 
przedewszystkiem od tego, że ca­
ła Warszawa, poraź, pierwszy od 
lat wielu, przywdziała strój pol­
ski. w którym rozpoczęto odwie­
dzania tzw. “grobów.” W wielki 

! czwartek olbrzymi tłum ludu śpie­
wał *pieśui  patryotyczne wieczo­
rem pod kościołem Bernardynów, 
w wielki piątek pod figurą przed 
Reformatami.

Same święta wielkanocne wy­
wołały niezwykłe objawy zbrata­
nia się wszystkich klas, sfer spo­
łecznych. a nawet wyznań. Już 
we wtorek ukazała się odezwa 
podpisana przez żydów Bernarda 
Kohna, Hermana Majera, składa­
jąca na “święcone” dla biednej 
czeladzi i robotników kwotę 19,- 
200 złp. z prośbą "aby ta mała za­
pomoga tak serdecznie przez nich 

1 została przyjęta, jak serdecznie 
jest ofiarowaną”.

W niedzielę wielkanocną wszy­
stkie domy zamożniejsze zapra­
szały do siebie rzemieślników, ro­
botników,, lud ubogi. Kano odby­
ło się wspólne święcone akademi­
ków, niarymontezyków. rzemieśl­
ników itd. w restauracji Łaszkie- 
wieza przj’ ul. Miodowej, poczem 
ruszono tłumnie do magnackich 
pa-!oców i mieszkań. Przyjmowali 

i Stadniccy. Pusłowsey. Potoccy, 
i Zawiszowie. Zamoyscy. Wszędzie 
młodzież akademicka pełniła rolę 

I wiee-gospodarzy, a panie domu i 
ich córki posługiwały.

Najświetniejsze jednak przyję­
cie. które przybrało istotnie’koło- 

Isalne rozmiarj- było u Hermana 
Epsteina. prezesa kolei warszaw- 
sko-wiedeńskiej, gdzie, przez prze­
ciąg czterech godzin przewinęło 

I się przeszło 2000 osób. Głównie 
I byli tam robotnicy fabryczni i: 
I rzemieślnicy, znalazło się nawet' 
kilku chłopów z okolicy.

U Andrzeja Zamojskiego, naj- [ 
popularniejszej postaci jawił się 
na święconem jego 

i uajwiększj- margrabia 
(ski. Obaj ci.

przeciwnik 
Wielopol- 

zresztą tak dalecy 
(od siebie zapatrywaniami mężo­
wie nieśli wj ólnie baldachim nad 

| arcybiskupem w czasie rezurekcyi 
: w kościele św. Jaua.

Na nabożeństwach po kośeio- 
j lach księża z kazalnic swoich inó- 
] wili o miłości bratniej, o poświęce­
niu. porównując Polskę do ukrzy- 

I żowanego Chrystusa, a pięciu po- 
j ległyeh, do pięciu ran jego. 5V po­
niedziałek wielkanocny na kaza­
niu księdza Mikulskiego w koś­
ciółku na Powązkach, znalazło się 
mnóstwo ewat gielików i żydów.

Ksiądz mówił o braterstwie, a od­
powiadał mu kaznodzieja żydow­
ski Izaak Kramsztyk, nawołując 

|do odpłacania braterstwa brater­
stwem, miłości miłością.

Na Powązki, na grób poległych 
tłumnie przez święta chodzono, 
strojono go w wieńce, kwiaty, mo­
dlono się i płakano.

Za przykładem Warszawj- szło na dwór,
cale Królestwo Polskie. Prawie Po chw
wszędzie doinj' zamożniejsze ■

(przyjmowały u siebie ubogich, po 
! wsiach dziedzice zapraszali 
siebie całe gromadj' na “, 
święcone”. W Piotrkowie w 
ciut popijarskini urządzono wiel­
kie święcone na 6,000 osób, na 
którem goszczono nawet moskie­
wskich kozaków. W Wilnie Jan 
łir. Tyszkiewicz wystawił święco­
ne na 1,500 osób, sani, w towarzy­
stwie krawca Korowaja jeźdzrl 
po rzemieślnikach i zapraszał ich 

(do siebie.
Takież to były dziwne, a wiel- 

( kie i podniosłe święta wielkanoc- 
I ne w Warszawie i w Polsce przed 
lały pięćdziesięciu.

Śmiech i charakter człowieka.
Jeden z lekarz.v angielskich nie­

dawno zrobił odkrycie, że każdy 
człowiek bezwiednie zdradza swój 
charakter gdy się śmieje. Uczony 
ten oświadcza, że każdj*  człowiek 
śmieje się na nutę której kolwiek 
z samogłosek. Tak np. człowiek, 
który śmieje się na “a” prawie 
zawsze jest otwarty, stały i lubi 
szumne ż.vcie. Śmiejący się na “e” 
są zwykłe flegmatykami. skłonny­
mi do melancholii. Śmiech ich nie­
ma nie wspólnego z radosnego na 
"i”. Słuszność tego spostrzeżenia 

łatwo można sprawdzić na dzie­
ciach. Śmiech na •"o” wskazuje z 
jednej strony na hojność i towa- 
rzyskość. z drugiej na śmiałość i 
okrucieństwo. Wrogowie ludzko­
ści. podług zdania lekarza, śmieją 

I się zwykle na “u” i śmiech ich 
zawsze pozostawia niemiłe wraże­
nie na otaczających.

BEZCZELNY LIS.
(Opowiadanie

Pewien leśniczy 
źno wieczorem do 
na kominie, zjadł 
żył się do łóżka, by odpocząć i po­
patrzeć na ogień, który płonął we­
soło.

Gdy tak sobie leżał, przez otwór 
w ścianie wsunął się do izby — lis. 
Podszedł do kominka, zadarł ki­
tę i suszy ją przy ogniu. Leśniczy 
leży spokojnie żeby go nie spło- 
sz.vć, wtem widzi, że szelma lis 
wziął fajkę ze stołu, napchał ją 
tytoniem, zapalił i kurzy...

— A ty łotrze — krzyknął obu­
rzony leśniczy — fajki ci się za- 
chciało? Czekaj, powąchasz ty 
innego dymu, tylko wezmę fuzję 
do ręki.

Lis wzruszył pogardliwie ra- j 
mionami i najspokojniej kurzył] 
dalej. Gdj' skończył, zaczął wj’ 
trząsać popiół. Leśniczy zerwał ( 
się z łóżka, pobiegł do drzwi i 
przeciął lisowi odwrót.

— Czego się tak rzucasz? Głu­
piej fajki mi żałujesz? — przemó­
wił lis ludzkim głosem.

— Gotuj się ua śmierć hultaju! 
Nie wyjdziesz stąd żywj-!

— Małoż mnie w lesie 
I dujesz ? Wstydź się !. J. 
■się podziała staroplska 
:uość ?

— Takich łotrów psy rozszarpu­
ją ! — wrzasnął leśniezj’ i świsnął I Waszych z Kraju, piszcie do nas, a my 
na ogary, które jak na 
gdzieś się zawieruszjly.

Lis rnusiał wiedzieć o tem, bo 
spojrzał drwiąco na leśniczego i 
rzeki:

— Myślisz, żeś wielki zuch! Psa­
mi mnie straszysz! Przysięgam ci 

(na mój puszysty ogon, że nie dam 
i się złowić takiemu jak ty niedołę­
dze ! Zobaezysz. że sam usuniesz 

| mi się z drogi.
To mówiąc, lis porwał z kąta 

pantofel leśniczego i rzucił go w o- 
gień.

— Oszukałeś się kochanku! 
Niech się spali, a ja od drzwi nie

i odstąpię!
I znów uświsnął na psy.
— Zobaczymy czy nie ustąpisz?

— rzeki lis i rzucił drugi panto­
fel w komin.

— Ty złodzieju! — krzyknął le­
śniezj' — twoje futro więcej war­
te. niż moje stare pantofle! pienią­
żki za twoją skórę tak jakbym już 
miał w kieszeni...

I znowu przyłożył palec do ust, 
iżeby świsnąć, wtem lis siadł ua 
tylnyeh nogach, przytknął przed­
nie łapj' do pyska i nuż go prze­
drzeźniać.

Nie dziwota, że leśniezj' zdumio- 
j ny bezczelnością lisa, 
.śmiać na całe gardło.

Tego lis oczekiwał, 
chwili zawarczał:

— Cóż tj' przeklętj1 
bie myślisz? Długo mnie 
będziesz w tej dziurze .' Nie eheeszl 
mnie dobrowolnie wypuścić to cię i 
zmuszę do tego!

Zechce kto nabyć prawdziwy 
dobry i tani instrument mu­
zyczny, własnego i najlep 
szych wyrobów, to należy za­
żądać cennika za darmo za­
łączając 2c. markę.

HENRYK SCHUNKE 
1080 Broadway, Buffalo, N.Y

H. G.Patterson,

189 LA SALLE ST

CHICAGO.

Na podstawie przeszło 35-letniego doświadczenia 
napisał dla leczenia chorób i utrzymania zdrowia Ks. 
Sebastyan Kneipp, rzymsko-katolicki proboszcz w 
IV oerishofen, w Bawaryi. Z upoważnienia autora z 
33-go powiększonego i opracowanego na nowo wyda­
nia, przetłumaczył na język polski J. A. Łukaszewicz.

Odciśnięte na pięknym i tiwalym papierze, za wie. 
ra stron 420 formatu 7x5^5, ozdobione ryciną autora, 
jak również i wielu innymi rycinami.

Broszurowane 50c
W mocnej oprawie ze złoconym tytulikiem 75c.W. DYNIEWICZ PUB. CO

1163 MILWANKEE fiVE., CHICAGO. ILL.
•f

AMATORZY GOŁĘBI RASOWYCH
Z powodu budowy nowego domu, 

muszę usunąć moje gołębniki i wy­
przedać bardzo tanio piękne rasowe 
gołębie tak parzyste, jak i młodziki 
i pojedyncze okazy. Po bliższe in­
formacje proszę pisać

myśliwego). 
wrócił raz pó- 
domu, rozpalił 
kolaeyę i poło-

ZAĆMIENIE SŁOŃCA.
Wiecie o tem wszyscy, że słońce, zie­

mia i księżyc latają i biegną w prze­
stworzu. Od czasu do czasu się trafia, 
że księżyc przebiega p.omiędzy słoń­
cem a ziemią i wtedy następuje za 
ćmienie słońca. Dra Jana Chmielni 
ckiego Ch. z Somerville, Mass, lekar­
stwa patentowane jako <«w księżyc za­
ciemniły wszystkie inne, które najczę- 

r ściej są tylko podrabiane i fałszowa­
ne. Jak słońce wiosenne budzi do ży­
cia i ożywia nagie drzewa, łąki i po­
la, tak jego lekarstwa budzą do życia 
schorzałe i udręczone chorobą ciało 
człowieka. Więc gdy wam cokolwiek 
dolega i potrzeba wam lekarstwa, żą­
dajcie wyraźnie Dra Jana Chmielni­
ckiego Ch. Sam jego Zmijecznik, na 
który on ma jedyne prawo wyrobu, ty­
siące ludzi uzdrowił. Lekarstwa Dra 
Jana Chmielnickiego Ch. dostaś może­
cie u jego specyalnych agentów, w gro 
serniach i lepszych aptekach. Pisz- 
secie o bezpłatny książeczkę Przyja­
ciel i skarb domu” czyli jak leczyć się 
w domu bez doktora. załączając 2c 
markę na przesyłkę i adresujcie: DR. 
J. CHMIELNICKI, CH. Somerville, 
Mass.

Pożyczki i Dzierżawy

Dla dzieci i niemowląt 
Każda matka posiadająca dzieci, 
powinna mieć w domu butelkę 

RESKA’S HERBIAL PACIFIER 
syrop ziołowy, doskonały środek 
r.a choroby żołądka, robaki i bez­
senność. Przyślijcie 25 c. w zna­
czkach pocztowych do ALEX C. 
PESKA farmaceutyczny chemik 
4332 W. Thomas St. Chicago, 111.

KWAŚNIEWSKI.
Milwaukee, Wis.

WŁASNOŚĆ REALNA

COS 
PIĘKNEGO

Czytelnikom “Gazety
Polskiej w Chicago" 
rekomendujemy na­
bycia prześlicznego

Portret Ojca Sw. Piusa X.

Sprowadziliśmy zEu- 
ropy znaczny zapas. 
Obraz w rozmiarach 
20x25 cali, na dosko­
nałym papierze, w 16 
kolorach. Portret ko 
sztuje tylko

50 CENTÓW.
Portret ten zreprodukowany z arcydzieła najsłynniejszego 

mistrza pędzla włoskiego, powinien się znajdować w każdymdo- 
mu katolickim, którego będzie prawdziwą ozdoby. Pisz zaraz!
W. Dyniewicz Pub. Co. 1163 Milwaukee Avenue, 

CHICAGO, ILLINOIS.

IMPORTERZY I FABRYKANCI
FABRYKA TA SPRZEDAJE

Turecki tytoń, funt po $1.50; $1.75; $2, 
........................................ $3.00; $4.00 i $5.00.
Tytoń rosyjski, funt po 50c.; 60ct.: 75c 
...............................................................................$1.00 
Tytoń do fajki “Cigars elipping” funt 
po....................................................................... 30c.
Koswjski tytoń do fajki funt po .. . . 40c 
Tabaka do zażywania funt po 30c i 35c. 
Papierosy z tureckiego tytoniu sto po 
.................................................50et. 75c i $1.00. 
Maszynka do papierosów sztuka po lOct.
Gilzy do papierosów setka po 7c., 10c. i 
................................................................................ 15et.

A. Trackt, 1123 Milwaukee ave, Chicago, III.

TYTONIU. CYGAR, PAPIEROSÓW 
I TABAKI DO ZAŻYWANIA.

PO ZNIŻONYCH CENACH.
Bibułki za tuzin paczek lOc, 25c. 35ct. 
i.............................................................................4 Sc.
Cygarniczki gruszkowe, jabłonkowe i o- 
rz echo we po................................. 5c. 8c. i lOc.
Fajki różne od........................loc do $3.00
Cycary za pudełko z 50 sztukami po 75e. 
$1.00; $1.20; $1.40; $1.60; $1.83: $2 
i. ............................................................................S3.00
Małe eygarki za sto sztuk po 55c. T5c. 
...................................................................90c i $1.25 
Tabakierki i tytoaierki od lOet. do $2.00 
Herbata rosyjska K. S. Popowa funt po 
.............................................................................$1.10

prześla-
gdzież 
gościn-

złość

począł

bo w

się

tej

so-drabie 
więzić

TRZYDZIEŚCI jeden lat sumiennej 
pracy zjednało nam dziesiątki tysięcy 
rodaków w całej Ameryce i Kanadzie. 
W każdej przeto potrzebie zwracajcie 
się tylko do odpowiedzialne firmy pol­
skiej, która ręczy wam całym mająt­
kiem zakażdy wasz cent. Jeśli cbciecie 
złożyć pieniądze w pewnym banku, 
przyszlijcie do nas. a my Wam zapła­
cimy procent od Waszych pieniędzy, 
macie wysłać pieniądze do Kraju, przy­
szlijcie do nas, a za 11 dni takowe do­
ręczone zostaną Waszej rodzinie w 
Kraju; zamierzacie kogo sprowadzić z

wyszlemy szyfkartę na najlepszą linię 
zaopiekujemy się przy lądowaniu w 

Nowoyorskiej Kassel Gardzie, wyjeż­
dżacie do Kraju, piszcie do nas, a agent 
nasz spotka was na kolei, my Was wy­
prawimy na expressowym okręcie ja- 
dącym do Rosy i, wyrabiamy w rosyj­
skim Konsulacie paszporta na wolny 
przejazd granicy. Jeżeli macie jakie­
kolwiek sprawy krajowe, piszcie do 
nas, a my Wam przeprowadzimy naj­
szybciej i najtaniej we wszystkich są­
dach krajowych, sporządzimy wszyst­
kie dokumentu i potwierdzimy takowe 
w Cesarskich Konsulatach, chcecie od­
być asenterunek w Ameryce, uwolnić 
się od ćwiczeń wojskowych, w kaźd«j 
potrzebie zwróćcie się tylko do znanej 
firmy: A. Grochowski and Co., L. W. 
Schwenk właściciel, Bedford Ave , and 
Grand str. Brooklyn, N. Y. xx

[

DARMO DLA CIEBIE MOJA SIOSTRO.
Darmo dla ciebie I dla k> * lej siostry cierpiącej na choroby kcb'eca.

Jestem kobietą.
Znam kobiece cierpienia. 
Wynalazłam lekarstwo.

Poślę pocztą zupełnie bezpłatnie moje dom»*  
we leczenie każdej cierpiącej na choroby ko­
biece wraz z przepisami używania. Chcę powie­
dzieć wszystkim kobietom o tem lekarstwie—to­
bie. czytelniczko, t»rej córce, matce lub sio­
strze. Chcę wam powiedzieć jak się leczyć w 
domu bez pomocy lekarskiej. Mężczyźni hi« 
mogą pojąć cierpień kobiecych. Ja wiem, że 
UłujM lekarstwu domowe jest bczpiecznem i pew- 
nem na upławy; Wrzody; Opadnięcie Macicy; 
Nadmierne Wydzielanie Peryodów; Utefyhy 
czyli Gruczołowych Wydzielin; także na ból 
Głowy; Krzyża i żołądka, przygnębienie umy­
słu; nerwowość; melancholia; skłonność do 
płaczu; gorączka; zmartwienie; choroba neFelc 
i pęcherza; spowodowane słabością właściwą 
kobietom.

Poślę wam zupełną 10 dniową kuracyą zupeł- 
_____ nie darmo, jako dowód, że możecie się w domu

wyleczyć łatwo, szybko i na pewno. Pamięta jaie, że nic was to nie będzie kosztowało, a- 
by spróbowuć tego lekarstwa: a jeżeli sobie życzycie przedłużyć kuracyę, będzie was to 
kosztowało około 12 centów na tydzień, czy-mniej niż 2c na dzień. Nie będzie wam to 
przeszkadzało w waszem zajęciu. Tylko przyślijcie mi dokładny wasz adres, opiszcie do­
kładnie swoje cierpienia a ja wam poślę lekarstwo zunełnie darmo odwrotną pocztą. — 
Poślę wam także swoją ks ąźkę “WOMEN S OWN MEDICAL ADVISER” z ilustracyami 
dla bjaśnienia, dlaczego kobiety cierpią i w jaki sposób możecie się łatwo wyleczyć w 
domu. Każda kobieta powinna tę książkę m ieć, aby się sama z niej nauczyć o sobie 
mogła. A gdy wam wtenczas doktor pow« .*.e  musicie mieć operacyę, wy możecie o so­
bie zadecydować. Tysiące kobiet wyleczyło się w domu mojem lekarstwem. Lczy one 
młodych i staryes. Matkom, córkom dam dokładne wskazówki leczenia się w domu a 
u pław ów: Błędnicy i bolącego a nieregularnego Miesiączkowania.

Gdziekolwiek mieszkacie, mogę wam wskazać kobiety w waszej okolicy, które wam 
chętnie polecą i dowiodą, że Ta Domowa Kurncya leczy wszelkie choroby kobiece i ozynl 
je silnemi. zdrowrui i szczęśliwemi. Tylko mi przyślijcie swój adres a otrzymacie dar­
mo 10 dniową knracyę i książkę. Piszcie natychmiast, bo może tej sposobności już się 
nie doczekacie. Adres:

Mrs. M. SUMERS. Box E Notre Dame, Ind., U. S. A

50,000*  KSIĄŻEK’
BEZPŁATNIE.

Wartości 810.00 dla Każdego Mężczyzny.
Jeżeli cierpisz na jakakolwiek chorobę właściwa mężczyznom, chcielibyśmy, żebyś na­

pisał pojedna z tych znakomitych książek. Ona wskazuje w przystępny i prosty sposób", 
jak każdy cierpiący na Zatrucie Krwi,‘'Osłabienie męzkosci •Ogólny utratę Sił, Reuma­
tyzm, Choroby Organiczne, Żołądek, Wątrobę, Nerki lub Pęcherz, może być wyleczony 
gruntownie u siebie w domu, jeżeli jesteś zniechęcony wydawaniem pieniędzy, nie 
otrzymując pożądanych skutków, ta Bezpłatna Książką dla Mężczyzn przedstawia dla 
ciebie wartość paru set dolarów. Ona ci powie dla czego cierpisz i jak wyleczyć się mo­
żesz gruntownie i stale. Książką ta powróciła zdrowie doskonałe, siły i zdolność męzk£ 
—tysiącom mężczyzn. Ona jest skłaaetn wiedzy i zawiera właśnie to, o czem każdy męż­
czyzna wiedzieć powinien. Pomiotaj, żeksiężkę tę otrzymasz zupełnie darmo. My pła­
cimy przesyłkę pocztowa. Załącz bezpłatny kupon, przyślij do nas dzisiaj, a my po- 
ślerny ci tę drogocenną książkę, opłacając przesyłkę.

PRZYŚLIJ TEN BEZPŁATNY KUPON NA KSIĄŻKĘ OZISIA.J.
DR. JOS. LISTER & CO., P. 707 Northwesteru Bldg., 22 Fifth Ave., Chicago.

% Panowie: Jestem zainteresowany pańską bezpłatną ofertą i proszę o przysłanie mi Książki natychmiast.

Nazwisko.
Miasto

L

Darmo 
dla 

Męż­
czyzn

State
<»

1



GAZETA POlSKA W CHICAGO. 13

0 kobietach i dla kobiet.
będą miały silny zapach i smak 
malinowy. Nader wyborne.

.Tak niewelką jest liczba ludzi, 
u których możemy rzeczywiście 
liczyć na wyrozumiałość! -Jak ma­
ło znajomych, od których się spo­
dziewać można łagodnego sadu, 
lecz jak mało jesteśmy sami wy­
rozumiali i łagodni w ocenianiu 
naszego otoczenia! Dziwna rzecz, 
jak trudno nam najczęściej uiie- 
winniać kogoś, pomimo, że sami 
tak bardzo potrzebujemy wyrozu­
miałości bliższych! Jeżeli prawdą 
jest, że człowiek zwykle wymaga 
od innych tych cnót i przymio­
tów. których sam nie posiada, to 
właśnie chodzi nam najwięcej o 
cnotę wyrozumiałości, z którą się 
codziennie u innych liczyć musi­
my, a która nam samym tak by­
wa trudną. Może niejeden czło­
wiek doświadczony i znający do 
kładnie świat ułatwił i uprzyjem­
niłby sobie życie, gdyby miał wię­
cej wyrozumiałości dla tych, z 
którymi się w codziennem życiu 
ciągle spotykać musi, a jeżeli już 
w żaden sposób nie chcemy wi­
dzieć ow belki w własnem oku, 
to patrzmy na źdźbło w oku bli­
źniego z pobłażaniem i uważajmy 
je rzeczywiście za źdźbło tylko. 
Co nam pomogą własne cnoty, je­
żeli u ftnych szukamy samych 
tylko błędów i wad .’ Dla tego je­
szcze nie potrzeba wcale złego to­
lerować. Wszystko rozumieć zna­
czy, wszystko przebaczyć; chcąc 
kogoś potępić, należy się najpierw 
stawić w jego położenie i zapy­
tać się. czy w podobnych warun­
kach nie postąpilibyśmy tak sa­
mo. a może — i gorzej ?

Piękną jest przypowieść- pewne­
go mędrca z Wschodu: otóż Bóg 
wyprawił ucztę w niebie i zapro­
sił wszystkie cnoty, zapoznawa- 
jąe je nawzajem z sobą.

— Znamy się. odrzekły Litość, 
Miłosierdzie. Cierpliwość, Skrom­
ność, Radość. Miłość, — spotyka­
my się często na ziemi u biednych, 
chorych i opuszczonych.

Na boku stały dwie ciche po­
stacie. z któremi żadna z cnót się 
nie witała.

— Znacie je? — zapytał Dog.
— Nie, — odrzekły cnoty.
— To są Wdzięczność i TNyro-l 

zumiałoś/*,  — przedstawił je Bog.
Cnoty ze zdumieniem patrzały 

na nie.
_  Nigdyśmy ich na ziemi nie 

widziały, — zawołały. — tak to 
być może?

— Byłyśmy na ziem i już czę­
ściej, — odrzekły Wdzięczność i ; 
Wyrozumiałość, — ale ludzie nie 
chcieli nas przyjąć! Xie ma więc 
dla nas miejsca, ani w chatach a- 
ni w pałacach!

A przecież napisanem jest : ’ nie 
sądźcie, aby i was nie sądzono.

Ale jak’łatwo potępić kogoś! 
Nie to nie kosztuje, a przynaj­
mniej jest zajmujący temat do 
rozmowy. Tylko, że wtedy Wyro­
zumiałość. przebywająca zawsze 
w niebie, bo na ziemi miejsca dla 
niej nie ma. zakrywa oblicze — 
i lituje się nad nami!

, nie spódnic krótkich i ważkich. 
W czem powiewna, »eteryczna fi­
gurka prześlicznie wygląda, w tein 
staje się kobieta tęga o szerokich 

jbiodrach, wprost karykaturą. Wy­
sokie panie lub nizkie otyłe, mu­
szą nosić suknie sięgające aż do 
ziemi, mianowicie z przodu — 
najkosztowniejsza toaleta traci, 
jeżeli z przodu jest za krótka. 
Rękawy nigdy nie powinny być 
obwisłe — chude ramie zniesie 
łatwiej rękaw wazki, niż tłuste. 
Unikać też należy starannie ręka­
wów przezroczystych, koronko­
wych lub tiulowych. Ów artysta- 
krawiee "nie pozwoliłby" pod ża­
dnym warunkiem swoim klient­
kom na obcisłe rękawy — na 
przezroczyste zaś pozwala w wy­
jątkowych tylko wypadkach. Co 

'on powie, jest wyrocznią.
.Xie pozwala on też nigdy na 

kołnierze marynarskie lub wykła­
dane i na nałożone mankiety. O- 
zdoba ta winna być tylko pozor­
ną. t. j. albo naszytą sutaszem al­
bo odstebnowaną. Odstebnowane 
bolera, westki itp. optyczne złu­
dzenia odgrywają przy elegan­
ckich tualetaeh otyłych pan bar­
dzo ważna rolę. W ysmukla dama 

'może solde pozwolić na noszenie 
podwójnie luli potrójnie złożone­
go materyalu — otyła natomiast 

musi uważać na to, aby materyał 
wszędzie brany był tylko pojedyn­
czo.

To samo odnosi się i do bieli­
zny. Tak zwane jupepantalon. 
kombinaeya wszelkich “dessous . 
bardzo jest dla otyłych pan ko­
rzystną.

Co zaś do okryć, to kobiety wy­
sokie i tęgie luli nizkie i korpu­
lentne nie powinny nigdy nosić 
paletotów z przodu zaokrąglo­
nych. i nie używać białego, długo 
włosistego futra. Kolor biały wo- 
góle korzystnym dla nich nie 
jest: równie jak i wszelkie inne 
jasne, podpadające kolory.

Atlas, z powodu swej gładkiej, 
świecącej powierzchni, nie nada- 
je się wcale na suknie dla pan o- 
tylycli. natomiast matowe jedwa­
bie i cienkie materye wełniane 
nadawają pełnym kształtom po­
zory wysmuklośei.

W końcu dodać jeszcze nale- j 
ży. że ani turbany ani ważkie to­
czki nie są odpowiednie dla sil-I 
nie zbudowanych cór Ewy —| 
przeciwnie, najstosowniejszem dla 
nich są obszerne*,  szerokie kapelu­
sze. ozdobione długiemi piórami i 
kwiatami.

Zresztą panie, cieszące się do­
brą tuszą, nie mają znów powodu 
gniewania się o to lub martwie­
nia — wszakże dzięki Bogu — gu­
sty są rozmaite!

Szparagowe bułki.
Końce szparagów świeże lub z 

puszekj podane z bulką, są wybor­
ne. Oberznij wierzchy od bułek, 
usuń okruchy z każdej i osusz w 
piecu. Zrób sos z jednego pełnego 
kubka mleka, łyżki przetopionego 
masła, jednego jaja, dodaj pie­
przu i soli dla smaku, poczem do­
daj do tego dwa pełne kubki po­
siekanych szparagów ugotowa­
nych na miękko. Nasmaruj tein 
bulki, nałożywszy pokrywki i po­
dać te na gorąco.

Kukurydzowe ostrygi.
Oczyść surową kukurydzę od 

włókien. Do jednego pełnego kuli 
ka miazgi dodaj ’jedno dobrze u- 
bite jajo i ćwierć kubka mąki. 
Zapraw to dobrze solą i pieprzem. 
Rzuć po łyżce na gorące dobrze 
zatłuszezone kratki aż przyrumie­
nią po jednej stronie, odwróć i 
przyrumień po drugiej stronie. 
Próbuj to jeżeli kukurydza nie 
jest tak słodka jak powinna być 
do jedzenia, po obłupienin jej ze 
skóry.

Z Amerykańskiej kuchni.
Poniżej podajemy tłumaczone z 

tutejszych pism codziennych 
wskazówki dla gospodyń amery­
kańskich. Być może. że i nasze 
polskie gosposie zeeheą z tego ko­
rzy st ar.

Warto się z niemi zapoznać, 
choćby i z tego względu, że tu 
wszystko rolń się inaczej, jak w 
"starym kraju”.

Czy lepiej — sąd o tern pozo­
stawiamy naszym gosposiom.

MIĘSA.
Bochenek mięsny.

Dwa funty cielęciny duszonej. I 
dwa flinty wołowiny gotowanej. ! 
Ugotuj na miękko. Zachowaj es- 
seneyę, w której mięso jest ugo-l 
towane. Pół tuzina na twardo n- 
gotowanyeh jaj. Posiekać to ra-; 
zem. zaprawić to pieprzem, solą 
i musztardą, jeżeli sobie kto ży­
czy. Połóż to w kwadratowe gra­
nitowe naczynie, poczem przyszy­
kuj jaja i pozostałe mięso, polej 
to sosem od mięsa. Jeżeli powie- . 
trze jest gorące, trochę żelatyny, 
pomoże ci do stwardnienia bo­
chenka. Jest to bardzo wygodne' 
na gościnną zakąskę luli na nie­
dzielną kolacyę. gdyż to może być 
przyszykowane dzień wpierw, 
przed użyciem.

Sos do mięsa.
Oliwarz śliwki Damsonówki aż 

będą pulchne, tak że pestki wyj­
dą. Na każdy funt miazgi dodaj 
pól funta cukru. Włóż po pół un- 
cyi cynamonu, goździków, musz­
katołowej gałki w worku. Gotuj 
aż będzie gięste jak powidła.

CHLEB.
Dobry chleb.

Na południe ugotuj dwa karto­
fle, odlej wodę od kartofli na 
dwie okrągłe stołowe łyżki eukru 
i soli; włóż kartofle dobrze utłu­
czone. Xiecli to stoi do wieczora. 
Rozpuść jeden kawałek świeżych 
drożdży w cokolwiek wody i wlej 
to. wymieszaj dobrze. Powinno 
być nie mniej nad półtory kwar­
ty rozezynu. Na rano wymieszaj i 
zlej to w gliniany słój, nakryj po­
krywką. lecz nie zamieszaj do 
dna i postaw łilizko lodu. Zmię- 
szaj pozostałą kwartę z dwu lub 
trzema ćwiercimi kwarty*  dobrej 
mąki na chleb i jedną łyżkę stoło­
wa smalcu. Niech rośnie dwa razy 
poczem rób bochenki, robiąc po­
woli. Kiedy zbliża się czas piecze­
nia. zaeznij jak na początku z 
dwoma kartoflami, cukrem i soli. 
Na noc dodaj jeszcze drożdży któ­
re pozostały w słoju, na rano wy­
mieszaj i odbierz pajnt jak po­
przednio. Nie będzie potrzeba ku­
pować drożdży całe lato i chleb 
będzie wyborowy.

— A w co

Stańcie się Właścicielami Ziemi;

ziemia zapezpieezy wam i waszej rodzinę przyszłość !

Czytajcie uważajc.e!
Tu jest wasza Fortuna

NAUCZYCIEL BURKA.

Mała Farma wartośpi

$300 prawie darmo

J
!! i zastanówcie się !!

Warto pomyśleć na 
starości dnie

10 lotów temu kto to 

zrobi tylko $69 dopłaci

WYSMUKŁE FIGURY.

W Paryżu istnieje pewien "ar­
tysta” krawiec, którego speeyał- 
nością jest: nadawanie "opiek­
łem" paniom pozoru wysmukło- 
śei. Rozsądny ten człowiek zjed­
nał sobie uznanie i wdzięczność 
wszystkich tych eleganckich ko­
biet, którym obecna moda naka­
zuje ukrywać zbyt pełne kształty 
ciała. Wszystkie dyrektryzy i ma 
nekiny w atelier owego krawca 
są dosyć otyłe — widae tu wy 
uiosłe postacie, lecz nigdzie nie 
spotyka się sylfid. na których wi­
dok człowiek nie wie, czy to ja- 
kjpś powietrzne zjawiska, czy isto­
ty żywe, jedzące chleb i mięso 
tak jak każda inna kobieta.

Panie Obdarzone większą luli, 
mniejszą tuszą uczą się tu ubie­
rać i zastosowywać modę do sic- • 
bie. Uczą się tu pojmować, że 
przy wyborze tualet należy za­
chować wielką ostrożność i że'nie 
wszystko co modne, .fest dla nich 
odpowiednie.

I tak nie powinna np. kobieta 
wysoka i tęga równie jak i niz- 
ka otyła, nosić krótkich, pro- 
menadowych sukien, lub w salo-

Przysmaki Indyjskie. . .. f 
Indian Relish.|

Pća pęka zielonych pomidorów, 
sześć ogórków, jedna mała główka 
kapusty, trzy duże hiszpańskie ce­
bule. trzy wiązki selerów, cztery ! 
zielone pieprze: posiekaj dobrze; 
dodaj jeden kubek soli, niecił po­
stoi dwanaście godzin, odeedź-cał­
kowicie. dodaj pół kubka nasie­
nia musztardy, poi kulika nasienia 
seleru i pól kubka brunatnego cu­
kru. dwie kwarty oc-tii. Gotuj aż i 
na miękko.

Burek! pójdź tu. pójdź piesku... 
lekcy i dziś jeszcze nie było—* wo- | 
la Adaś, wpadając w aleję ogro­
du, gdzie pićs wygrzewa się na 
słońcu.

Burek przeciąga się leniwie, zie­
wa i wolnym krokiem zbliża się 
do panicza.

— Ach. jak on niechętnie idzie 
do nauki, odrazu poznać*  leniu­
cha!... wstydź się. taki duży je­
steś — upominał Adaś.

Burek warknął z cicha i głowę 
spuścił, jakgdyhy się zawstydził.

Zaczęła się lekcya. której stary 
pies ogromnie nie lubił.

Adaś uczył, jak Burek ma “a- 
portować", to jest rzucony kij luli 
patyk napowrót do panicza przy­
nieść. to znów jak kłaść- się na roz­
kaz Adasia, jak zrywać się potem, 
albo jak podrzucone kawałki Chle­
ba w locie chwytać- i wielu, wielu 
tym podobnych mądrości bardzo 
trudnych i bardzo nudnych dla 
starego Burka.

To też pies wykręca się. jak mo­
że. alty ta lekcya prędzej się skoń­
czyła. a Atlas krzyczy na niego, 
gniewa się i wymyśla.

— Leżeć!. .. — wola i tupie no­
gą. gdy Burek go nie słucha i nie

icłtce czy nie może położyć się.
— Leżeć !. ..
— E. ja cię tu zaraz nauczę, 

! próżniaku — grozi zagniewany 
Adaś.

Mówiąc to. biegnie do krzaka 
leszczyny, ścina nożykiem 
gałązkę, obrywa ją z liści i 
długą, rózgę pokazuje psu.

— Widzisz?’... oto jest

Jak uchronić mleko od przydy­
mienia.

Ażeby zachować mleko od przy-1 
palenia podczas przegotowania w 
rądlu. potrzeba dno radia sparzyć 
gotowaną gorącą wodą i niech się 
to raptem zagotuje. Pozostawić 
tyle wody żeby pokryło zaledwie 
dno, wlać mleko i jakkolwiek był­
by duży ogień, mleko się nie przy­
dymi ani nie w>*kipi.

Jak zachować na długi czas ma­
sło.

Obwiń każdą rolkę masła w płó­
tno. włóż wszystkie rolki w duży 
worek do beczki napełnionej mo­
cną słoną wodą. Takie masio nio- i 
że leżeć lat dwadzieścia, gdyż nie 
dotknie się niczego, oprócz płótna. | 
Przy wyjęciu masła, będzie ono j 
pokryte solą, którą łatwo usunąć,! 
a masZo zatrzyma smak pierwotny j 
będzie świeże i słodkie, jak by by­
ło jeden dzień tylko stare.

Makaron z jaj.
Połam makaron na cal długo-j 

śei i gotuj w słonej wodzie aż bę­
dzie miękki. Osusz, ułóż w gniaz­
da na talerzach i wbij jedno świe­
że jajo w każde gniazdo. Posyp 
nieco soli i pieprzu i wstaw do 
wolnego pieca, pokąd jaja nie 
ztwardnieją. UKierz pietruszką i 
podaj z sosem kremowym, do któ­
rego pół kulika tartego sera po­
winno być dodane.

lekar­
stwo na takich. co się uczyć nic 
chcą.

— Adasiu. Adasiu!... pokaz 
mi, proszę cię. to lekarstwo, przy­
da się ono i dla mego ucznia — ! 
odzywa się nagle z altany nauczy­
cielka Adasia. — Dobrze, że się 
dowiedziałam, jak trzeba postępo­
wać*  z takimi, co. uczyć*  się nie . 
chcą — dodaje nauczycielka śmie­
jąc się.

Adaś zarumienił się ze wstydu. 
Przypomniał sobie, jak to on czę­
sto martwi nauczycielkę i rodzi­
ców sweiń nieuctwem.

— A teraz — rzecze nauczyciel­
ka, spoglądając na zegarek — 
chodźmy na lekeyę, bo już czas. 
Czy napisałeś wypracowanie?

— Nie. proszę pani — odpowia­
da Adaś bardzo cichutko i zaru­
mienił się jeszcze bardziej. — Ale 
niech mi pani dziś jeszcze przeba­
czy, odtąd będę się uczył dosko­
nale. przyrzekam pani — odpo­
wiada chłopak ze szezerem posta­
nowieniem.

— Więc lekarstwo, które przy­
niosłeś dla Burka, nie będzie nam 
potrzebne? — pyta panna Marya.

— Nie, nie, napewno!... już 
go nawet Burkowi nie będę po­
kazywał.

To mówiąc. Adas uśeiskal*uau  
ezyeielkę, rózgę rzucił na traw­
nik i ochoczo pośpieszył przygoto­
wać książki i kajety do lekcyi.

NA IMIENINACH U STASIA.
Cala gromadka dzieci, chłop­

ców i dziewczynek, zebrała się na 
poobiednią zabawę w dzień imie­
nin Stasia. Wszyscy weseli i grze­

czni, bawiono się też wyśmienicie. 
Z początku w kotka i myszkę, w 
cenzurowanego i w 
najstarszy. Tadzio.

, fortepianie ' zagrał, 
rzystwo zaśpiewało:

I " Wyszedł żuczek na słoneczko
i W zielonym płaszczyku.

’ Nie bierz-że mnie za skrzydełka. 
Mój miły chłopczyku.

! Nie bierz-że mnie za skrzydełka.
I Bo mam płaszczyk nowy, 
Szyły mi go dwa chrabąszcze, 
A krajały sowy".

Śmiechu i radości Itylo przy- 
tem, co niemiara. Janinka była 
zachrypnięta i takim cieniutkim i 
ułaezliwyin głosikiem śpiewała, 
jąkgdyhy naprawdę była żucb- 
kiciu, któremu chłopczyk skrzy, 
dł-lka chce pomiąć. :.

Powidła z agrestu i jagód.
Weź sok z czterech kwart agre­

stu i zmięsza.j z sokiem dwóch 
kwart czarnych jagód : użyj jedna­
kową. ilość cukru i soku. Powidła i

Sałata z orzechów.
Weź kubek włoskich orzechów, 

trzy duże jabłka, jeden pęczek se­
lerów. posiekaj to razem, poczem 
wlej pół kulika octu, ćwierć- kub­
ka cukru, jedno jajo dobrze ubi­
te, ćwierć*  łyżeczki dobrej musz­
tardy. niecli to się zagotuje, do­
daj pól kulika słodkiego mleka, 
znów zagotuj poczem dodaj soli i 
pieprzu odpowiednio- do smtku.

łapki, potem, 
usiadł przy 
a cale towa-

się teraz zabawimy?
— zapytał Staś, gdy Tadzio grać 
przestał.

Dzieci zaczęły się namyślać*.
A fanty mamy jeszcze do o- 

sądzenia — przypomniał ' ktoś z 
gości.

— A prawda! fanty jeszcze mu­
simy osądzić! Dalejże więc do fan ! 
tów.

Staś zasiadł na fotelu, fanty 
przykrywa chusteczką, aby nie 
było widać, jaki w ręku trzyma, 
i pyta :

— Uo z tym fantem robić, co 
go trzymam w ręku?

— Niech będzie słomką — mó­
wi najbliżej Stasia siedzący.

— Kant należy do Tadzia, więc 
chłopak wychodzi na środek po­
koju i. zwraca się do każdego z 
dzieci, zapytuje:

('obyś zrobił ze mną. gdybym 
był słomką .’

— Zrobiłbym slomiankę do wy­
cierania nóg — mówi jeden chłop­
czyk.

— A ja piękną zakładkę 
książki — mówi drugi.

— A ja koszyczek do owoców.
— Ja zrobiłabym kapelusz — 

powiada jedna z dziewczynek.
— A ja oddałabym wieśniako­

wi. aby sobie dach pokrył.
— ('oz tym fantem zrobić, co 

go trzymam w ręku? — woła zno­
wu Staś, gdy już Tadzio cale gro­
no obszedł.

— Niecli nogi założy na piec!
— powiada Tadzio z figlarna min­
ką.

Na środek pokbju wychodzi 
tym razem mały, na krótkich nóż­
kach, tłusty Kolo, łio to jego fant 
Staś wyciągnął.

— No, Lolo, prędzej: nogi na 
pice !. . .

Wszyscy wyczekują, jak to Bę­
dzie, wszyscy ciekawi są ogrom­
nie.

Lolo stoi zafrasowany, to na 
piec, to na swoje grube nóżki spo­
gląda i wreszcie tłómaczy się, ją­
kając :

— Kiedy ja. . . ja. . . tak odra­
ził... obydwóch nóg nie... mo­
gę...

— No, to ja cię zastąpię, kiedy 
uie możesz — powiada Tadzio.

1 mówiąc to, chwyta małe krze­
sełko. które stoi najbliżej, podno­
si je nogami do góry i przykłada 
do pieca.

— A widzisz. Lolo?... założy­
łem aż cztery nogi odrazu. a ty 
dwóch nie mogłeś — śmieje się 
Tadzio.

— Eee. . . przecież to nie twoje 
nogi!

— Pewno, że nie moje, ale któż 
lei mówił, abyś koniecznie swoje 
zakładał. ..

—i Uo z tym fantem zrobić?...
— Proszę na podwieczorek — 

przerywa pokojówka.
Uałe grono wychodzi teraz do 

stołowego pokoju.
Przy czekoladzie i ciastkach, 

które bardzo smakowały, dziew­
czynki zagadały się o lalkach, 
chłopcy o piłkacli rozmawiali, o 
grach różnych i zabawach i dzie­
ci nie spostrzegły się, jak czas 
przeleciał. Trzeba było iść do do­
mu. Rozdano resztę fantów już 
bez sądzenia. Goście mali wyści- 
skali Stasia, wycałowali się na­
wzajem i odeszli.

Szkoda, że twoje imieniny. 
Stasiu, nie bywają co tydzień — 
rzekla jedna z dziewczynek, że­
gnając się.

— Doskonale bawiliśmy się — 
mówił przyjaciel Stasia. Maniuś.

— Szkoda, że tak prędko to 
wszystko się skończyło.

— Do widzenia.
— Do widzenia !

Tu jest 9 kwadratów, daj do każdego kwadratu jedną liczbę od 1 do 9 tak. 
żeby wyszło w każdą stronę 23.

Każdą liczbę raz tylko wolno pisać, kiedy to zrobisz i nam przyszlesz to 
będziesz miał pamiątkę od nas do samej śmierci jak również i twoje dzieci.

Grunt jest absolutnie suchy przy mieście Brookwille New Jersy a 4 mile 
od miasta Barnegat gdzie są szkoły, kościoły, banki, fabryki i koleje Penn. 
R. R. oraz C. R. R. of New Jersey.

Kto nie posiada na razie gotówki, może złożyć $11 zadatku, na zabezpie­
czenie loty do dopisu kontraktu, resztę zaś na raty miesięczne po $4 lub $5. 
W ten >po:ób nawet ludzie bardzo ubodzy moją ztać się prawnymi właścicielami wartościowego 
pola i swego domu kompania nasza gwarantuje, że ziemia jest bez najmniejszego długu, może 
wziąść na siebie budowę domów, za co spłacać można ratami miesięcz. jak rent.

Ci którzy mają wygraną lotę z dawnego kontestu a chcą 10 lotów niech 
się zgłoszą do: •

OCEAN HEIGTHS IMP.
1969 3th AVE., NEW YORK, CITY.

CO.

7^ Fabryka Cygar i Papierosów

trzos

oraz
skład wszelkich tytoni tak miejscowych jako i 
starokrajskich, to jest: Tureckich; Rosyjskich 
i Austryackieh, jakoteż Tabaka do zażywania; 
oraz wszystkie przybory do palenia jak: Fajki 
wszelkiego rodzaju; Cygarniczki; Tabakierki; 
Portfele — i wszelkie galanterye.

Proszę pisać po cennik.
Adresujcie: *

H. MAGES. 1215 W. Taylor Str. Chicago, Ul.

Nowe książki szkolne.
Zwracamy uwagę na fakt, że firma nasza 
kosztem wielkiego nakładu postarała się o zu­
pełnie nowe do naszych potrzeb zastosowane

KSIĄŻKI SZKOLNE.
Elementarz Obrazkowy, jest ostatnim wyra­

zem pedagogii; — obejmuje 84 stron i więcej 
niż 200 rozmaitych rysunków. Cena 20c

Dyniewicza Pierwsza Czy tanka, obejmuje stron 
128; bajek zaś powiastek i wierszów 108 ilu­
strowanych kilkudziesięciu obrazkami. Cena 25c 

Dyniewicza Druga Czytanka, obejmuje str. 192 
powiastek, bajek wierszów i opowiadań 198 i 
także jest bardzo ilustrowana. Cena 3OC

DyniewiczaTrzecia Czytanka. obejmuje stron 
352 i niesłychanie bogaty materyał literacki i 
historyczny Cena 40c

Dla Zarządów szkół i Księgarń daje się znaczny rabat.

W. Dyniewicz Pub. Co. 1163 Milwaukee Ave.

CHICAGO, ILL.

Nowy wynalazek: VER ACIDE
Usuwa wszelki gatunek KURZA WEK. bez żadnego bólu. Gwarantujemy 

to co ogłaszamy lub zwracamy pieniądze. Przyślijeie 25 et. w znaczkach po­
cztowych do: THE WHITE' EAGLE PHARMACEUTICAL LABORATO­
RIES, 4332 W. Thomas St., Chicago, Illinois. >1

POCZTÓWKI WASHINGTOŃSKIE

Bogatyś ty, Niemcze, i 
twój chędogi,

Ale na tę ziemię, jeszeześ za u- 
bogi;

Nie sprzedam ci roli, weź Niem­
cze talary,

Kto ziemię sprzedaje, nie naszej 
-ten wiary.

Marya Konopnicka.

Miłą pamiątkę dla każdego stanowić l.ędą pocztówki z uroczystości 
w Washingtonie, których próbki podajemy poniżej. Posyłajcie za 
mówienia na adres, yy, Dyniewicz Pub. Co., 1163 Milwau­
kee Ave., Chicago, III. Mamy 11 rożnych pocztówek z tej sery i.

Dwie za 5c.; cała serya (11 eztuk) za 25c.; Należytość można posłać 
w markach pocztowych

W. Dyniewicz Publishing Co.
1163 Milwaukee Ave. CHICAGO, ILL.1

I
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-= NADZWYCZAJ PIĘKNY
SILVEROID 
ZEGAREKbędą mieli dobry apetyt. "Euro-i 

pa" na 5 dni przejazdu z Europy 
do Ameryki zaopatrzy się w zapa­
sy. któreby wystarczyły na wyży­
wienie całego korpusu armii w cią­
gu jednego miesiąca. Świeżego 
mięsa dostarczy 40 wołów. 30 cie-1 
"lat. s7 baronów. 7> jagniąt. 36 
wieprzy: dodajmy do tego 4.000 
kilogr. drobiu, tyleż ryb świeżych. ■ 
42 beczki ostryg. 48.000 jaj. 5.000 
kilogr. kartofli. 12.500 rozmaitych 
jarzyn. 2,000 cebuli. 6.000 kilogr. | 
owoców. Gdyby 1.500 kilogr. pie-: 
czywa nie wystarczyło, upieczono-1 
by więcej z 350 beezek mąki i 500 
kilogr. drożdży. Nie zabraknie 
również konserw i marynat, bo pa-| 
rowiec zabiera: 12,000 kilogr. mię-i 
sa solonego. 4.000 szynki, 25 be 

w każdej 650 sztuk'.! 
marynowanych. 400 ’

z Amerykańskim werkiem na 7 ka­
mieni, utrzymujący dobry czas, kry­
ty kopertami z metalu Silveroid. 
który tak wygląda, jak srebrny, i 
nigdy nie zaczernieje; będziemy 
sprzedawać po

$4.25
Sprzedaż tych zegarków po tej ce­

nie jest tylko ograniczona na 14 
dni. Więc nie ociągajck*  się, tylko 
zaraz przyślijcie nam 50c w 2c zna­
czkach pocztowych, a my » m wy- 
śleiny r.a Express, gdzie reszty zapła­
cicie agentowi.

Kto nam przyśle wszystkie pienią­
dze naprzód, temu dodamy piękny 
łańcusźek w podarunku.

Adresujcie:

NALEPINSKI MDSE CO. 
2707 N. Kimball ave.

CHICAGO, ILL.

nież przed dzi -ięcioma 
udowano parowiec "De- 
", który wówczas, pod 

miarów i szybko-ei. 
nego. Nazwano 
ale było to kró- 

ule. Degrada-ya 
Europa" wpra- 

• go o wiele 
gdyż

w
l‘l, 

>bi 
morza, 

itkotrw 
•j ebie. •
przewyż: 

dem szybkości. 
Ameryki przebiegać bę­

dzie w przeciągu 122 godzin, a nie 
v przeciągli! 125. lecz pod wzglę­
dem -rozmiarów, bezpieczeństwa, 
wycjid i wytwornych urządzeń) 
p hije u i głowę wszystkie istnieją-, 
ce dotychczas parowce.

W danej chwili "Europa" przy­
pomina skorupę olbrzymiego żół­
wia. ustawioną na grzbiecie, którą 
zaopatrują w pancerz stalowy pię- 
ciocentynietr. grubości. Dlngośl jej 
wynosi 268 metrów. Uo za rozmia­
ry! Kolos taki, umieszczony w pa­
ry ż u pomiędzy Mostem Sztuk Pię­
knych i Mostem Kuruzelu. odle­
głym, jeden od drugiego na 250 
metrów, zaledwie mógłby się poru­
szać. a ustawiony obok wieży Eif­
fla. dcsięgnąlhy pokładem trzeciej 
jej platformy. Tak więc, nietyl- 
ko "Deutschland’’, długi na 202 
metry, ale i dwa późniejsze olbrzy­
my: " ł.usitania " i "Mauretania” 
długości 200 metrów mogłyby pły­
wać- w pudle "Europy” jak w ba­
senie. bez żadnego tarcia z któ­
rejkolwiek strony, pudło to bo­
wiem jest szerokie na 29 metr. 9.1, 
gdy "Mauretania” liczy szeroko­
ści 26 m. 82. "Kaiserin Augusta” 
23 ni. 47. a "Deutschland 20 m. 
42! Widzimy tedy, że "Europa” 
mogłaby umieścić- w swem pudle 
-wi-go młodszego brata, ów "De­
utschland" wraz z kominami.

•Nowy przeto parowiec będzie w 
danym razie prawdziwym królem 
morza i to nawet pod względem 

znów ■ pojemności, gdyż nie mówiąc już 
największych okrętach wojen- 

ii.ech t. zw. "dreadnoiightaen", 
, których pojemność nie przewyższa 

titedi spółka francuska pod na- ton- "Deutschland” ma
Śtowarzeszenia Wena jmuja-. ’<>.<100 Jon pojemności, " .Mauryta- 

Eastern” z odpowie-!"1»” 24>°°ü ,0"- "Kaiserin-Augu 
ograniczoną, z kapita-:sta ” a ’ -’I'"1’0

w zamia- ,on- ’• j P°jonnośe 141..>00 me- 
' trów sześciennych.
; Kolos, mierzący 268 metrów dill- 
! gości, 30 m. szeroki i 31 ni. wysoki 
j wymaga oczywiście potężnej siły 
i poruszającej, to też łatwo się do­
myśleć, w jakie będzie zaopatrzo­
ny machiny. Złoży się na nią kom- 

; binacya turbin z kotłów: te osta­
tnie umieszczone będą w czterech 
izbach, długich na 23 metry; tur­
biny zaś w dwóch olbrzymich i- 
zbach 29 m. długich, a tak szero­
kich. jak sam okręt. Siła tego mo­
toru centralnego równa będzie si­
le 70.IMM) koni, to też na jeden 

y(( i przejazd parowiec zużyje przeszło 
600 wagonów węgla, co równa się 

L>,000 ton. "Europa" bez machin 
bez kotłów, bez swego podróżne­
go ładunku, będzie ważyła 33,800- 
000 kilogr.. czyli o 9 milionów kil. 
więcej, niż pancernik ze wszy- 
stkiemi swemi działami i ładun­
kami. A jakaż dopiero będzie 
waga, gdy pancernik zostanie na­
ładowany załogą, pasażerami, ba­
gażem. paliwem, towarami i żyw­
nością ?

Wyobraźmy sobie to “miasto 
pływające” na falach oceanu. Po­
mimo ciężaru swego ładunku, wy­
nurzać się będzie tak wjwoko. że 
obserwator, umieszczony na wy­
brzeżu lub w łodzi, zaledwie rozró­
żni rysy pasażerów pierwszego po­
kładu. gdyż pokład ten umiesz­
czony ponad dziewięciu inuemi, 
odpowiadać będzie prawie szóste­
mu piętru tiaszyeh kamienic. Co 
zaś do pokładu komendy, ten 
wznosić- się będzie na 23 metr. 50 
po nad poziom morza. "Europę” 
zatem śmiało nazwać można "mor­
skim drapaczem nieba o 11 pię­
trach".

Nowy parowiec pomieści 4.250 
osób. Jest to zatem ludność spo­
rego miasta. A na “Deutschland” 
mieściło się tylko 1617 podróż­
nych. "Europa" nadto dostarczy 
swoim pasażerom wszelkich wy­
gód : będą mogli używać spacerów 
po kunsztownie urządzonych 
skwerach i ulicach; będą mieli ba­
ry. palarnie, czytelnie, 
le do zabaw, sale 
wspaniale jadalnie, 
będzie mogło obiadować jednocze­
śnie po 800 osób; będą mieli nad-. 
to zaciszne sypialnie, sale gimna­
styczne. sale do masażu, pływalnie 
i kąpiele z wody słodkiej; wresz­
cie będą rozporządzali staeyą te­
legrafu bez drutu, 
każdej chwili 
miejscowością 
nie wszystko, 
nie usunie z 
morską. Urządzenie to zmniejszy
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ku su 
stóe O 
pływa 
ką. z
w padkami nadzwyczajnemu eks­
ploatacja "Great Easternu" 
chwilowo przerwała się. Ten ogro ­
mny statek, przeznaczonj’ do prze­
wożenia podróżnych, wydawał się 
niezdatnym do niczego: był uwa­
żany za dymisjonowany przez po­
dejrzliwe pletnie pasażerów z tam 
tej strony oceanu. Kiedy pierwsze 
Usiłowanie umieszczenia linj tele­
graficznej spełzły- na niczein —( 
któiT to niepowodzenie zawdzię­
czać należało poniekąd niedosta­
tecznej wielkości statków do prze­
wożenia — inżynierowie pomyśle­
li o "Great Easternie”. Du jeden 
mógł zabrać te .3.4116 kilometrów 
drutu metalowego, ważących 4.-_ 
500 beczek. On jeden lllógl, ze 
swoją siła w walce z morzem, roz- 
wii'i." i zanurzyć tę niezmierną li­
nę. Lecz dla umieszczenia tej liny 
na bokach statku potrzeba byio 
zmian szczegółowi cli. Wysadzono 
dwa kotlj’ na sześć a jeden komin 
na trzy, należące do machinj' szru- 
liowej. Na ich miejsce urządzono 
obszerne lecypieusy dla umocowa­
nia liny, którąbj- kaskada wod)‘ 
ochraniała od zmian powietrza. 
Drut w t«u sposób przechodzi z 
tych pływających jezior do mo­
rza, nie stykając się wcale z po 
wietrzeni atmosferjeznem. Czyn­
ności założenia liny dokonano po­
myślnie. następnie olbrzym 
pozostawał w opuszczeniu, 
właśnie przypadła Wystawa Po­
wszechna w r. 1867. Zawiązała się 

ółka fr;

<-yeh "Great 
dzialności; 
łem 2 milionów franków 
rze użycia tego olbrzymiego okrę­
tu do przewożenia gości z za oce­
anu na Wystawę. Stąd powstała 
konieczność zastosowania go do

• • iu — uzupełnienia recy- 
piensów. poj rawienia kotłów, po- 

. szema >al. które tysiące po- 
<ii. ••x«,łi zuini^szku'*  miało i wspa 
nialego urządzenia pokojów ja­
dalnych: w końcu trzeba było 
przygotować 3.000 łóżek po bo­
kach tej olbrzymiej kotliny." 

Dziś olbrzymie parowce, w 
dzaju wyżej opisanego, nie należą 
do dziedziny fantazji. Krążą już 
om pomiędzy Hamburgiem a 
wym Yorkiem, przebywają tę od­
ległość w ciągu pięciu dni zaled- 
wit i wciąż ukazują się coraz wię­
ksze. Obecnie właśnie buduje się 
nowy taki kolos, którego opis jio- 
dajerny za czasopismami francus­
kiemu

.Melchior de Vogue w swej pię­
knej książce p. t. "Wspomnienia i 
wizyę". przypomina wielkopomne. 
odkrycia Krzysztofa Kolumba. pi­
szę między inuemi : "Kto połączy 
ze sobą dwie części świata, umie­
szczone każda na innej półkuli? 
Rozdziela je bezmiar oceanu, sta­
wiającego groźne niebezpieczeńst­
wa dla tych, którzy ośmielają się 
go przebyć... Zresztą stanowi on 
jeszcze bezdroże, nieznaną zupeł­
ni' pustynię. Gwiazdy tylko prze­
glądają się w falach, toczących się

1 jednego bieguna do drugiego. 
Tak mijają wieki. Naraz na gro­
źnych falach ukazuje się słabe, 
drżące światełko....j To nie fo­
sfor, seneya fal. gdyż jest zbyt 
blade, zbyt nikle... To latarnia, 
płonąca na maszcie "Santa Ma­
ryi’’, kruchej i wątłej karaweli. 

załoga ma zdo- 
ey wilizo-

ro­

której nieliczna 
być nowe dla ludzkości 
wanej światy".

Wątły statek Kolumba nie prze­
chował się do naszycłi czasów, na­
tomiast istnieją zmniejszone jego 
odtworzenia w .Muzeach .Marynar­
skich. W chwili. gd.v się buduje 
nowy kolos morski, który rozmia­
rami przewyższy wszystkich po­
przedników swoich, godzi się przy­
pomnieć ów statek znakomitego 
żeglarza, który pierwszy przebył 
ocean i dotarł do Nowego Lądu. 
Karawela Kolumba w porównaniu 
z tym kolosem jest wątłą łupiną 
i zdumienie ’ogarnia, gdy się po­
myśli. że Kolumb miał odwagę pu­
ścić się na niej na bezkreśne i nie­
znane przestrzenia wód.

Nowy olbrzym morsici, który bę­
dzie nosił miano Europa”, budu­
je się w Szczecinie, w warstataeh 
firmy Hambiifg-Amervka-Line.

czek śledzi
6,000 śledzi 
wędzonych. 900 puszek sardynek. 
5,000 funtów kapusty, tyleż zielo­
nej fasoli solonej, 800 puszek grzy» 
bów. 10,000 kilogr. ryżu i jarzyn 
suchych. 2.500 kilogr. ciast.

Przejdźmy do napojów. 
. Mleka sterylizowanego 
wiec zabierze 6,500 litrów, a zge- 
szczonągo 5,200 pudełek; dalej — 
250 flaszek soków owocowych i 
500 flaszek limonady: 31.000 bu- 

, telek piwa i 15.000 butelek wód 
mineralnych. Zajrzyjmy z kolei 

. do właściwej "piwnicy". Znaj­
dziemy tam 3,000 litrów wina zwy­
czajnego. 700 wina lepszego, 9.^ 
500 butelek win delikatnych. 5,100 
butelek szampana i 2,200 butelek 
koniaku i likierów. Jeżeli doda­
my 175 kilogr. herbaty i 2.500 kil. 

, kawy, tci wyczerpiemy listę zapa­
sów.
Jakaż ludzie oplata za przejazd? 

Otóż, biorąc w przybliżeniu za ka­
żdy przejazd "Europa" będzie 
miała dwa miliony franków do 
'•bodu licząc przejazd z bagażem', 
więc za 52 podróże rocznie’prze­
szło 100 milionów. Odtrąciwszy 

.20 milionów franków na węgiel. 
|25 milionów na żywność. 40 mi), i 
na opłaci nie peraonalu. na amor-l 
lyzacyę kapitału, ubezpieczenia i 
t. p„ przekonamy się, że towarzy­
stwo hamburskie szybko pokryje i 
koszta budowy olbrzyma. które 
wyniosą 50 milionów franków.

Żeglarz.

paro-

MOJEJ OJCZYŹNIE.
Pozostań wierną sobie do ostatka. 
Niech Cię zwodnicze pokusy nie 

łudzą.
Przyzwawszy Boga Wielkiego na 

świadka
świętości uczuć, których nie ostu­

dzą
W*  łonie Twem

liyeh prądów
Żadne dziejowe lnu ze

w roty:
Znijdź pełna męstwa

Twej Golgoty
I ku swym celom dalej 

trwale.

żadnych zniien- 
fale,

ni prze-

ję szczytu

krocz \vy-

1’fa.j.

teatr. sa- 
koncertoive. 
w których

która ich w 
połączy 7. żądaną 
stałego lądu. To 

Specj alne urządze- 
" Europy" chorobę

stal

jak

złość

że wytrwasz, boś jak 
hartowna

W’ ogniu doświadczeń — i 
granit twarda. " 

Ciebie nie zmoże żadna
warowna

I nie zabije żadna ludzka wzgar­
da;

Boś ty jest prawdy wcieleniem i 
duszą.

Tylko — bądź wierną 
ostatka.

sobie do

Gdy i błyśnie

dnia we-

noc się skończy 
świetlana 

Stubarwna tęcza po nad 
selenu

Wówczas, wielbiona i umiłowana. 
Dzikich urągali przestaniesz być 

celem.
Dzień to daleki, trud może wieko­

wy.
Droga ciernista, mozolna i długa. 
Ale im cięższy jest krzyż Chrystu­

sowy.
większa Twoja chwała i 

sługa. 
Mirosław Dobrzański.

Tem za-

po- 
na

110-

Czego r.ie dostaje?
Znany hulaka i utracyusz za 

życząne pieniądze zbudował 
obdłiiżonej swojej wsi pałac.

Sprasza przyjaciół i oblewa
wy budynek. Po uczcie oprowa­
dza ich po wspaniałych pokojach.

— Widzicie, moi drodzy, że ni­
czego tu nie brak. —- odzywa się 
do nich. — Ten pokój, to większy 
salon, ten. mniejszy,, te dwa dam­
skie., ten jadalny, a tamte na gó­
rze gościnne. Czy kto z was znaj­
duje tu brak jaki?

— Ja znajduję i to ważny. — 
odpowiada mu silniej od innych 
podchmielony przyjaciel.

— Czegóż takiego mianowicie 
tu nie dostaje. mój drogi?

— Pokoju dla komornika, gdy 
przyjedzie stąd cię- żn dłnłłi wy- 

. rzucać.

(Ciąg dalszy.)

Na Granicy. Nowela przez M. Reicb.sn- 
bacha. Pi zakład D. G. . 15c

Nasza Oilyssea w 1885 r. Szkic z le­
tnich wycieczek, skreślił J. Alrysa. 
Cena lóc

Nauka położnictwa, dla użytku położ­
nych przez Dr. Henryka Jordana, do- 
centa położnictwa w uniwersytecie 
Jagiellońskim. W mocnej oprawie z 
posrebrzanym tytulikiem $2.50

■>bw dżuma Najświętszego sak, .«•> 
tu 1 Niepokalanie poczętej Na.iś- 
szej Maryi Panny na każdy d?J< 
miesiąca napisana po wfrsku pr: 
sługę Bożego S. Alfonsa klarza 
gourl, Biskupa dyecezy: swię.ej Ags 
1 Fundatora Zgromadzenia Reaomp 
rystów na polski Język przetożone. 3C

iiebo. Gra bardzo wesoła i zabawna dii 
kółek towarzyskich. Nowe poprawna 
wylani« ..................................... tO

Nemezis. Powieść. Cena • !5c
Niech żyje! Zbiór toastów i przemówień 

Zestawił J. Chociszewski 33CL
Niedoświadczony duch. Napisał H. G. 

Wells. Tłumaczenie z angielskiego. 
Cena.......................................................5«.

Sie opuszczaj kraju rodzinnego. Nr 
pisa! Fr. Hoffman. Przełożył Bolesław 
Dunin - - 15

niepokalana Marya ranna, nasz rs.ta 
cek, pomoc uteus’anna, czyli opisp.- 
pewyższą nazwa znajdującego się v 
Rzymie obrazu po całym świecie rot 
sławionego łaskami, oraz w skazówju 
1 sposób, jak mamy uwielbiać i zy „k; 
wać pcn-oc Najśw'. Ma-yi Panny Z« 
brał z orycinaiew włoskich K. S. V 
8. T. 1 O. P. D.......-...................... 15

Nieposłuszna, streścił A. Parysso 5c
Nie miaia baba kłopotu, kupiła sobie 

męża! Powiastka ludowa, napisał Ju- 
lian Morosz. Cena...................5ct.

Niewierny Tomasz, jak przymierzył, to 
uwierzył. Pocieszna powiastka osnuta 
aa prawdziwem zdarzeniu. Cena .. 5c.

Jiieprzepłaccny pierścień, czyli kto ma 
szczęście, ten prowadzi swą obbibie 
nicę do domu. Dziwna powiastka o 
ubogim szewczyku i Zulimie córce 
sułtana tureckiego........................15o

Nieszpory łacińskie. Zebrał ksiądz Sie­
dlecki lOcL

Niewiasta polska w początkach nasze­
go stulecia (1800—1830 r.) przez K. 
Wł. Wójcickiego. Cena . $1.0C

Noc Sgo na 4go Grudnia, na zasadzie 
akt sądowych opisał Walery Przybo- 
rowski........................  30c

Nowa Sybilia, zawierająca najważniej 
szo przepowiednie o przyszłości ty­
czące się Kościoła św. Polski i Sło­
wiańszczyzny. 25eL

Nowelki Amerykańskie. Tłoniaczyr i 
angielskiej» C IV. Dyniewicz. Za­
wiera: Jego krewne. — Wszystko 
pokrętnie. — Dzieło pewnej ciemnej 
nocy. — O l.iały włos — a zginąłby. 
Opowiadanie amerykańskiego adwo­
kata. — Ni« hoduj niedźwiedzi. — 
Wet za wet. — Straszliwa przygoda- 
— Straszna odwaga. — Szczęśliwa o- 
myłka. — Smutna sprawa.— Niebez­
pieczne zdrzemnięcie. Opowiada, 
nie kolejowego telegrafisty. — Pod­
stęp siostry. — U Łucji. — M.T. 67. 
Przez II. 15. Scott’a — Zapis Cioci 
Klary. Przez H. E. Scott’a. — Duń 
ska legenda. — Pakiectk. — Martha 
Philips, — Stary miru. l’rzez II. E. 
Skoit'a Ceni. Sue.

Nowenna i modlitwy do św. Antoniego 
Padewskiego, pomocna w każdem 
nieszczęściu 15ct.

Nowenny do najświętszej Panny 
cały rok)................... ... 10

Nowy Sowizdrzał i awantury jego. Z 
ziemi pomorskiej rodem. — Z ośmiu 
obrazkami...........................•.. .. 30c
W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem ..............................................60c

Nowy Zbiór powińszowań do użytku 
młodzieży, oraz wierszy okoliczno­
ściowych dla osób dorosłych, zebrał 
i napisał wierszem i prozą J. A. Zyg­
munt. Broszurowana 50et.
W mocnej oprawie 75ct.

Oura/.Ki Caryzmn. pamiętniki J. Gor- 
łona. Cena - - 5Ce.
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco­
nym tytulikiem • - • 75u
Obrazki i opowiadania obozowe. 1) j

Zgon Ukraińca, obrazek z wojny 1863 
roku. 2) Ostatni powstaniec. Opowia­
danie. 3) Mołytwa, przez Alfreda Bar-1 
Wińskiego........................................ 30c

Obrona Częstochowy, historya eudow- 
na Jacku Brzuchańskim lOot.

O Charakterze, napisał J. Sierpiński u 
rzędnik sądowy dla Sióstr Nazareta­
nek w Chicago. Z książki tej mogą 
czerpać 
mowy, 
W mocnej oprawie 
W słabej

O Chmielu. Bardzo pożyteczny poradnik 
dla chcących hodować chmiel na 
sprzedaż do browarni lub własnego u- 
żytku. Cena.....................................15e.

Oda do Młodości. Poemat Adama Mi­
ckiewicza, z wstępem przez dr. Annę 
Wyczołkowską. Cena 5c

Odgl03 z Zamorza. Poezye polsko-amery­
kańskie. Napisał Paweł Gaw.-zyjel- 
ski 25ct.

Odzyskana Córka, powieść obyezajowa, 
Cena 30et.

Ofiara Zmudzina, obrazek historyczny 
z powstania 1831 r. przez Chwalibora. 
Cena 30ct.

Oficyum Serafickie, ustanowione dla 
IH Zakonu preez Ojca św. Leona 
XIII zawiera modlitwy, za których 
odmawianie dostępuje się zupełnego 
odpustu. 5at.

Ogród Wiejski, popularny przewodnik 
do zakładania i pielęgnowania-Ogro­
dów C«na - 50c

O Janie Królewiczu Żar-Ptaku i o Wil­
ku Wiatrolocie, bardzo zajmująca po­
wiastka. Set.

C Janie Twardowskim, wielkim czarow­
niku i jego sprawkach wraz z powie-

Sprzedawaliśmy w ostatnich czasach 
dużo farm naszym starym osadnikom. 
Oni wiedzą, że nasze grunta są znako= 
mite i że leżą w najlepszej polskiej ko- 
lonni w Ameryce. Zgłoś się i zakup 
także a będziesz szczęśliwym farmerem.

PISZ PO BLIZSZE informacye:J. J. HOF LAND COMPANY,
SOBIESKI, .... W1SCONSIN.

!!! OSTRZEŻENIE!!!
DO NASZYCH ABONENTÓW.

Niniejszem zawiadamiamy wszystkich Abonentów "Ga­
zety Polskiej” i Ilustrowanego Tygodnika Powieściowo-Nau- 
kowego” tak nowych jak i starych, iż ci tylko ageuei mają 
prawo do kolektowania prenumeraty na obydwa powyżej wy­
mienione pisma, którzy posiadają kwity, których podobiznę 
w zmniejszeni! podajemy poniżej. •

0

O

roi___ ______,_________ ,
danie. 8) Mołytwa, przez Alfreda Bar-

wiele potrzebnych rzeczy 
nauczyciele i kaznodzieje. 

75ot.
50ct.

, KATALOG
Książek Własnego Druku i Nakładu
ZAWIERAJĄCY: Książki Historyczne. Powieściowe. Bajeczne, 
Nowele. Romansy, Humorystyczne, dla zabawy i rozrywki. Nauko­
we, z Piosnkami do śpiewania. Narodowe, wesołe i światowe. Śpie­
wniki Kościelne, treści religijnej, Żywoty Świętych? Książki Teatral­
ne. Książki z Nutami do Śpiewania i Grania na Fortepian i Organy, 
oraz oprawne Tygodniki Powieściowo-Naukowe.

| ściami o czarach: Czarownica. O 
I spaleniu 14 mniemanych czarownic w 
1 Doruchowie, Madejowe łoże, Chłop i 

dyabeł. Osieczna 30ct
O gospodarzu Mickuniu, jak on wygo­

dy kupował i na jajach siedział. Bar. 
koni, Bdza na jabłoniach i gruszach, 
Użyteczność kaczek w ogrodach, O 
chraniajcie pożyteczne ^taki i zwie- 
dzo pocieszna powiastka. Cena lOct. 

Ogniem i Mieczem. Powieść historyczna 
przez Henryka Sienkiewicza; w kom­
plecie dwóch książkach. Z piękne mi 
illust racy ami. W słabej oprawie

Cena $1.75 
Oprawne mocno ze złoconym tytuli­
kiem w dwóch książkach Cena $2.50 

Ojciec Gawęda, powiastka 5ct.
Ojciec Kapucyn czyli »iryei®5two wlrją 

* IT;ł3c4cl 4 ..... . .BO 
Ojciec Mkon. Powiasć Historyczne 

przez T. T, Jetz Cena ...... óOo 
'V .................

Ojciec św. Ignacy 11 modlitw i litania 
do św. Ignacego, patrona błogosła 
wionych matek przed i po rozwiąza­
niu. Modlitwy te są bardzo skuteczne 
Cena - 10«t.

Gicze nasz, Dowieść napUsna praw 
S. ................................  15

0 leaerale Józefie ltenife, napisał 
iiotr Zbrotek ... . . . W

9 Kasi, ładnej dziewczynie..........lOc
0 księciu Dymitrze i o Hryciu Rusi­

nie. Cena - - • 15c
0 leczeniu chorób, Koni, bydła, świń, 

owiec i psów, przez J. Łepkowskiego, 
wykład popularny dla użytku gospo­
darzy. Cena . . * . 50c

Ollendorffa teoretyczno - praktyczni 
METODA nauczenia się czytać pi 
i .nówlć po nneielsku w sześciu mi*  
sircach, z oryginalnej edycyi przert 
błona i do użytku Polaków zastóso 
wana. Dwa tumy. I Tom Gramatyki 
II Tom Klucz. W mocnej opraw> 

Cena - - - $2.0C
1 L itniwyn; parobku legacie. 2 No­

we sukuie Hrabiowskie*  3 Rekrut 
lOc 

Olitypa czyli Ptak Stepowy, opowiada­
nie z czasów wzajemnych walk po­
między Indyanami Ameryki Północnej . 
napisał Fr.’X. Tuczyński............30c '
Miłości Ojczyzny. Rozprawa podług 
Karola Libelta.................................. 20c.

i) Naśladowaniu Jezusa Chrystusa 
(Tomaszu a Kem pis.) Ksiąg czworo 
Tłómaczone z łacińskiego. VV mocne’ 
oprawie ze złoconym tytulikiem. 
Cena • - . - 50c

Opactwo Carrow, przez J. F. Smith 
(z angielskiego) zawierająca blizko 
tysiąc stronic, w mocnej oprawie, ze 
złocónemi tytulikami, w dwóch to- 
laach. Cena’............................... $1.50

Opieka nad dzieckiem przed urodzę 
niem i nad nowonarodzonem według 
wymag&ń przyrody, z rycinami.

20 c. 
Piotrku 1 Polance Opowiadanie bar­
dzo pouczające dla naszego ludu. Na

. pisała Ludmiła Br. Nakęska. lOc. 
Opowiadania i Anegdoty. Zbiór eioka- 

wych utworów dla uprzyjemnienia 
czasu oraz zabawy 5ct.

Opowiadania, baśnie, ba]ki, przypo­
wiastki itp. czerpane ze strych ro­
czników pism warszawskich i krakow­
skich, ksiąg i zeszytów przez W. Dy- 
niewz^a., zawierają:

Przygody Walka na jarmarku, Ta 
kich wielu, Wieczory niedzielne, Wy­
nalazki, Zaloty Wicka, Jak to ja, syn 
chłopa doszedłem do majątku, Dla 
Chleba, Z krwawych dni, Zaklęte 
skrzypki, Mały dobosz, Strachy, Stra 
szliwa noc, Co się stało, Obrazek z 
wojny Transwalskiej, Nie jednakie 
drogi, Dzielny Komorek, Grzybowa 
Góra, Napoleonów Berlinie, Psie Po­
le, Pobojowisko Maciejowskie, Toast, 
Polska flota Kłuszyn, Hołd pruski, 
Sprzymierzeńcy Boerów, Bohaterstwo 
i śmierć, Egzekueya i proces, Jan Ki­
liński, Hrabiątko, Tatarzy i ich na 
pady na Polskę, Nasze wspomnienie 
dziejowe, Murawiew w kościele, W 
noc św. Wawrzyńca, Ze wspomnień 
historycznych, Stanisław Żółkiewski, 
Z pamiętnika starego huzara, Kape­
lusz panamski, Dziaduś, Modlitwa 
więźnia, Historya fortepianu, Na 
czem sypiamy i na czem spać powin­
niśmy, Droga do nieba, Zdjęcie ślubu, 
Jak krzyżacy nawracali pogan na zie­
mi pruskiej, Dzień zaduszny w poda­
niach ludowych, Odwrót z pod Water- 
loo, Zjedzony sztandar, W obliczu 
śmierci, Pożytek z zażywania tabaki, 
Słowo się rzekło, Kobyła u płotu. Ku 
lig w Polsce. Legiony Polskie, Dzwo 
ny, Ucieczka Do tatusia, Czerwona 
róża, Słodka śmierć, Mogiła Maciejo 
wieka, Wicek w niebie, Na Wawel, 
Święcone 1831 roku, Carski zbir, 
Płaszcz Judaszowy; Pod Lipskiem, 
Jakie ryby łowili Apostołowie, Po 
raz drugi do Wilna, W noc grobów, 
“Bar wzięty”, Ksiądz Antoni Mac­
kiewicz, Krwawy posiew, Przypowieść, 
Kiedy lipa kwitnie, Bajeczna warta. 
Dzielny chłop, Piękności przyrody, 
Kaśka, Kontusik królowej Jadwigi, 
pod Lelowem ścigany, Nad Wisłą, 
Tytoń i jego działanie, Marcin Lele 
wol Barelowski, Z podań szląskich, W 
jaki sposób Napoleon uciekł z Elby, 
Sienkiewicz o Kordeckim, Niedruko- 
wany memoryał jenerała Henryka 
Dąbrowskiego o roku 1812, Pilność 
znaczy więcej niż talent, Bitwa na 
grobli, Przypowiastka o pijaku, Zby 
tnice pod biegunem i pod zwrotni­
kami, Wielki pogrzeb, Wspomnienie 
o Jankowskim, Mały bohater, “De 
Prus”, — oprawne ozdobnie w kolo­
rowe płótno ze srebrnymi tytulikami, 

$1.50.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

W. Dyniewicz Pub. Co.1163 Milwaukee Avenue, Chicago, 111.

Wszelkie inne kwity w posiadaniu agentów nie są waż­
ne i firma nasza nie jest za nie odpowiedzialną.

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO.

Artystyczne Obrazy.
Pan Jezus dobry paeterz.

Powitanie Cbryetuaa z 
Jego Matka 

Chrystus na Górze 
* Oliwnej. 

Chrystus pomiędzy 
doktorami w świątyni.

W pięknych kolorach
Ozdoba każdego domu.

Cena z przesyłką 
æi.oo

Wr.jl.my do w.nyatkkh 
części świata, 

eKsięgarnia nasza otrzymała
njch ol razów. Obrazj te rótnią się od innych tern, źe kolorv sa nadzwyczajnie 
dobrane, a rysy twarzy o8ób tak doskonale uwydatniona, że obraz znajdujący

się po za szkłom wygląda jak ręką malowany. Sam obraz jest rozmiaru 11 Wx 
cali nalepiony na białym kartonie rozmiar 18x20 cali. Podpisy obrazów

są w polskim języku jak następuje:
1) Chrystus między doktorami w świątyni....................................C na $L00
2) Chrystus na górze oliwnej............................................................Cena $1.00
3) Pan .Jezus dobry pasterz............................................................ Cena $1.00
4) Powitanie Chrystusa z Jego Matką...........................................Cena $1.00

Cena tych obrazów jest jak wyżej wspomiano po $1.00, lecz kto chce nabyć 
wszystkie cztery Obrazy niechaj przyśle tylko $3.00.

ADRESOWAĆ

W. Dyniewicz Publishing Co.
1163 Milwaukee Ave., ----- Chicago, III.
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HENRYK SIENKIEWICZ.

W pustyni i w puszczy.
(Ciąg dalszy.)
do szybkich postanowień, cy. był ciemny, natomiast Samburowie pa- 

l wolnie liii mnóstwo ogni. Blask ich rozświećał spa­
dziste ściany skały i olbrzymie drzewa, ro­
snące u jej stóp. Zdaleka już dochodził głu- 

((:hy głos bębnów, oraz krzyki i śpiewy wojo­
wników, którzy widocznie nie żałowali so­
bie “pombe”, (piwo z prosu, którem się upi­
jają murzyni, chcąc uczcić blizkie, ostate­
czne już zwycięstwo. Staś posunął się na cze­
le swojego oddziału jeszcze dalej, tak. że w 
końcu nie więcej niż sto kroków dzieliło go 
od ostatnich ogiik Straży obozowych nie by­
ło ani śladu, a noc b(“zksiężyc<»wa nie pozwo­
liła dzikim dojrzeć Kinga, którego zasłania- 
ły przytem zarośla. Siedzący na jego karku 

. Staś wydał po cichu ostatnie rozkazy, po 
których dał znak Kaleinu, by podpalił jedną 
z przygotowanych rac. Czerwona wstęga 
wyleciała sycząc wysoko pod ciemne niebo, 
poezem z linkiem rozsypała się w bukiet 
czerwonych, błękitnych i złotych gwiazd. 
Wszystkie głosy umilkły i nastała chwila 
głuchej .ciszy. W’ kilka sekund później wyle-l 
ciały jakby z piekielnym chychotem jeszcze 
dwą ogniste węże, ale tym razem skierowa­
ne poziomo, wprost na obóz Samburów — a 
jednocześnie rozległ się ryk Kinga i wrzask 
trzystu Wa-himów, którzy uzbrojeni w asa- 
gaje, włócznie myrzyńskiej, maczugi i no­
że, rzucili się w niepohamowanym pędzie 
naprzód. Rozpoczęła się bitwa, tom strasz­
niejsza, że odbywała się w ciemnościach, 
gdyż natychmiast rozdeptano w zamieszaniu 
wszystkie ogniska. Ale zaraz z początku na 
widok węży ognistych ogarnęła*Samburów  
ślepa trwoga. To, co się stało, przechodziło 
zupełnie ich rozum. Wiedzieli tylko, że na- 
padły na nich jakieś straszne istoty i że gro­
zi im zguba okropna i nieuchronna. Większa 
część ich pierzchała, zanim dosięgnęły ich 

. Stu kilku­
dziesięciu wojowników, których zdołał ze­
brać około siebie Mamba, dawało zacięty o- 

, przy błyskawicach wy­
strzałów, ujrzeli olbrzymie zwierzę a na 
nim biało przybranego człowieka i gdy o 11- 
szy icli odbił się huk broni, z której raz po- 
raz.u strzejał Kali, — upadły i w nich serca. 
??uml(a na górze, ujrzawszy pierwszą racę, 
która pękła na wysokościach, padł także ze 
strachu na ziemię i leżał jak nieżywy przez 
kilka minut. Ale ochłonąwszy, zrozumiał zl 
rozpaczliwego wycia wojowników jedną 

. rzecz, a mianowicie: że jakieś diichy wytra- 
dobre Mzimu’\ które przyjedzie lią słoniu. (-aja na dole Samburów. Wówczas'błeśnęła

1..-I.-. 4-.»!- .........» .. a a ‘ . ... _ . • *

Przywykły <’
■wiedział już. jak ma postępie. I’ 
Fumbę, pobić Samburów, ale nie pozwolić 
Wa-himom na zbyt krwawy owet, a potem 
nakazać spokój i pogodzić walczących, wy­
dało mu się rzeczą konieczną i nietylko dla 
niego, ale i dla murzynów najkorzystniej­
szą. “Tak ma być’— i tak się stanie!” — 
rzekł sobie w duchu, a tymczasem, chcąc po­
cieszyć młodego murzyna, którego było mu 
żal. oświadczył mu, że pomocy nie odmawia.

— Jak daleko stąd do Lueli? — zapytał.
— Pół dnia drogi.
— Słuchaj więc: odwieziemy tam bibi 

natychmiast, poezem pojadę na Kingu i od­
pędzę Samburu od bomy twego ojca. Ty po- 
jedziesz ze mną i będziesz z nim walczył.

— Kali będzie ich zabijać ze strzelby!
. I. przeszedłszy odrazu z rozpaczy do ra­

dości, począł skakać, śmiać się i dziękować 
Stasiowi z takim zapałem, jakłiy to było już 
p<> zwycięstwie. Lecz dalsze wybuchy wdzię­
czności i wesela przerwało mu przybycie 
tych wojowników, których zebrał w czasie 
swej wyprawy za zwiady — i którym kazał 
stanąć przed obliczem białego pana. Było 
ich koło trzystu, zbrojnych w tarcze ze skó­
ry liipopatama, w dziryty, luki i noże. Gło­
wy mieli praybrane w pitjra, w grzywy pa­
wianów i w paprocie. Na widok słonia w 
służbie człowieka, na widok białych twarzy. 
Saby i koni, ogarnął ich taki lęk i takież 
samo zdumienie, jak i murzynów w tych 
IwiriSkaeh, przez które karawana przecho­
dziła poprzednio. Ale Kali uprzedził ich z 
góry, iż ujrzą dobre Mzimu i potężnego pa­
na: “który zabija lwy, który zabił wobo. 
którego boi się słoń, który łamie skały, pu­
szcza węże ogniste” etc. — wi^c, zamiast 
uciekać, stali dłujim szeregiem — w milczę- .... ........ . . ......
niu, pełnem podziwu, połyskując tylko biał- r włócznie i maczugi Wa-himów.

(Stanisław. młodszy syn ks. Anto- kanoi^i r. b., w którem ks. Cze-| 
j niego, ongi przyjaciela Wilhelma ezott wyjaśniał konieczność
I. brat rodzony ks. .Jerzego, ordy- ehowywania dzieci w religii kato- 
nata na Nieświeżu, co to niedawno liekiej.

I ubezwłasnowolniła go małżonka qua non dla rodziców katolików, 
wierna z domu hr. Branicka, ta z 0 ile chcą otrzymywać rozgrzesze- 
Białej eerkwi, na Ukrainie.

Otóż ks. Stanisław Radziwiłł, 
(objąwszy po śmierci ojca dużą or- 
jdynacyę Dawidgródzką. w pow. 
( Pińskim i sporo dóbr t. zw. alo- 
dyalnych, rozpoczął swe piękne 
dzieło zniemczenia okolicy. Nie­
bawem w tym całym odłamie ra- wchodzie w kolizyę z obowiązkiepi 
dzi willo wszczyzny zapanował
wszechwładnie język Prusaków. 
Usunięto poprzednich rządców i

(sprowadzono iiakatystów.
Ordynaeya Dawidgródzka upo- 

(dobniła się Brandenburgii...
Wychowany w Berlinie, na 

wzorach bismarkowskich, ks. Sta- 
nisław R. uznaje i lubi jedynie to, 

| co’ pruskie, krzyżackie, co anty­
polskie.

Zabrano ongi po powstaniu 
kościół w Dawidogródku.

Pozwolonoby obecnie na " znie­
sienie nowej świątyni, nieodzow­
nie potrzebnej dla 9,000 głów b.

.......„........... ........._____ ___ parafii, ale nikt o tem nie myśli: 
(Jdy, widząc, co się święci i nic ' pobudowano jeno szczupłą kapli- 

wierząe zaklęciom porywczego ( czkę, zgoła nie odpowiadającą po- 
hrabiego. swoi doń kołatali, pra-1 trzebom ludności, 
gnąc Berżany uratować, odkupić. ( Skąpstwo ks. Radziwiłła, tu- 
właściciel jeno, fllkal i srodze się dzież innego dziedzica miejsco- 
gniewał................................................1 wego, p. Szczytta, również bar-

— Nie sprzedam nikomu ojeo-dzo bogatego, pozbawia domu 
’__ ' ‘ . ‘Bożego liczne zastępy ludności

katolieko-polskiej.
Okolice Dawidogródka posiada- mi" które to wyrażenie.

Cześć Wam Panowie 
Magnaci!

Pod powyższym tytułem czyta­
my w “Gońcu Warszawskim’’ na­
stępującą korespondencyę z Wił- 

, na :
Premier Stołypin kupuje.

Wbrew wielokrotnym i stanów- ‘ 
Iczym zaprzeczeniom i odwoła-! 
uiom pana hrabiego Czapskiego 
Stanisława, jego głośne na Litwie, 

! Berżany przechodzą w obce rę- 
(cc.

Przysięga—przysięgą, a liande- 
j lek liandelkiem!

Kupuje tę wielką rezydencyę. 
wraz z całym oljirzymim mająt­
kiem iliejakiś tam chudopacho- 
lek. nie jakiś tam ołtywatel “dru­
giej klasy”, lecz sam pan Stoły-1 
piu. prezes gabinetu.

To, o czein mówią u nas od lat 
paru, okazało się prawdą.

Berżany tracimy.
Gdy o tem niedawno pisano, lir. 

i Czapski, szan. dziedzic, z oburze­
niem zaprzeczał.

— Nieprawda ! — wołał z gnie- 
iwem i groził nawet procesem.

(

eo jest warunkiem

wy-

sine

nia. Że zaś istniejące prawa pań­
stwowe nie pozwalają na wycho­
wanie dzieci po katolićku, gdy je­
dno z rodziców jest prawosławne, 
przeto ks. Czeczott uzasadniał ko­
nieczność unikania podobnych 

i związków, o ile ktoś nie chce

kami oczu, niepewni, czy mają klęknąć, czy
padać na twarz, ale zarazem pełni wiary, że .....  ...
..jeśli te nadzwyczajne istoty im pomogą, to pór. gdy jednak.
wnet skończą się zwycięstwa Samburu. Staś 
przejechał wzdłuż szeregu na słoniu, zupeł­
nie jak wódz, który czyni przegląd wojska, 
poezem kazał Kalemu powtórzyć im swą o-l 
bietnicę. że wyswobodzi Fumbę i podał roz­
kaz wyruszenia do Lueli.

Kali pojechał z kilku wojownikami na- 
]>rzód, alty zapowiedzieć zebranym niewia­
stom obu szczepów, że będą miały niewypo­
wiedziane i niebywałe szczęście zobaczcć

'■
Rzecz była tak nadzwyczajna, że nawet te 
kobiety, które jako Wa-himki, poznałc w 
Kalim zaginionego następcę tronu, sądziły, 
że młody syn króla żartuje sobie z nicli i 
dziwiły się. że mu się chce żartować w cza­
sach dla całego szczepu i dla Fumby tak cię­
żkich. Gdy jednakże ]m> upływie kilku go­
dzin ujrzały olbrzymiego słonia, zbliżające­
go się do wałów, a na nim biały palankin, 
wpadły w szał radości i przyjęły dobre Mzi- 
imi z takiemi okrzykami i z takiem wcciem, 
że Staś w pierwszej chwili poczytał owe glo­
sy za wybuch niemRriści. a to tem bardziej, 
że niesłychana brzydota tycli murzynek ezv- 
niła je podobnemi do czarownic.

Ale były to objawy nadzwyczajnej czci. 
G<1\ namiot Nel ustawiono w rogu targowi­
ska, pod cieniem dwóch gęstych drzew. Wa- 
himki wraz z Samburkami ubrały go w gir­
landy i wieńce z kwiatów, poezem naznosiły 
t.ele zapasów żywności, że wystarczyłoby 
ieh na miesiąc, nietylko dla samego bóstwa, 
ale i dla jem świty. Zachwycone niewiasty 
biły pokłony nawet Mci. która przybrana w 
i-ożowy ]>erkal i w kilka sznurów niebies­
kich paciorków, wydała im się także, jako 
służka Mzimu. istotą daleko od zwykłych 
murzynek wyższą.

Nasihu. ze względu na jego wiek dzie­
cinny. został wpuszczony za wał i skorzystał 
natychmiast z ofiar, przynoszonych dla Nel 
tuk sumiennie, iż już po godzinie brzuszek 
jego przypominał wojenne bęben afrekań- 
ski.

NX.

Lecz Staś. p<» krótkim wypoczynku pod' 
■wałami Lueli, ruszył z Kalim na czele trzy­
stu wojowników jeszcze przed zachodem 
słońca ku bomie Fumby, clieial bowiem ude­
rzyć na Samburu w nocy, licząc na to, że w 
ciemnościach “węże ogniste''’ większe spra­
wią wrażenie. Droga od Lueli do góry Bo- 
ko. na której bronił się humba, wynosiła, li­
cząc z odpoczynkami, dziewięć godzin, tak 
ż(‘ pod fortecą stanęli dopiero koło trzeciej ( 
]>o północy. Staś zatrzymał wojowników i, | 
nakazawszy im do czasu jaknajgłębsze mil- 
czenie, począł rozpatrywać się w położeniu.

mu w głowie myśl, że gdyby nie przyszedł 
tym duchom w pomoc, to gniew ich mógłby 
się zwrócić i przeciw niemu; ponieważ zaś 
zatrata Samburów była dla niego zbawie­
niem. więc zabrawszy wszystkich swych wo­
jowników, wysunął się boczncm, ukrytem 
wyjściem z bomy i przeciął drogę większej 
części uciekających. Bitwa zmieniła się te­
raz w rzeź. Bębny Samburów przestały hu­

czeć. W pomroce, którą rozdzierały tylko 
czerwone błyskawice. wyrzucane przez 
strzelbę Kalego, rozlegało się wycie mordo­
wanych, głuche uderzenia maczug o tarcze 
i jęki rannych. Litości nikt nie prosił, albo­
wiem murzyni jej nie znają. Kali, z obawy, 
by w ciemnościach i zamieszaniu nie razić 
własnych ludzi, przestał wreszcie strzelać 
i chwyciwszy miecz (lebhra rzucił się z nim 
w środek nieprzyjaciół. Samborowie mogli 
teraz uciekać z gór ku swoim granicom tyl­
ko jednym szerokim wąwozem, ale ponie­
waż wąwóz ten zamknął ze swymi wojowni­
kami h limba, przeto z całego zastępu ocale­
li ci tylko, którzy, rzuciwszy się na ziemię, 
pozwalali się brać żywcem, chociaż wiedzie­
li, że czeka ich okrutna niewola, lub nawet 
doraźna śmierć z ręki zwycięzców. Mamba 
bronił się bohatersko, dopóki uderzenie ma­
czugi nie strzaskało mu czaszki. Sen jego, 
młody Faru. wpadł w ręce Fumby, który ka­
zał go związać, jako przyszłą .ofiarę dzięk­
czynną dla duchów, które przyszły mu z po­
mocą.

Staś nie pognał straszliwego Kinga do 
( bitwy, pozwolił mu tylko ryczeć na tem wię- 
|kszy postrach nieprzyjaciół. Sam nie wypa- 
1 lił też ani razu ze swego sztueera do Sam­
borów, albowiem, po pierwsze, obiecał ma­
łej Nel, opuszczając Luelę, że nikogo nie za­
bije, a powtóre nie miał istotnie odloty za­
bijać ludzi, którzy ani jemu, ani Nel nie u- 
czynili nie złego. Dość było, że zapewnił Wa- 
himom zwycięstwo i uwolnił oblężonego w 
wielkiej bomie Fumbę. Wkrótce też. gdy 
Kali nadbiegł z wieścią o ostatecznem zwy­
cięstwie. dal mu rozkaz, by zaprzestano bi­
twy. która wrzała jeszcze w zaroślach i la­
mach skalnych, i która przedłużała zawzię­
tość starego Fumby.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

wizny. Nie kuście innie.
Swoim istotnie ide sprzedał, od­

mówił stanowczo.
Uległ jednak “urokowi’’ pre­

miera...
Bereżany leżą w najbogatszej o-i Oleszę: po jego jednak śmierci, 

koliey ziemi Kowieńskiej, w żyz- synowie prędko spadek zlikwido- 
liyin pasie pow. Szawelskiego.' wali i pragnąc się pocieszyć, 
Sprzedaje je właściciel ł>. tanio, czemprędzej sprzedali obcym ol- 
I słusznie: pozbędzie się ciężaru 
Uciążliwego.

Szczęśliwa ziemia Kowieńska, 
szczęśliwa Żmudź “święta", jak 
ją Litwini nazywają!

Wszak to już drugi w niej ma­
jątek sam p. premier kupił, oby­
dwa w pow. Szawelskim.

Ale niebawem posiądzie
Stolypin i trzecie u nas dobra, ró­
wnież w Szawelskiem. ale już od 
niejakiego pana Iwanowa, który 
niedawno na Litwie osiadł i chce 
już czemprędzej wracać do do­
mu.

Książę Mikołaj Radziwiłł.
Książę Mikołaj Radziwiłł, nie­

dawny, z czasów wojny japoń­
skiej adjutant p. Kuropatkina, u- 
pntwia za to ‘ Drnag nach Osten’.

Pojął za żonę wdowę po ś. p. 
( Ludwiku hr. Krasińskim, z domu 
(Zawiszankę i, jako wiauo, otrzy-1 
mai kilka ładnych, a rozległych 
dóbr na Litwie. Do najprzedniej­
szych należą wśród nich Kuehci- 
ee. w now. Ihumeńskifn.

Z chwilą przyjazdu do nas męż-, 
nego wojaka, inne, lepsze porząd­
ki zapanowały w dobrach ongi Za-1 
wiszów.

Z tradycyą zamierzchłą zerwa­
no, postanawiając iść z postępem ;

I czasu.
Nadciągnęli inni, nowi Indzie 

do kompletu admiiiistraeyi: zmie-j 
nili się nawet dzierżawcy. ..

Inne też całkiem zapanowa­
ły odrazu porządki, inny język.

Niech żyje postęp !..,
Precz z konserwatyzmem i wste- 

cznietwein!
Głośne się wkrótce stały te pię­

kne zmiany w kraju całym.
O mężnym ks. .Mikołaju, eo to 

postrachem pono był żóltolieycli, 
mówić zaczęto dobrze, a pochleb­
nie ...

Niemczenie kraju.
Sławy i rozgłosu pozazdrościł, 

mu też wnet inny Radziwiłł, nie­
mniej dobrze urodzony, książę

pan

religii lub z przepisami prawa 
państwowego.

Obecna na rekołekcyacli dama 
klasowa z gimnazyum ministe- 
ryalnego zakomunikowała treść 

( kazania przełożonej tegoż gimna­
zyum, która znów zainterpelowa- 
ła ks. Pawłowskiego. Ks. kapelan 

‘oświadczył, że wnioski ks. Gr.e- 
ezotta były najzupełniej zgodne z 
przepisami naszej religii, stanow­
czo, wymagającej dokładnego u- 
świadamiania wiernych przez ka­
płanów. zwłaszcza na rekolekcych, 
a więc w chwili tak ważnej, jak 
przystępowanie do św Sakramen­
tów.

Bezpośrednio [>o tym incyden­
cie. w ‘•Mińsk. Słowie" znalazł się 
paszkwil, wkładający w usta ks. 
Uzeczotta zdanie z reKolekcyi. że 
źle jest wprawdzie popełniać róż­
ne grzechy, żyć niemoralnie i t. d.. 
ale najgorszym grzechem jest 
choćby najmniejsza towarzyska 
styczność z przeklętymi moskala- j 

, znane 
ly do niedawna jeszcze i takiego zresztą i używane śród ludu biało-' 

‘'nasi najserdeczniejsi 
zawsze przypisują nam. polakom, i 
coprawda. nigdy, nawet w sto­
sunku do członków redakcyi 

|"Mińsk. Słowa", nie używającym 
(podobnych epitetów.

Oto cały przebieg faktu, jaki się 
i zdarzył istotnie. Nie było tam żad­
nego literalnie występowania 

■przeciwko prawosławiu., czy ro- 
(scanom. jeno zwykła wskazówka, 
j w jaki sposób mają się zachować 
katoliczki, mogące w najbliższym 
czasie iść za mąż i być matkami, 
aby przez lo zainążpój-śeie nic 
wpaść w konflikt z sumieniem i 

‘nie narażać się władzom.

magnata ziemianina, p. Ezarego

brzymią ojcowiznę.
O cześć wam panowie, magna­

ci!...

Represye Wyznaniowe

Usunięcie przez min. spraw we­
wnętrznych księdza prałata Cze- 
czotta ze stanowiska dziekana w 
Mińsku i ks. Pawłowskiego ze sta­
nowiska katechety tutejszych 
szkół żeńskich nastą-piło — jak 
wyjaśnia “Kur. Wileński" — z 

(powodu kazania, wygłoszonego 
! przez ks. Uzeczotta w czasie reko­
lekcji dla dziewcząt przed Wiel-

B. G. WERNICK, M. D.
Polski Doktor

wyleczy wszelkie choroby, Mężczyzn i dzieci, nawet chroniczne. 
Godziny ofisowe od 1 do 4 popołudniu i od 6 do 9 wieczór. 

Telefon 1955—1 Bichmond,
259 HANNOVER STR. BOSTON, MASS.

ruskiego.

Elliiąg był przez czterysta 
samodzielna rzeczpospolitą.

• • •
Dzika kaczka leci szybciej, 

uąjlepszy gołąb listowy.

Dr. C. B. HAM } 
dyplomowany w ■

Bellevue

Leczy

Hospital Medical Cillege | 
w NEW YORKU ’

Choroby Zastarzałe 1
Mężczyzn. Kobiet i Dzieci.

:

Doktór Ham obchodzi sic z pacyenta- 
tni uczciwie, jak ojciec z własnemi dzie­
ćmi. Dr. Hani ogłasza me etak- przrs 
dwadzieścia pięć lat, jest więc znany do­
brze w całym kwiecie.

Jeżeli cierpisz na jakąkolwiek chorobę I 
straciłeś nadzieję wyleczenia, udaj się zaraz 
do Dra Hania po radę. Dr. Iłam wyle­
czył tysiące ludzi, którzy długo chorowa­
li. a przez innych lekarzy nie mogli być wy­
leczeni. Wyleczeni pacyenci wszędzie »ła- 
wU doktora Kama i polecają go swoim 
znajomym.

Dr. Kam leczy wszystkie zastarzałe 
cłioroby. ja koto: dusz пом'. sis*zmj.  para­
liż. dychawicę, wodną puchlinę. reumatyzm; 
ból głowy, uszu, ócz i nosa; choroby żołąd­
ka. gardła, piersi, kiszek: febrę: wrzuty 
na głowie i skórne; choroby kobiece; krwo­
tok; upławy; boleści j>ologo­
we; puchlinę; rany na ciele; bóle w krzy­
żach: plecach: katar; neuralgię; broncliitis, 
podagrę; świerzb: otyłość; dioroby pęche­
rza: raka: kolki: choroby wątroby i nerek; 
glisty; robactwo; liszaje itd.

Choroby prywatne obojga płci, czy to 
nabyte, czy z rodziców ptzekazane. Dr. 
Каш leczy prędko.skutecznie i bardzo tanio.

PORADA DARMO.
Dr. Ham udziela rady darmo. 

Pacycnt płaci tylko za lekarstwa.
Kto nie może osobiście przyjść 

do Dra Hania, może mu opisać 
w liście swoją chorobę, a od­
wrotną pocztą dostanie odpowiedź, 
czy choroba może być wyleczona i 
ile lekarstwa będą kosztowały, oraz 
jak się zachować w czasie kuracji. 
Przyślijcie 2c. znaczek poczto. ria 
odpowiedź. Piszcie zaraz: Czcm 
prędzej zaczniecie się łączyć, tem 
łatwiej się wyleczycie. Adr> s

Dr. C. B. HAM
409 NATIONAL UNION BLDC.

TOLEDO, : : : : : OHIO.

powieści arabskich opowiadanie Szeherazady z tłó 
maezenia Ant. Gallanda członka akademii napisów 
i profesora języka arabskiego, niegdyś koUegium 
królewskiego w Paryżu. Przekład Polski podług

:-: nowego wydania paryzkiego :-:

TYSIĄC NOCY I JEDNA

Nowy generalny Agent na miasto 

1И II Nowy York«

: : ;:
!
:
I

;
i

Niniejszem zawiadamiamy, iż p. J. 
Bialski z pod nr. 125*  E. 7 8t. jest na­
szym generalnym agentem na miasto 
New York. Pan Bialski posiada kwity 
i upoważnienia do zbierania abonamen­
tu na Gazetę Polską, Tygodnik Powie- 
śeiowo-Naukowy i zbierania ogłoszeń, 
oraz ma na składzie książki naszego 
druku i nakładu i zaraz wydaje pre­
mie. Sprzedaje także gazety agentom 
na “stendach”. Skład pana Bialskiego 
zaopatrzony jest w doborowy wybór 
książek powieściowych i do nabożeń­
stwa. różańców itd., oraz kapeluszy i 
galanteryi.

i2 Tomów w trzech książkach
Drukowane na dobrym papierze zawiera 2597 stron 

wyraźnego druku. — Bogato ilustrowane.

miękkiej oprawie w 12 książkach 
Oprawne ntocno w płótno ze zło- 
tytulikami 

książce,

DYNIEWICZ PUBLISHING CO.
CHICAGO, ILL.

Cena w 
$3.00 
cońymi

w.

cztery tomy w jednej 
Cena $4.50.

1163 MILWAUKEE AVE., PO ANGIELSKU W 28 LEKCYACH.

F

Chcesz czytać dobre powieści? Zapisz sobie

il^t5ovvNnv

F/POW!ESCIOWO^NÄÜkowy \

DZIAŁEM .-MUZYCZNYM
ffl WYCHODZI OT CZWARTEK KAŻDEGO TYGODNIA I|S£

м

Prenumerata w St. Zjednocz, wynosi $1.00. Za granicą $i.5O.
Wysyłamy wszystkie numera od nowej) roku, tak aby powieści byty od początku.

Obecnie drukujemy nader ciekawy i bardzo zajmujący romans p. t.

LEŚNA RÓŻYCZKA, CZYLI TAJEMNICA ŻEBRAKA -
kapitana RAMON DIAZ de LA ESCOSURA.

Oprócz tego drukujemy wiele innych Powieści, Artykułów, Opowiadań. Baśni. 
Sztuk teatralnych. Nut muzycznych i t. d.

Wszystko za $1.00 Adresować:

w. DYNiEwiez pub. ee.
1163 Milwaukee Ave., Chicago, Illinois.

ue -
is

Czy chcecie się nauczyć w krótkim 
czasie po angielsku mówić czytać i pi- 
eaót Możemy was nauczyć języka an­
gielskiego prz- z pocztę w 28 lekcyach. 
Także mamy na sprzedaż nowe lekeye 
polskoangielskie; cena z przesyłką 
81.35. Pieniądze poślijcie dziś na 
adres:

SZKOLĄ POLSKO -ANGIELSKA,
S639 22nd str., co.ner Miliard,

CHICAGO, ILL. Dept. G
__________________________________ |_

NA NOGL
Obecnie jest stosowna pora, abyście 

pomyśleli o zaopatrzeniu i wyleczenia 
Waszych nóg, jeżeli cierpicie na wy- 

I przenie; opuchnięcie; zapalenie; cuch- 
1 nące pocenie się itd. Po co cierpieć 

niepotrzebniei. skoro jest środek usu­
wający te dolegliwości, spróbujcie 
Jest jeden na targu wypróbowany, 
skonały, nzywa się “Pedicura”.

Poszlemy wam darmo 25 centowe 
delteo, jeżeli nadeszlecie ten kupon 1 
15e w znaczkach pocztowych.

KUPON.

Nazwisko ...............................................

Adres .. .............................................. ..

Miasto ........................... .. ................ ..

Stan ..................................................... ..

Adres .................................................... ..
E. P. Leischner. Chemist.

33C4 Milwaukee av. Chicago .lit

got 
do-

pa­
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Kupid w Ameryce.

Objaśnił.

Prośże tatki, co to jest grzmot?
— Grzmot... to widzisz jest 

huk tam w górze... w obłokach...
— Az czego powstaje ten huk?
— Z czego? No, z grzmotu, 

rzecz prosta...

Gość: Jakie pan bliźniętom dałeś! 
imiona ?
Szczęśliwy ojciec: Maryanna. 
Gość: Ale przecież to tylko jedno 
imię.
Ojciec: Jednej jest “Mary” a 
drugiej “Alina”.

Podwójna przyjemność.
Żona, która zrana w kieszonce 

od kamizelki męża znajduje dzie- 
sięeiodolarówkę.

— Doskonale!... Za to sprawię 
spbie nowj- kapelusz, prócz tego 
zwymyślam męża, że przehulał 
pieniądze. w fakMił l3t •.

Wskazał na drogę. I chorobę, a potem decydował, do 
jakich mam jechać kąpieli, nowy 

i doktór pyta, do jakich elicę jechać 
kąpieli, a potem mówi, jaką mam 
chorobę.
Widoczek z chicagoskich wzlotów.

W starej Grecj i, a nawet i 
dziś w Europie, jest całkiem nagi, 
nosząc tylko łuk i strzały przy so­
bie. W Ameryce płeć piękna nie 
znosi golizny, więc i kupid nosi 
dobrze s.krojone ubranie. Poznać 
go tylko po kroju.

Kto wie, czy nie pożałujesz?!.

Pan Szustalski ma ślub o lOtej 
rano. Szewc spóźnił się z bucika­
mi o pól godziny. Pan Szustalski 
wymyśla mu od wszystkich pioru­
nów i błyskawic.

Sze\yc: “Tylko spokojniej, mój | 
panie. Za rok, kto wie., czy nie po-1 
wiesz: “Gdyby ten szewc spóźnił 
się a ja nie wziął ślubu, o jakże 
byłbym szczęśliwym! Ale żałość 
będzie już za późna”.

Tak wygląda Dziali Papryka po 
napisaniu “gawędy”.

— Niech pan tylko idzie teraz 
prosto, potem krzywo, potem w 
bok. potem znowu prosto, a trafi 
pan na pewno.

— Dziękuję!

Dobroduszny.
Gość: Jakież to wino dałeś mi 

dzisiaj ?
Kelner: To samo, co zwykle, i 

proszę pana.
Gość: Dziwny ma kolor, jakbt 

mętne.
Kelner: To pan dobrodziej nie 

wie. że wodociągi popsuły się i | 
woda jest od paru dni nieczysta?

« • •
Między przyjaciółkami.

— Jaka jest różnica między 
twoim dawnym doktorem, a obec-I 
nym ?

—: Dawny doktór, wymagał za­
wsze bym mu wprzód wymieniła

Dzień wiekÿ Roztargniony.

Rzecz dzieje się w kancelaryi

DZIAŁ 

GOSPODARCZY.

KORZYŚCI Z WCZESNEJ PODORYWKI.

Ojciec bijąc: — Za to, żeś przy­
niósł złe świadectwo — dostaniesz 
porządne wały.

Synek: — Oh ojcze — nie wy­
trzymam. proszę mnie pierwej za- 
ehloroformoWae.

* * *

I parafialnej.
Przy biurku siedzi pisarz i py­

ta:
— Sposób utrzymania narzeczo­

nego ?
— Reporter.
— Re... porter... (pisząc!. St-a^ 

nowisko narzeczonej?
— Rozwódka.
— Roz... wódka... a macie 

-państwo patent na utrzymywanie 
i sprzedaż.trunków?

Wydała się.

.— Skąd ty wiesz o tern, że two­
ja narzeczona jest starsza od cie­
bie?

— Bo ona sama dala mi to do 
zrozumienia.

— Tak? A to jakim sposobem?
— Powiedziała mi wczoraj tak: 

— “Mój drogi, jesteśmy w rów­
nym wieku”.

Mądrala.
Tomcio: — Niech mi tatuś ku­

pi mikroba.
Ojciec: — Po co i na co.’!!!
Tomcio: — Czytałem w gazecie, 

że mikroby prędko sięl mnożą, 
więc .myślę, że jeden z nich mógł­
by mi pomódz w rachunkach.

* * •

Z pomiędzy prac, dokonywa­
nych narzędziami przy uprawie 
roli, orka jest najtrudnieajszą, o- 
raz najważniejszą i najdonioślej­
szą bo sprowadza wielkie zmiany 
we wzajemnem ugrupowaniu, nie- 
tylko drobniejszych części, ale i 
całych warstw.

Rozróżniamy kilka rodzajów o- 
rek, a każda z nich ma osobne ce­
le. Tak więc znamy orki przygo­
towawcze i orki końcowe.

Jeżeli na uprawę składa się sze­
reg orek, to pierwsza nosi nazwę 
pokładu, albo spokładania, zaś 
na Szląsku zwykle zwią ją 
podorywką. Jeżeli przygotowanie 
roli ogranicza się na jednorazo­
wej głębszej orce, to zwiemy ją 
wtedy razówką. Jeżeli pierwsza 
orka jest głębszą, a więc nie jest 
ani podorywką. ani razówką, to 
może być przedsiewną albo ziem- 
blą. Następna orka zwie się od- 
wrotka, a jeżeli idzie w poprzek 
pierwszej, nazywa się hakówką. 
Zieinblą nazywa się orka dokona­
na w późnej jesieni i pozostawio­
na przez zimę w surowej skibie.

W zasadzie orką płytką nazy- 
wamy orkę wykonaną do głęboko­
ści 10.5 cm. [4 calel, orką średnią 
do głębokości 18.2 7 cali], a zaś 
głęboką 26 cm. ]10 cali|, a nako- 
niec bardzo głęboką, wyżej 26 cm.

Jak wspomniałem, każda orka 
ma swój cel i zadanie. Dzisiaj 
przypatrzmy się, jakie zadanie 
ma płytka orka, do której zali­
cza się podorywkę. Podorywką 
znajduje zastosowanie przy nisz­
czeniu ścierni i w ogóle pozosta­
łości roślinnych, a nadto przy wy­
czyszczaniu roli z chwastów. Naj­
większą część chwastów, jeżeli nie 
zostały należycie z wiosną wyple- 
wione, dojrzewa przed żniwami i 
wsypuje się w zboże na rolę, jak 
np. mak polny, kąkol, a przede- 
wszystkiem pszonak ognieha . Je­
żeli ściernisko pozostanie niezora- 
ne, to nasionka owych chwastów 
leżą wśród ścierni na suchej roli 
i tylko mała ich część skiełkuje po 
deszczach jesienn.ych. Resztę orka 
następna przykrywa płyciej lub 
głębiej, siedzą one w roli przez zi­
mę. a na wiosnę dopiero wscho­
dzą i zarastają całe pole gęsto. 
Tak się dzieje zawsze, gdy np. po­

le pod owies albo jęczmień po zbo- 
. żowym przedplonie tylko raz w 
jesieni orzemy, bez poprzedniego 
pokładania ściernisk, to wówczas 
pola z jarymi zasiewami wygląda­
ją w maju cale żółte od pszonku. 
Przeciwnie jest natomiast, gdj’ 
ścierniska spokładamy zaraz po 
żniwach. Wówczas pszonak, któ­
ry' się obsypał, przykryty płytko 
ziemią, kiełkuje prawie wszystek: 
pokład taki wnet się zazieleni, a 
późniejszą orką przed zimą nisz­
czymy całą tę masę chwastów, 
która już w następnym roku szko­
dzić nie będzie. Gdybyśmy nawet 
nie przeorali przed zimą drugi 
raz, to mrozy zimowe wymrożą 
znaczną część, a przy uprawie 
wiosennej dokona się reszty. Jak 
powinno leżeć na sercu każdemu 
rolnikowi, by jak najrychlej pod- 
orać ścierniska, tak znowu winien 
pamiętać, żeby podorać jak naj- 
płyciej. bo jak nasionka chwastów 
głęboko ziemią zostały przywalo­
ne. to ich tylko mała część, która 
przypadkowo znajdowała się bli­
żej wierzchu, zejdzie, reszta zaś 
zostaje zachowana w ziemi i cze­
ka, aż przez orkę wydostanie się 
bliżej powierzchni i wtenczas zno­
wu zachwaszcza rolę.

Jeżeli mamy rolę zaperzoną, to 
ten także przez płytką |«>doryw- 
kę możemj' wyniszczyć. Pług po­
winien sięgać do tej głębokości, 
do jakiej zakorzenia się perz — 
przy tej orce zależy także, aby o- 
rać szybko, żeby skiby nie odkła­
dały się dokładnie i płasko, ale że- 

i by bylj' porozrywane i nasztorco- 
wane jak najwięcej — a broń Bo­
że nie wałkować, boby to się przy- 

! czyniło raczej do lepszego zako­
rzenienia się perzu. Skibj’ cienkie, 
nasztorcowane wysychają szybko 
w ziemi lekkiej, bo perz zwykle w 
takich się rozwielmożnia i wten­
czas bronami można łatwo perz 
wywlec.

W ziemiach zwięzłych niema 
takiego niebezpieczeństwa od pe­
rzu, ale za to niekiedy mietlica 
dość często się rozmnaża. Tutaj, 

; skoro się podorze, natychmiast na- 
leży bronę puścić i wywlec rozło- 

; gi mietlicy.
Chociażby rola była czysta, co 

Izresztą rzadko się zdarza, to wcze­

sna podorywką jest konieczną, bo 
| płytko przykryte ściernisko pod 
[ochroną niegrubej a skruszonej 
| warstwy ziemi znajduje wszyst­
kie warunki do szybkiego i łatwe­
go butwienia, nadto spodnie war­
stwy wskutek procesów chemicz­
nych kruszeją, “odchodzą”, jak 

I się wyraża praktyka, i po pewnym 
czasie pozwalają na głębsze ora­
nie. czegoby bez uprzedniego spo­
kładania dokonać nie było można.

Ściernisko zaś niespokładane 
I zbija się wkrótce twardo, pod po- 
| kładem natomiast rola nabiera 
i pulehności. Także wczesna podo- 
rywka przj^zynia się bardzo do 
wytępienia muchy, zwanej nie- 
zmiarką. Jeżeli się skonstatuje jej 
obecność na którejś roli, to należy 
jak najwcześniej podórać, ale tym 
razem dość głęboko i przywałko- 
wae, aby zniszczyć gąsioneezki i 
poezwarki, które siedzą w śeier- 

| ni przy samej ziemi.
Że podorywką i to wczesna pod- 

orywka. ma wielostronne korzyś- 
j ci, wskazuje i to, że we wszystkich 
■ gospodarstwach dbałych o dobrą 
(kulturę, nigdy jej nie zaniedbują.

Pszenica ozima.
Pole pszenne ma być zwięzłe, 

1 zasobne w wapno i próchnicę, 
wolne jednak od chwastów. Za- 

|wartość próchniej' nie może jed- 
[ nak hyc znaczną, ponieważ za­
siew na takich gruntach łatwo 
wymarza. Zasobne, głęboko poło- 
żone i łagodne glinki śą pierwszo- 

| rzędnemi glebami pszennemi.
Wiadomą jest rzeczą, że psze­

nica lubi grunt kruchy i wolnj' od 
(chwastów. Jeżeli dana gleba nie- 
! ma tych własności, to nie należj' 
na niej pszenicy uprawiać. Rów- 

; nież i wpływ przedplonu ma dla 
[pszenicy ważne znaczenie, z tego 
przeto powodu trzeba być ostroż­
nym w wyborze tegoż. Na przed- 
plon dla pszenicy nadają się naj­

lepiej te rośliny, które nie wyczer­
pują zupełnie pokarmów z gleby 
i które poprawiają fizykalne wła­
sności gruntu, a więc te, które zo­
stawiają pole niezachwaszczone i 
ustępują zeń tak wcześnie, że mo- 
że ono jeszcze bjć dostatecznie 

[obrobione pod zasiew pszenicy. 
Lecz o ile pomyślniejsze są wła­
sności gruntu, o tyle mniej uda­
nie się pszeniej' zależy od przed- 

' plonu czyli — innemi slowj' — 
j można w tym wypadku zakres 
przedplonu znacznie rozszerzyć. 
Jedną z roślin nadających się naj- 

. bardziej na przedplon pod psze- 
[ nicę jest rzepak, gdyż po nim 
[pszenica nie wylęga, a nadto opu­
szcza on pole tak wcześnie, że mo- 

! że ono być jeszcze należycie obro- 
; bione. a z tego powodu nadaje się 
| właśnie rzepak na przedplon na 
pole zachwaszczone. Również do­
brze nadają się na przedplon! a to 
z tego samego powodu! groch i 

i wyka. Także koniczyna jest do- 
• brym przedplonera, ale znaczna 
zawartość azotu w resztkach jej 

I korzonków powoduje wylęganie 
, pszenicy. Jeżeli zachodzi obawa 
tego, to wskazanem jest w mię- 

[dzyezasie sadzić jaką roślinę oko- 
i pową. a po niej dopiero dać psze­
nicę. Na glebie glinkowatej two­
rzy bobik znakomity przedplon, 
ponieważ mało wysila ziemię, 

j przeciwnie przez ocienienie przj'- 
l czynią' się do*  poprawy fizykal- 
[nycli własności gruntu i oczyszcza 
Igo z chwastów. Złym przedplo- 
nem są roślinj' kłosowe, cfflfć i tu 
zachodzą znaczne różnice. Tak np.

(jęczmień jest gorszym przedplo- 
(nem, aniżeli owies. W ogólności 
!można pszenicę uprawiać raz na: 
trzy lata bez ujmy dla plonów.

Na glebach przeznaczonych pod j 
i pszenicę uprawa jesienna wyraa-; 
ga o wiele mniej troskliwości, a- 
niżeli np. •wymaganą jest przy ży­
cie i innych rodzajach zboża. Psze- ■ 
uica nie wymaga gruntu bardzo 
spulchnionego, a nadto pozostałe 
na gruncie skiby, z wiosną broną 
rozbite. dostarczają jej świeżej 
ziemi. Pszenicę należj' siać w 3 do 
4 tygodni po orce,' wskutek czego 
zostawia się dość czasu na osadzę-’ 

! nie się ziemi, a w międzyczasie 
wyrosłe ehwastj' można ekstarpa- 

(torem zniszczyć. Po rzepaku albo 
po wczesnej paszy należy ścierni­
sko płytko przeorać, wyczekać 
zejścia chwastów, a następnie za- 
bronowąć, zwałować i zorać głębo­
ko. a po okryciu się zielenią po- 

[nownie bronować i tylko pod siew 
odsypać, ściernisko nie motylko­
wych albo paszy zielonej powinno 

(się płytko zorać i zwałować, by 
! prędzej rozkład nastąpił, a po zej­
ściu chwastów zbronować i zorać 
głęboko pod siew. Podobnie ma 
się rzecz z uprawą po jednoroez- 

1 nej koniczynie, której ścierń naj- 
■ lepiej jest przed siewem zorać 
[ pługiem kilkoskibowym, a nastę­
pnie zwałować. Bronowanie odbj’- 

!wa się tuż przed siewem, który na­
leżj' bardzo starannie uskutecznić. 
Lucerniska, mające pójść pod 
pszenicę, należy przez cały rok zo­
stawić odłogiem.

Pszenica wyzyskuje wprawdzie 
mało tylko glebę, wymaga ona je­
dnak znacznego zasobu łatwo roz­
puszczalnych pokarmów, nie dziw 
więc, że udaje się ona li tylko na 
gruntach lepszych, lub dobrze na­
wożonych. Z powyższego wynika 
nie jedno, co dla nawożenia psze­
nicy ma ważne znaczenie. Sam o- 
bornik nie jest bezwarunkowo w 
stanie doprowadzić pszenicy wy­
maganej znacznej ilości łatwo roz­
puszczalnych pokarmów, jak po- 

[ tasu. azotu i kwasu fosforowego. 
Należy zwrócić uwagę na to, że 
obornik dopiero w glebie się roz­
kłada, a po przebytym rozkładzie 
pokarmy wsiąkają w nią. Pomija­
jąc to, że obornik bardzo powoli 

[się rozkłada, to nadto nie.zawiera 
takowy stanowczo potrzebnej dla 
pszeniej' ilości pokarmów. Skoro 
się chce uprawić pszenicę — a ma 
się tu na myśli tylko uprawę da­
jącą znaczne zbiory — potrzeba 
koniecznie dodatkowo nawozić, 

i to znaczy uzupełnić obornik przez 
użycie nawozów sztucznych. Do­
świadczenia przeprowadzone w 
Niemczech wykazały niezbicie, że 

(sztuczne nawożenie pszenicy na- 
] wet na najcięższych gruntach bar­
dzo korzystne daje rezultaty.

By dopiąć pożądanego skutku, 
[daje się na mórg: 200—300 kg. 
[fłkainitu lub 100—120 kg. stas- 
sfurckiej soli potasowej. 250 do 
300 kg. mączki żużlowej Thomasa 
i 75 kg. saletry chilijskiej albo 60 
kg. siarkanu amonowego!.

Siew pszeniej’ może być usku­
teczniam- rzędowo lub szeroko- 

irzutnie. Po rzędowym siewie psze­
nicy wskazane jest bronowanie 
lekką broną wszerz rzędów, aby 
ziarno w zupełności przykryć, w 
szczególności na glebach zwięz- 

iłyeh i wilgotnych, a to aby zapo- 
biedz wyniszczeniu ziarna przez 
(ptaki. Skutkiem tego też brono­
wania. szczególnie po zwałowaniu 
skorupa'zostaje spulchnioną, wy-

parowanie wody uniemożliwione, ( 
a korzonki chwastów na powierz­
chnię wj’dobyte, skutkiem, czego 
giną. Nie należj' zapominać o row-| 
kaćh odpływowych |wodnicach|. [

Na wiosnę, po zniszczeniu chwa- [ 
stów, należj- dbać o to, by przez [ 
zbyt bujny rozwój zboże nie wy­
legło. Zapobiega temu użyta weze- [ 
śnie na wiosnę*ciężka  brona, a pó- I 
źniej, zanim się pszenica okłosi,, 
zżęcie pszenicy sierpem. Niekorzy­
stne jest natomiast spasanie przez ! 
owce.

, Dalsza praca około pszenicy 
[rzędowo sianej polega na okopa­
niu lub wyplewianiu chwastów. 
[Jest to ważne nietylko z tego po­
wodu, że otrzymuje się zboże czy­
ste, ale ponadto otrzyma się grunt 
wolnj' od chwastów pod następu­
jące plony.

j Żniwa pszeniej’ przypadają na 
I czas jej pożółknienia, w którjm 
się ziarno daje łamać paznokciem. 

| Żniwa wlaśnip w tym czasie usku- 
j teeznione dają nietylko najwyższe i 
zbiory, ale jakościowo najlepsze; 
ziarno, za ezem przemawiają licz- 
ne doświadczńia.

Bogto ilustrowane to dzieło skła­
da sięzGtomów i zawiera wizerunki 
i opis cudami wsławionych obra­
zów i kościołów w Polsce.

Setki ilutsracyj, 
Welinowy papier, 

Luxu«owna oprawa ft wydanie.
Tom pierwfzy .\. obejmujący dyocexyq 

krakowską 1 tarnowską w Gaiieri 
_ oputkił prasą. CENA l.oo 

kto nadesln nau< marką 4c. 
temu pofłeniy próbki jlus- 

tracyj I pamflet opisujący szczegółowo dzie­
ło i jego treść. Adresować;

I! РйПСЯ Р015КЯ
i- 464 ^.CENTRE 5TR.

DARMO!
Dwie ksiąte- 
czki. Pierwsza 
DOBRE RADY 
dla chorych i 

zdrowych, 
młodych i 

wtarych, pięk­
nych i brzyd­
kich, która

daje spo­
sób wylecze­

nia wszystkich chorób pochodzących 
z żołądka i nieczystej krwi. Jak być 
pięknym i zdrowym, jak wstrzymać
włosy od wypadania i jak nabyć pif- 
kne 1 bujn włosy.

Druga “Śpiewnik Polski’’ zawiera- 
fący wielką ilość piosnek miłosnych 
i humorystycznych. Obie książeczki 
DARMO. Przyślij swój dokładny a 
dres i załącz 2c markę i adresuj:

J. M. RUTKOWSKI 829 Fillmore av.
BUFFALO, NY.

NOWY WYNALAZEK.
Dobra sposobność dla każdej cierpiącej niewiasty.
Wynalazłem nowe lekarstwo, pewny środek na leczenie 

wszelkich chorób kobiecych; wysyłam każdej chorej ko­
biecie i pannie, po opisaniu przez nią dokładnej swej 
choroby i przysłaniu na odpowiedź marki za 2c. 

Spieszcie się, aby nie było zapóźno.
Można leczyć tym sposobem choroby: zapalenie, o- 

berwanie; biało upławy; opadnięcie macicy; nieregular- 
ność; bolesne periody; bezpłodność; ból krzyża; ból w

lewym i prawym boku; zatrzymanie się peryodu i wszelkie choroby ko­
biece.

Najlepszy środek na Ićczenie chorób skórnych, jak: Liszaj; parch; 
świerzb; krosty na twarzy; wyrzuty; swędzące wysypki i wszelkie cho­
roby skórne.

Zupełnie pewny *odek  na choroby SEKRETNE, zaraźliwe. Piszcie 
jeszcze dziś i adresujcie: Dr. M. KOWALSK1A-BIEL CO. P. O. Box 62, 
DETROIT, MICHIGAN. %

N0W0WYNALEZ10NE

...LEKARSTWO...
Na dolegliwości kobiece, takie jak . 

i nieregularne i bolesne peryody, nienatu­
ralne, a więc białe i czerwone upławy, 
poronienie, bezpłodność, częste i przy- i 

i kre oddawanie moczu, zapalenia i na- 
I chylenia macicy; bóle w prawym i le- | 
: wym boku; bóle i opuchnięcie dolnej 
części brzucha; ból w krzyżach; częste 
bóle głowy; opuchnięcie i ból piersi w 
czasie peryodu itp. dolegliwości kobie­
ce.

I Lekarstwo to nie jest patentowane; 
nazywa się:

Leischner’s Female
Regulator Compound.

! Polecamy jako najlepszy środek na 
wszelkie dolegliwości kobiece także i 
dla młodych panien. Chętnie zwrócimy 
pieniądze, jeżeli nie pomoże gdy jest 
używane podług przepisu.

Przyszli jcie jednego dolara ’$1.00 
przez money order, albo w znaczkach 
pocztowych] z centowymi znaczkami i 
25c. za przesyłkę.

j Adresować potrzeba:

PEDICURA REMEDY CO. not inc.J 
3334 Milwaukee Ave., Chicago, El.

I

Najlepsze lekarstwa domowe.
Najbezpieczniejsza 

ezniejsz*  maść na 
świerzby; eczemy; wrzodów; wy­
rzutów; letniej wysypki; par­
chów na głowie u dzieci i wiele 
innych chorób skórnych. Cena 50 
centów za słoik — pocztą 60 c.

Balsam na płuca jest pewnom 
lekarstwem na kaszel; zaziębie­
nie; chrypliwość; Ból w płucach; 
Modry kaszel; Koklusz i astmę; 
febrę płciową i wszelkiego rodza­
ju choroby gardła i płuc 25 i 50c.

Proszki na ból głowy przemaga- 
ją tak chorobliwy jak nerwowy 
i neuralgiczny ból głowy; nie są 
szkodliwe i sprawują skutki w 
neuralgicznych chorobach 10 i 25.

Pigułki na wątrobę są czystym 
roślinnym środkiem na zdrętwia­
łość wątroby; niestrawność; za­
twardzenie! żółtaczkę; wzdęcie; 
ból i zawrót głowy i inne dole­
gliwości wątrobiane 25c.

Gojąca maść jest czystym i ul­
gę przynoszącym środkiem na ra­
ny; odmrożenie; rany od słońca; 
rany jątrzące; wrzody; potłucze­
nia itd. 25e.

Pastylki na zaziębienie tą bez­
pieczne i szybko działające; roz­
pędzają zaziębienie; rozpędzają 
kaszel; grypę; lub febrę kataro­
wą; na zaziębienie są najlepsze 
używane w połączeniu św. Elżbie­
ty Balsamem na płuca 25c.

Lekarstwo na reumatyzm jest 
jedynem pewnem lekarstwem do 
usunięcia boleści reumatycznych i 
napucbłości do oczyszczenia sys­
temu od trucizny; znakomity śro­
dek na ból lędźwiowy; zdrętwia­
łość w stawach; chroniczny i mu- 
szkułowty reumatyzm i reumaty­
czną neuralgię 75c.

Regulator jest to potężny śro­
dek wzmacniający, udzielający 
zdrowia i siły we wszelkich cho­
robach właściwych płci niewie­
ściej usilnie polecamy jako sku­
teczne dla kobiet cierpiących, 
naprawia on zaburzenia organów 
i pomaga naturze w sprawie 
przychodzenia do zdrowia $1.00.

Żołądkowy balsam jest pewnym 
środkiem na choroby żołądków i 
organów trawienia; przywraca a-

i najskute- 
wyleczenie

petyt; dodaj© wilgoci potrzebnej 
przy niestrawności; dodaje nor­
malnej ©iły; bardzo dobry do 
wzmocnieni» całego systemu 50© 

Maść śmietankowa jest najczy­
stszym i napotrzebniejszym środ­
kiem na usunięcie plam; piegów) 
wyrzutów na twarzy; opalenia od 
słońca; chroni ona ręce; twari ft 
usta od popękania i jest takie 
bardzo dobra po ogoleniu 25© 
Krople na ból zębów jest to sku­
teczny środek na ból zębów; dzia­
łają one wprost na nerwy 1 ue»- 
wają ból. 10 centów.

Lekarstwo na nagniotki jeeft 
pewnem i skutecznem lekarstwem 
na miękkie i twarde nagniotki) 
odciski; brodawki itd. 25.

Pomada na włosy, świetne pray- 
rządzenie na włosy; zmiękcz*  t 
nadaje połysk włosom; pobudza 
ich porost. 25e.

Proszek do nóg jest lekarstwom 
na potniejące; opuchnięte zbolał© 
i przykro cuchnące stopy, utrzy­
muje trzewiki w przyjemny!*  i 
suchym stanie 25e.

Liniment dla koni przewyżsaa 
inne lekarstwa w leczeniu mar­
twej kostki; narostu; bolącego 
pyska; starcia; napuchnięcia raa, 
wywichnięcia sztywności stawów, 
zbolałych muszkulów kulawki; o- 
chwacenia, guzłów skórnych na 
karku itd. 50c.

Lekarstwo na cholerę; prawd ii- 
dziwy przyjaciel dzieci i doro­
słych w boleści; dodaje rychłej 
ulgi przy kurczach; cholerach; le­
tniej dolegliwości; krwawych bie­
gunkach; pewnem lekarstwem na 
rozwolnienie; kolki zapalenia ka­
nału pokarmowego itd. 25 i 50© 

Wzmccnicfel Włosów jest naj- 
lepszem pobudzicielom porost*  
włosów, tam gdzie cebulki wło­
sów mają jeszcze w sobie życi©) 
zapobiega wypadaniu włosów 1 
tworzeniu się łupieżu. Przemaga 
świerzb głowy; sprowadzi poroat 
włosów i dodaje im siły i poły­
sku 50e i $1.00.
THE ST. ELIZABETH FAMILT 

RE SIE DY CO.
1722—24 W. 48th Str. Chicago, 

Illinois.
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